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Wprowadzenie

Jedną z głównych powinności i jednym z podstawowych zadań bililiolek jest infor­
mowanie rozumiane jako transmisja,  udostępnianie wyselekcjonowanych pod wzglę­
dem jakości,  wartościowych informacji relewantnych, a ideahiie -  pertynentnych. 
Informowanie jest również jednym z filarów mediacji (pośrednictwa) bibliotecznej. 
Jest środkiem wiodącym do celu, którym jest poinformowanie, zaspokojenie potrzeby 
informacyjnej,  pomoc w stworzeniu warunków sprzyjających rozwiązaniu problemu, 
przewidywanie i rozbudzanie (kształtowanie) nowych potrzeb i oczekiwań. Informo­
wanie nioże się realizować vy różnych kontekstach -  formalnych (organizacyjnych) 
i nieformalnych. W tej publikacji informowanie, informacja, wiedza pojawiają się 
jako  elementy silnie związane z biblioteką -  instytucją, która, borykając się z proble­
mami specyficznymi tylko dla niej i z problemami wspólnymi dla innych typów orga­
nizacji, stara się pozostać wierna swojemu powołaniu i celom. Natomiast jakaś  część 
tego, co dotyczy życia informacji i wiedzy w bibliotece, ma odniesienie i zastosowa­
nie w innych kontekstach instytucjonalnych, jak  również może być punktem wyjścia 
do formułowania uogólnień wykraczających poza ściany bibliotek (także tych innych 
instytucji). W książce informowanie (a właściwie poinformowanie) jest stałym, choć 
transparentnym, planem odniesienia dla rozważania różnych elementów, aspektów 
i kontekstów badania jednego z narzędzi wykorzystywanych przy „obróbce" nośni­
ków informacji i wiedzy -  języka informacyjno-wyszukiwawczego (JIW), w tytule 
publikacji skrótowo nazwanego językiem informacyjnym (JI).

Żeby można było informować, trzeba najpierw uporządkować, zorganizować, 
opracować treści zawarte w „łańcuchu oryginałów”, czasami także same „oryginały” 
(jako nośniki tej treści), i przekształcić je  do postaci treści zawartych w „łańcuchu 
obrazów” '. Nieustannie zmienia się otoczenie bibliotek, technologie informacyjne 
i komunikacyjne, urządzenia i obiekty pracy informacyjnej, także użytkownicy 
i bibliotekarze. „Inne są reguły funkcjonow'ania i organizacji oraz rodzaje komuni­
kacji, w których biblioteka pośredniczy. Zmienił się też zasięg mediacyjnej oferty: 
jest  teraz szerszy niż kiedykolwiek przedtem”v Nowe formy i postaci istnienia tre­
ści, do których powstania i ekspansji walnie przyczynia się środowisko cyfrowe, 
zwłaszcza sieciowe, ale także sama Sieć, z jej naturą, logiką i ekonomią, stają się 
dla bibliotek wyzwaniem i szansą na rozwój, odbudowanie lub wzmocnienie pozycji 
w społeczeństwie. Najpierw cyfryzacja, a po niej Sieć, dokonały kolejnej przemia­
ny nie tylko technicznej, ale również sposobu myślenia i zachowywania się ludzi. 
Hipertekstualna, a dokładniej hipermedialna przestrzeń informacji cyfrowej wraz

' S ą  to określenia zaczc ipnięte  z  J a k o śc io w e j  teor i i  in fon n acji  Mariana Mazura (Warszawa 1970).
■ J. Wojc iechow ski ,  B ib lio teka  vr kom im ikac ji  pub liczne j .  Warszawa 2 0 1 0, s. 11.



z dynamicznie się zmieniającą siatką połączeń (zwanych linkami) kształtuje nowy 
model percepcji i komunikacji , uczestniczenia w życiu społecznym, przekształca 
ilość w j a k o ść \  Nie można jednak nie zauważać, że zmiany te prowadzą także do 
zjawisk negatywnych, z ktôi'ych jednym jest dotykająca również biblioteki inwersja 
kultury, czyli odwrócenie się (przynajmniej częściow'c) od człowieka i wartości, 
a zwrócenie ku narzędziom, technikom i środkom. „Wielu poważnych badaczy -  mię­
dzy innymi Manuel Castells -  jest  zdania, że wszystkie systemy kulturowej komunikacji 
ulegają marginalizacji za przyczyną ekspansji przekazu medialnego”“̂. W rozważa­
niach dotyczących relacji techniki i kultury, przynajmniej w piśmiennictwie z zakresu 
bibliotekoznawstwa i nauki o informacji (BIN), bardzo rzadko uwzględnia się udział 
systemu wartości, który ma niebagatelną rolę do odegrania wobec wyzwań współ­
czesności. Braku tego nie są  w stanie zrekompensować kodeksy etyki, bowiem nie
0 zbiór zasad moralnych tu chodzi, ale o coś, co nazw'aiabym aksjologiąbibliologiczno- 
informatologiczną. Użytek, jaki czynimy z techniki i technologii informacyjnych
1 komunikacyjnych,  tylko w' części zależy od nas samych -  w' części jest zdetermino­
wany przez naturę samej techniki. Niebezpieczne i nierozważne wydaje się być od­
dawanie i tej części, na którą możemy mieć wpływ, we „wsiadanie” narzędzi. Zmiany 
w instrumentalnej warstwie kultuiy materialnej przenoszą się na sztukę, literaturę, 
oświatę,  wiedzę, naukę, moralność itd. Należałoby zadbać o to, by logo- i technosfera 
pozostawały w stanie względnej równowagi i harmonii. Rozwój technologii infor­
macyjnych i komunikacyjnych budzi dzisiaj u wielu osób niepokoje analogiczne do 
tych, które towarzyszyły ludziom w czasach wprowadzania maszyny parowej, elek­
tryczności czy pierwszych samochodów. Tego, co nowe, obawiamy się, bo otwiera 
przed nami nieznane lub mało znane horyzonty. Poznawanie, oswajanie tych nowych 
horyzontów wsparte siłą systemu wartości i refleksją aksjologiczną pozwala przezwy­
ciężyć lęk i prowadzi ku pełniejszej realizacji zarówno w wymiarze jednostkowym, 
jak  i społecznym.

Jeśli założyć, że istnieje coś takiego jak  duch czasu, to duch naszych czasów, nie­
doskonale widziany w trakcie trwania „epoki” , charakteryzuje się między innymi 
imperatywem informacji (czasami mylonej, niewłaściwie utożsamianej z wiedzą) 
traktowanej jako „surowiec” niezbędny do tworzenia wiedzy i kapitału intelektualne­
go, czasu (a dokładniej szybkiego tempa i, co za tym idzie, wielkiej zmienności,  co 
pociąga za sobą konieczność dużej otwartości),  cyfrowości (w tym mobilności. Sieci 
i coraz większej synchronizacji urządzeń i danych, czego wyrazem jest między inny­
mi tzw. praca w chmurze, ang. cloud computing), marginalizacjąznaczenia  i wspólno- 
towo-kulturowego charakteru systemu aksjologicznego. Przemianom ulegają reguły, 
formy i rodzaje komunikowania się. Pojawiły się nowe typy komunikacji  z mobilną 
komunikacją cyfrową (elektroniczną) na czele. „Dzisiaj, gdy po doświadczeniach ery 
skryptograficznej i typograficznej piśmiennictwo przenosi się w przestrzeń cyfrową, 
pojawiają się nowe, nieznane przedtem zjawiska i procesy, rodzą się nowe wyzwania, 
zagrożenia i szanse. Nie wiemy jeszcze, jakie konsekwencje powodować będzie na­
silająca się obecność piśmiennictwa w elektronicznych sieciach -  z całym ich funk­
cjonalnym potencjałem (. . .) .  Zapewne zmianom ulegną procesy, reguły i techniki 
pisania i czytania,  pojęcie autorstwa i zasady edytorstwa, zmienią  się standardy języ ­
ka, zacierać się będą granice między twórcami i konsumentami piśmiennictwa. ( . . .)

■’ D. Weinberger, E very th ing  is m iscellaneous: the p o w e r  o f  the new  d ig ita l  d isorder .  N e w  York 2007.
K. Krzysz lotek ,  J a k a  p o l i ty k a  ku ltura lna  u ’ e p o c e  g lo b a l i z a c j i  i m e d ió w  e lek tron iczn ych ?  „Kul­

tura W s p ó łc z e s n a ” 20 05 ,  nr 1. s. 9.



może pozostanie ( . . .)  tnvale respektowanie tych wartości, które do uniwersum pi­
śmiennictwa wniosła książka rękopiśmienna i drukowana”". Ta sytuacja, choć trudna 
i złożona, zdaje się otwierać przed bibliotekami nową perspektywę, o ile w porę 
i odpowiednio dostosują się do okoliczności zewnętrznych. Intelektualne podstawy'’ 
ku temu są, choć czasami może nie w pełni wystarczające, między innymi dlatego, że 
refleksja teoretyczna, która powinna towarzyszyć tym przemianom, a niekiedy je  w y­
przedzać, nie zawsze nadąża za biegiem rzeczy. Zdaje się brakować właściwego otwar­
cia na zmiany, w tym zmiany tzw. zachowań informacyjnych, na nowe technologie 
i ich najlepsze połączenie,  konwergencję,  z tym, co już  zostało inkorporowane. Świat 
zarówno ten, który jest, jak  i ten, który będzie, mieści się gdzieś pomiędzy Arkadią 
a Armagedonem, a zagrożenia i szanse nie są ze sobą kompatybilne.

Kolejne przemiany rzeczywistości, w tym także szczególnie tu branej pod uwa­
gę rzeczywistości informacyjnej, napotykają również barierę języka. Granice języka 
stają się granicami świata^ porozumienia, sposobu myślenia,  komunikowania i in­
formowania, wyobraźnia,  posługując się językiem, staje się jego zakładnikiem. Jest 
to ważny, choć nie zawsze właściwie oceniany, problem paradygmatu poznawcze­
go, „w którego granicach, a ściślej granicach języka, jakim dysponujemy, jes teśmy 
w stanie poznawać rzeczywistość. Jak trafnie zauważa ( . . .)  Michał Heller, każda epo­
ka ma swoją prawiedzę, przedrozumienie, zakłada pewien obraz świata. Ten jednak 
ewoluuje, co zmusza nas do szukania nowych paradygmatów. Jednakże brak odpo­
wiedniego języka skłania nas do pojmowania nowego przez pryzmat znanych pojęć 
i metafor. One pozwalają oswoić nową rzeczywistość, ale nie posuwają nas do przo­
du, do poznania nowych jakości’'^ A zatem język, precyzyjny, na ile to możliwe, 
spójny wewnętrznie i ekspresywny w użyciu jest jednym z filarów niosących ciężar 
poznania i nadbudowy epistemologicznej.  Wątek rozszerzania granic języka i precy­
zowania w nim obrazu świata, wprawdzie ograniczony do języka bibliotekoznawstwa 
i nauki o informacji, będzie się przewijał przez całą treść książki, zwłaszcza rozdział 
pierwszy, w którym zostanie podjęła próba zaproponowania pewnego, cząstkowego 
ładu terminologicznego dotyczącego wzajemnych relacji informacji, \viedz\\ a także 
dokumentu, obiektu informacyjnego, zasobu, zawartości. Język naturalny ma z kolei 
istotny związek i wpływ na języki informacyjno-wyszukiwawcze, bo jakkolwiek są 
to sztuczne systemy znakowe, to zawsze zbudowane na fundamencie planu treści, 
a w wypadku JIW paranaturainych, będących w tej publikacji szczególnym obiektem 
zainteresowania, również planu w'yrażania, jakiegoś języka naturalnego.

W ażną rolę w wywodzie ,  ale nie liczbą stron tekstu mierzoną, zajmuje wiedza, 
choć jej  analiza jest  ograniczona jedynie do związków z innymi, wybranymi ele­
mentami poła poznania  w bibliotekoznawstwie i nauce o informacji.  Wiedza może 
być różnie rozumiana,  ma różne oblicza i wymiary. Wiedza jest także dobrem, j e d ­
ną z wyższych wartości.  „ ( . . . )  wiedza, zdobywanie mądrości oraz rozpoznawanie 
dobra i dążenie do dobra, choć nieidentyczne, są  ze sobą powiązane i wzajemnie

' K. Migoń,  U n iw ersu m  p iśm ien n ic tw a ,  j e g o  u/ciściwości.  g r a n ic e  i spo.soin' i.stnienia. W; 
Uniwer.sum p iś m ie n n ic tw a  w n h ec  i<()muniiiacji e lektronicznej.  Pod red. Krzysztofa Migonia  i Marty 
Skalskiej-Zlat.  Wroclaw 20 09 ,  s. 19.

Sfo rm uł ow an ie  użyte w  tekście jest  parafrazą tytułu książki Hkiine Svenonius ,  The in te l lec tua l  
founckition o f  in form ation  o rg an iza tion  (Cambridge  2000) .

’ Jest to trawestacja znane go powiedz enia  Ludwiga Wittgensteina („granice m e g o  Języka oz na ­
czają granice m e g o  świata” ).

“ K. Krzysztofek,  M a g ic zn y  trójkąt: m iqü zy  technika^, log iką  i kulturą. W: Piotr Gawrys iak.  C yfro ­
w a  rew oluc ja . Rozw(')j c y w il iza c j i  inform acyjnej.  Warszawa 20 08 .  s. 10.



uw arunkow ane”''. Kryzys pewności,  prawdy i wiedzy dotyka ludzi i organizacje 
społeczne, w tym również  biblioteki i inne instytucje informacji , a przede wszys t­
kim ludzi pracujących w nich, wchodzących z nimi w kontakt.  Jednym z wyrazów 
owego kryzysu jest  dewaluacja pewnych kategorii pojęciowych,  w tym kategorii 
wiedzy. Wyraża się to między innymi w nadużywaniu  wiedzy, w nierzadko n iewła­
ściwym stosowaniu takich określeń jak  organizacje wiedzy, pracownicy wiedzy, 
zarządzanie wiedzą, technologie wiedzy. Na tę „n ieznośną  lekkość semantyczną” , 
będącą  rezultatem zarówno braku odpowiedzialności  za słowo, jak  i niewiedzy, 
nakłada się je szcze  zjawisko, wyrażające  się w nieodróżnianiu zdobywania ,  g rom a­
dzenia informacji  od wiedzy, jej wykorzystania ,  użycia,  w myleniu wiedzy z wiarą  
w to, że wiem. „ ( . . . )  u podłoża rzekomo najbardziej ugruntowanych przekonań leżą 
przekonania  nieugruntowane;  że raczej wyobrażamy sobie, że coś wiemy, niż fak­
tycznie wiemy, że to, co wiemy oznacza jedynie  fakt, iż jes teśmy z tym dobrze 
obznajomieni.  I w dużym stopniu dotyczy to także całego naszego komunikowania  
ze światem i z innymi ludźmi” "’.

„Ze względu na konwergencję historycznej ewolucji i zmiany technologicznej, 
wkroczyliśmy w czysto kulturowy" wzorzec społecznych interakcji i społecznej orga­
nizacji. To właśnie dlatego informacjajest kluczowym składnikiem naszej organizacji 
społecznej, przepływy zaś wiadomości  i obrazów między sieciami tworzą podstawo­
w ą  nić naszej struktury społecznej” 'v Książka jest próbą pokazania jednego z możli­
wych przepływów, połączeń dotychczasowego, znaczącego dorobku intelektualnego 
opracowania rzeczowego i języków informacyjno-wyszukiwawczych z wybranymi 
technologiami informacyjnymi, współtworzącymi to, co dziś nazywa się paradygma­
tem s iec io w y m ' \  Castells wprowadzi ł  pojęcie paradygmatu technologii informacyj­
nych i wskazał cechy, które s tanowią jego istotę. Pierwszą z wymienionych jest  to, 
„że informacja stanowi jego surowiec; są to technologie działające na informację, 
a nie informacja służąca do działania na technologie,  jak  było to w przypadku po­
przedniej rewolucji technicznej” ''̂ . Kolejne cechy wyznaczają: a) wszechobecność 
wpływu nowych technologii; b) logika sieciowa; c) elastyczność (zdolność do rekon- 
figuracji); d) łączenie się poszczególnych technologii w wysoce zintegrowany sys­
tem. Według Castellsa „paradygmat technologii informacyjnej nie ewoluuje w stronę 
zamknięcia  się w postaci systemu, lecz ku otwartości w postaci wielokrawędziowej 
sieci. ( . . . )  Jego główne cechy to wszechstronność, złożoność i sieciowość” '^ Sama 
technologia nie wystarczy. Niezbędne jest zaangażowanie również, choć nie tylko, 
wiedzy, często wiedzy naukowej,  inteligencji, doświadczenia itp. do stworzenia kon- 
ceptualizacji, wizualizacji, systemów, narzędzi, procedur itp., które będą intelektual­
nym kluczem do zasobów, ich zawartości i do bezpośrednich odpowiedzi na pytania.

M. Heller, J a k  hyc uczonym .  Kraków 20 0 9 ,  s. i I .
M. Gołka,  B a r ie ry  u ’ Iconiiinikowaniii i sp o łe c z e ń s tw o  (clez)in/bniiacvjne.  Warszawa 2008,  

s. XIX.
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w  książce starałam się zaprezentować jedno z możliwych połączeń owych podstaw 
intelektuahiych, a dokładniej tych, które dotyczą wybranych ogniw łańcucha czynno­
ści umysłowych nazywanych opracowaniem rzeczowym i jednego z wykorzystywa­
nych wówczas  narzędzi -  języka informacyjno-wyszukiwawczego -  z technologiami 
informacyjnymi. Opracowanie rzeczowe jest złożonym i celowościowym wariantem 
uniwersalnego procesu informowania o zawartości różnego rodzaju komunikatów 
(w bibliotekoznawstwie i nauce o informacji do tej pory najczęściej zwanych książka­
mi i dokumentami).  Angażuje wiedzę, inteligencję, predyspozycje psychiczne, tech­
nologię i inne czynniki, które w sumie składają się na umiejętność lub raczej sztukę 
rozumienia, oceniania zawartości,  identyfikowania przedmiotów, nazywania, opisy­
wania itp. komunikatów dokumentalnych w różnych sytuacjach i warunkach tech- 
niczno-komunikacyjnych. Książka nie jest  jednak wykładem podstaw teoretycznych 
i reguł pragmatycznych żadnego konkretnego języka. Prowadzone wywody odnoszą 
się do modelu JIW, którego własności są  współdzielone przez wszystkie,  choć nie 
każdą z osobna, realizacje praktyczne.

Uczestnictwo języków informacyjno-wyszukiwawczych w paradygmacie sie­
ciowym rozpatruję na przykładzie języka haseł przedmiotowych (JHP). Inne języki 
informacyjno-wyszukiwawcze paranaturalne, ij. język deskryptorowy i język słów 
kluczowych, albo nie nastręczają tylu problemów, co posługiwanie się JHP (dotyczy 
to języków deskryptorowych, o ile zostały zbudowane w zgodzie z teorią i standarda­
mi), albo są „surowcem” Gçzyki słów kluczowych), któiy dopiero należałoby zinte­
grować z bardziej zaawansowaną (niż zwykła wyszukiwarka) technologią sieciową. 
Z rozw'ażań zostały też wyłączone języki klasyfikacyjne (klasyfikacje piśmiennic­
twa), które, jeśli pominąć sztuczność symboli klasyfikacyjnych, udanie wpisują się 
w paradygmat sieciowy. Chcąc przeprowadzić rozważania analogiczne do tych, które 
odnoszą się do JHP, na materiale klasyfikacji, należałoby objąć analizą mające róż­
ne formy językowe odpowiedniki słowne symboli o sztucznej notacji'^’. Sztuczności 
notacji nie da się „obronić” w paradygmacie sieciowym. Naukoznawcza rclłeksja do­
tycząca wiedzy naukowej i nauki dostarcza rozwiązań, które należałoby wykorzystać 
przy projektowaniu lub modyfikowaniu organizacji zasobów informacyjnych dostęp­
nych za pośrednictwem nowoczesnych mediów, zwłaszcza sieci. Jeśli celem ma być 
dziś nie tylko porządkowanie informacji o zasobach i ich zawartości, ale porządko­
wanie wiedzy, to prawidłowo zbudowane klasyfikacje lub (jeszcze lepiej) tezaurusy 
fasetowe zdają  się być wyjątkowo predestynowane do realizacji lego celu. W wy­
padku języków haseł przedmiotowych konieczne są dodatkowe zabiegi adaptacyjne 
(opisane między innymi w rozdziałach 3.2. Adaptacje prezentacji języka i 3.2. Ada­
ptacje wyszukiw'ania), żeby osiągnąć odpowiedni poziom efektywności operacyjnej 
korespondujący z paradygmatem sieci.

Na korzyść klasyfikacji piśmiennictwa przemawia organizacja struktury języka kla­
syfikacyjnego, która może opierać się na dwóch niezależnych kryteriach. „Pierwszym 
jest liczba relacji hierarchicznych wykorzystanych do wyznaczania powiązań między 
klasami uzyskanymi w wyniku podziału uniwersum, drugim natomiast -  liczba drzew 
klasyfikacyjnych składających się na strukturę utworzonego układu klas. Jeżeli do 
wyznaczenia powiązań między klasami w całej strukturze klasyfikacji wykorzystuje 
się relacje hierarchiczne jednego tylko rodzaju, to struktura taka nazywana jest st)-uk-

Istnieją klasyfikacje p iśmiennictwa o notacji paranatiiralnej. W ich przypadku należałoby zasto­
so w a ć  podejście  wynikające  z charakteru formy język ow ej  „s ym b ol i” klasyfikacyjnych.



turą monorelacyjną, nazwa struktura polirelacyjna  desygnuje natomiast strukturę 
klasyfikacji, w której powiązania te wyznaczono stosując co najmniej dwa rodzaje 
relacji hierarchicznych. Strukturą monohierarchiczną nazywa się układ klas, w któ­
rym wszystkie klasy wyodrębnione z uniwersum zorganizowane są w jednym drze­
wie klasyfikacyjnym; strukturą polihierarchicziią  nazywa się natomiast układ dwóch 
lub więcej drzew klasyfikacyjnych, a więc układ, w którym klasy wyodrębnione 
z podziału uniwersum zorganizowane [są] [ -  dodane przez JWK] w systemie kilku, kil­
kunastu, czy kilkudziesięciu drzew klasyfikacyjnych” '^ W wypadku języków innycli 
niż klasyfikacje analogiczny efekt porządkująco-wyszukiwawczy można uzyskać, 
dokonując nałożenia na pole semantyczne języka informacyjno-wyszukiwawczego 
siatki taksonomicznej,  w niektórych przypadkach mającej charakter monorelacyjno- 
polihierarchiczny lub polirclacyjno-polihierarchiczny. Klasyfikacje monorelacyj- 
nopolihierarchiczne i polirelacyjno-polihierarchiczne oraz wyznaczany przez nie 
porządek informacyjno-wyszukiwawczy w literaturze z zakresu bibliotekoznawstwa 
i nauki o informacji nazywany jest klasyfikacją fasetową (w węższym lub szerszym 
znaczeniu). Faseta odpowiada drzewu lub gałęzi klasyfikacyjnej, w której elementy 
tej samej kategorii zostały zorganizowane według jednego lub więcej niż jednego 
typu relacji hierarcliicznej. W praktyce, w tym również w środowisku sieciowym, 
coraz częściej zdarza się, że stosowane struktury organizacyjne nie są klasyfikacja­
mi, ale kategoryzacjami -  „s łabymi” klasyfikacjami'' '* -  nie zmienia to jednak istoty 
tego, co zostało tu powiedziane o wartości hierarchii jako systemu organizacji wie­
dzy, informacji i zasobów. Istotnym zagadnieniem jest problem uniwersum klasyfi­
kacji, celów i kryteriów podziału' ‘\  Ze w^zględu na niektóre (postulowane w rozdz. 
3.) adaptacje języków haseł przedmiotowych do wymogów użytkowników, zaistniała 
potrzeba choćby zasygnalizowania (patrz: rozdz. 1.) wybranych elementów epistemo- 
logicznych podstaw używania języków informacyjno-wyszukiwawczych.  Kiyteria 
epistemologiczno-metodologiczne mają  wpływ między innymi na podziały uniwer­
sum wiedzy, jak  i informacji o niej. Pewne taksonomie, którym pośw'ięcony jest pod­
rozdział 3.2.1, są niczym innym jak klasyfikacjami lub kategoryzacjami, czasami 
fasetowymi, w sensie, jaki mają  te terminy w bibliotekoznawstwie i nauce o infor­
macji. Warto przy tym zauważyć, że postulow'ane również (głównie w rozdziale 3.) 
łączenie wyszukiwania bezpośredniego z wykorzystaniem taksonomii nie jest  czymś 
nowym w BIN. Zmieniło się środowisko informacyjne, narzędzia i technologie,  ale 
aktualna pozostała wartość łączenia podejścia klasyfikacyjnego (dziś część osób 
powiedziałaby: taksonomicznego) z bezpośrednim trafianiem w punkt dostępu, tj. 
podejściem charakterystycznym dla Jl lP, języków deskryptorowych i języków słów 
kluczowych.

W „logikę” Sieci dobrze wpisuje się postkoordynacyjność systemu deskryptoro-  
wego. Języki deskryptorowe w zdecydowanej  większości mają  słowniki (tezaurusy) 
zaopatrzone w jakiś  rodzaj taksonomii,  w specjalistycznej terminologii JIW zwanej 
częścią  systematyczną tezaurusa. Czasami jest to prosta hierarcliia, tj. łańcuch kla­
syfikacyjny deskryptorów powiązanych ze sobą relacją hierarchiczną, na przykład

B. Sosińska-Kala la ,  K lasyf ikac ja :  s tru k tu ry  o rg a n iza c j i  w iedzy, piŚDticnnictwa i z a s o b ó w  infor­
m acyjnych .  Warszawa 20 0 2 ,  s. 31.

J. Woźniak,  K a te g o ry za c ja :  s tu d iu m  z  teor i i  jq zv k ô w  in fo rm a cv /n o -w yszu k iw a w czvch .  Warsza­
wa  2000 .
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generyczną.  Prezentacja takiej organizacji  pola-" języka  deskryptorowego najczę­
ściej przyjmuje postać tzw. tablicy synoptycznej,  czyli pionowego, uszeregowane­
go abecadłowo wykazu deskryptorów, dla których nie wskazuje się deskryptorów 
końcowo szerszych, oraz listy deskryptorów wobec nich węższych uporządkowa­
nych hierarchicznie; wykładnik iem jaw n y m  hierarchizacji  są  wcięcia (tabulacja) 
lub inne wybrane znaki (na przykład odpowiednia  liczba kropek).  Inną formą pre­
zentacji  semantycznej struktury słownictwa języka  deskryptorowego jest prezenta­
cja graficzna w postaci wykresów strzałkowych, grafów drzewiastych,  wykresów 
kołowych,  gniazd. Warto zauważyć,  że rozwiązania te niemal idealnie wpisują  się 
w nurt wizualizacyjny (por. podrozdz. 3.2.2). Kiedy powstawały, nie było narzędzi 
do komputerowego ich tworzenia,  prezentowania, dynamicznego aktualizowania, 
przeorganizowywania,  konwergencji  z różnymi mediami itp. Dziś, wykorzystując 
dorobek intelektualny tamtego czasu i współczesną technologię,  można uzyskać 
n o w ą  jakość  naddaną  dla produktów i usług tworzonych w bibliotekach. „Częstą  
m e todą  semantycznej  organizacji  deskryptorów w tezaurusach tworzonych w latach 
sześćdzies iątych był również  podział według płytkiej klasyfikacji enumeratywnej  
lub kategoryzacja,  grupująca je  w dość ogólnie zdefiniowanych kategoriach” '̂. Są 
wreszcie,  będące (przynajmniej teoretycznie) szczytowym osiągnięciem z punktu 
widzenia organizacji  pola informacyjnego i wyszukiwania,  tezaurusy fasetowe. Ję­
zyk deskryptorowy z tezaurusem fasetowym łączy zalety gramatyki współrzędno­
ściowej z klasyfikacją fasetową. „Od końca lat sześćdziesiątych tezaurusy fasetowe 
stały się modelem słownika języka  deskryptorowego uznawanym za najbardziej 
efektywny. Przyczyniła się do tego zarówno popularyzacja  teorii klasyfikacji fase­
towej przez ( . . . )  CRG i specjalistów współpracujących z Komitetem Badań Klasy­
fikacyjnych FID ( . . .) ,  jak  i badania dotyczące kategoryzacyjnej metody organizacji 
leksyki JIW. ( . . . )  W 1970 r. opublikowany został najszerzej znany produkt integracji 
teorii klasyfikacji fasetowej i metod konstrukcji  tezaurusów, który otrzymał  nazwę 
Thesaurofacef, t łumaczoną na język polski jako  Tezaurofaseta’"-'. Nie można j e d ­
nak nie zauważyć,  że mianem tezaurusa fasetowego obejmuje się zarówno słowniki 
będące kompilacją  tablic klasyfikacji fasetowej i części alfabetyczno-hierarchicznej 
tezaurusa, jak  i słowniki,  których części systematyczne są porządkiem kategorial- 
nym deskryptorów, ale bez wykorzystania notacji zapewniającej korespondencję 
z prezentacją  alfabetyczno-hierarchiczną.  Im szerszy jest  zakres systemu informa­
cyjnego, tym większa (co nie zaw^sze znaczy wprost proporcjonalna)  potrzeba fase- 
towości.  W środowisku cyfrowym jedynym rzeczywistym wyzwaniem jest tu sposób 
prezentacji  kontekstu na potrzeby poznawania słownictwa, a przede wszystkim 
wyszukiwania  i nawigowania.

„ Jedną  z korzyści p łynących ze s tosowania  tezaurusa są o lbrzymie możliwości  
i e las tyczność  bieżącego kszta łtowania  interfejsu. Oczywiście  nie sposób sko­
rzystać z nich wszystkich  od razu, lecz należy stopniow'o testować na uży tkow ­
nikach różne rozwiązania  i powoli  ulepszać serwis”“\  Zbudow anie  tezaurusa, 
ja k  go nazwali  Rosenfeld i Morvil le,  „w pełnej krasie” nie zawsze jest  możliwe

W teorii JIW wyróżnia  się pole dokumentacyjne  systemu, pole informacyjne,  leksykalne,  
se man tyc zn e  i tematyczne .  Problemy prezentacji  organizacji  pola bez wzg lę du  na to, z któi-ym 
z w y m ie n io n y c h  typ ów  ma się do czynienia,  są analogiczne .
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i uzasadnione.  Czasami na przeszkodzie  s ta ją  m ankam enty  w ykorzys tyw anego  
oprogram ow ania ,  na przykład brak możliwości  zarządzania  synonim ami.  W y­
korzystanie  tezaurusa  tylko do indeksowania ,  bez możliwości au tom atycznego  
odniesienia  (mapowania)  te rminów zas tosowanych przez uży tkownika  do te rmi­
nów preferowanych  i powiązanych,  jes t  p o w aż n ą  słabością,  ale mimo to lepiej 
s tosować tezaurusy indeksujące niż nie s tosować ich w ogóle-'^. Z kolei tezaurus  
„w yszukujący  pozwala  ( . . . )  na zwiększenie  elas tyczności  przeglądania.  M ożna 
zezwolić  użytkownikowi  na przeglądanie  części lub całości tezaurusa, przeg lą ­
danie  te rminów rów noważnych ,  relacji  równoważnośc i  i pokrew ieńs tw a  oraz 
struktury  hierarchicznej .  Terminy (lub kombinacje  te rminów preferowanych 
i rów now ażnych)  m o g ą  być używane jako  predefiniowane zapytania  s tosowane 
przy przeglądaniu  pełnych indeksów. ( . . . )  tezaurus może stać się p raw dziw ym  
porta lem, pozwala jącym  na a l te rna tyw ną  nawigację  i dającym dostęp do po ten­
cja lnie  ogromnej zawartości serwisu. Z drugiej strony, w ym usza  to s tosowanie  
os trzejszych kryteriów jakośc iow ych  przy tworzeniu zależności  ró w n o w a żn o ­
ści i ich m ap o w an iu ” '^  Oczywiśc ie  w wypadku j ę zy k ó w  haseł przedm io tow ych  
o bardzo  licznym słownic twie  i un iwersa lnym zakresie  zbudow anie  odpowiednie j  
konstrukcj i  fasetowej jes t  og rom nym  wyzwaniem.  Może punktem wyjścia  byłoby 
stworzenie  taksonomii  fasetowej tylko dla s łownic twa pewnych (moim zdaniem  -  
najniższych)  poz iom ów szczegółowości?  A może dla tej części s łownictwa,  która 
j e s t  najczęściej w ykorzys tyw ana?  Paradygmat  s iec iowy w ym aga  w dużej m ie ­
rze rezygnacj i  z zasad (częściowej)  pozycyjności  haseł p rzedm io tow ych ,  co nie 
dezaw uuje  wartości  kontroli  semantycznej real izowanej  poprzez s łownik  JHP-^ 
zwłaszcza że przynajmniej najbliższa przyszłość Sieci należeć będzie do semanty- 
zacji, różnych sposobów, form i technologii reprezentacji tej semantycznej wartości 
naddanej. Prezentacja,  interfejs, nawigacja m ogą być cały czas obserwowane i zmie­
niane, o ile stoi za nimi poprawna i odpowiednia struktura organizująca intelektualne 
podstawy wyszukiwania.

Od lat 60. XX w. terminu paradygmat używa się w nauce na oznaczenie funda­
mentalnych modeli  czy układów odniesienia,  za pomocą których porządkuje się ob­
serwacje i rozumowanie. Stanisław Kamiński napisał, że paradygmat to „wzorzec 
« m a t r y c a  n a u k i » ,  wyznaczający sposób uprawiania nauki « p r o b le m a ty k ę ,  obszar 
badań i ich m e t o d ę » ”^^ Wcześniej paradygmatem najczęściej nazywano (w grama­
tyce, retoryce, lingwistyce) klasę elementów podobnych do siebie pod jak imś wzglę­
dem. Dziś najsilniej kojarzy się on z Thomasem Kühnem-*^ i jego koncepcją  rewolucji 
naukowych, zgodnie z którą nauka przechodzi cyklicznie przez etapy normalności, 
kryzysu, rewolucji, kolejnego stadium normalności itd. Cykliczność i „rewolucyj- 
ność” wydaje się być charakterystyczna nie tylko dla nauki. Przynajmniej niektóre 
zmiany społeczne i technologiczne można by opisać w podobny sposób. Paradygmat
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sieciowy póki co nie jest  paradygmatem ściśle naukowym. Może być jednak rozumia­
ny jako  wzorzec, model oparty na podstawach epistemologicznych, ontologicznych 
i metodologicznych reprezentujący poglądy na Sieć, jej naturę, dynamikę, wewnętrz­
ną logikę i ekonomię oraz związki i oddziaływanie na społeczeństwa, grupy, j e d ­
nostki. Używając określenia paradygmat sieciowy, mam świadomość jego pewnej 
nieprecyzyjności z punktu widzenia wymagań terminologicznych, metaforyczności,  
z drugiej jednak strony jest on poręcznym pojęciem porządkującym i wyznaczają­
cym określony sposób postrzegania rzeczywistości,  myślenia o niej, konstruowania 
refleksji, komunikowania jej, komunikowania się w sieci i poza nią. Dziś paradygmat 
sieciowy jednoznacznie  kojarzy się z Internetem, choć jest to pewne uproszczenie.  
Paradygmat sieciowy może również znaleźć swą realizację i emanację nic w całej 
Sieci, ale i w jej fragmencie, elemencie składowym, w sieci (podsieci).

Publikacja składa się z trzech rozdziałów, w których analizie (dalekiej od 
kompletności)  poddano trzy obszary tematyczne. Na ich przecięciu lokują się 
przynajmniej niektóre z problemów stosowania i wykorzystania języków informa- 
cyjno-wyszukiwawczych w paradygmacie sieciowym, zaś głównym przedmiotem 
odniesienia,  z powodów o których była mowa wcześniej,  jest  język haseł przedmio­
towych, jego  istota, własności,  zalety i wady oraz perspektywy na przyszłość. Bez 
wątpienia  jesteśmy świadkami końca pewnego etapu w historii języków informa- 
cyjno-wyszukiwawczych,  także języków haseł przedmiotowych. Być może trzeba 
się również  pogodzić z wysoce prawdopodobną archaizacją samego terminu język 
informacyjno-wyszukiwawczy. Może należałoby ograniczyć stosowanie go tylko do 
środowiska bibliotek i tych JIW, które były lub są  wykorzystywane w komunikacji  
bibliotecznej? Paradygmatowi sieciowemu  zdecydowanie bliższe są.vv.s7t'/;/v’ organi­
zacji wiedzy, będące (przynajmniej w założeniach) obrazami wybranych fragmentów 
wiedzy publicznej i zarazem schematami dostępu do niej. Ewentualny kres języków 
informacyjno-wyszukiwawczych nie dotyczy jednak,  moim zdaniem, idei abstrak­
cyjnego, ale nadzorowanego,  systemu znaków, w którym najważniejsze są  opozycje 
semantyczne pozwalające na (idealistycznie) jednoznaczne wydzielanie jednostek 
znakowych, łączenie ich różnorodnymi relacjami i realizację w sytuacjach komuni­
kacyjnych, w tym do komunikowania obrazu wiedzy. Paradygmat sieciowy potrzebuje 
i wymaga zaawansowanej  konceptualizacji , semantyzacji . JIW w dotychczasowej 
postaci nie sprawdzają  się dobrze tam, gdzie wyszukiwanie realizowane jest w du­
żym stopniu lub całkowicie przez użytkowników, nie sprawdzają się w Sieci. Dzieje 
się tak przede wszystkim dlatego, że były one projektowane jako narzędzia do użyt­
ku wyłącznie lub przede wszystkim przez bibliotekarzy i infospecjalistów. Rozwój 
technologii informacyjnych i komunikacyjnych w końcu XX w. sprawiły, że nowa 
rzeczywistość informacyjna daleko odbiegła od modelu „klasycznego” systemu 
informacyjno-wyszukiwawczego,  dlatego bez zmian bibliotekom trudno będzie 
dobrze pełnić rolę mediacyjną, być godnymi zaufania „dostawcami” informacji
0 gwarantowanej jakości.  Także z powodu nieprzystosowania technologicznego, 
bowiem „klasyczne” JIW nic są dostosowane do technologii sieciowej. W tym duchu 
jest też utrzymana główna teza książki -  systemy, które do tej pory zwykliśmy nazy­
wać językami informacyjno-wyszukiwawczymi, żeby pełnić rolę sprawnych narzę­
dzi informacyjno-wyszukiwawczych w środowisku sieciowym, muszą dostosować 
się do zmienionych oczekiwań odbiorców, nowych prawidłowości komunikacyjnych
1 technologii  przestrzeni sieciowej. Tworzenie nowych narzędzi dostępu (bez wzglę-



du na to, czy nazwiemy je  JIW, czy systemami organizacji  wiedzy -  SOW) powinno 
dziać się już  w pełni w paradygmacie  nowych technologii informacyjno-icomunika- 
cyjnych (dziś jest  to paradygmat  sieciowy) przy wykorzystaniu dorobku intelektual­
nego różnych dziedzin nauki i doświadczenia praktycznego.

Języki informacyjno-wyszukiwawcze od swego początku służyły organizowaniu, 
porządkowaniu i (pośrednio) wyszukiwaniu informacji; czasami również fizyczne­
mu porządkowaniu obiektów. Ekspansja hiperprzestrzeni sieciowej, doskonalenie się 
informatycznych narzędzi zarządzania treścią, tendencje do uniwersalizacji i prze­
kraczania barier dziedzinowych z jednej strony, a z drugiej coraz liczniejsze związki 
i zapożyczenia z innych dziedzin i dyscyplin naukowych, w tym z nauk o organiza­
cji i zarządzaniu, i pewnie jeszcze jakieś  inne czynniki sprawiły, że pod koniec lat 
90. XX w. obok JIW pojawił się termin systemy organizacji wiedzy (ang. knowled­
ge organization systems, KOSs). Definicje systemów organizacji wiedzy mówią, że 
są  to schematy porządkowania informacji ułatwiające dostęp i zarządzanie wiedzą 
w różnych środowiskach i dla różnych celów. Jest to zatem „zestaw narzędzi bardzo 
różnych, wywodzących się z różnych tradycji działalności praktycznej i przystosowa­
nych do stosowania w różnych środowiskacli technicznych”-*'. Wśród tych narzędzi 
są  i te, które zwykliśmy nazywać językami informacyjno-wyszukiwawczymi. Ter­
minowi system organizacji wiedzy więcej miejsca poświęcę w rozdziale pierwszym, 
sytuując go na szerszym tle informacji, wiedzy i wiedzy naukowej.  Wyprzedzając te 
rozważania, warto zasygnalizować, że generalnie chodzi o wskazanie ważnego kie­
runku uściślania i wyjaśniania różnic między zarządzaniem i organizacją informacji, 
systemem organizacji informacji i systemem organizacji wiedzy w obszarze biblio­
tekoznawstwa i nauki o informacji a zarządzaniem i organizacją wiedzy na gruncie 
innych nauk, zwłaszcza nauki o organizacji i zarządzaniu zasobami ludzkimi, czyli 
de fac to  zarządzaniem kapitałem intelektualnym i wiedzą organizacyjną. Języki infor­
macyjno-wyszukiwawcze s łużą  organizowaniu zasobów i informacji o nich, podczas 
gdy systemy organizacji wiedzy, często oparte na tych samycli podstawach intelektu­
alnych co JIW, dodatkowo powinny organizować dostęp do samych zapisów wiedzy, 
do zawartości zasobów.

Pierwszy rozdział książki (Podstawy epistemologiczne języków informacyjnych 
i opracowania rzeczowego) jest próbą określenia epistemologicznej tożsamości publi­
kacji, zadania pytań nie tyle o naturę poznania, co o jego rodzaje (ważne z perspektywy 
opracowania rzeczowego i JIW) i ich rezultaty, wśród których szczególne miejsce 
zostało przyznane wiedzy naukowej.  Podjęła w nim została również próba oddzie­
lenia znaczeń wyrażeń nazywających elementy środowiska informacyjnego i ko­
munikacyjnego, w którym i na których zachodzą procesy opracowania, stosowania 
języka informacyjno-wyszukiwawczego, także wyszukiwania i informowania. Mię­
dzy innymi są to informacja, wiedza, dokument, obiekt informacyjny, treść, zawartość. 
Lad terminologiczny, nawet tylko częściowy, ma znaczenie i dla samego poznania, 
i dla działań pochodnych, i dla porządkowania relacji z innymi obszarami i dyscypli­
nami, jako że przynajmniej niektóre z rozważanych kategorii są transdyscyplinarne. 
System terminologiczny, nawet nie w pełni doskonały, jest  również jak imś obrazem 
wiedzy i jednym z kluczy dostępu do niej. Odpowiedź na pytanie, czy przemiany 
terminologiczne są  zmianami zakresu i repertuaru problemów, czy jedynie „odświe-
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żaniem” etykiet językowych (co też nie jest  naganne),  jest  kluczowa dla prawidłowe­
go przebiegu procesów poznawczych. Świadomość i tożsamość epistemologiczna, 
o której mowa w rozdziale, dotykająca rodzajów poznania jest w'arunkiem postrze­
gania czynności wykonywanych w trakcie opracowania rzeczowego jako stałej dys­
pozycji umysłowej do rozumienia tego, co to znaczy rozumieć określony przypadek 
tekstu, dokumentu itp. w' konkretnej sytuacji komunikacyjnej,  poczynając od tej, 
w której dokument  powstawał,  został włączony w publiczną strukturę tego, co 
określa się mianem dorobku, wiedzy, nauki, poprzez tę, gdy jest on opracowywany 
w bibliotece, po tę, w której staje się obiektem zainteresowania odbiorcy (użytkownika). 
W rozdziale chodzi również o zwrócenie uwagi na znaczenie wartości, zwkiszcza 
wartości wiedzy, oraz związków społecznie akceptowanego systemu aksjologicz­
nego z nauką i wiedzą. Jedną z inspiracji do podjęcia rozważanej problematyki 
jest obserwowana od jakiegoś czasu tendencja do zbyt, moim zdaniem, swobodne­
go posługiwania się określeniem wiedza, traktowania go jako synonimu injonmicji 
(niekiedy nawet danych) w sytuacjach, gdy takie zrównanie semantyczne nie tyl­
ko nie jest uprawnione, ale wręcz błędne. Obserwowane zjawiska terminologiczne 
w pewnych przypadkach są  symptomem nic tylko (lub nie tyle) niefrasobliwości, co 
głębszych zmian dotykających przede wszystkim relacji do prawdy oraz języka, m e­
tody naukowej i rezultatów jej stosowania, do wiedzy naukowej.  F^ozważania zawarte 
w rozdziale nie pretendują do miana i statusu uogólnionych rellek.sji o charakterze 
metanaukowym, choć bardzo by się one przydały i bibliotekoznawstwu, i nauce
0 informacji. Treść rozdziału została sprofilowana na potrzeby relleksji teoretycz­
nej dotyczącej opracowania rzeczowego i języków informacyno-wyszukiwawczych 
w nieco poszerzonym kontekście systemu semantyczno-leksykalnego języka BIN
1 wybranych aspektów metanaukow'ych. Kryteria epistemologiczno-metodologiczne 
mają bowiem wpływ nie tylko na podziały uniwersum wiedzy, ale również i infor­
macji o niej, czyli na przykład na podziały piśmiennictwa. Zarówno społeczeństwo 
informacyjne, jak i wiedzy, sieciowe, czy mobilne mają wiele wspólnego ze sferą roz­
woju technologii informacyjnych, ale również z procesami przekształcania informacji 
w wiedzę. Ta sytuacja skłania między innymi do refleksji nad związkami informacji 
z wiedzą, nad łączeniem procesów informacyjnych z systemami wartości, nad prawdą 
i jej statusem w konlrontacji  z informacją i wiedzą.

O ile rozdział pierwszy jest wykładnią podstaw epistemologicznych, to rozdział 
drugi (Język liaseł przedmiotowycli ~ istota i wartość modelu) w większej części 
dotyka problemów’ ontologicznych. W pierwszej kolejności analizą została ol^jęla 
kategoria przedmiotu dokumentu, sposoby i przejawy jego istnienia, możliwości po­
znania, nazwania i komunikowania. Podjęto też próbę odpowiedzenia na pytanie, czy 
przedmiot dokumentu j e s t  (lub może być), czyli czy jest bytem, rzeczą, substan­
cją. Jeśli tak, to czym on jest,  jaka jest jego istota, jego с o. Rozważania te, wbrew 
pozorom, mają  odniesienie nie tylko do JIIP. Odpowiedź na pytania, w sferze jakich 
bytów sytuują się obiekty uporządkowane w słowniku Jl lP, w tablicach klasyfika­
cyjnych, w tezaurusie, nie jest  ani oczywista,  ani łatwa. Czasami nic jest to jedna 
sfera odniesienia,  bowiem słownik języka informacyjno-wyszukiwawczego nie jest 
celem sam dla siebie. Jego istnienie ma sens, gdy się z niego korzysta, opracowując 
zasoby, co sprawia z kolei, że problemy z określeniem statusu ontologicznego (na 
przykład) przedmiotu dokumentu mnożą się i nawarstwiają.  Z powodów, które wska­
załam wcześniej, rozważania koncentrują się wokół języków haseł przedmiotowycli,
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jednak można w nich znaleźć wiele analogii i konstatacji prawdziwych w odniesieniu 
do innych języków informacyjno-wyszukiwawczych.  W rozdziale znalazły się rów­
nież rozważania dotyczące istoty i w'artosci języka haseł przedmiotowych, lak jak 
dziś są  one postrzegane, ze szczególnym uwzględnieniem polskiej wersji JHP, która 
i jest nam najbliższa, i ma na tle JHP w innych krajach jedną  z solidniejszych pod­
staw teoretycznych. Co pozostało aktualne z teorii katalogu przedmiotowego Adama 
Łysakowskiego? Co dziś stanowi o istocie i odrębności JHP? Co przemawia na ko­
rzyść języków haseł przedmiotowych, a co je  obciąża? Jak wypadają  języki haseł 
przedmiotowych w konfrontacji z odbiorcą, użytkownikiem? Języki liaseł przedmio- 
towycli są, obok klasyfikacji, specyficzne i właściwe dla środowiska bibliotecznego. 
Języki deskryptorowe i siów kluczowych (choć indeksy słów kluczowych są obecne 
niemal we wszystkich OPAC-ach) oiyginalnie powstawały jednak dla innego typu 
środowiska i z myślą  o reprezentacji obszaru, domeny, dziedziny (czym są bliższe 
SOW niż Jl lP i klasyükacjom), nie kolekcji. W wypadku języków deskryptorowych 
i słów kluczowych, z uwagi na współrzędnościowy charakter ich gramatyki, rozważa­
nie relacji pomiędzy przedmiotem, własnością, aspektem, treścią itp. ma drugorzędny 
charakter, choć bez wątpienia wszystkie te elementy wchodzą do surogatu, jakim jest 
metadanowy tekst cliarakterystyki i instrukcji wyszukiwawczej,  a zatem tu również jest 
miejsce na odpowiedź na takie pytania, jak na przykład to o przedmiot (dokumentu), 
jaki jest, jak go identyfikować, prezentować itd.

Zadaniem rozdziału trzeciego (Język haseł przedmiotowycli -  adaptacja do oczeki­
wań użytkowników) jest prezentacja wybranych połączeń dotychczasowego dorobku 
intelektualnego opracowania rzeczowego i języków informacyjno-wyszukiwawczych 
z niektórymi technologiami stosowanymi w Sieci i dla niej specyficznymi. Ada­
ptacja do Sieci nie jest  jednak celem samym w sobie, ale środkiem wiodącym do 
użytkownika, jego satysfakcji, wiedzy i mądrości.  Możliwe połączenia i przemiany 
uporządkowałam w trzy grupy odnoszące się do: 1 ) prezentacji języka (informacyjno- 
wyszukiwawczego) , 2) jego zastosowania w wyszukiwaniu, 3) rozwiązań alterna­
tywnych wobec dwu wcześniej wymienionych. W rzeczywistości granice między 
wyróżnionymi grupami nie są ostre, bo nie mogą być. Pewne rozwiązania,  jak np. 
fasetyzacja,  m ogą  mieć zastosowanie i w prezentowaniu systemu, i w wyszukiwaniu, 
podczas gdy w książce zajmują tylko jedno miejsce. Wprawdzie w'yodrębnione prze­
ze mnie kategorie dają uproszczony i nie w pełni kompletiiy ogląd rzeczywistości,  to 
jednak wystarczający, by pokazać pożądane kierunki zmian. Zmiany te są „opcją dla 
odbiorcy końcowego’'. Mogą pomóc mu w sprawniejszym posługiwaniu się wielo­
ma istniejącymi JIW, dzięki którym możliwy jest skuteczniejszy dostęp do zasobów 
informacyjnych, w tym do kolekcji bibliotecznycli. Dlatego też część rozdziału po­
święcona jest użytkownikom, zmianom umiejętności, nawyków i zachowali informa- 
cyjnycli, zwłaszcza tym, które dokonały się pod wpływem Sieci. Nowe języki,  jeśli 
będą tworzone, powinny powstawać w duchu paradygmatu sieciowego.

Rozważania zawarte w książce są obrazem nie tylko pew'iiych problemów w bi­
bliotekoznawstwie i nauce o informacji, ale i tego, jak są one widziane w praktyce 
i przez praktyków. Jeśli bowiem bibliotekoznawstwo i nauka o informacji^'' m a jądo-
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i s t ereotypo wego obrazu biblioteki? Rozważani e  informacji w  obiegu bez instytucjonalnym m oż e  
b o w i e m  prowadzić  do zubożenia obrazu anal izowanej problematyki.



starczać praktyce ważnych idei i wskazówek, nie mogą ignorować praktyki, zajmując 
się lematami ogólnymi i tylko w ujęciu „literaturoznawczym” . Z drugiej strony 
każda działalność praktyczna, bez podstaw teoretycznych, bez przemyślanych i zo­
biektywizowanych wskazówek oraz podpowiedzi -  nawet jeżeli nie da się ich wdro­
żyć natychmiast -  jest  chaotyczna, coraz mniej produktywna i smutna” ''.

Problematyka podjęta w książce w pew'iiych podobszarach tematycznych ma 
ugruntowany i w miarę precyzyjny aparat terminologiczny, w innych korzysta z za­
pożyczeń językowych (głównie z języka angielskiego) lub błądzi w terminologicznej 
mgle. W tekście starałam się konsekwentnie używać pewnych określeń, ewentualnie 
proponować własne odpowiedniki (np. infospecjalista zamiast specjalista informacji, 
w dziedzinie informacji, pracownik informacji « n a u k o w e j » ) ,  licząc się z tym. że 
nie muszą być zaakceptowane, i utrzymywać narzucony sobie reżim terminologicz­
ny, traktując go jako element tożsamości epistemologicznej. .luż we Wprowadzeniu 
pojawił się pierwszy problem relacji opracowania (rzeczowego, przedmiotowego) do 
języka (informacyjno-wyszukiwawczego, haseł przedmiotowych, deskryptorowego, 
słów kluczowych). Punktem wyjścia do jego rozwiązania jest pytanie, czy pragmaty­
ka należy do języka, lub, odwracając kierunek myślenia,  czy istnieją języki bez prag- 
matyki-^^ W wypadku języków informacyjno-wyszukiwawczych „odpowiedź może 
być nie tak łatwa, tym bardziej, że systemy leksykalne wielu z tych języków mają 
budowę hierarchiczną. O pragmatyce tych języków mów'i się często przy formułowa­
niu tzw. reguł indeksowania (. . .) .  Sądzę, że można i należy tu mówić o pragmatyce 
indeksowania, w sensie zbioru reguł postępowania, ale nie o pragmatyce języków in- 
formacyjno-wyszukiwawczych, wybór dokonywany jest tu bowiem na etapie analizy 
treści dokumentu, jest  to więc operacja określona na przestrzeni dokumentacyjnej,  
nie zaś w zbiorze wykładników językowycli (leksyce)”-̂ ’. Dlatego w publikacji obok 
w'yrażcnia język informacyjno-wyszukiwawczy będzie można spotkać wyrażenia 
opracowanie przedmiotow'c i opracowanie rzeczowe na określenie specyficznego sys­
temu owych zasad pragmatycznych.

Na zakończenie wprowadzenia w tytułową problematykę chciałabym przytoczyć 
fragment w^ypowiedzi Hansa Georga Gadamera z jego eseju Cóż to je s i prawda?  „Nie 
ma wypowiedzi,  którą można by ująć tylko ze względu na podaną w niej treść, jeśli 
chce się uchwycić j ą  w jej prawdzie. Każda wypowiedź jest umotywowana.  Każda 
wypowiedź ma założenia,  których nie wypowiada. Uwzględnienie tych założeń jest 
warunkiem zgłębiania prawdy wypowiedzi.  ( . . .)  ostateczną formą logiczną takiej w y­
powiedzi jest  pytanie. ( . . .)  Nie ma wypowiedzi,  która by nie była jakimś rodzajem 
odpowiedzi.  Toteż kiyterium zrozumienia wypowiedzi musi być zrozumienie pytania, 
na które ona odpowiada. ( . . .)  Z pewnością nie zawsze jest łatwo znaleźć właśnie t o 
pytanie, na które wypowiedź rzeczywiście odpowiada. Nie jest łatwo przede wszyst­
kim dlatego, że również pytanie nie jest  czymś pierwotnym (. . .) .  Każde pytanie jest  
samo odpowiedzią.  ( . . .)  Każde pytanie jest umotywowane” ’̂̂.

'' J. Wojc icchow ski ,  Stan rozb ieżnośc i.  ,,Bibl iotekarz” 2 0 1 0  nr II s. X.
B. FSojar, Crv is tn ie ją  ję zy k i  bez  p r a g m a ty k i?  ,, Acta Phi lo log ien”, 2 0 0 9  nr 36,  s. 5-12.

”  Tamże,s.  9.
M. Cj. Gadamer.  C ó ż  to je s t  p r a w d a ?  W: Tegoż .  Rozum, s ło w o , dzieje. .Szkice wybi-aiie. Warsza­

wa  20 0 0 ,  s. 46.
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Epistemologia w ujęciu filozoficznym rozumiana jest jako teoria pozna­
nia. W naukoznawstwie epistemologia ograniczona jest do poznania nauko­
wego, a dokładniej do teorii wiedzy naukowej. Tak rozumiana zajmuje się 
między innymi warunkami akceptacji różnych rodzajów wiedzy w nauce, 
przedmiotu wiedzy, sposobów jej pozyskiwania, wytwarzania,  uzasadnia­
nia, upubliczniania, komunikowania i celu, któremu ma służyć. „Termin 
« ep is tem olog ia»  może jednak być rozumiany także jako zbiór podstawo­
wych, piei-wotnych założeń, przekonań i idei, charakteiystyczny dla jakie­
goś obszaru nauki, któiy warunkuje sposoby dochodzenia do wiedzy i jej 
komunikowania. W takim przypadku mamy do czynienia z odmiennymi 
«ep is tem olog iam i»  (. . .) ,  charakterystycznymi dla różnycli obszarów ba­
dawczych, lub, jak z punktu widzenia poprawności terminologicznej było­
by zasadniej -  różnymi „tożsamościami epistemologicznymi. Tożsamości 
te mogą być interpretowane jako filozoficzne podstawy danej dyscypliny, 
pozwalające na jej wyodrębnienie,  lub na poziomie pragmatyki badawczej 
jako swego rodzaju paradygmaty, podejścia naukowe i teoretyczne, szko­
ły czy preferencje metodologiczne” '. „Tożsamość epistemologiczna” ni­
niejszej publikacji opiera się między innymi na dość precyzyjnym nie tyle 
określeniu co oddzieleniu, pewnych elementów środowiska informacyjnego 
i komunikacyjnego, w którym i na których zachodzą procesy opracowania, 
stosowania języka informacyjno-wyszukiwawczego, także wyszukiwania 
i informowania. Przestrzeń mediacji bibliotecznej w komunikacji publicznej, 
jak  j ą  nazwał Jacek Wojciechowski^ w wymiarze opracowania materiałów 
i informacji, wymaga na najniższym, podstawowym poziomie ustosunkowa­
nia się do pewnych pojęć i bytów rzeczywistości językowej i pozajęzykowej, 
wśród których lokują się między innymi informacja, wiedza, w tym wie­
dza naukowa, dokument,  obiekt informacyjny, treść, zawartość, przedmiot. 
Istotnie, choć nie wyłącznie, o czym będzie mowa w dalszych rozdziałach, 
oddziałują one wraz z łączącymi je (lub różnicującymi) relacjami na sposób 
i strukturę reprezentacji informacji (wiedzy) w systemach, warunkują ro­
dzaj i efektywność stosowanych języków informacyjno-wyszukiwawczych 
(systemów organizacji wiedzy), sprawność komunikacji, satysfakcję (lub jej 
brak) odbiorcy usług bibliotecznych, informacyjnych itd.

' R. Sapa,  M e to d o lo g ia  b a d a ń  o b sza ru  p o śre d n ic ze n ia  u' kom unikac ji  n a u k o w ej  
z  p e r s p e k ty w y  nauki o inform acji.  ICraków 2009 ,  s. 40-41 .

-J. Wojc iechowsk i ,  B ib lio teka  w  k om unikac ji  p u b lic zn e j .  Warszawa 2010.
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Rozdział jesl próbą dyskursu zbudowanego wokół kategorii identyfi­
kujących wybrane elementy świata bibliotek i informacji (podrozdziały 
1.1. Informacja; 1.2 Wiedza, wiedza naukowa, nauka; 1.3 Dokument,  
obiekt, zasób; 1.4. Zawartość).  Oczywiście,  wzięte pod uwagę elementy 
i sposoby wzajemnego oddziaływania nie są jedynymi możliwymi, ale w y ­
branymi spośród wielu ze względu na temat, cel i g łówną tezę publikacji. 
Niektórzy badacze, jak na przykład Karl Popper, głoszą, że ważne są teorie 
i zagadnienia związane z ich prawdziwością,  a nieistotne terminy i icłi zna­
czenia,  j a  stoję jednak na stanowisku wyrażonym przez Stanisława Kamiń- 
skiego, że „precyzja używanej terminologii tak ściśle wiąże się z wartością 
epis temologiczną formułowanego za jej pomocą poznania, iż nieprawdo­
podobna zagwarantować drugiej bez pierwszej” \  Każda nowa sytuacja 
i rzecz napotyka na barierę języka. Można powtórzyć za Wittgensteinem, 
że granice naszego języka są granicami naszego świata. Poszerzając gra­
nice języka i wprowadzając ład między nimi, potencjalnie powiększamy 
możliwości poznawania.

1.1 Informacja

„Pojęcie informacji to jest  prapojęcie,  pojęcie elementarne, wyjściowe, 
służące między innymi do definiowania innych pojęć, dlatego samo defi­
niuje się źle”'*. W rozważaniach o inlormacji'’ stosuje się różne definicje 
i wyjaśnienia znaczenia tego wyrazu (terminu), różne podejścia i perspek­
tywy badawcze, przyczyniające się do lepszego rozpoznania, opisu i stanu 
wiedzy o informacji. W pewnym sensie klasycznym pojęciem informacji 
jest  to wprowadzone przez Shannona '\  oparte na prawdopodobieństwie

' S .  Kamiński ,  N auka  i m e to d a  : poji^cic nauki i k lasyfikacja  nauk. D o  druku p rzygo­
tował  Andrzej Bronk. Lul:>!in 1992,  s. 6.

J. Wojc icchowski ,  W kręgu infoDuacji i niein/(»-mac/i. „Bibliotekarz”, ! 998 ,  nr 4. s. 2.
Wic iu autorów zwi ązan ych z b i b l io teko zn aw stwem  i nauką o informacji zaj-  

mow'alo się problemami  definicji informacji.  Wśród nich: M. J. Bates,  Inform ation.  
W: E n c y c lo p e d ia  o f  l ib ra ry  a n d  in form ation  sc ien ce ,  3rd ed..  Boca  Raton (FL)  20 10 ,  
s. 2 3 4 7 - 2 3 6 0 ;  N. J. Belkin,  h f o r m a t io n  c o n c e p t  f>r in form ation  sc ience .  „Journal o f  
Docum entat ion ” 1978,  vol .  34,  nr 1. s. 55-85;  B. 13ojar, Inform acja .  W: J(izykoznaw st\\  o 
d ia  s tu d e n tó w  in jo rm a c ji  naukowej.  Warszawa 20 05 .  s. 9-21;  C. L.. Borgman, Fron} 
Gutenbei-g to the g loba l  injormation injixistructure: access to inf>rmation in the networked  
world .  Cambridge  ( M A )  2003 ;  R. Capurro. 13. Mjorland, The c o n c e p t  o f  in jorm ation .  
„Annual  R ev iew  o f  Information S c i en ce  and T e c h n o lo g y ”, 20 0 3 ,  vol .  37,  s. 343-41  1; 
S. Cisek, Filozoficzne aspekty  infi)rmacji naukowej.  Kraków 2002,  s. 91-93; P. Ingwersen,  
Inform ation  a n d  in jorm ation  s c ie n c e  in con tes t .  „Libri” 1992,  vol.  42,  nr 2, s. 99-135;  
.1. Ratajcwski ,  W ybrane p r o b le m v  m e to d o lo g ic zn e  in jorn io log ii  nauki ( in jo rm ac ji  ncm- 
kow ej) .  Katow ice  1994; T. Saraeevic,  Inform ation  sc ience ,  „Journal o f  the American  
Socie ty  for Information S c i e n c e ” , 1999,  vol .  50,  nr 12, s. 1 0 5 1 -1063;  A. Sitarska, K a r o ­
la G lom bi(n vsk iego  p o ty c z k i  z  p o ję c ie m  injorm acji .  , ,Roczniki  B ib l io teczne ” 1984,  
R. 28 .  z. 1-2. s. 2 53 -2 75;  T. D. Wilson,  P h ilo so p h ic a l  jou n daf ion s  a n d  research  
re levan ce:  issues jo)- i i i jorm ation  research. K e y n o te  a d d re ss  d e l iv e r e d  to CoLIS4,  
U n ivers i ty  o f  Washington, Seattle , USA,.Inly 21 to 25, 2 0 0 2  [online].  [dost(,'p: 3 . 12 . 2 0 1 Oj. 
Dostępny w World Wide  Web: ht tp: / / informationr .net /tdw/publ/papers /COLIS4.html .

'’C la u d e ’a ti. Shannona uważa się za ojca relleksji teoretycznej na temat informacji  
(••I m a th e m a tic a l  th e o iy  o j 'c ry p to g ra p h y  1945).  W publikacji  z 1948 v., A m a th e m a tic a l  
th e o iy  o f  com im in ica tion ,  przedstawi! najważniejsze  zagadnienia teorii informacji.

http://informationr.net/tdw/publ/papers/COLIS4.html


i entropii. I lościowa teoria informacji nie zajmuje się zagadnieniem, czym koncepcje
jes t  informacja, poprzestając na mierzeniu jej ilości. Takie podejście nie informacji  
może wystarczyć w odniesieniu do sytuacji komunikacji , która jest specy­
ficzna dla wielu rozważań z zakresu bibliotekoznawstwa i nauki o informa­
cji. Z punktu widzenia bibliotekoznawstwa i nauki o informacji ciekawsza 
i bardziej przydatna, choć do tej pory nie poddana próbie systematycz­
nego zbadania, wydaje się być pragmatyczna koncepcja informacji nieco 
dziś zapomnianego Klemensa Szaniawskiego^ Koncepcja Szaniawskiego 
opiera się na założeniu, że informacje (inaczej: odpowiedzi na pytania) po­
zwalają na lepsze podejmowanie decyzji, niż byłoby to możliwe w sytua­
cji braku owych informacji. Szaniawski objął swymi rozważaniami tylko 
i wyłącznie informacje dostarczane przez naukę. Wydaje się jednak,  że 
nie ma przeszkód, by koncepcję rozszerzyć również na informacje spoza 
nauki. Praktyczna wartość informacji nie jest funkcją ilości inlormacji jak 
u Shannona, jest  funkcją racjonalności decyzji. Celowościowy charakter 
informacji sprawia, że istnieją lepsze i gorsze sposoby wykorzystania in­
formacji w procesie podejmowania decyzji, jak  również ta sama (co do 
treści, nie tylko co do ilości) informacja nie jest  na ogół jednakowo cenna 
dla ludzi mających rozwiązać różne problemy, podjąć różne decyzje^

Moim celem jest zwięzła prezentacja związków informacji przede 
wszystkim w bibliotekoznawstwie i nauce o inibrmacji z innymi termi­
nami i obiektami takimi jak wiedza, dokument,  obiekt informacyjny, treść 
czy przedmiot, nie zaś stworzenie jeszcze jednej definicji informacji czy 
opowiedzenie się za tą lub inną koncepcją.  Niektórym poświęcę jednak 
nieco miejsca z uwagi zarôw'no na zrozumiałość tekstu i konkluzji, jak 
i ze względu na transdyscyplinarną rolę tego terminu oraz jego porządku­
jący charakter w obrębie poszczególnych dziedzin, dyscyplin i domen. Nie­
wykluczone, że miał rację IBelkin, gdy pisał że bibliotekoznawstwu i nauce 
o informacji potrzebna jest nie tyle „ostateczna” definicja informacji, ile kon­
cepcja infonnacji'^ Generalnie ujmując, dają się zauważyć dw'a dominujące.

Shannon s tworzył  pod sta wy i lościowej  teorii informacji,  warto jednak za uważy ć ,  żc  
sam nic pos ługiw ał  się okre.śleniem teoria informacji,  a teoria komuniłcacji.  Późniejsi  
badacze próbowali  stw'orzyé teorie wyjaśniające  wartość,  cenność  czy  jakość  inibrma­
cji. W Polsce autorem oryginalnej teorii opisującej zarówno i lośćja k i jakoś ć  informacji  
jest  Marian Mazur (Jal<ości()wa teo r ia  in form acji  1970),  który wprowadzi ł  rozróżnie­
nie mi ędzy  informacjami opisującymi  a informacjami identyfikującymi i wykazał ,  że  
tylko i lość informacji  identyfikujących jest  tym samym,  co  i lość informacji wyrażona  
w'zorem Shannona -  w br ew  panującemu wcześniej  przeświadczeniu,  że odnos i s ię on 
do w sze lk ich  informacji.

’ M ię d zy  innymi: K. Szaniawski ,  D w a  poj((cia  informacji.  W: K lemens  Szaniawski ,
O  nauce, ro zu m o w a n iu  i w artośc iach . Pi.sma w y iv a n e .  Wybrał i oprać, .lan Woleński .
W stę pem  opatrzyli  Stefan Amsterdamski ,  .lan Woleński .  Warszaw'a 1994,  s. 367-378 ;
Tenże.  P ra g m a ty c zn a  w a r to ść  informacji. W; Tamże,  s. 305 -325;  Tenże,  Inform acja  
a  decyz ja ,  W: Tamże,  s. 2 53 -2 66 .

** Koncepcja informacji pragmatycznej zdaje się współgrać z koncepcją  sytuacji  
problemowej  użytkownika informacji,  pod ejmowania  decyzji  w  procesie szukania in­
formacji,  zachowań informacyjnych oraz wykorzystania informacji do rozwiązywania  
problemów.  Warto byłoby  się nią głębiej zainteresować,  równoleg le  do analiz socjolo-  
giczno -k ogni ty wny ch .

 ̂ '' N. .1. Belkin,  dz. cyt.,  s. 55-85 .
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splecione ze sobą nurty rozważań. Jeden z nich szui<a odpowiedzi na pytania, 
czym jest informacja i jaka jest jej natura, drugi zaś koncentruje się na takim 
rozumieniu informacji, które byłoby najbardziej pożądane, przydatne, ope­
racyjne w zaki-esie potrzeb i zainteresowań badawczych nauki oraz praktyki 
biblioteczno-infomiacyjnej"’.

Infomiacja jest  kategorią transdyscypHnamą, której zastosowanie rozcią­
ga się od poziomu subatomowego (informacja kwantowa) i molekularnego 
(informacja genetyczna) po poziom społecznych procesów poznawczych 
(polegających na odbieraniu i przetwarzaniu informacji) i komunikacyjnych. 
„O informacji mówi się dziś w naukach przyrodniczych i społecznych, a tak­
że w humanistyce i filozofii. Dzięki ujęciu aspektu infomiacyjnego możliwe 
stało się względnie jednolite modelowanie procesów należących do różnych 
poziomów organizacji świata. Entuzjaści oczekują, a jest ich wielu, że przy­
szła teoria informacji stanie się źródłem kolejnej rewolucji naukowej (.. .).  
Autorzy o bardziej krytycznym nastawieniu zwracają uwagę, że wszech­
obecna moda na informationese (żargon informacyjny) nie przyniosła, jak 
dotychczas, oczekiwanego sukcesu eksplanacyjnego. Zdaniem K. Devlina 
( . . .)  rozwój wyrafinowanych technologii informacyjnych nie idzie w parze 
z konstrukcją zunifikowanej teorii informacji. Pod tym względem przypomi­
namy ludzi epoki żelaza, którzy umieli wytwarzać narzędzia z żelaza, lecz 
byli bezradni, jeśli chodzi o udzielenie odpowiedzi na pytanie: czym jest że­
lazo? Ich bezradność wynikała z braku odpowiedniej teorii na temat atomo­
wej struktury materii. Nasza sytuacja jest pod pewnym względem podobna: 
mamy dostęp do olbrzymiej ilości informacji, które umiemy gromadzić, prze­
chowywać, przetwarzać i przesyłać, lecz pytanie: Czym jest informacja? -  
wciąż nas przerasta” ". Wielość i różnorodność typów desygnatów temiinu 
informacja oraz sposobów podejścia do nich czyni obecnie raczej niemoż­
liwe skonstruowanie jednej definicji i teorii informacji. Być może na tym 
etapie rozwoju jesteśmy w stanie stworzyć jedynie definicje i uogólnienia 
definicyjne dla różnych aspektów, rodzajów, okoliczności przejawiania się 
i istnienia informacji. Również w bibliotekoznawstwie i nauce o informacji 
nadal nie ma całkowitej zgody co do tego, czym jest informacja'% choć po­
trafimy wskazać pewne jej własności, atrybuty i cechy pożądane, czasami 
zmierzyć ilość, rzadziej jakość czy wartość.

Amerykański  socjolog C. Wright Mills, trafnie zauważył, że ani baza 
materialna nie określa bezpośrednio świadomości ludzi, ani świadomość 
ludzka nie kształtuje bezpośrednio bytu materialnego. Między świado­
mością  a bytem sytuuje się informacja, która wpływa na uświadomienie

Por. np. koiiccpcjc: informacji rclcwantnoj Telko  Saraccvièa (R e leva ce  rcconsi-  
d e r e d ’96. W: P ro ceed in g s:  in tegralio ii  in p e rsp e c t iv e ,  O c to b e r  13-J6, 1996.  Editors,  
Peler Ingwerscn,  Niel s  Ole Por. Kobenhavn 199(S, s. 201 -21 8) ,  czy informacji pożądanej  
(ang. d es ire d  information)  Petera Ingwersena.  (P. Ingwcrscn,  Injonnation re tr ieva l  
interaction, [online], [dostęp: 4.05.2011].  Dostępny w World Wide Web; \v\v\v.db.dk/pi/iri).

" R. Poczobut ,  Fenom en  w ie low yn iia row o .ic i  iimvslu a  cm ergenc/a . Z  a n to lo g i i  i m e ­
to d o lo g i i  badań  inter- i t ransdyscypU narnych .  W: M ię d zy  unifikacją a  d ez in teg ra c ją :  
k o n d y c ja  w ie d zy  w e  w sp ó łc ze sn ym  sp o łe c ze ń s tw ie .  Pod red. Arkadiusza .jabłońskiego  
i Mariusza Zcmly.  Lublin 20 08 ,  s. 12-13.

Por. M. .1. Bates,  Inform ation,  dz. cyt.; T. Saraceviè,  Inform ation  sc ience .  
dz. cyt.



ludziom (także ich własnego) bytu (jego niedostatków i możliwości).  K o­
lejnym czynnikiem jest komunikacja'  \  To dzięki komunikacji  świadomość 
kształtuje byt. Bez komunikacji  nie byłoby możliwe tworzenie kultury, 
w tym wiedzy, uczestnictwo w niej, przekazywanie kolejnym pokoleniom komunikacja  
i w ramach tej samej generacji. Wymiana informacji, wzajemne porozu­
miewanie się, komunikowanie jest j ed n ą  z podstawowych funkcji czło­
wieka. Zagadnienia komunikacji  od dawna pozostawały w kręgu zaintere­
sowań osób naukowo i zawodowo zajmujących się bibliotekoznawstwem 
i nauką o informacji. Obecnie refleksja nad nimi zyskuje na intensywno­
ści, czego jednym  tylko z wyrazów na gruncie polskim jest ukazanie się 
w odstępstwie zaledwie kilku miesięcy co najmniej trzech książek mają­
cych w tytule wyraz komunikacja '’’. Wzrost zainteresowania problematyką 
komunikowania może wynikać z komunikacyjnego bogactwa i jednocze­
śnie chaosu, w rzeczywistości i w  problematyce komunikacyjnej,  którego 
od jakiegoś czasu wszyscy doświadczamy. Mnogość sposobów i form ko­
munikowania,  rozszerzająca się i umacniająca komunikacja elektroniczna
0 wielu postaciach i formach istnienia, zwłaszcza w jej wersji sieciowej, 
sprawiają,  że coraz większa jest też potrzeba głębszej refleksji, między in­
nymi po to, żeby dokonać weryfikacji pewnych nie zawsze prawdziwych 
tez i opinii. Do problematyki komunikacji  będę jeszcze wracać w dalszych 
częściach książki.

Żeby żyć racjonalnie,  osiągać cele, trzeba posiadać informacje, od ­
powiednie , wartościowe informacje. Nie dużo informacji czy wszelkie 
informacje, ale właśnie odpowiednie  i również w odpowiedniej  ilości.
Tymczasem aspekt odpowiedniości często ginie z pola uwagi,  rozsądku
1 rozważań. Za ideał uznaje się jak  największą ilość informacji . „1 cho- informacyjny  
ciaż tylko część informacji  krążących w informacyjnym środowisku potop
może przydać się do realizacji osobistych bądź grupowych celów, to 
właśnie nieokreślona bliżej perspektywa potencjalnego ich zas tosowa­
nia tworzy ów społeczny fantom, który dziś wspiera postnowoczcsny 
mit o potędze informacji  w społeczeństwie wiedzy i w społeczeństwie 
ryzyka. Uleganie fetyszowi informacji ogranicza wolność, wywołuje  
negatywne emocje  (strach lub przesadny zachwyt),  a także skłania do 
nadmiernego gromadzenia , „na wszelki wypadek” informacji,  które mają 
zapewnić sukces lub ochronę w sytuacji  zagrożenia” ' \  Coraz większa 
ilość informacji  określana jest mianem informacyjnego zalewu lub po-

Bardzo c ie k a w e  i war to śc i owe  rozważania na lemat  zjawisk komunikacyjnych  
w  rckicji do bibliotek i bibliotekarstwa można znaleźć m ię dz y  innymi  w cytowanej  
wcześniej  ks iążce  Jacka W o j c ie cho w sk ie go  B ib lio teka  iv kom im ikac /i  puh liczne j .

'■* Są  to publ ikacje autorów związany ch ze środowiskiem Instytutu Informacji N a ­
ukowej  i Bibl iotek oznaw stwa  Uniwersytetu Jagiel lońskiego ,  tj; J. W oj c ie cho w ski ego  
B ib l io tek a  iv kom u n ikac ji  p u b l ic zn e j  (Warszawa 2010);  R. Sapy M e to d o lo g ia  haJań  
o b sza ru  p o ś r e d n ic z e n ia  w  kom unikac ji  n a u k o w e j  z  p e r s p e k ty w y  nauki o in form acji  
(Kraków  2 0 0 9 )  oraz M. Nahotki  K o m u n ikac ja  n au k o w a  w  ś ro d o w isk u  cy fro w ym  (War­
sz aw a 201 0) .

B. Kamińska-Czubala ,  In form ac ja  j a k o  fe tysz  w  sp o łe c ze ń s tw ie  w ie d zy  i u ’ s p o ­
łe c ze ń s tw ie  ly zy k a .  W: E du kac ja  w  s p o łe c ze ń s tw ie  . . r y z y k a ”: b e zp ie c ze ń s tw o  j a k o  
w artość .  Pod red. n au k ow ą  Matyldy Gwoździckiej -Piotrowskiej ,  Jarosława Wolejszo  
i Andrzeja Zduniaka.  Poznań 20 07 ,  s. 92.



topu, eksplozji  informacji , a nawet  rewolucji informacyjnej.  Czasami 
używa się tych określeń dla nazwania rozmiarów podaży różnorodnych 
komunikatów, a czasami jako  wyrażenia retorycznego określającego j e ­
den z wykładników społeczeństwa zwanego informacyjnym. Dostępne 
szacunki dotyczące ilości informacji  „w yprodukowanej” w określonym 
czasie czy miejscu raczej należałoby traktować Jako ciekawostki niż 
twarde dane dla nauki,  choćby tylko z tego powodu, że nie wiadomo 
przede wszystkim, jak  ich autorzy rozumieli  informację, czy rzeczywi­
ście liczyli informacje, co uwzględnili  w swoich obliczeniach, a czego 
nie, jak  porównywali i przeliczali  informacje wyrażane w różny sposób, 
w różnych formatach, postaciach itp. Metafora zalewu informacji jest  
sugestywnym, przemawiającym do wyobraźni odbiorców argumentem 
między innymi na rzecz tworzenia (i kupowania) nowych narzędzi do 
powstrzymania  tej powodzi.  Brak jest jednak  głębokiej i przekonującej 
refleksji naukowej,  jak  zjawisko nadprodukcji  informacji  wpływa na spo­
łeczeństwa i człowieka, jaka  jes t  jego  społeczna waga. Co wynika z tego, 
że w jakiejś  bazie danych zgromadzono n giga-,  tera- czy exabaj tôw da­
nych? Jeszcze mniej niż z tego, że biblioteka posiada ,v woluminów ksią­
żek. Najlepiej udokumentowanym związkiem jest prawdopodobnie ten, 
który łączy to zjawisko z psychiką ludzką, między innymi z pewnymi 

lęk przed psychopatologiami,  depresją  czy panicznym lękiem przed informacją' ' ’,
informacją Eksplozja informacyjna jest  często eksplozją  dezinformacji .  Ludzie są

zalewani informacjami, koncepcjami,  propozycjami itp. Zm ienia ją  się 
przesłanki odpowiedzialności za czyny, za działania,  systemy wartości,  
rośnie stopień akceptacji  informacji  jako  dobra strategicznego, ale to­
warzyszy mu niewystarczający poziom świadomości  wartości i jakości 
transferowanych informacji .

W słownictwie specjalis tycznym z zakresu bibl iotekoznawstwa i na­
uki o informacji od jakiegoś czasu pojawia się termin strach (lęk) przed 
biblioteką (ang. library anxiety), także przed informacją (ang. inform a­
tion anxiety). Wobec rozrastania się Sieci i komunikacji  elektronicznej 
zjawisko lęku informacyjnego prawdopodobnie będzie się nasilać i za­
pewne nie da się dłużej go ignorować. Richard Saul W u r m a n ' \  autor 
książki Information anxiety'^, napisał,  że „lęk przed informacją jcs t  efek­
tem ciągle powiększającej się różnicy między tym, co rozumiemy, a tym, 
co naszym zdaniem powinniśmy rozumieć. Jest czarną dziiu'ą pomiędzy 
danymi a wiedzą, powstającą gdy napływające informacje nie dają lego. 
co chcielibyśmy lub potrzebowalibyśmy wiedzieć” '''.

W piśmiennictwie polskojęzycznym problemami barier i lęków związa­
nych z biblioteką zajmuje się od pewnego czasu przede wszystkim Marzena 
Swigoń-", choć nie można tu pominąć inspirującego artykułu Krzysztofa

F. Borardi. Lci fc ihhficc i cieli ' i i ifelic itc i:  nc\y c c o i i o d i v  e m o r im c n lo  ciel co^nilaricilo. 
R om e 2001.

'V\merykań ski  architekt i projektant, twórca tcfniinu architektura infonnacji .
R. S. Wurman, Inform ation a n x ie iw  2nd ed. N e w  York 1989.
Tamże,  s. 34.
M. Sw'igon. l icu iery  in fon n acy jn e:  p o d s tc n w  tcorc tvczn e  i p r ó h a  haclań ir ś r o d o w i ­

sku n aukow ym .  Warszawa 2006.



Migonia- '.  Zdaniem M. Świgoń strach przed biblioteką to obawa zwią­
zana z korzystaniem z biblioteki, zespół nieprzyjemnych odczuć, takich 
jak: niepokój, niepewność, bezradność i zagubienie,  których doświad­
czają  początkujący użytkownicy dużych bibliotek. Zjawisko to kojarzo­
ne jesl głównie z bibliotekami akademickimi, ponieważ właśnie w' nich 
zostało zaobserwowane i na podstawie badań przeprowadzonych wśród 
użytkowników tych bibliotek opisane. Ale lęk przed biblioteką nie jest 
specyfiką tylko i wyłącznie bibliotek akademickich i ich użytkowników.
Do najważniejszych przyczyn powstawania lęku w' bibliotece należą: bariery 
a) problemy związane z personelem biblioteki (personel nieuprzejmy, inlormacyjne  
niechętny, zbyt zajęty, żeby zająć się użytkownikiem, ale rów'nież użyt­
kownik, który, chcąc korzystnie wypaść, boi się przyznać do niewiedzy 
czy braku umiejętności); b) bariery afektywne (opór przed zadawaniem 
pytań, niska samoocena siebie jako użytkownika informacji, niechęć do 
odkrywania swojej niewiedzy, traktowanie przyznania się do niewiedzy 
jako równoznacznego z niepowodzeniem; lęk przed tym, że mimo zaan­
gażowania, nie znajdzie się poszukiwanej informacji i czas poświęcony 
na jej wyszukanie będzie stracony); c) brak komfortu w bibliotece (roz­
miar budynków, pomieszczeń, nowoczesne, „onieśmielające” rozwiązania 
architektoniczne, brak wygody, nie zawsze odpowiedni wystrój wnętrz);
d) niewystarczająca wiedza o bibliotece (nieznajomość rozmieszczenia 
zbiorów, brak wiedzy na temat sposobów i techniki wyszukiwania in­
formacji; brak znajomości narzędzi informacyjno-wyszukiwawczych, 
terminologii w nich zastosowanej i umiejętności korzystania z nich);
e) bariery mechaniczne (brak umiejętności posługiwania się nowocze­
snymi technologiami i urządzeniami)".  Z badań przeprowadzonych przez 
Świgoń wynika, żc największą barierę dla studentów stanowi brak znajo­
mości biblioteki oraz sposobów rozmieszczania w niej dokumentów. Na 
kolejnym miejscu znalazł się brak szeroko rozumianego komfortu w bi­
bliotece. Bariery mechaniczne były mniejszym problemem dla studentów 
nauk technicznych niż humanistycznych, z kolei bariery afektywne więcej 
problemów sprawiały tym pierwszym. Na ostatnim miejscu znalazły się 
problemy związane z personelem biblioteki.

Przyczyn lęku należy upatrywać nie tylko w naszym stosunku do infor- eliminowanie  
macji jako czynnika dominującego we współczesnych społeczeństwach, barier i lęków
ale także i w tym, że dostęp do informacji często pozostaje pod wpływem, 
kontrolą innych ludzi, że mamy ograniczony wpływ na to, z czym i jak 
możemy się zapoznać. Każdy z nas w większym lub mniejszym stopniu 
doświadcza lęków informacyjnych. Antidotum na te lęki jest dostępność 
(dostęp), a co za tym idzie, zrozumienie oraz komunikacja międzyludz­
ka oparta na sztuce konw'crsacji, umiejętnym, dostosowanym do sytuacji 
komunikacyjnej posługiwaniu się m ow ą i językiem. Tych umiejętności 
zbyt często brakuje bibliotekarzom (choć nie tylko im). Być może lęk in-

K. Migo ń,  O  b a r ie rze  j t^zykawej  ir d z ia ła ln o śc i  in jb r im in y n e i  i i f  rozum ieniu  in­
f o r m a c j i  naukow ej.  W: B a r ie ry  i f  d z ia ła ln o śc i  in form acyjnej:  m a te r ia ły  konferencyjne:
J a d w is in  4 -5  p a źd z ie rn ik a  I9H4. к Zielona Góra 1984, s. 85-106 .

-- A. J. O nw uc gb uz ic ,  O- G. .liao. S. L. Bost ick,  L i i v a r y  anxiety: theory, research,  
a n d  ap p l ica t io n s .  Lanham ( M D )  2004.



formacyjny z czasem przyczyni się do poprawy dostępności informacji, 
w tym do powstania lepszych sposobów jej organizowania i wysziikiw'a- 
nia. Dobrym punktem wyjścia mogłoby być krytyczne spojrzenie na miej­
sce i rolę użytkownika (odbiorcy) w mediacyjnej działalności bibliotek. 
Użytkownik coraz powszechniej i intensywniej staje się rzeczywiście naj­
ważniejszym czynnikiem dyskursu bibliotecznego, ale nadal to, co wiemy 
o użytkownikach jest zbyt scliematyczne i ograniczone. Więcej na ten te­
mat będzie w podrozdziale 3.1. Użytkownicy, 

po.śrcdniczcnic Ilość istniejącej informacji sprawia, że bezcenna staje się nie tylko
umiejętność szukania i wyszukiwania, ale również oceny i selekcji. Odbiór  
informacji zawsze wymaga! interpretacji, i^rzetworzenia komunikowane­
go sygnału na własne kategorie mentalne. Czasami jednak albo w ogóle 
do niego nie dochodzi, albo jest on obarczony konsekwencjami wadliwie 
przeprowadzonego wyszukiwania, oceny i selekcji. Dlatego tak szczególną 
rolę mają  do odegrania pośrednicy (mediatorzy) -  bibliotekarze, pracow­
nicy informacji, infobrokerzy. Informacja wzbogacona o wartość, jakiej 
przydaje jej mediacja, ma szansę być informacją wyższej jakości,  bardziej 
wartościową, jeśli nie doskonałą, to przynajmniej lepszą od innej. .Icdnym 
z elementów roboczych pośredniczenia jest intelektualne opracowanie in­
formacji i zbiorów, w tym opracowanie rzeczowe, 

jakość W literaturze od lat 70. XX w. stosunkowo często pojawia się temat ja-
inlormacji kości’- informacji, rzadziej jej wartości. Przez lala próbowano zdefmiować 

jakość. Jedną z pierwszych wypowiedzi na temat jakości jest  stwierdzenie 
legendarnego Lao Tsu, że jakość jest to pojęcie względne, oznaczające coś, 
co można i należy doskonalić.  ,,Jakość to doskonałość, której nie da się 
osii\gnąć, lecz do której trzeba uporczywie zdążać” (Złota Księga). Ary­
stoteles zaliczył jakość do pojęć metafizycznych, określających sposoby 
niepodzielnego bytowania, doskonalące rzecz ze względu na niepodzielną 
formę bytową. („Jakość to to, co sprawia, że rzecz jest rzeczą, którą jesf ') .  
Jakość znalazła się wśród dziesięciu kategorii filozoficznych Arystotelesa 
opisujących rzeczy i zjawiska. Podejście to przetrw'alo do dziś i wyraża się 
W' definiowaniu jakości jako całokształtu w'łaściwości i cech produktu lub 
usługi, który powoduje zdolność do zaspokojenia określonej potrzeloy. Pla-

Prawdopodobnie najistotniejszym punktem z w io tn y m  rozwoju i popularności  
jakośc i ,  także sa m eg o  terminu jakość ,  było umię dzyna rodow ienie  gospodarki ,  a d o ­
kładnie ekspansja przedsiębiorstw japońskic li  po II wojnie  świ a lowcj .  W ó w c z a s  to 
W.E. D e m in g  oraz .1. Juran po raz pierwszy,  wraz z inżynierami japońskimi ,  wdrożyl i  
system,  który później nazwa no zarządzaniem przez jakość  (ang. Tolal O iuilily  Mcimi- 
^cinciu  -  TOM ).  W kolejnych latach, w  ef ekcie  rosnącego znaczenia Jakości niektóre 
kraje, w  tym Kanada, U S A  oraz Wielka Brytania, rozpoczę ły  o pr ac ow yw ani e  p ierw­
szych norm zapewnienia  jakośc i .  Stały się one  podstaw'ą do s tworzenia międzynar o­
d o w e g o  standardu, z n a n e g o j a k o  ISO seria 900(). Rok 1970 to pojawienie  się polityki  
k o m p l e k s o w e g o  zarządzania jakośc ią.  W latach 1971-1975 ukazały się normy j a k o ­
śc i o w e  brytyjskie,  kanadyjskie oraz australijskie. W 1979 r. us tanowiono w Wielkiej  
Brytanii fundamentalną normę j a k o ś c i o w ą  B S 5 7 5 0 .  która byta bazą opracowania przez  
ISO mię dzynarodowyci i  norm j a k o śc io w y c h  9()0(). W 19X5 r. wyd an o normy ISO serii 
9000 .  W Polsce do końca lat SO. X X  w. podejśc ie  do  spraw jakośc i  było ograniczone .  
Jakość rozumiano j ako spe łnienie przez w'yrôb norm technicznych w  ostatnim etapie  
produkcji.  Przejście do gospodarki  rynkowej  zmusi ło  do zmiany spojrzenia na jakość  
oraz d ost oso wan ie  polityki jakości  do w z o r c ó w  przyjętych w Europie.



ton z kolei stał na stanowisku subiektywnego podejście do jakości. Uważał, 
że jakość może być rozumiana wyłącznie przez doświadczenie. „Jakość (jak 
piękno) jest sądem wartościującym, wyrażonym przez użytkownika. Jeśli nie 
ma takiego użytkownika -  nie ma takiego sądu” . Współczesne miano jakości 
przypisuje się Cyceronowi, któiy pierwszy użył łacińskiego wyrazu qiuililcts, 
oznaczającego cechę, właściwość, przymiot. OualUas niemalże w dosłow­
nym zapisie zostało przyjęte przez niektóre języki germaiiskie i romańskie.
Pojęcie jakości (różnie rozumianej, niekiedy całkowicie nie związanej z tym, 
co dalej nazywam „wysoką jakością”) pojawnało się w dziejach filozofii wie­
lokrotnie. Współcześnie problematyką jakości zajmują się przede wszystkim 
przedstawiciele teorii i praktyki zarządzania, marketingu, na czele z Edwar­
dem Demingiem, utożsamiając jakość z użytecznością. Jeśli jakość (będąca 
synonimem „wysokiej jakości” jako przeciwieństwo „niskiej jakości” ) jest 
„wrodzoną” doskonałością obiektu, to nie może być precyzyjnie zidentyfi­
kowana i określona, ponieważ odbiorca rozpoznaje j ą  poprzez własne, nie­
doskonałe doświadczenie, zmysły i możliwości. Jeśli jednak przyjmieiriy, że 
jakość to zgodność z wymaganiami, a jej istotą jest zadowolenie odbiorcy, 
to otrzymujemy wówczas mierzalną zmienną, jako że mierzeniu i ocenie jakość 
poddawany jest pewien zbiór (suma logiczna) wartości alrybutów. Różnice 
w jakości są w tej sytuacji rezultatem różnic w liczbie składników lub ich 
cech zawartycli w obiekcie. To podejście pozwala na określenie hierarchii 
wymagali jakościowycli. Jakość bywa też rozumiana jako zdolność użytko­
wa. Interpretacja ta jest oparta na przekonaniu, że potrzeby indywidualnego 
odbiorcy mogą być zaspokojone przez rzeczy (produkty), które w sposób 
najbardziej kompleksowy odpowiadają jego preferencjom. Nie zawsze roz­
strzygnięta pozostaje jednak wątpliwość, jak rozróżnić atrybuty i icli wagi, 
które nie sąjakościowe, od tych, które maksymalizujązadowolenie odbiorcy 
oraz jak na poziomie popytu rozpoznawać różne indywidualne preferencje 
odbiorców, które wpływają na definiowanie przez nich jakości. Podstawo­
wym problemem jest więc równość między jakością produktu a satysfakcją 
odbiorcy. W roku 2Ü00 ISO zmieniła i ujednoliciła znaczenie terminu jakość, 
przyjmując że jakość to stopień, w jakim zestaw naturalnych właściwości 
(fizycznycli, czasowych, ergonomicznych, funkcjonalnych i innych) produk­
tu spełnia potrzeby lub oczekiwania, które zostały ustalone, przyjęte zw^ycza- 
jow'o lub są obowiązkowe. Podsumowując, można stwierdzić, że jakość jest 
to ogól cecłi rzeczy lub usługi, które są decydujące dla zaspokcijenia potrzeb 
potencjalnego klienta, odbiorcy. Odbiorca produktów i usług bibliotecznych 
również zwraca uwagę na jakość, a może lepiej pow iedzieć na wartość, po­
zostawiając termin jakość jako specyficzny dla sytuacji konkurencyjności 
i rentowności firm na rynku w tym obszarze i jego specjalistycznym j ę ­
zyku. W'arto jednak pamiętać, że jakość w bibliotece, podobnie jak jakość 
w przedsiębiorstwie, zależy od „doskonałości” realizacji wszystkicłi proce­
sów biblioteczno-informacyjnych, działań i powiązań między nimi.

Większość z nas, choćby intuicyjnie, czuje, że w kontekście biblio- 
teczno-informacyjnym nie wystarczy podejśc ij  ilościowe do informacji.
Jakość  jest z kolei, moim zdaniem, obciążona zbyt silnymi związkami 
z zarządzaniem, rynkiem i ekoiiomią, co może dezorientować i choćby



podświadomie, ale ograniczać zakres możliwych interpretacji oraz rozwią­
zań problemów badawczych i praktycznych. Gdyby jednak pozostać przy 
jakości, to i tak należałoby podjąć wysiłek ustalenia cech dystynktywnych 
znaczenia /c /A y w c ' /  w  obszarze bibliotekoznawstwa i nauki o informacji. 
Z drugiej strony godna wnikliwej uwagi i ogólniejszej relleksji metanau- 
kowej w odniesieniu do zagadnień „jakościowych” informacji jest  kon­
cepcja wartości (wartościowania) informacji stworzona przez Klemensa 
Szaniawskiego.

wartość Według Szaniawskiego wartością informacji ze względu na dane kry-
intbrniacji wg terium podejmowanej decyzji można nazwać najwyższy koszt informacji,
Szaniawskiego przy którym pewna funkcja decyzji jest  nie gorsza (w sensie tego kryte­

rium) od któregokolwiek z możliwych działań. „Inaczej mówiąc, wartość 
informacji  -  jest  to najwyższa cena, j ak ą  warto ( . . . )  zapłacić za tę infor­
mację”-“’. Wydaje się, że użyte przez Szaniawskiego pojęcie ceny można 
traktować metaforycznie, obejmując nim ceny o charakterze nieekono­
micznym, na przykład wysiłek, który trzeba ponieść, żeby pozyskać in­
formację. W nauce wartościowany jest sam fäkt uzyskania informacji, 
odpowiedzi na (niekiedy milcząco) zadane pytanie. W praktyce również 
wartość rozstrzygnięcia pytania ustalamy nie wiedząc, j a k ą  odpowiedź 
otrzymamy, co nie zmienia faktu, że pewne rozstrzygnięcia pytania są po­
myślniejsze, lepsze, milsze itp. dla osoby podejmującej decyzję. Szaniawski 
zajmował się jedynie  zagadnieniem wartościowania informacji w docie­
kaniach naukowych,  w dodatku odnosząc wartość do problemu decyzji. 
Szkoda jednak,  że w nauce o inłormacji nikt nie podjął się jak  do tej pory 
wnikliwszej analizy tej koncepcji (podobnie rzecz się ma z jakośc iową teo­
rią informacji Mazura).  Podejmując wysiłek, koszt związany z szukaniem 
i uzyskaniem informacji, podejmujemy ryzyko nieznalezienia informacji 
w ogóle, czyli braku odpowiedzi rozstrzygającej na zadane pytanie. O ile 
taka sytuacja z punktu widzenia mediacji bibliotecznej jest dopuszczalna, 
to za modelowo niedopuszczalne należy uznać uzyskanie w bibliotece in­
formacji fałszywej czy pozbawionej w^artości. Pośrednictwo biblioteczne 
ma polegać między innymi na niedopuszczaniu do takich sytuacji. War­
tość wszelkiej informacji, w szczególności informacji doskonalej, nie jest  
ujemna, a najniższą jej w'artością może być zero, co oznacza, że „istnieje 
działanie, które przy wszelkich stanach rzeczy daje wynik co najmniej lak 
dobry jak dowolne inne działanie. Jest to zgodne z intuicją: gdy takie dzia­
łanie istnieje, informacja (nawet ta najlepsza, tzn. doskonała) staje się - 

informacja z punktu widzenia danego problemu decyzji -  po prostu zbędna”"\ Sza-
pragmatyczna niawski nazwał swoją koncepcję wartościowania informacji pragmatyczną,

czyli służącą jakiemuś celowi. „Stanowi ona próbę ściślejszego określenia 
jednego z trzech aspektów informacji, wyróżnianych często w' literaturze. 
Pozostałe dwa -  to statystyczny (Shannon) i semantyczny (Carnap, Bar- 
-Hillel i in.)”-'̂ ’. Wadą zaproponowanej przez Klemensa Szaniawskiego 
koncepcji w^artości informacji jest  konieczność odnoszenia się do proble­
mu i kryterium decyzji, które zawsze obciążone są pewną arbitralnością,

K. Szaniawski ,  In form acja  a  tlecyzja.  W: Tamże,  s. 261.
Tamże.  s. 264.
Tamże.  s. 265.



będącą z kolei rezultatem niekompletności wiedzy osoby podejmującej 
decyzje i w praktyce nie zawsze racjonalności decyzji. O ile w otlnie- 
sieniu do pytań zadaw-anych w nauce, które były przedmiotem dociekali 
Szaniawskiego, relatywizacja kryterium decyzji byta mankamentem roz­
bijającym Jednolitość aparatury pojęciowej, to w przyjiadku pytaii zada­
wanych przez użytkowników bibliotek relatywizacja kiyterium decyzji 
wydaje się naturalna i oczywista. Dla dwu osób, pozostających nawet 
w podobnych sytuacjach problemowych, informacja może mieć różną 
w'artość, Jeśli posługują się odmiennymi kryteriami decyzji. Byłoby za­
pewne lepiej mieć Jeden sposób w'artosciowania informacji, wspólny dla 
w'szystkicli ludzi zacliowującycłi się racjonalnie. Niestety, nie Jest to moż­
liwe. ( . . .)  Decyzja wymaga pewnej dozy arbitralności. 1 tę Jej cechę musi 
dziedziczyć wszelki sposób wartościowania informacji ze względu na je j  
pragmatyczną przydatność”-^ Pozostając przy takiej interpi etacji wartości 
informacji, można wyróżnić następujące Jej odmiany; bezpośrednią (pyta­
nie, na które udziela odpowiedzi,  dotyczy wprost zbioru możliwych sta­
nów rzeczy;Jest równoważne pewnemu podziałowi zbiom stanów' rzeczy), 
deterministyczną (gdy wszystkie rozkłady prawdopodobieństwa są zero- 
-Jedynkowe), niezawodną (otrzymana odpowiedź Jest prawdziwa) i dosko­
nalą (maksymalnie dokładna i niezawodna). Jeśli przyjąć, że Jakość Jest 
cechą (inherentną lub nie), to wartość można by potraktować Jako miarę 
pożytku, który może informacja określonej Jakości przynieść przy rozwią­
zywaniu problemów czy podejmowaniu decyzji. Pozostaje mieć nadzieję, 
że zagadnienia Jakości czy wartości informacji staną się obiektem wnikli­
wych analiz teoretyków i praktyków.

Informację można scharakteryzować za ponu)cą własności,  czyli sta- własności  
łych cecli Jakościowych, niestopniowalnych i niezależnych od użytkowni- i cechy 
ka, oraz cech pożądanych, zależnych od interpretacji i oceny użytkow'nika. informacji  
Najw\ażniejszymi własnościami i cechami pożądanymi są:
• Znaczenie. Treść -  rozumiane Jako odniesienie informacji do Jej przed­

miotu.
• Relewantność. Pertynentność -  informacja Jest interpretow'ana i oce­

niana przez pryzmat zróżnicowanycli potrzeb, zainteresowań, zadaii, 
aktualnego stanu wiedzy odbiorcy itd.

• Aktualność.
• Wiarygodność.
• Weryfikowalność.
• Prawdziwość (brak przekłamań, fałszu, zatajenia, manipulacji, zgodność 

ze stanem tego wycinka rzeczywistości pozatekstowej, którą informacja 
odwzorowuje).

• Obiektywność -  rozumiana tu Jako bezstronność, wolność od subiekty­
wizmu w przekazie,  odbiorze, interpretacji itp.

• Kompletność. Pełność -  żadnej informacji jednostkowej łub nawet wy­
selekcjonowanego podzbioru nie można traktować Jako wyczerpującej 
cliarakterystyki obiektu. W praktyce stworzenie pełnego obrazu infor­
macyjnego obiektu nie jest  możliwe ze względu na nieograniczoną róż-

K. Szaniawski ,  Pm^mcz/yczini warlo.ść inforuiacji. W: Tamże,  s. 325.



norodność jego charakterystyk. W tym kontekście kompletny oznacza 
zatem wystarczający, by móc przetworzyć informację w wiedzę; poziom 
szczegółowości,  dokładności informacji zależy od potrzeb odbiorcy.

• Dokładność -  rozumiana jako zgodność z poziomem szczegółowości 
informacji oczekiwanym przez odbiorcę.

• Dostępność -  wyraża się między innymi w prostocie formalności, szyb­
kości uzyskiwania, braku utrudnień, łatwości łączenia informacji w od­
powiednim czasie i miejscu z odpowiednimi osobami.

• Odpowiedniość - zwana rów'nież adekwatnością lub przyswajalnością,  
odnosi informację do poziomu wiedzy i kompetencji , na przykład j ęzy ­
kowej,  odbiorcy.

• Przystawalność -  informacja jest zgodna z inną informacją, interpreto­
wana we właściwym kontekście.

• Spójność -  poszczególne elementy, dane współgrają ze sobą, forma 
odpowiada treści, aktualizacja danycli jest zgodna z celami itp.

• Redundantność -  traktowana również jako wada informacji; zbyt często 
zapomina się jednak,  że bez odpow'iedniego poziomu redundancji infor­
macji nie byłoby możl iwe realizowanie wielu operacji przetwarzania in­
formacji,  na przykład streszczania.

• Przetwarzalność -  z perspektywy między innymi nauki o informacji ta 
własność informacji jest  szczególnie ważna, umożliwia bowiem procesy 
przetwarzania informacji (streszczania, kondensowania, selekcjonowa­
nia, interpretowania itd.) oraz przenoszenia jej w czasie i przestrzeni.

in foccn t ryzm  Przeważająca część obsługi użytkowników bibliotek rzeczywiście 
lokuje się w obszarze informacji i jej przetwarzania.  Mówimy przecież 
o użytkownikach informacji, potrzebach informacyjnych, zapytaniach i za­
chowaniach informacyjnych itp. Punktem wyjścia przy określaniu potrze­
by informacyjnej jest  przedmiot czy temat, czyli cechy mocno związane 
z informacją. Zbyt często bibliotekarze oczekują jednak, że użytkownik 
scharakteryzuje potrzebę tylko i wyłącznie w kategoriach przedmiotu, te­
matu i innych cech oraz własności informacji. Jednym z praktycznych tego 
wyrazów jest  na przykład niemal natychmiastowe opisywanie pytania za 
pomocą słów kluczowych. „Słowa kluczowe szybko dają się dopasować, 
choć oczywiście jest  to dopasowanie płytkie i złudne -  o czym wie dosko­
nale każdy użytkownik wyszukiwarek intemetowych”-^ Sprowadzenie roli 
bibliotek i bibliotekarzy tylko i wyłącznie do zadań informacyjnych jest 
uproszczeniem i zubożeniem. Choć zaspokajanie potrzeb informacyjnych 
niewątpliwie jest niezwykle ważnym zadaniem bibliotek, to nie jedynym. 
Koncentrowanie się na informacji i jej przetwarzaniu zdominowało od j a ­
kiegoś czasu podejście do teorii i praktyki bibliotecznej. „( . . .)  prawie cale 
piśmiennictwo bibliologiczno-informacyjne skupia się w'łaśnie na lej funk­
cji [dostarczania użytkownikom wybranych informacji -  przypis J W K \  
Ten informocentryzm opiera się jednak w znacznym stopniu na myśleniu 
życzeniowym, oraz na uproszczeniach i nieporozumieniach. Jakkolwiek 
bowiem funkcja informacyjna jest w bibliotekarstwie rzeczywiście bardzo

D. Nicholas,  Ocenci p o ir zc h  inform ucyjnych  w d o b ie  Inlci-nctii: idee. mcunly, śroil-  
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ważna, to przecież na-pewno nie jest  jedyną, a wśród powinności głównych 
niekoniecznie musi być tą pierwszą. ( . . .)  Komunikacja nie ogranicza sic do 
transmitowania informacji. W jej następstwie ma miejsce także odniesienie 
treści do wyobraźni,  a więc do nierzeczywistości i do (wygenerowanych) 
nadbudowali nad rzeczywistością -  obok ekwiwalentów reahiych. cwoku- 
jąc  w umyśle także reprezentacje symboliczne. ( . . . )  Informocentryzm do­
konuje uproszczeń także w ten sposób, że informację utożsamia z wiedzą.
( . . . )  Z samego przejęcia sygnałów, z oglądania i słuchania, wiedza jeszcze 
nic powstaje” ''^ Przytoczona konstatacja jest  moim zdaniem niezwykle 
ważna i choć w tej publikacji sama jestem poniekąd zakładnikiem infocen- 
tryzmu'^*\ to świadomość lego faktu, szacunek dla innych funkcji bibliotek 
oraz specyfika poruszanych tu problemów niech będzie za usprawiedli­
wienie. W niektórych bowiem sytuacjach wypreparowanie informacji jako 
przedmiotu badania i działań praktycznych jest uzasadnione i pożyteczne, 
na przykład w procesie analizy tekstu naukowego, będącym pierwszym 
etapem opracowania rzeczowego, w innych prowadzi,  jak  napisał Jacek 
Wojciechowski,  do uproszczeń, nieporozumień, jednowymiarowego trak­
towania teorii i praktyki biblioteczno-informacyjnej.  Przykładem może 
być dość powszechne dziś w bibliotekach, nie tylko polskich, oddzielenie 
zadań i stanowisk opracowania treściowego od wyszukiwania i informo­
wania, od kontaktu z czytelnikiem, użytkownikiem, odbiorcą rezultatów 
pracy bibliotekarzy. Od lat teoria opracowania rzeczowego, jak i języków 
informacyjno-wyszukiwawczych, skupiona jest na tych obiektach, które 
transmitują przede wszystkim lub wyłącznie informację. Obecnie, także 
za sprawą Internetu, sytuacja się zmienia. W kręgu zainteresowań znalazła 
się między innymi ikonografia, w tym cyfrowe kopie dzieł sztuk plastycz­
nych, i to nie ze względu na ich zawartość informacyjną. Sieć jest jednym 
z najsilniejszych narzędzi transmisji informacji -  komunikatów seman­
tycznych, tekstów języków z semantyką, jak i tekstów języków bez se­
mantyki (na przykład muzyki),  choć oczyw'iście nie każda informacja jest 
transmitowana przez Sieć.

Mamy dziś do czynienia z nadprodukcją informacji różnej wartości i ja- kryzys  
kości, z którą muszą się zmagać jednostki i społeczeństwa. Prowadzi to do informacyjny  
zjawiska nazwanego kryzysem inl'ormacyjnym. „Jeżeli dane nie przeobra­
żają się W' informacje, będące podstawą rozwijania zasobów wiedzy, źródła 
mądrości,  traci się więcej niż zyskuje”-̂ '. Dziś informacja sama poszukuje 
użytkowników i dociera do nich różnymi kanałami. Często przychodzi nie­
proszona, wywołując obawy, lęki czy fobie. Coraz częściej doświadczamy 
informacyjnego przesytu, który rzadko idzie w parze z realnym zaspoko­
jeniem potrzeb. Informacyjny smog, czyli nadmiar informacji wątpliwej 
jakości,  dławi współczesne społeczeiistwa. Informacyjna mgła powodu­
je, że coraz trudniejsze, niekiedy wręcz niemożliwe, jest  poruszanie się

J. Wojc iechowski ,  B ib lio teka  s. 149-150.
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ilość a jakość

intelektualne
naddanic

po zasobach informacyjnych. Wydłuża się czas dostępu do informacji. 
Obraz przeshinia informacyjny dym, treści zatrute nienawiścią,  ksenofo­
bią, brakiem tolerancji, przemocą, brutahiością,  pornografią itd. Wszystkie 
te negatywne aspekty przenikają się wzajemnie.

Szybki wzrost globahiych zasobów informacji -  głównie w postaci cy­
frowej,  choć znacząco rośnie również ilość informacji w jej formach tra- 
dycyjnych -  łączony jest zazwyczaj z pojawieniem się nowych sposobów 
i postaci materialnego utrwalenia informacji. Nierozstrzygnięta pozostaje 
nadal kwestia,  które z tych nowych obiektów i jak powinny być rejestro­
wane bibliograficznie i opracowywane w celu utworzenia bibliotecznej 
w'artosci naddanej, jak  o nich informować, jak je udostępniać itp. Masowa 
„produkcja” informacji na ogól nie idzie, jak  to zwykle dzieje się w przy­
padku masowości,  w parze z jakością.  Rośnie zatem w'aga umiejętności 
oceny i selekcji informacji, wzrasta zapotrzebow'anie na informację synte­
tyczną. Z tymi zjawiskami mieliśmy do czynienia także i wcześniej, ale nie 
na taką skalę. Łatwość publikowania, odnosząca się zarówno do publikacji 
tradycyjnych, jak i cyfrowych, sprawia, że do bibliotek trafiają dokumen­
ty zarówno w'artościowe, jak i wątpliwej wartości. Dość powszechne jest 
przekonanie, że ta mniejsza wartość oraz szczególna potrzeba oceny i se­
lekcji dotyczą obiektów cyfrowych, a zwłaszcza sieciowych. Na pewno 
dobór materiałów z sieci jest trudniejszy i uciążliw’szy oraz ze względu 
na wielkość sieci statystycznie jest większe prawdopodobieństwo trafienia 
na informację złą, to jednak wyborowi, ocenie, selekcji należy poddawać 
informacje niezależnie od ich postaci czy formy utrwalenia. Opracowanie 
biblioteczno-informacyjne informacji fałszywej, bezwartościowej czy ma- 
lowartościowej wymaga takicłi samych nakładów piacy. czasu i pieniędzy 
co informacji w'artościowej-^^

Niejednokrotnie dokument zły wypiera dobry. Zła informacja za jm u­
je  miejsce dobrej. Jeśli przyjąć założenie,  że uczymy się, zdobywamy 
wiedzę między innymi czytając, to można powiedzieć,  że książki i inne 
dokumenty  transmitują  wiedzę. A co z trafiającymi do bibliotek doku­
mentami, które transmitują coś przeciwnego do w i e d z y O d  umiejętno­
ści i rzetelności bibliotecznego pośredniczenia zależy, na ile skutecznie 
odbiorca usług bibliotecznych zostanie uchroniony przed odbiorem in­
formacji „gorszej jakośc i” . Tylko znikoma część tego, co uważamy za 
prawdę, została zweryfikowana,  uwierzytelniona przez nas samych. Cala 
przeważająca reszta opiera się na zaufaniu do kompetencji  i rzetelno­
ści ludzi i źródeł informacji.  Ujemne skutki utraty zaulania zawsze się 
w końcu ujawniają,  choć niekiedy trzeba na nie długo czekać. W'arto 
mieć na uwadze choćby tę argumentację,  jeśli się nie uznaje aksjologicz­
nej autonomii prawdy. Powinni o tym pamiętać również i bibliotekarze, 
bo od ich kompetencji  i rzetelności w'iele zależy. Dla odbiorcy biblio­
teczne pośrednictwo informacyjne jest pożyteczne i wygodne,  daje mu

Por.: A. Stopa.  O  m o ż l iw o śc i  uzupełnień  J ę zy k ó w  h a se ł  jn 'zedm io tow ych .  
„Bibl iotekarz” 2004 ,  nr 6, s. 11 -16.

Chodzi mi tu o ewidentne  przypadki na ogól  ś w ia d o m e g o  fałszowania obrazu 
rzeczywistośc i ,  wprowadzania  w  błąd, dyletantyzmu.  nie o przypadki relatywności  
i zmiennośc i  wiedzy.



gwarancję pozyskania  dobrej, wartościowej informacji.  Bibliotekarze 
powinni jednak  być świadomi i tego, że dziś równie w'ażna (niekiedy, 
niestety, ważniejsza w oczach odbiorców) co wartość jest natychmiasto­
wość otrzymania  informacji .

Potrzeba wyboru towarzyszy bibliotekarzom nie od dzisiaj, tyle że dziś intelektualne
jest  większa niż w przeszłości choćby tylko ze względu na gigantyczną pośmlniczcMiie
podaż treści o różnej wartości. Wartościowanie informacji w bibliotekach 
zaczyna się na etapie gromadzenia, a jego wyrazem jest polityka gromadze­
nia. Nie ma ani potrzeby, ani możliwości zaniechania doboru materiałów, 
do których biblioteka oferuje dostęp. Ważne jest jednak, żeby te racjonalne 
działania certyfikujące komunikaty nie przekształciły się w swoistą formę 
cenzury. Jednym z procesów, w trakcie którego wartościowanie może stać 
się naganną formą filtracji, jest  opracowanie rzeczowe. Opracowanie rze­
czowe informacji i kolekcji bibliotecznych, stosowane języki informacyjne, 
podejście do analizy informacyjno-logicznej łatwo mogą stać się obszarem 
nie tylko pospolitych błędów, co niejest jeszcze najgorsze, ale ideologiczne­
go manipulowania odbiorcami. Jest to zjawisko niedopuszczalne i naganne, 
nawet jeśli manipulacja jest  motywowana godziwym celem-^’̂.

Informacja nie stanowi w żadnej mierze dijferentia specifica naszej epo­
ki. Parafrazując Staszica, można powiedzieć, iż człowiek i społeczeństwo 
bez informacji nawet pomyśleć się nie da. Informacja jest podstawą życia 
biologicznego i społecznego. A zatem, dlaczego informacja i dlaczego wła­
śnie teraz jest tak ważna? J ed n ąz  możliwych odpowiedzi wskazał Beniger.
Jego zdaniem przyczyny należy szukać w rozpoczętej w połowie XIX 
wieku rewolucji sterowania i kontroli społecznej. Jej podstawą była seria 
wynalazków, prowadzących do powstania urządzeń służących przekazy­
waniu znaków na odległość i w czasie, takich jak telegraf czy fotografia 
oraz intelektualnych technologii sterowania masową produkcją i kon­
sumpcją, a także urządzeń do szybkich obliczeń statystycznych (sorter -  
prekursor komputera).  Kwestią sporną, a zarazem decydującą dla roz­
strzygania wielu sporów metodologicznych, również terminologicznych 
i praktycznych, są jednak granice między znaczeniami informacji i wiedzy, 
a co za tym idzie, przyporządkowanie różnych treści do tak wyznaczo­
nych kategorii. Utożsamianie informacji z wiedzą jest nie tylko błędne, ale 
i niebezpieczne. Nazywanie informacji wiedzą nie podnosi rangi infor­
macji, bo takiej potrzeby nie ma, sprawia natomiast, że zamiast dążyć 
do wzbogacania wiedzy w wymiarze jednostkowym i społecznym, zado­
walamy się zmianą etykiety. Zanim przejdę do analizy terminów wiedza 
i wiedza naukowa, dobrze byłoby jeszcze odnieść się do specjalistycznego 
określenia organizacja informacji.

Jeszcze nie tak dawno organizowanie informacji rozpoczynało się od 
pozyskania dokumentów do kolekcji. Dziś najczęściej mamy do czynie-

’■* Wie le  materiału i lustrującego s formułowane przeze mnie tezy można znaleźć  np. 
w  ks iążce  Georgija ll ica Millera, choć  o c z y w i ś c i e  jej autor wys zedł  od ca łko wic i e  o d ­
miennych za łożeń i tez. G. i. Miller, M eto d o lo g iće sk ie  p r o b le m y  p red m e tiza c i i :  s ra w -  
n i td n v j  a n a l i z p r i n c i p o v po .s tm cn ija  ja zv k a p r e d m c tn v c h  ruhrik  ir SSSR i SŚA. Mos kw a  
1980."

T. Golian-Klas,  sfronc; .spo łeczeństw a m edia lnego ,  [online],  [dostęp: 3 .08 .2010] .
Dosti^pny w  World Wide  Web: w w w .u p .krakow.pl /ktime/re l2005/goban.pdr.
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nia z łączeniem pozyskiwania z zapewnianiem dostępu. Warunkiem or­
ganizacji jest  poddanie zasobów, zarówno tych posiadanych fizycznie, jak 

organizacja i „Jedynie" dostępnych, strukturalizacji, sensownemu uporządkowaniu,
inlorniacji Organizacja informacji reahzuje się poprzez stworzenie układu elementów

informacji przyjętego w danej reprezentacji i zdeterminowanego metodami 
i narzędziami zapisu zbioru informacyjnego, relacji między jego elementa­
mi oraz prowadzonych na nich operacji. W dokumentacyjnych systemach 
informacyjno-wyszukiwawczych decyduje o niej przede wszystkim język 
informacyjny oraz metoda organizacji zbioru w'yszukiwawczego. Orga­
nizowanie jest warunkiem usystematyzowanych i intencjonalnych rela­
cji z otoczeniem. „Organizujemy, bo potrzebujemy wyszukiwać” ’’'’. Brak 
struktury, porządku, organizacji sprawia, że szukana treść staje się albo 
niezmiernie trudna do pozyskania, albo bezużyteczna, bo niewyszukiwal­
na. Organizacja informacji wymaga między innymi wyboru elementarnej 
jednostki podziału, a co za tym idzie, opisu i wyszukiwania oraz wskaza­
nia atrybutów, które będą pełnić rolę punktów dostępu do zorganizowa­
nej informacji. Punkty dostępu są  z kolei integralnym elementem narzędzi 
dostępu do zasobów. W przypadku bibliotek elementarna jednostka opisu 
(podziału) zwykle oznacza jednostkę opisu bibliograficznego i rzeczo­
wego. Od jakiegoś czasu pisze się, że i jedna, i druga wymagają  zmiany, 
ponow'nego ukonstytuowania w zgodzie ze zmieniającymi się oczekiwania­
mi i możliwościami współczesnych odbiorców oraz potencjałem narzędzi 
i technologii informacyjnych. Biorąc pod uwagę, że systemy i bazy bi­
blioteczne wyraźnie zmierzają w kierunku pelnotekstowości,  warto byłoby 
zbadać możliwości wykorzystania leksji jako jednostki opisu i wyszuki­
wania oraz uwzględnienia przy organizacji informacji w dużo większym 
stopniu bogactwa relacji intertekstualnych, zwłaszcza gdy taki porządek 
ma być nazywany organizacją wiedzy. Rozwiązaniu temu sprzyja stoso­
wanie FRBR (ang. Fimclional ReqniiVDicnlsJor Bih/iogi-cip/iic RecoiiLs)-.

Przedmiotem organizacji informacji może być książka, dokument,  
obiekt informacyjny, jednostka zasobu bibliograficznego i/lub ich treść. 
(Szerzej o znaczeniach między tymi terminami oraz o wzajemnych rela­
cjach znaczeniowych będzie mow'a w rozdziale 1.3. ). Środow'isko sieciowe 
preferuje zawartość (treść, conieni), nie obiekt, będący jej ucieleśnieniem. 
Konsekwencje tej zmiany są nadal nic w pełni znane i uświadamiane przez 
środowisko bibliotekarzy i infospccjalistów, dlatego warto o nich roz­
mawiać i wnikliw'ie obserwować zachodzące przeobrażenia.  W procesie 
organizacji informacji wykorzystuje się narzędzia porządkowania wartości 
atrybutów -  kategorii cech (obiektów) w'ażnych z punktu widzenia możli ­
wości i łatwości wyszukiwania - między innymi te znane pod nazw ąjęzy-  
ków inłormacyjno-wyszukiwawczych.  Organizacja informacji jest  mocno 
zakorzeniona w bibliotekoznawstwie i nauce o informacji, zintegrowana 
z różnymi jej obszarami, doczekała się solidnej podbudow'y teoretycznej 
i dużego doświadczenia praktycznego. Dziś jednak coraz częściej w m o­
wie i publikacjach mamy do czynienia z pojęciem organizacji wiedzy.

A. Taylor, The or^an isa lion  o f  inform ation.  2nd cd. Westport (CT)  20 0 4 ,  s. 1 

Więcej na ten temat jest  na s. 60 ,  65-66.



1.2. Wiedza, wiedza naukowa, nauka

Jeśli przyjąć, żc informacja jest bytem i pojęciem pierwotnym, służącym 
do definiowania innych terminów, w tym wiedzy, to wiedza byłaby pew­
nym rodzajem przetworzonej informacji. W języku potocznym mówimy
0 wiedzy zawartej w podręcznii<ach, bibliotekach (..skarbnice wiedzy” ) 
czy nawet w systemach informacyjno-wyszukiwawczych („zawartością 
wiedzy jest zbiór, « o g ó ł »  informacji 1 oraz umiejętność ich wykorzy­
stania, czyli pewien zbiór reguł R operowania informacją. ( . . . )  [wiedza - 
przypis JWK] nie jest ( . . .)  bezładnym nagromadzeniem nie powiązanych 
ze sobą informacji lecz odwzorowaniem świata poznawanego, w którym 
dąży się do ujawnienia aksjomatycznych i empirycznych zależności za­
chodzących między wyodrębnionymi w nim elementami” '"'*). Łańcuch: 
dane -  informacja -  wiedza -  mądrość-^“̂ nie jest jedyną  możl iwą interpre­
tacją i relacji zachodzących między tymi terminami'^". Generalnie skłaniam 
się ku ograniczonemu pojmowaniu wiedzy jako stanu umysłu jednostki,  
jako rezultatu, efektu procesów komunikacji społecznej, w tym naukow'cj,
1 jednostkowego przetwarzania (wiedza prywatna).  Część lej wiedzy ma 
charakter wiedzy niewyrażonej“*', a część -  niewyrażalnej.  Konsekwencją 
takiego rozumienia wiedzy jest uznanie, że nie może ona być bezpośrednim 
przedmiotem transferu, chyba że zostanie po eksternalizacji zredukowana 
i przekodowana do postaci informacji. „Nawet wówczas, gdy wskazuje 
się także na istnienie i znaczenie tak zwanej wiedzy publicznej, która ma 
charakter ponadpersonalny, nie musi to oznaczać uznania jej samej jako 
przedmiotu przekazu” .''- Jednak rozsądek i umiar nie pozwalają nie zauw'a- 
żyć, żc w pewnych sytuacjach jiożytecznc i zgodne ze społecznym odbio­
rem jest również interpretowanie wiedzy jako stanu zbiorowej świadomoś­
ci, produktu społecznego, pośredniego przedmiotu transferu dostępnego 
uczestnikom sytuacji komunikacyjnej.  Jest to tak zwana wiedza publiczna, 
która ma charakter ponad personalny i obiektywny (przynajmniej w pew­
nym rozumieniu wyrazu obiektywny, na przykład takim jak u l^oppera). 
W kategorii wiedzy publicznej mieści się również ta część wiedzy nauko­
wej, która została wyrażona w jakiś sposób, udokumentowana (zmateria­
lizowana) i jest  przedmiotem komunikacji społecznej i naukow'cj. Ważny

B. Sosińska-Kalala,  Moc/c/e o rg a n iza c / i  w ie d zy  )v .systciiuich uyszuki^vaiiia infor­
m a c j i  o d o k u m o ita c h .  Warszawa 1999, s. 19-20.

W tekścic nic zajmuję się kategoriami danych i mądrości  jako wykraczającymi  
poza ramy w'ywodu i tekstu.

Por.: B. Mjorland, Wluil is knnwiecige nrgaiiiza lion?  [online],  [dostęp: 25 .10 .2010] .  
Dostępny w  World Wide Wcli: http://ww'w.db.dk/bh/lifeboat ko/ CON CHP TS/ kno wl-  
cdge_organization.htm; C. Jimcs, L, Lucardie. Reconsidering the Icicil-c.xp/ici! disliiniion:  
a  m o ve  to w a r d f im c t io n a l  (laci!) kn o w led g e  m anagem enl.  „Klectronic .lournal o f  K n o w l­
edge M an age ment” 2003 ,  vol.  1, nr I, s. 23-32;  'Г. D. Wilson,  The nonsense  o f  ‘k n ow l­
e d g e  m an agem en t  ,.Information Research” 2002.  nr S. [online],  [dostęp: 27,07 .2010] ,  
Dostępny w  World Wide  Web: http: // lnformat ionR,nct/ ir/8- l /paperl44 ,html ,

■" Jako pozostające  poza sferą moich kompetencji  i zakresem publikacji  muszę  
uznać odpow'icdzi  na pytania: co to znaczy  wyrażalno.ść.  Jak się ona olijawia i czym  
ewentualnie  j ą  mierzyć,

■*- R. Sapa,  dz. cyt.,  s. 55.

Aviedza 
prywal na

wiedza
pu[)lic/.iia

wiedza
naukowa

http://ww'w.db.dk/bh/lifeboat
http://lnformationR,nct/ir/8-l/paperl44,html


wiedza jawna  
i ukryta

poznanie

nauka

i mający istotne, choć chyba nie zawsze uświadamiane, konsekwencje Jest 
podział wiedzy na jaw n ą  i ukrytą. Wiedza jawna może być transferowana 
w postaci komunikatów językowych, natomiast wiedza ukryta, przybiera­
jąc formę bardzo różnych komunikatów, wymaga specyficznej aktywności 
odbiorcy, żeby j ą  zidentyfikować i odkodować.

Z filozoficznego punktu widzenia wiedzę można określić jako rezultat 
procesu zwanego poznaniem. Poznanie jest warunkiem zaistnienia zarów­
no wiedzy potocznej (zdroworozsądkowej),  filozoficznej, jak  i szczegó­
łowej (z dalszym podziałem na różne dziedziny i dyscypliny naukowe) ‘̂ \ 
choć niektórzy autorzy, jak  na przykład Klemens Szaniawski, uważają,  że 
poznanie może być tylko naukowe, że innego poznania nie ma'*^ „Dość 
interesującym szczegółem, który zwykle umyka osobom spoza kręgów 
naukowych jest nietrwałość i niepewność wiedzy naukowej,  która ule­
ga szybkim zmianom. W istocie jest  to rozwój,  ale jednym z jego efek­
tów jest „starzenie się” i stopniowa dezaktualizacja.  Natomiast wiedza 
potoczna, choć często niespójna i nie zawsze prawdziwa, jest  znacznie 
bardziej trw'ała”'*\

Wiedzy naukowej i pojęciu nauki wiele uwagi poświęcił między in­
nymi Stanisław Kamiński"*^’. Analizując typy desygnatów' wyrazu nauka, 
doszedł do następujących wniosków co do Jego znaczenia, „( . . . )  wyraz 
nauka w sensie najszerszym, a zarazem potocznym i technicznym (właści­
wym dla teorii nauki), to ( . . . )  proces uczenia się. W teorii nauki natomiast 
podstawowym typem desygnatów terminu nauka jest obiektywny rezultat 
twórczego poznania. W metodologii nauk zaś cliodzi przede wszystkim
0 proces twórczego poznawania. Ze względu na ścisły związek czynności
1 wytworu słuszne jest posługiwanie się wyrazem nauka do oznaczania 
Jednych i drugich, a więc i planowego dochodzenia do nowego poznania, 
i twórczo osiągniętego już  poznania. W historii nauki oraz w ogóle w na­
ukach historycznych termin nauka brany jest w zasadzie do oznaczenia tej 
dziedziny kultury, w której nauka odgrywa podstawową rolę”’’’. Wytworo- 
we rozumienie nauki na użytek lej publikacji nazywam wiedzą naukową. 
Jest jeszcze nauka w sensie instytucjonalnym, ale to rozumienie Jest dla 
prowadzonych tu rozważań najmniej istotne. Dość podobnie inteqorcto- 
wał naukę Szaniawski, wyróżniając trzy rozumienia lego wyrazu: nauka 
jako praca badawcza, nauka jako wytwór pracy badawczej oraz nauka Jako 
instytucja społeczna i administracyjna. Naukoznawstwo, według Szaniaw'- 
skiego, powstało wskutek uświadomienia sobie potrzeby sondowania roz­
woju nauki w celu jej administrowania i finansowania. Jego częścią Jest 
filozofia nauki, przyjmująca za przedmiot badań działalność badawczą 
i jej wytwór. W zakresie dociekań filozofii iiauki Szaniawski sytuuje za-

S. Kamiński ,  Typy lu dzkie j w iedzy .  W; Juk filozofować'.^ Smdici z  m e lo d o lo g i i  
i filozofii k lasycznej.  Lublin 1989,  s. 13-31.

K. Szaniawski ,  N auka a  mądro.ść. W: Tamże,  s. 7.
J. L. Cicś liński ,  Zrozum ien ie  k luczem  d o  wiedzy,  W: Mi(^dzy unifikacją a  d e z in te ­

g r a c ją  .... s. 39.
S. Kamiński ,  N auka i m e!oda: poji^cie nauki i kla.syfikacja ncmk. Do druku przygo­

tował  Andrzej Bronk. Lublin 1992.
■' Ŝ. Kamiński ,  N auka  i m e lo d a  ..., s. 19.



wartość twierdzeń i strukturę teorii naukowych. W porządkowaniu teorii 
naukowych upatruje cel ich filozoficznie pojętej rekonstrukcji. Według 
niego zadanie filozofii nauki nie polega na samym tylko opisie teorii na­
ukowych. Pow'inna ona badać również procesy towarzyszące powstawa­
niu teorii naukowej.  Należy wobec tego w filozofii nauki obierać strategię, 
którą Ajdukiewicz nazywał metodologią rozumiejącą. Sednem problema­
tyki metodologicznej jest  bowiem skuteczność proponowanej przezeń m e­
tody. Metodologia rozumiejąca pozbawiona jest arbitralności, ponieważ 
traktuje poszczególne metody jako środki osiągnięcia celu. Może posłu­
giwać się na szeroką skalę teorią decyzji (por. s. 25 i 32-33 na temat war­
tości informacji w nauce). Dzięki temu narzędziu analizy stają się ścisłe, 
a ich wyniki weiyfikowalne.

Spojrzenie od strony epistemologicznej na różnorodność poznania różnorocłność
ludzkiego prowadzi nieodparcie do konstatacji, że wiedza łączy się ściś- poznania
le z innymi aktywnościami człowieka. Clioć poznanie naukowe ma bez­
sprzecznie wiodącą rolę w nauce, nie można jednak zapomnieć o innych 
jego foimach, na przykład intuicji. Tak jak obszar pośredniczenia biblio­
tek obejmuje nic tylko mediację informacyjną, tak poznanie w nauce nie 
ogranicza się tylko i w'yłącznie do zastosowania meclianizmów i narzędzi 
s tr id e  naukowych. Henri Bergson uważał, że jednym z takich mechani­
zmów jest „moc intelektualna” , która potrafi wniknąć w ruchomą naturę 
rzeczywistości i porównywał j ą  po trosze do instynktu zwierzęcego, suge­
rując raczej odległe, wspólne źródło obydwu niż bliskie pokrewieństwo.
Z poznania intuicyjnego zwykle nie wynikają  bezpośrednie skutki prak­
tyczne, ale pozwala ono dopełnić obraz rzeczywistości, który daje poznanie 
naukowe. Niewątpliwym problemem poznania intuicyjnego jest wyraża­
nie jego wyników tak, aby dla wszystkich były jednakowo zrozumiałe.
Rezultaty poznania intuicyjnego na ogół wymykają się precyzyjnym okre­
śleniom językowym, nie potrafimy ich ująć w karby terminów' naukowycłi.
„Na przykład mówimy, że czas płynie. No, ale jak to czas płynie, jak może 
płynąć? Woda przecież płynie, bo jest cieczą, a nie czas! Czas również nie 
leci, nie jest  bowiem przedmiotem w przestrzeni. No to co robi? Mija? No, 
ale co on mija? 1 jak? Te wyrażenia to oczywiście metafory, rodem z języka 
poetyckiego, a nie ze ścisłego języka nauki”“'*̂. Clioć język metalbr byw'a 
niejasny i nieścisły, to w pewnych sytuacjach metafor nie da się uniknąć, 
choćby tylko jako przejściowego etapu semantycznego'’''. Wyobraźnia też 
w jakimś stopniu posługuje się językiem, a poznając coś, czego nie potrafi 
nazwać, sięga po metafory. Pozwalają one oswoić tę nową rzeczywistość, 
choć nic tworzą warunków do poznania nowych jakości.  Metafory ponie­
kąd oslabiajączujność i potencję poznawczą, ale niekiedy sąniezast^i ione.

i^ znan ie  naukowe rodzi pytania filozoficzne o swoją praw'dziwość prawdziwość  
i adekwatność w stosunku do badanej rzeczywistości. Obraz rzeczywisto­
ści, który przedstawia nam nauka, nie jest obrazem ani pełnym, ani danym 
raz na zawsze-*’. Prawdziwość w sensie poznawczym jest pewną relacjo-

R. Mazur, Poznanie,  [online],  [dostęp: 21 .1 0 .2 010] .  Dostępny w Work! Wide Web; 
rafa lmazur .b lox .p l /2005/12/Poznanie.html.
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'" Ale  trudno też zaakceptować bez żadnych warunków ograniczających podej.ścic.  

traktujące w'icdzç jako rzecz „ jednorazowego użytku".



nalną cechą sądów (lub innych struktur asertywnych). Khisycznic poję­
ta prawdziwość (Jako zgodność treści poznania z jego przedmiotem) Jest 
niestopniowahia, niezmienna, niezależna od tego, kto i w Jakich okolicz­
nościach uznaje dany sąd, kto i w Jakich okolicznościach poznaje. Istnieją 
również nieklasyczne definicje prawdy, odrzucające podejście klasyczne 
Jako niejasne i nieoperatywne. Warto wspomnieć co najmniej o trzech nie- 
klasycznych definicjach prawdy: koherencyjnej,  pragmatycznej (pragma- 
tystycznej) i ewidentystycznej. „Według pierwszej prawdziwość to relacja 
wewnątrzpoznawcza, polegająca na zgodności myśli między sobą. Według 
drugiej prawdziwość myśli polega na JeJ użyteczności w działaniu, na 
byciu odpow'iednim narzędziem sprawnego, skutecznego działania. We­
dług trzeciej myśl prawdziwa to myśl oczywista,  to sąd stwierdzający coś 
oczywistego lub coś z oczywistością”"'. Warto przy tym zauważyć, że Jeśli 
zgodzić się z tymi badaczami, którzy za prawdziwą koherencyjnie uznają 
teorię nie tylko niesprzeczną, ale i zgodną z doświadczeniem, to będzie to. 
może pośredni,  ale powrót do klasycznej definicji praw'dy. Analogicznie 
rzecz się ma z podejściem pragmatycznym. „( . . .)  warunkiem nieprzypad­
kowej skuteczności działania Jest właściwa orientacja co do przedmio­
tu i warunków działania, przeto nieprzypadkowa skuteczność działania 
D kierującego się teorią T świadczy (z pewnym prawdopodobieństwem) 
o prawdziwości T ” .“’" Podmiotowo interpretowana ewidentystyczna defini­
cja prawdy prowadzi do relatywizmu. „( . . .)  oczywistość j'jrzedmiotowa to 
świadomość sposobu dania przedmiotu podmiotowi w przeżyciu poznaw­
czym i świadomość tego, Jak ten sposób wyznacza ( . . .)  wartość poznaw­
czą uzyskanego wyniku”“̂  ̂ Ważną kwest ią Jest tu zagadnienie kryterium 
prawdy, czyli tej własności poznania, dzięki której rozpoznajemy prawdzi­
wość poznania, odróżniamy prawdę od fałszu. Definicja prawdy nie zastąjii 
kryterium prawdy"’’, bowiem to ono Jest ostateczną instancją umożliwia­
jącą  podmiotowi poznającemu rozpoznanie różnicy pomiędzy poznaniem 
prawdziwym i fałszywym. Kryterium prawdy to „nie cecha odróżniająca 
poznanie prawdziwe od fałszywego (takąjest  -  według definicji klasycznej 
-  zgodność treści poznania z jeg o  przedmiotem), lecz cecha umożliwiająca 
podmiotowi poznającemu rozpoznanie tej różnicy!” ''", 

obiektywność Bezsprzecznie prawdziwość wiedzy i wiążąca się z nią obiektywność 
nauki rozumiana zarówno Jako bezstronność (przeciwstawienie tendencyj­
ności), neutralność (zabezpieczenie przed dowolnością ocen). Jak i intersu- 
biektywna sprawdzalność (niezbędny warunek kontroli społecznej)Jest trud­
nym problemem. W żadnym z tycli znaczeń obiektywność nie Jest w pełni 
osiągalna, „częściowo z przyczyn natuiy praktycznej (świadomościowe 
ograniczenia uczonych), częściowo -  teoretycznej (nieostrość w'eiyfikacji, 
aksjologiczne uwikłania twierdzeń). Trzeba więc uznać obiektyw'ność na-

A. B. Stępień,  Wsli^p d o  fUozoJU. Wyd. 4. rozszerz.  Lublin 20 01 ,  s. 138.
Tamże,  s. 139.
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w okó ł  wybranych kryteriów; inaczej m ów ią c ,  kryteria prawdy zostały w  icli przypadku  
w łą czon e  do definicji prawdy.
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uki raczej za ideal niż normę. Nauka zasługuje na zaufanie w takiej whiśnie 
mierze, w jakiej dąży do tego ideału”"'’. Idealistycznie chciałoby się uznać, 
że wszystko, co składa się na wiedzę naukowąjes t prawdziwe i obiektywne, 
l^odobniejak w przypadku obiektywności, prawdziwość nauki jest postuła- 
tem i idealem. „Weryfikacja prawdziwości nie jest  jednak łatwa, poczynając 
od światopogłądowo-fiłozoficznego pojęcia prawdy jako takiej, a skończyw­
szy na podstawowycłi probłemacłi z '--<prawdziwością'-> występujących na- 
w'cl w tak lygoiystycznej logicznie dziedzinie, jaką jest matematyka. Tym 
bardziej trudno jest oceniać słuszność teorii naukowych w innych dziedzi­
nach. Bardzo trafnie to podsumował Karl Popper: « N a u k a  nie spoczywa na 
niewzruszonych podstawach. Śmiała struktura teorii naukowych jak gdyby 
wznosi się nad grzęzawiskiem. Przypomina gmach wzniesiony na slupach 
wbijanych z góry w to grzęzawisko, lecz nie sięgających żadnej naturalnej, 
ani <='danej» podstawy. Wbijanie slupów przerywamy po prostu wtedy, gdy 
uznamy, że osi^ignęliśmy twardą ziemię. Przerywamy po prostu wtedy, gdy 
uznamy, że tkwią one wystarczająco mocno, aby przynajmniej tymczasowo 
udźwignąć strukturę»"^ W inny sposób, choć nie mniej radykalnie i jednak 
chyba zbyt rozszerzająco, wyraził swe stanowisko w tej kwestii Tadeusz Ko­
tarbiński: „W zasadzie do nauki należy każde poprawnie postawione pytanie 
i każda dostatecznie uzasadniona odpowiedż”■'̂  Uznanie prawdy i obiektyw­
ności za „jedynie” ideały, do któiych nauka dąży (lub powinna dążyć), nic 
jest, moim zdaniem, umniejszaniem wartości i rangi wiedzy naukowej, ale 
wyrazem szacunku i akceptacji jej zmienności i rozwoju. Za niebezpieczne 
uważam skrajności wyrażające się zarówno w dogmatyzmie poznawczym, 
jak i dyskredytacji sensu prawdy i obiektywności.

Prawda jako kategoria cpistemologiczna, także w nauce, jest wyraź- prawda 
nie dziś „niepopularna” . Samo słowo prawda brzmi patetycznie. Jeśli do 
tego dodamy jej „nicoperacyjność”, wyrażającą się w tym, że mało kiedy 
prawdę da się stanowczo orzec z uwagi na hipotetyczność wiedzy empi- 
i-ycznej, to nie powinna dziwić mnogość określeń zastępczych, „bynajmniej 
nie synonimicznych do « p r a w d y » .  Czy można jednak bez odwolyw'ania 
się do tego pojęcia sformułować obowiązujący każdego uczonego (i nie 
tylko jego) postulat intelektualnej rzetelności? W'ydaje się to wątpliwc” ‘̂\  
Wspomniany wcześniej Popper wyróżniał dwie zasadnicze postawy na­
ukowca wobec badań, a co za tym idzie, i wobec j^rawdy: dogmatyczną 
i krytyczną. „Kiytycyzm zaś uważał za fundamentalną cechę badań na­
ukowych. .lego zdaniem każda teoria naukowa poddawana jest stałej weiy- 
fikacji przez zastępy krytycznych uczonych. Z tym stanowiskiem polemi­
zował Thomas Kuhn, który celnie zauważył, że jeśli wyniki badacza (. . .)  
nie zgadzają się z teorią, to w kłopocie jest sam badacz raczej niż teoria.
Podobny zresztą pogląd mial wcześniej Florian Znaniecki, twierdząc, że 
fakty nie mogą obalić teorii” '̂". Dziś wydaje się, że mamy do czynienia
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z sytuacją odwrotną. „Rezygnacja z prawdy jest kosztem, jaki musi zapła­
cić wiedza obecna w sferze publicznej, zwłaszcza ta zinstytucjonalizowa­
na, która ciice uchronić swój uniwersalizm i powszechność sądów. Innymi 
słowy, podważanie prawdy jako absolutnej przyczyny i celu wiedzy, stało 
się synonimem myślenia krytycznego, pozwalającego paradoksalnie bro­
nić prawa wiedzy do formułowania swoich « p r a w d » ”'’'. Ujmując problem 
z innego punktu widzenia, można powiedzieć, że dla naszych czasów clia- 
rak tery styczne wydaje się dopatrywanie aksjologicznego sensu prawdy 
w jej wartości jako instrumentu sprawnego, prowadzącego do celu, działania. 
„Nobilitacja manipulowania prawdą dokonuje się przez odwołanie do celu, 
który przecież może być godny moralnej aprobaty. Wartość przypisana owe­
mu celowi ma usprawiedliwić doraźne zlo, jakim jest odsli^ienie od praw'dy. 
Próbuje się w ten sposób uzasadnić pospolite w świecie dzisiejszym praktyki 
indoktrynacyjne i propagandowe, którym szczególnego wymiaru społecz­
nego przydaje technika audiowizualnego docierania do milionów ludzi”'’\  
Sprzyja im również marginalizacja znaczenia wartości w życiu człowieka 
i społeczeństw. Wiedza, jak i prawda, coraz częściej są wynikiem umo­
wy społecznej. Po Starożytności, załamaniu się wzorców Średniowiecza 
i Nowożytności (łączącej Odrodzenie z Oświeceniem) znaleźliśmy się na 
czwartym etapie rozw'oju, kształtowanym między innymi przez pow'szechną 
medializację. Współczesny człowiek, w wymiarze, którego nic przewidział 
Wittgenstein (z biegiem lat w znacznym stopniu odchodzący od swych wcze­
snych poglądów na naturę języka), prowadzi grę językową ze środowiskiem, 
w którym żyje. Podstawą tej gry jest często negowanie istnienia prawdy. 
Słowo może odkiywać nieznaną stronę rzeczywistości, jej elementy, stany, 
zjawiska, może j ą  t\vorzyć, a jeśli nie tworzyć, lo dookreślać, współtworzyć. 
Ale język potrafi również oszukiwać, prowadzić od filozoficznego pomie­
szania do większych lub mniejszych problemów komunikacyjnych, 

kryzys Kryzys pewności, praw'dy i wiedzy dotyka społeczeńslwai i ich organiza-
wartości cje, w' lym również biblioteki, inne instytucje kultury i informacji. Jednym

z łatwiej dostrzegalnych wyrazów owego ki7 zysu jest dew'aluacja pewnych 
kategorii semantyczno-leksykalnych i aksjologicznych, w tym kategorii 
wiedzy. Wyraża się to między innymi w nadużywaniu pojęcia wiedzy^’\  
Z jednej strony mamy paninformacjonizm, z drugiej zaś niewłaściwe i nie­
bezpieczne utożsamianie informacji z wiedzą (czasami dodatkowo połączo­
ne z pozorowaniem roli edukacji w procesie opanowywania i tworzenia wie­
dzy). Ta „nieznośna lekkość terminologiczna” jest rezultatem zarówno braku 
odpowiedzialności za słowo, jak i niewiedzy. Jednym z wyrazów tej nie­
wiedzy jest brak umiejętności odróżniania zdobywania, gromadzenia wie­
dzy od jej wykorzystania, użycia. Nie wystarczy wiedzę mieć, trzeba jeszcze 
wiedzieć, po co się j ą  ma i umieć we właściwym momencie wykorzystać. 
Sytuacja posiadania stwarza jedynie dyspozycję do wiedzenia.

Л. Jabłoński,  Socj'ologicznci ciinilizci w i c c t y  a kszlcillowaiiic  r z e c zy w is to śc i  spo -  
/ccziiej. W: Mii^dzy unifikacj([ a  clczintcgi'ucją  s, 115.
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Wiedza jest między innymi zdolnośc ią  do efektywnego działania,  wiedza  
Związana jest  z ludźmi, z osobą posiadacza, jest  wytworem umysłu ludz­
kiego powstałym dzięki motywowanej  wewnętrznie różnorodnej ak tyw­
ności własnej,  podczas gdy intormaeja może istnieć niezałeżnie'"*. Jest 
wiedza nałeżąca tylko do jednostki,  jest  też wiedza wspóldziełona przez 
grupy i społeczności.  Powstaje na styku wiedzy „starej” i „nowej” . „( . . .)  
translormacja informacji  w wiedzę zacłiodzić może tylko w umyśle czło­
wieka. Subiektywma w'iedza jednostki przekazywana lub komunikowana 
bezpośrednio od jednej osoby do drugiej musi być najpierw konwerto­
wana do postaci informacji  (nie można jej nabyć wprost). Informacja jest 
w tym przypadku traktowana jako obiektywna forma wiedzy -  podda­
jąca się komunikowaniu  i zapisywaniu (tzw. wiedza skodyfikowana).
W trakcie tej konwersji  część wiedzy niekodyfikowalnej (np. doświad­
czenie.  intuicja, umiejętności) umyka”'’\  Utrata nawet części wiedzy jest 
zawsze stratą, niekiedy dotkliwą. Trudno negować (nie będąc I’eprezen- 
tanteni postaw'y postmodernistycznej)  istnienie wiedzy społecznie ak­
ceptowanej,  publicznej,  ale nie można też zapominać, że nawet wiedza 
publiczna w procesach internalizacji ulega przeróżnym indywidualnym 
transformacjom. Brytyjski fizyk John Ziman'^’'' zwrócił  uwagę, że nauka, 
a zatem także w’.dużej części wiedza, ma wymiar  społeczny, a zgoda 
ludzi kompetentnych może być podniesiona do godności metody nauko- 
w'ej. Sztukę, l iteraturę i wiele innych dziedzin ludzkiej działalności m oż­
na uprawiać samemu, choć wielu artystów pew'nie by się nie zgodziło 
z tak kategorycznym stwierdzeniem. Natomiast metoda naukowa zakłada, 
że to, co odkryjemy, tak długo nie jest  wiedzą naukową,  dopóki nie zosta­
nie przedstawione innym badaczom oraz przez nicłi krytycznie ocenione, 
zweryfikowane i przyjęte.  Publiczna prezentacja,  ocena i akcepta­
cja, to nie produkt uboczny działalności naukowej,  ale sama jej istota, 
a zatem pośrednio również istota wiedzy naukowej.  Inaczej mówiąc, 
krytyka*’̂  stanowi j e d n ą  z podstaw działalności naukowej.  Znane z hi­
storii nauki przypadki odrzucenia  przez środowisko odkryć i propozycji , 
które czas zweryfikował jako prawdziwe i słuszne, bez względu na to, jak 
liczne, są  mimo wszystko i „ jedynie” przykładami błędów w realizacji 
słusznej zasady.

Wyraz W'iedza jest  nie tyle wieloznaczny, co posiada znaczenia analo- poj^'cie лмЧч1/> 
giczne,  mówiąc za Wittgensteinem, należące do jednej  rodziny znaczeń.
Pojęcie wiedzy można rozjiatryw'ać w dwóch ujęciach. Ujęcie węższe 
przez wiedzę rozumie „ogól wiarygodnych informacji  o rzeczywisto­
ści wraz z umie ję tnośc ią  ich wykorzystywania;  w społeczeństwach 
współczesnych  wiedza w tym znaczeniu to przede wszystkim, choć nie

O c / y \ v i ś c i c  nic j cs l  to jedyna intcrprclacja tej sfery /a l c / n o ś c i .  również  z w o ­
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wyłącznie ,  wiedza nautcowa; za jmuje  się nią g łównie  teoria poznania  
i filozofia nauki” ’̂̂  Jeżeli na tomiast  spojrzeć na wiedzę w szerszej 
perspektywie,  wówczas  uznaje się, że jest  nią  „wszelki zbiór in fo rm a­
cji, poglądów, wierzeń itp., k tórym przypisuje się w'artość p oznaw czą  
i/lub praktyczną;  w iedza  w tym znaczeniu  może nie mieć z nauką  nic 
wspólnego,  gdyż często odnosi się do zjawisk,  którymi nauka w o g ó ­
le się nie za jmuje,  zaw'iera twierdzenia  jaw nie  z nauką  sprzeczne oraz 
nie zakłada konieczności  uzgadniania  g łoszonych twierdzeń za j iomocą 
procedur  uznanych w nauce” '̂'\ Wiedza jest  rezulta tem poznania.  „ ( . . . )  
najczęściej oznacza układ wiadomości ,  które jakoś  uznajemy i potrafi­
my w pewien przynajmniej  sposób uzasadnić (p rzeważnie  na podstawie  
doświadczenia) .  ( . . . )  Relacje znaczeniowe między wyrażeniami:  znać, 
umieć, w iedzieć, posiadać w iadomości i mieć pojącie  nie byw ają  d o ­
kładnie i jednol ic ie  podawane.  Można je  lak przedstawić: znać to n ie­
kiedy tyle, co posiadać informacje raczej powierzchowne^"; umieć zaś to 
potrafić coś zdziałać przy niekoniecznej  znajomości teorii tego dzia ła­
nia; umiejętność oznacza czasem nie tylko znajomość  praktyczną,  lecz 
także wiedzę teoretyczną (np. w nazwie Polska Akademia  Umiejętno­
ści)^'; wiedzieć to znać nie tylko częściow'o i biernie, lecz także kompletnie 
i ze zdolnością do właściwego sformułowania wiadomości oraz ich uza­
sadnienia^-; a wreszcie określenia: posiadać wiadomości oraz mieć pojęcie 
przeciwstawiają się sobie tak, jak: posiadać tylko oderwane informacje 
oraz powiązaną  -  aczkolwiek niepełną -  wiedzę. Często używa się terminu 
wiedza jako nadrzędnego dla zespołu wiadomości potocznych, umiejęt­
ności i nauki, stąd mówi się wiedza naukowa'"''^. Wiedza naukowa nie jest  
ani trwała, ani pewna, starzeje się i stopniowo dezaktualizuje,  choć oczy­
wiście tempo starzenia się wiedzy jest różne w poszczególnych obszarach, 
naukach i dyscyplinach, 

wiedza Wiedza jest jedną  z wartości poznawczych. Informacje mogą być prze-
a informacja kształcone w wiedzę, wówczas kiedy zostaną uporządkowane, usystematy­

zowane, zhierarchizowane, skonfrontowane, ocenione i poddane krytyce. 
Wiedza zakłada istnienie świadomego podmiotu interpretującego. Jest 
zatem intencjonalna (świadomościowa^'*), podczas gdy informacja nie. 
Wiedza może mieć charakter praktyczny -  odnosi się wówczas do umie-

jWowci encrklopeJic i pt)]\'s~echnci PW N.  T.6. Warszawa 1997,  s. 733.
Tamże.

■" „ ( . . . )  z n a w st w o  i i ic jcs l  wy łą czni c  pos iadaniem oderwanych informacji,  lecz petną  
i b ieg łą  zna jo mośc ią  określonej dz ie dz in y” . S. Kamiński ,  N auka  i m e to d a  .... s. 24.

„Szczególnym |M'zypadkiem umiejętności jest inteligencja, czyli umiejętno.ść trathego 
wyzyskania posiadanej wiedzy w  nieszablonowej sytuacji”. Tamże.

„ ( . . . )  anal izy zwrotów;  w ied z ieć  coś, w ie d z ie ć  że, w ied z ieć  j a k  przeprowadzi li  fi- 
lo z o lo w ie  analityczni.  Niektórzy (np. J. L. Austin) uważają,  że w iem  pełni funkcję nie 
dcskryptywną, lecz performatywną.  Przeczy  temu R. M. Chisholm,  przyznając wiem  
p o d s ta w o w ą  rolę o p i s o w ą ”. Tamże.

Tamże.
’■' C ie k a w y m  przykładem publikacji  na ten temal jest  książka AKvina Scotta S ch o d y  

do  umysłu: n o w a  koiurower.syjna w ie d za  o świadouio .ści  (Warszawa 1999).  Na gruncie  
bibl iologi i  na uw'agç zasługuje tekst Alckandra Radwańsk iego  Pofrze in i rew iz j i  p o d ­
s ta w  d y scyp l in  liih iio tekoznaw czych .  „Roczniki  [biblioteczne” 2000 ,  R. 44 ,  s. 2 07 -21 5 .



jętności,  funkcjonalnej zdolności lub potencjalności.  Może mieć charakler 
opisowy (tak jak rozumiał go Russell). Może być reileksją zbudowaną na 
fundamencie wiedzy opisowej.  „Możliwy jest zapis jedynie reprezentacji 
wiedzy (w dokumentach, systemach informacyjnych) lub jej ucieleśnienie 
w wartościach, metodach i procedurach. ( . . .)  Wówczas mamy do czynie­
nia z w'iedzą jaw n ą  (.. .) . Często jednak wiedza ma charakter ukryty; z jej 
istnienia zdajemy sobie sprawę, potrafimy j ą  wykorzystać, ale bardzo trud­
no jest stworzyć jej reprezentację, więc jej formalizacja i przekazywanie są 
bardzo utrudnione” -̂\

O przekształcaniu informacji w wiedzę oraz o łączeniu procesów przeksztal-
informacyjnych z systemami wiedzy inspirująco pisał między innymi canic
przypomniany przez Sitarską^*’ Klemens Szaniawski. Zdaniem Szaniaw- informacji
skiego, celem badania naukowego jest rewizja informacji niepewnej, mało >v n  ic4lz '̂
prawdopodobnej czy wręcz fałszywej oraz umiejętne włączanie zweryfi- 
kowanycli  informacji w spójny system wiedzy. Anna Sitarska dziesięć lat 
temu sformułowała niezwykle ważne i chyba zignorowane przez środo­
wisko pytania. Czy „nie należałoby w dobie formowania «spoleczei istwa 
informacji i w ie d z y »  włączyć do refleksji nad kryteriami ocen i systemami 
wartościowania informacji w ogólniejszym kontekście wartości informa­
cji? Czy przy identyfikowaniu właściwości procesów przekształcania in­
formacji w wiedzę wtedy, kiedy wartościujemy informację niezależnie od 
jej zakresu (treści) oraz poziomu (tw’ôrcy i/lub odbiorcy),  nie jest upraw­
nione wartościowanie wg kryterium prawdziwości i poziomu hipotetycz- 
ności?” '’. I dalej: „Swoista dla postmodernistycznego świata relatywizacja 
systemów wartości, zwłaszcza dystans wobec wartości prawdy  ( . . .) ,  lak 
w sferacli nauki i kultuiy, jak i w innych obszaracli ludzkiej działalności, 
nie powinna przesądzać o odrzucaniu tych wartości z repertuaru kryteriów 
oceny informacji i wiedzy. Nie można unikać tych fundamentalnych pojęć 
przede wszystkim w procesach kształcenia i nauczania, które należą do 
najważniejszych przykładów procesu przekształcania informacji w wie­
dzę. Tak więc, jeśli chcemy rozważać dwa zasadnicze problemy informa­
cji naukowej -  ( I )  przekształcanie informacji w' w'iedzę oraz (2) społecz­
ne uwarunkow'ania i konsekwencje komunikowania się, w tym również 
poprzez rozległe sieci komputerowe, właśnie „konfrontacja informacji 
i p raw dy ' wydaje się nieunikniona”^̂ .

Przyjęło się mówić, że informacja to ziiiterpretowane dane, a wiedza 
to inlormacje powiązane relacjami. Czy to rzeczywiście wystarcza do 
zrozumienia istoty wiedzy? informacje powiązane relacjami to co najwy­
żej wiedza potencjalna; żeby stała się realna, trzeba być w stanie nadać 
jej sensowną strukturę, wniknąć w jej istotę, zinternalizować ją, włączyć 
w już  istniejące struktury wiedzy. Wiedzę można opanować na różnych

M. Nahotko,  K o m u n ikac ja  iuml<o\\'a w środowis/cii cy frow ym : g lo h a h ia  l)ilili(jtc/<a 
c y fro w a  И' in fo rm a lycz iw j  infrastriil\liirzc  //«///А/. Warszaw a 2010 ,  s. 49.

''’ A. Sitarska, Pro/->lemy p rzek s z ta łc a n ia  inform acji  w w iedzę .  W: Informacja, ll ïe-  
dza. G o sp o d a rk a .  Pod red. Wandy Pindlowcj i Diany P ic lm ch -R c i / c s .  Wars/av\a 2001 ,  
s. 199-208.

’' T a m ż e ,  s. 201.
Tamże,  s. 202.



poziomach, „stopniach wtajemniczenia” . Na przykhid: 1) po/.nanic (zna­
jomość faktów, metod, definicji); 2) stosowanie (posiadanie umiejętności, 
znajomość algorytmów); 3) zrozumienie (głęboka znajomość, inliiicja, 
dostrzeganie powiązań); 4) tw'órczość (odkrywanie nowych obszarów, 
rozwiązywanie triidnych problemów)^''. Spośród czterech wymienionych 
stopni opanowania wiedzy za niedoceniany uważam jwziom zrozumienia. 
Samo pojęcie rozumienia „ma w'ieie odcieni znaczcniowych’''"̂ ''. Niekiedy 
oznacza poprawne stosowanie terminologii. I choć takie „terminologicz­
ne' ’ zrozumienie jest tylko jedną  z pierwszych, płytszych warstw, to j e d ­
nak wiedza nie może się obyć bez niego. Innym razem jest to sumowanie 
wiadomości.  Ale zrozumieć, to znaczy także znaleźć coś więcej,  prostotę 
lub głębię, które nie były znane nikomu wcześniej. „Właśnie o takie zrozu­
mienie zabiegają uczeni”''̂ '. Zrozumienie mocno łączy się ze świadomoś­
cią (także z inteligencją). Związki informacji i wiedzy ze świadomością 
są bardzo mało znanym i zbadanym obszarem nauki o informacji, choć 
wydaje się, że zwłaszcza w badaniach użytkowników miałyby wielkie 
i znaczące pole do popisu. „Poznawanie istoty i meclianizmów zniian za­
chodzących w trakcie przekształcania informacji w wiedzę, przez pryzmat 
własności informacji oraz cechy kontekstu działali ludzkich podejmowa­
nych pod wpływem informacji, może być traktow'ane również, jako wnika­
nie w społeczne tło formowania się wiedzy pragmatycznej, a więc rów'nież 
ważnych warstw świadomości”^^

zamieszanie
terminolo­
giczne

1.2.1. Organizacja wiedzy, zarządzanie wiedzij

Nieuprawnione i nadmierne rozszerzanie znaczenia wiechy sprawia, że 
bardzo często myli się na przykład oi'ganizację wiedzy, zarządzanie wie­
dzą  z organizacją informacji, zarządzaniem infoiinacją, źródło wiedzy ze 
źródłem informacji, społeczeństwo informacyjne ze społeczeństwem wie­
dzy itp. „Organizacja wiedzy to opisywanie dokumentów, ich zawartości, 
cech i celów, organizowanie tych opisów, żeby dokumenty lub ich części 
były dostępne dla osób szukających ich lub wiadomości w nich zawartych. 
Organizacja wiedzy obejmuje każdy rodzaj i metodę indeksowania, abs- 
traktowania, katalogowania, klasyfikowania, zarządzania rekordami, spo­
rządzania bibliografii, tworzenia tekstowych i bibliograficznych baz da­
nych. ( . . .)  Wiedza tkwi w ludzkich umysłach. Ludzie potrafią reprezento­
wać tę wiedzę w postaci przekazów zawartych w dokumentach, przez któ­
re próbuje się przekazać część czy pewne aspekty własnej wiedzy innym 
ludziom, poinformować ich, dając im potencjalną informację. W bibliote­
koznawstwie i nauce o informacji organizacja wiedzy ( c z ę s t o  z w' a n a 
o r g a n i z a c j ą  i n  f  o r m a с j i -  podkreśl. .IWK) oznacza organizowa­
nie przekazów zawartych w dokumentach, przekazów, za pomocą których

.1. L. Cicśl iński ,  Z rozu m ien ie  /d iiczem  J o  wiedzy.  W: M ięd zy  ii/iifikacją a  dez in lc -  
g r o c j c i s. 83.

''̂" Tamżc.  s. 41.
■'<' Tamże.

A. Sitarska, dz. cyl. ,  s. 202.



reprezenlowana jest wiedza lub informacja”^^ Tak rozumiana organizacja 
wiedzy zasadza się na założeniu, że każdy z będących tu w obszarze zain­
teresowania przekazów jest przekazem wiedzy, co z kolei wymaga zgody 
na bardzo szeroką interpretację wiedzy.

Autorzy wielu publikacji^“* zakładają,  że wiedza jest „ważniejsza” od ku
informacji (choć nie zawsze jest wystarczająca, dostatecznie aktualna itp.), spoIcczcMistwu
co jest zgodne ze społecznym odbiorem relacji między wiedzą i informa- wiedzy
cją. Stąd pewnie bierze swój początek eskalacja pewnych określeń. Za­
uważmy na przykład, że od jakiegoś czasu wyraźnie rzadziej stosuje się 
określenie społeczeństwo informacyjne, w miejsce którego w wielu w y­
powiedziach niemal automatycznie weszło społeczeństwo wiedzy. Tym­
czasem przejście od społeczeństwa informacji do społeczeństwa wiedzy 
jest złożonym procesem, wymagającym bezwzględnego zaistnienia i speł­
nienia pewnych warunków. „( . . .)  «społeczeństwo w ie d z y »  ( . . .)  winno 
cechować się między innymi umiejętnością dostrzegania względności 
informacji i czegoś, co można nazwać --re lacyjnością» informacji, ich 
wzajemnych powiązań, umiejętnością własnej obserwacji świata i wycią­
gania z tej obserwacji własnych wniosków, umiejętnością dostrzegania 
i definiowania problemów, umiejętnością prowadzenia dyskusji”*̂'. Jeśli 
tym ma się charakteryzować społeczeństwo wiedzy, to najpierw' należy 
przygotować je  do takich zachowań i działań, zaś podstawą przygoto­
wania powinna być edukacja,  uczenie się i kształcenie przez całe życie, 
ł^roces kształcenia, zwłaszcza na poziomie wyższym, nie może się obyć 
bez wyzwań umysłowych, kształtowania intelektu, postaw, przedstawiania 
idci’̂'’. Zastąj‘)ienie tych zadań byciem przez szkoły, a zwłaszcza uczelnie 
wyższe, uniwersytety, według określenia l^looma, „hurtowniami pojęć” 
jest niebezpieczne i krótkowzroczne. Clicąc utrzymać odpowiedni po­
ziom atrakcyjności „hurtowni” i jej „asortymentu”, trzeba j ą  nieustannie 
odświeżać, zmieniać, nadawać atrakcyjny image dostosowany do panu­
jącej mody. Bez wątpienia powinniśmy zarówno w wymiarze jednostko­
wym jak i społecznym dążyć do wiedzy (i mądrości), między innymi po­
przez kształcenie, promowanie twórczości,  oryginalnego rozwiązywania 
problemów*^\ ale nie poprzez żonglowanie słowami, terminami.

.1. D. Anderson.  O rgan iza tion  of k n ow ledge .  W; In lernalional e n c y c lo p e d ia  o f  in­
form ation  a n d  Uhrarv sc ience .  2nd cd. Ed. by .lohn Feather, Paul Sturgcs.  London 2003,  
s. 336.

Między  innymi: J. G oćk ow sk i ,  K. M. Machowska. ,  S p o łeczeń s tw o  w ie d zy  a s p o łe ­
c ze ń s tw o  in form atyczne .  W: S p o łeczeń s tw o  inform atyczne: s za n se  c zy  zagrożen ie .  Pod 
red. Barliary Chyrowicz .  Lublin 20 03 ,  s. 141-179; L. W. Zachcr, O d  s p o łe c ze ń s tw a  
in fo rm a cy jn eg o  d o  s p o łe c z e ń s tw a  w ie d zy  (d y łem a ty  tranzycy jne:  m ię d zy  informacją, 
w ie d zą  i w vohrazn ic i) . W: S p o łe c ze ń s tw o  inform acvjne. Wizja c zv  r ze c zy w is to ść ?  Lech  
Haber (red.). T . l .  Kraków 1997.

M. Gołka ,  B a r ie ry  w  ł<oiminikowam'ii i sp o łe c ze ń s tw o  (dez) in f(vm acv jn e .  Warsza­
wa  20 08 ,  s. 161. ^

Bardzo c iekawa i ważna w  tym kontekśc ie  jes t publikacja: A. Blo om ,  U m ys ł  za -  
ittknięly. O  tym, Jak  a m eryk a ń sk ie  szk o ln ic tw o  w yższe  z a w io d ło  d e m o k ra c ję  i zu b o ży ło  
d u sze  d z is ie js zych  s tudentów .  Poznań 2000.

,,Istnieje tzw. wie lka twórczość ,  która oddzia ływa na znaczne grupy ludzi ( idee  
pomysły ,  hipotezy,  wizje artystów, pisarzy, uczonych) ,  oraz tw'órczość mala, która d o ­
tyczy  n ie s tormal izowanych obszarów kultury: pracy, obyczajów',  mieszkania,  gospo-



organizacja Wracając na obszar bibliotekoznawstwa i nauki o informacji, zwłaszcza
wiedzy teorii języków informacyjno-wyszukiwawczych,  należałoby zastanowić

się, skąd i dlaczego pojawiła się potrzeba zastawienia (a przynajmniej zdo­
minowania) organizacji informacji organizacją vt’/tt/ąv oraz jaki jest  plan re­
ferencji zarządzania wiedzą. Według Barbary Sosińskiej-Kalaty „renesans 
Blissowskiego patrzenia na narzędzia porządkowania zasobów informacji, 
który nastą}:)ił w końcu lat osiemdziesiątych XX wieku, wiąże się z co naj­
mniej trzema wzajemnie powiązanymi czynnikami: -  dążeniem do uniwer- 
salizacji metod wypracowanycli  w bibliotekarstwie i bibliografii, -  coraz 
szerszym zainteresowaniem metodami organizacji dostępu do informacji 
w środowiskach pozabibliotecznych, w tym przede wszystkim informaty­
ków i specjalistów zarządzania działalnością biznesową, -  coraz silniejszą 
świadomością interdyscyplinarnej natury metodologii porządkowania infor­
macji i potrzeby wykorzystania w jej rozwoju doświadczeń różnych dziedzin 
wiedzy. Od 1989 r. istnieje International Society for Knowledge Organization 
(ISKO), międzynarodowe towarzystwo naukowe, które integruje środowisko 
badań nad metodami i narzędziami konceptualnego porządkowania wiedzy, 
wypracowanymi i stosowanymi w różnych dziedzinach, takich jak np. orga­
nizacja zasobów baz danych, bibliotek, słowników i Internetu (. ..).  Widocz­
ny obecnie rozwój zainteresowania tą problematyką wiąże się jednak przede 
wszystkim z doskonaleniem informatycznycli narzędzi zarządzania treścią 
zasobów informacyjnych oraz z oczekiwaniem jak najbardziej efektywnego 
wykorzystania tych narzędzi w działalności bibliotecznej i informacyjnej, 
która w coraz większym stopniu migruje do środowiska sieci komputero- 
wych”^^ Zaobserwowane przez Sosińską-Kalatę tendencje i zjawiska, bez 
wątpienia mające swoje znaczenie, nie wyjaśniają jednak istoty zmiany 
terminologicznej, potrzeby, konieczności zasli\]3ienia czy przesunięcia ak­
centu z informacji na wiedzą, choćby tylko w ograniczeniu do organizacji 
informacji (wiedzy).

zarządzanie Czy wiedzę można organizować i zarządzać nią? Wcześniej już wspo-
>viedzą mniałam, że wiele zależy od tego, jak rozumie się wiedzę. W jakimś stop­

niu jesteśmy w stanie organizować i zarządzać własną, prywatną wiedzą. 
Nie da się ukryć, że duża część tzw. zarządzania wiedzą publiczną jest po 
prostu zarządzaniem informacją (a nawet danymi). Jeśli przyjąć, że wiedza 
w procesach ekstemalizacji i komunikacji przybiera postać informacji, to 
poprzez zapośredniczenie organizacja informacji jest  organizacją wiedzy, 
a zarządzanie informacją -  zarządzaniem wiedzą* '̂'. Stwierdzenie to ma 
jednak w sobie element różnie ocenianej i kwalifikowanej gry językowej.

darstwa rolnego,  czyl i  kultury jako regulatora życia.  Chodzi o innowacje  d ok on yw an e  
przez « l u d z i  z ulicy'-^. Ta twórczość  decyduje o poz iomie  kulturalnym społeczeństw.  
Polityka kulturalna i oś w ia tow a powinna wspierać  twórczość  w ie lk ą  i małą  oraz prze­
nikanie się o by dw u p o z i o m ó w  twórczośc i” . Cytat z: K. Krzysztofek,  .Jal<apolityka kul­
tura lna  11’ e p o c e  g lo b a l iz a c j i  i w e d ió w  e lek tron iczn ych ?  „Kultura W s p ó łc z e s n a ” 2005,  
nr 1, s. 14.

13. Sos ińska-Kala la ,  S y s tem y  o rg a n iza c j i  w ie d zy  ir .•irodowiskti s iec io w ym .  W: O d  
in form acji  n a u k o w e j  d o  tech n o log ii  s p o łe c z e ń s tw a  in jorm acy jn ego .  Red. Barbara So-  
sińska-Kalata,  Maria Przastek-Samokowa.  Warszawa 2005 ,  s. 141-142.

Por  D. A. Marchand, T. H. Davenport,  M a ste r in g  inj'ormation m an agem en t.  Lo n­
don 2000 ,  s. 165-169.



Uniwersum będące przedmiolem zainteresowania bibliotekarzy i infospecja- 
listów ze względu na zmiany środowiska społecznego i komunikacyjnego 
powinno być rozszerzone, ale przede w'szystkim iia płaszczyźnie ontologicz- 
nej i poznawczej,  nie tylko terminologicznej. Producenci systemów takich 
jak  na przykład zarządzające dokumentami, w tym zapisami (rekordami) 
bibliograficznymi, niekiedy nazywają je systemami zarządzania wiedzą, 
podczas gdy w rzeczywistości wspomagają one działania na poziomie co 
najwyżej informacyjnym. Zarządzanie wiedzą nie może być kwestią tyl­
ko i wyłącznie technologii, gdyż wiedza wymaga między innymi udziału 
człowieka, również odpowiedniej kultuiy organizacyjnej, kanałów komu­
nikacyjnych, stosownych reguł dostępu i przecliowywania informacji. Za­
rządzanie informacjami odbywa się w oparciu o pewne zasady, wytyczne, 
źródła danych itp., podczas gdy zarządzanie wiedzą dodatkowo musi być 
zintegrowane z człowiekiem, jego inteligencją, zdolnością rozumienia, wy­
obraźnią, intuicją, miejscem pracy, składa się na nie także pewna kultura 
współpracy w określonym środowisku, dzielone dobra intelektualne itd.
Warto na koniec przytoczyć znamienne stwierdzenie z artykułu KiiowIcc/ge 
creation and use in organizations. Dyskusja na temat zarządzania wiedzą 
jako podpola badawczego bibliotekoznawstwa i nauki o informacji ma za 
podstawę ,,zamieszanie terminologiczne wokół pojęć informacja i wiedza.
( . . .)  zjawisko nazywane zarządzaniem wiedzą w innych dyscyplinach nauki 
w bibliotekoznawstwie i nauce o informacji nazywa się zarządzaniem infor­
macją”'”’. Cytat ten dobrze obrazuje sytuację interdyscyplinarnego przenika­
nia terminologii, nakładania się jej na terminologię już istniejącą (zastani\), 
co przy braku głębszej refleksji nad istotą zjawisk i rzeczy może prowadzić 
do nieporozumień i fałszywych interpretacji.

Tom Wilson w artykule The nonsense o f  «know ledge management»'*^ k ry ty k a  
napisał, że kiedy chcemy wyrazić to, co wiemy, posługujemy się komuni- zarz i jdzania  
katami (ustnymi, pisemnymi, graficznymi, gestami, mową ciała). Nie prze- wiedzą 
noszą one, jak pisze Wilson, wiedzy, są nośnikami informacji, którą umysł 
drugiego człowieka może przyswoić, zrozumieć, zinterpretować i włączyć 
do już istniejących struktur wiedzy. Struktury te nie są takie same u osoby 
nadającej komunikat, co u osoby go odbierającej, poniew'aż struktuiy wiedzy 
każdego z nas są zdeterminowane przez nasze życiorysy (ang. biographical- 
ly determined). Informacjami można zarządzać, można też zarządzać zaso­
bami czy źródłami informacji. Wiedza może być przedmiotem zarządzania 
tylko wtedy, gdy zarządza nią jej posiadacz, ale nawet wtedy zarządzanie 
to jest niedoskonale. W rzeczywistości często nie wiemy, co i ile naprawdę 
wiemy. To, że jednak posiadamy określoną wiedzę, może się okazać dopiero 
wtedy, kiedy jej potrzebujemy, aby coś wykonać. Większość z tego, czego 
się uczyliśmy, ulega zapomnieniu, ale może niespodziewanie ujawnić się, 
przypomnieć, kiedy jest potrzebne lub kiedy nie jest  potrzebne. Innymi sło­
wy, zdajemy się mieć bardzo małą kontrolę nad naszą bazą wiedzy'’̂

M.-L. 1 luotari, K n o w ie J g c  créa tion  спи! use in o rgan iza tions .  W: Encvciopcclia  o f  
i i i v a r y  a n d  in form ation  sc ience .  3rd ed. Boca  Raton (FL)  2010 ,  s. 3 107.

''' T. D. Wil.son, The n on sen se  o f  ‘knowiec/ge m an agem en t' .  „Infomial ion Research"
2 00 2,  nr 8. [online],  [dostęp: 27 .07 .2 01 0] .  Dostępny w World Wide  Web; lutp://!ntbr- 
malionR.net / ir /X- l/paper l44 .html .
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Z badania przeprowadzonego przez Wilsona wynika, że termin zarzą­
dzanie wiedzą jes t  używany w wielu różnych kontekstach znaczeniowych, 
między innymi na określenie zarządzania kadrami, „ludzkiego” (w sen­
sie zasobów ludzkich) aspektu zarządzania, podnoszenia i aktualizowania 
kwalifikacji personelu, technologii informacyjno-komunikacyjnych oraz, 
wcale nie tak rzadko, w znaczeniu, które do tej pory oddawał termin za­
rządzanie informacją. Widzenie wiedzy tam, gdzie są „tylko” informacje, 
przecenianie roli technologii przetwarzania informacji i danych, niedo­
cenianie udziaki ludzi, kultury, kreatywności stało się przyczyną krytyki 
zarządzania wiedzą w sferze biznesu i (przynajmniej częściowo) p ew ­
nej nieufności wobec zjawiska i towarzyszącego mu pojęcia. Wyrazem 
bezradności i jednak niedoskonałości terminu zarządzanie wiedzą zdaje 
się być zauważalne w literaturze przesunięcie semantyczno-leksykalne 
z zarządzania wiedzą na dzielenie się wiedzą czy określenie zrządzania 
wiedzą drugiej generacji (ang. second generation knowledge manage­
ment). Zdaniem Wilsona termin zarządzanie wiedzą stał się dziś tak po­
pularny z kilku powodów, wśród któiych są między innymi następujące: 
(1) w wielu organizacjach termin informacja jest używany jako synonim 
danych, co z kolei wywołuje zapotrzebowanie na „nowy” termin, ozna­
czający coś ważniejszego, o wyższej randze; (2) dla wielu firm z branży 
technologii informacyjnych „zarządzanie wiedzą” jest atrakcyjną etykietą, 
która pozwala sprzedawać produkty, także te od dawna dostępne na rynku, 
pod nową nazwą (na przykład Lotus Notes nie jest  już  aplikacją klienta 
w środowisku do pracy grupowej Lotus Notes/Domino, ale Knowledge Wa­
re‘s''); (3) jeśli organizacja nie może się pochwalić,  że „zarządza wiedzą” , 
jest  gorzej postrzegana i oceniana w porównaniu z innymi; (4) niektóre 
instytucje kształcące studentów, w tym w zakresie bibliotekoznawstwa 
i nauki o informacji, uznały „zarządzanie wiedzą” za dobry środek do w y­
różnienia się, wzmocnienia własnej odrębności, „unikatowości” i pozycji 
na uczelni.

Fakt, że w zarządzaniu wiedzą w obszarze nauki o organizacji i zarzą­
dzaniu wyróżnia się zarządzanie pierwszej i drugiej generacii '’"* świadczy o 
niedostatkach najstarszych jego koncepcji , o przecenianiu roli tzw. techno­
logii wiedzy, o koncentrowaniu się na integracji, nie na tworzeniu wiedzy. 
W przeciwieństwie do zarządzania wiedzą pierwszej generacji,  koncep­
cja zarządzania wiedzą drugiej generacji w znacznie większym stopniu 
uwzględnia rolę ludzi, procesów i inicjatyw społecznych. Zarządzanie 
w ie d z ą je s t  subdyscypiiną zarządzania starającą się wywierać wpływ na 
proces przetwarzania wiedzy, podczas gdy przetwarzanie wiedzy jest pro­
cesem indywidualnym lub społecznym (grupowym lub organizacyjnym) 
odpowiadającym za tworzenie,  weryfikowanie i integrowanie wiedzy, .lak 
napisał McElroy, zarządzanie wiedzą to swego rodzaju odpowiedź na py-

Podoliną rcllck.sję można znaleźć w  artykule Aleksandra Radwańskiego:  „Wielu  
d o s ta w c ó w  informacji sprzedaje nam swoje  produkty pod has łem sprzedawania w i e ­
dzy. Wystarczy tylko,  że pe łnotckstowa baza danych zostanie za indeksowana,  już  pre­
tenduje do rangi zasobu w i e d z y ”. A.  Radwański ,  dz. cyt.,  s. 160. Przypis JWK.

Por. M.W. McElroy,  The iicw  k n o w le d g e  m an a g em en t:  com plexity , lea rn in g  a n d  
su s ta in a b le  innovation .  Amsterdam 2003.



tanie: w ja k i sposób Jiiożemy poprawić przetwarzanie wiedzy if naszej fir­
mie? Zarządzanie wiedzą Jesl zatem czymś innym od jej organizowania 
i przetwarzania,  choć nie w'szystko, co nazywa się mianem zarządzania 
wiedzą, ma za przedmiot rzeczywiście wiedzę.

Terminy: zarządzanie wiedzą, organizowanie wiedzy, przetwarzanie 
wiedzy weszły również do specjalistycznego języka bibliotekoznawstwa 
i nauki o informacji, choć trzeba zauważyć, że zarządzanie wiedzą jest  
stosunkowo rzadko używane w kontekście sn ie te  bibliotecznym. Czę­
sto wymienione terminy stosowane są w roli skrótów myślowych lub 
określeń metaforycznych. Prowadzi to do pewnego chaosu semantycz­
nego, a w jego konsekwencji  do fałszywego i zbędnego komplikowania 
obrazu pewnych obszarów. Różni autorzy, używając na przykład terminu 
organizacja wiedzy, lokują organizowane jednostki na różnych poziomach 
i w różnych obszarach rzeczywistości językowej i pozajęzykowej.  Według 
Birgera Hjorlanda'^', jednostkami w organizacji wiedzy mogą być: komu­
nikaty, w'iedza, teksty, dokumenty, artefakty, informacja, zasoby wie­
dzy. Bez wątpienia  mamy tu do czynienia z zamieszaniem wynikającym 
z nazbyt swobodnego stosowania terminologii,  która ani nie precyzuje 
charakteru organizowanych jednostek,  ani ich w'zajemnie nie wyklucza.
Większość zawartych w literaturze wypowiedzi na ten temat powiela ten 
sam schemat  myślenia.  Organizacja wiedzy w kontekście biblioteko­
znawstwa i nauki o informacji  jest często skrótową formą na określenie 
organizacji  zasobów (które mogą zawierać wiedzę publiczną) lub dostę­
pu do nich. Oznacza porządkowanie,  układanie, struktmyzow'anie (lóż- 
nie rozumianych jednostek)  w celu ułatwienia korzystania z artefaktów, 
w których została zarejestrowana „wiedza” współdzielona z innymi'"’.
Terminem organizacja wiedzy obejmuje się nie tylko procesy, ale rów­
nież ich rezultaty, w tym te zwane systemami organizacji wiedzy (ang. 
knowledge organization systenis, KOS).

Organizację wiedzy można interpretować zdaniem 13irgeia ii jorlanda or<:;anizacja 
w dwu ujęciacli -  węższym, ograniczając tylko do obszaru biblioteko- ■wiedzy w BIN 
znawstwa i nauki o informacji,  oraz szerszym, interdyscyplinarnym.
W węższym znaczeniu organizacja wiedzy odnosi się do organizacji  róż­
nego rodzaju materializacji,  zapisów o charakterze bibliograficznym''’, 
czy baz danych (takich jak  na przykład Medline czy Citation Indexes).

В. ll jorland. Units o r  enn'lies in l<n<>wlcJf^c organizcilion (КО). IV/nil i.s /кчп<̂  ̂ o r ­
g a n ize d ?  2007 .  [online],  [dostęp: 15.11 .2010] .  Dostępny w  Worki Wide Web: littp:// 
vvww.db.dl</bh/Lircboat_K.O/I I1STORY%20&.%20T1 IHOR^' /uni l s_ in_kI lo \v ledцc_  
organizat ion. iilm.

Ujęłam wyraz  wiedza  w  c udzys łów,  bo w  pewny ch przypadkach, gdy organ izowa­
ne jednostki  będą przenosi ły  komunikaty np. es te tyczne  czy  rozryw kow'e, określenie  
wiedza  będzie nieadekwatne ,  a niekiedy wręcz  humorystyczne .

W literaturze anglojęzycznej  z w ykl e  w  tym kontekście znajduje się sibrnuilow'anie  
hil'iliographicai  j ednak tłumaczenie go  na ję zyk polski  jako „rekordy bibl io­
graf iczne” uw ażam  za n ieprawidłowe i zav4ężającc, gd yż  to, co okreś lamy terminem  
rekord bibl iograf iczny jes l  tylko jedn ym  z możliw'ych Л/А ivcoixl.s. czyl i  zróżnicowanej  
klasy zap is ów  o charakterze bibl iograficznym. Por. „ K n ow le d ge  Organization means  
espec ia l ly  the organization o f  information in bibliographical  records" (IÎ. l ljorland.
Func/amenkil.s o f  K n o w le d g e  O igan izu lion .  „ K n ow le gd e  Organizat ion” 2003,  \ o l .  30.  
nr 2. s. 87).



Tezaurus jest  przykładem systemu organizacji  wiedzy powstałego dla śro­
dowiska baz danych online, a więc odmiennego od środowiska bibliotek 
i katalogów bibliotecznych. W nieco szerszym ujęciu organizacja wiedzy 
odnosi się również do organizacji  rekordów w bazach archiwów i muzeów. 
Te instytucje tworzą swoje katalogi i inne zbiory informacji  w oparciu o od­
mienną tradycję i kulturę organizacyjną. Na przykład, j e d n ą  z najważnie j­
szych zasad organizacyjnych w archiwach jest zasada proweniencji ,  która 
w bibliotekach także Jest wykorzystyw^ana, ale w mniejszej skali i w od­
niesieniu do wyodrębnionych grup zbiorów. W wielu krajach, na przykład 
w Polsce, muzealnictwo i archiwistyka są odrębnymi dyscyplinami,  nie­
zależnymi od bibliotekoznawstw'a i nauki o informacji.  Ale są też kraje, 
na przykład Szwecja, gdzie wszystkie instytucje pamięci i kultury oraz 
refleksja naukowa z nimi związana są  włączone w ramy konceptualne  
bibliotekoznawstwa i nauki o informacji.  Z punktu widzenia  organiza­
cji informacji  czy wiedzy archiwa, muzea i biblioteki odw'ołują się do 
tych samych podstaw epistemologicznych. Choć sam łljorland o tym nie 
pisze w kontekście interpretacji znaczenia organizacji  wiedzy, to moim 
zdaniem najwartosciow'sza i warta najgłębszego rozw'ażenia Jest jego  
koncepcja  analizy dziedzinoweJ‘'^ domenowej (ang. d o m a i n  ( i n a / y s i s T ' \  

Warto przypomnieć,  że organizacja dostępu do informacji  na przykład 
W' muzeacii sztuki,  galeriach, w bibliotckacli specjalizujących się w' sztu­
ce czy w kolekcjacli  piśmiennictwa z zakresu sztuki jest bardzo podobna 
i odwołuje  się do tych samych zasad generalnych, na przykład prymatu 
chronologii .  Stąd w niektórych Językach haseł przedmiotowych (na przy­
kład JHP KABA) stała struktura hasła w przypadku utworów z zakresu 
sztuki i literatury jest inna, tj, określnik chronologiczny (także geogra­
ficzny) poprzedza inne typy okreśłników, np.; Malarstw'o — 16 w. -- te­
maty, motywy, (nie: Malars two — lematy, motywy -  16 w'.); Malars two
— 20 w. — kolekcje publiczne -  Polska — Tarnów' (woj.  małopolskie),  (nie: 
Malars two — kolekcje publiczne -- Polska -- Tarnów (woj. małopolskie)
— 20 w.); Rzeźba — Azja Mniejsza — historia,  (nie: Rzeźba — historia
— Azja Mniejsza) '“".

Autorzy polskoji^'zyczni, пр. Rem igi usz  Sapa, t łumaczą wyraz cloimiiii Jako clo- 
m e n o m ’. Moim  zdaniem,  lepszym odp ow ied nik iem  jest ch ied z in o w y ,  analogicznie  do  
bibliotekarz d z i e d z in o w y  (nie d o m e n o w y )  c zy  dz ied z in ow a (nie d o m e n o w a )  organiza­
cja zasobów.  D o m o m  ma si lną konotację sieciow'ą, internetową, podczas  gdy Joiiuiin  
amily.si.s nie jest ograniczona jedy ni e  do srodow'iska sieci.

B. ł ljorland, 11. Albrechtscn.  Towcirc/ ci n ew  horizon  in infoi-nuiiioii scicnc c: i!o- 
nuiin-analysis .  „.lournal o f  the American Socie ty  for Information Science",  1995. vol.  
46,  nr 6. s. 40 0 -4 2 5 ;  В. ł ljorland, Bcisic units in lihi'ciry a n d  injoi'imition s c ie n c e  2004 .  
[online],  [dostęp: 15 .11.2010] .  Dostępn y w' World Wide W'eb: http:/ /wob.archive.org/  
w eb /2 0 0 5  1208011211 /ht tp: / /www.db.dk/bh/Units+in+lS  B.ppt.

„Jedynie dla haseł z zakresu sztuk pięknych i literatury obow iązuje  inny szyk.  ł’o 
temacie  p ier wsz eńs two mają określniki  chronologiczne ,  jeże l i  w ię c  istnieje potrzeba  
dołączenia po określniku chro no lo gi czny m  zarôw'iio określnika rzeczo w eg o ,  jak g e o ­
graf icznego należy utworzyć  dw-a liasła przedmiotowe;  [temat] -  [okre.ślnik chronolo­
g iczny]  — [ określnik rzeczow'y] oraz [lemat] — [ okre.ślnik chronologiczny]  — [określ ­
nik geograf iczny]".  (T. Gło wacka ,  K arlo leku  w z o ïv o w n  j \ ;zyk a  KABA. S iosow cm ie  
w  kii!alo;^o\\'ciniii przecim iot(n\yin .  Warszawa 1997,  s. 21.).

http://wob.archive.org/
http://www.db.dk/bh/Units+in+lS


Analiza dziedzinowa HJorlanda inlegruje co najmniej trzy podejścia anal iza  
do problemów teoretycznych i praktycznych bibliotekoznawstwa i nauki dziedzinowa
0 informacji - epistemologiczne, socjologiczne i antropologiczne'*". Zosia- I l jo r la n d a  
la zaprezentowana w' 1993 r. w reakcji na panującą wówczas dominację ko- 
gnitywizmu. Dziś wiele punktów stycznych z nią ma tzw. bibliotekarstwo 
uczestniczące (ang. embedded lihrarianship), którego jednym z filarów jest 
znajomość dziedziny i związanej z nią organizacji wiedzy, l ijorland kła­
dzie nacisk na rozumienie stanów i procesów generowania, pozyskiwania
1 transferu wiedzy w poszczególnych dziedzinach nauki i życia, nie w na­
uce w ogóle czy w umysłach użytkowników. Indywidualny użytkownik 
postrzegany jest w kontekście grupy, funkcji, dziedziny, znaczenia sys­
temów informacyjno-wyszukiwawczych w danej dziedzinie itd. Wiedza 
w tej koncepcji nie ma charakteru absolutnego (jak u Platona). Jest produk­
tem spoleczno-kulturow'ym, obiektywnym lub przynajmniej intersubiek- 
tywnym. Discourse domains, czyli dyskurs dziedzinowy, obejmuje ludzi 
z ich indywidualnymi strukturami w'iedzy, stylami poznawczymi, osobisty­
mi nastawieniami itp. W koncepcji lej zakłada się ukierunkowanie porząd- 
kow'ania informacji i wiedzy na wskazany cel, dostosowanie do potrzeb 
określonej dziedziny naukowej czy praktycznej,  do grupy odbiorców. Nie 
ma w niej miejsca na porządek uniwersalny czy neutralny, tj. niezależny od 
przedmiotu, odbiorcy i kontekstu. Podejście to ma cliarakler pragmatyczny 
i nawiązuje do korzeni nauki o informacji, za które uważa się specjaliza­
cję dziedzinową w bibliotekarstwie i bibliolekoznawstw'ie oraz jej rezultat 
w postaci dziedziny zwanej wówczas dokumentacją (dziś: nauką o infor­
macji). Jednym z nielicznycli wyrazów tego podejścia w bibliotekarstwie 
polskim jest instytucja bibliotekarza i informatora dziedzinowego" ’̂  Spe­
cjalista dziedzinowy łączy wiedzę z zakresu jego wyuczonej specjalizacji 
dziedzinowej (przedmiotowej, kierunkowej) z wiedzą i umiejętnościami 
z zakresu bibliotekoznawstwa i nauki o informacji. Mjorland zauważa, że 
znaczenie specjalizacji dziedzinowej systematycznie maleje od mniej więcej 
połowy lat 70. XX w'., a jednym z lego wyrazów jest na przykład malejąca 
liczba artykułów „dziedzinowych” w kolejnych wydaniacli Encyclopedia  
o flih irn y  and informalion science, i ocenia to zjawisko negatywnie.

Hjorland wyróżnił jedenaście specyficznych dróg podejścia do analizy 
dziedzinowej, razem składających się na kompetencje infospecjalisly (prak­
tyka i teoretyka)"’\  Są to między innymi: tworzenie i ocenianie przewodni­
ków po literaturze dziedzinowej; specjalistycznych, internetowych serv\ isów' 
kontrolowanej jakości; klasyfikacji, tezaurusów' i słowników języków haseł 
przedmiotowycli; prowadzenie badań i doskonalenie kompetencji w zaki'e-

"" To w łaśn ie  z antropologii w y w o d z i  się m iędzy  innymi przekonanie o kulturowym  
i sp o łeczn ym  osadzeniu  tak dziś popularnych taksonomii.

Bihlioickcirz d z ie d z in o w y  u' hihiiolckacli akcu/cmicl<ich. Toruń 2001; Л. .lazdon.
Zcilożciiia sys tem u  spec jc il is tów  d z ied z in o w ych  и’ B ib lio tece  U n iw ersy teck ie j  ir Poznci- 
n i i i . , ,B ibliotekarz” 1991 nr 7-8. s. 16-19; E. Petrovié, M. M ichalski, C zyte ln ik  w dro d ze  
p o  injormaejci p ra w n ic zą .  Z  d o św ia d c ze ń  p r a c o w n ik a  in form acji  i lz ied z in o w e j  Bililio- 
teki U n iw ersy teck ie j  u- IVarszawie. W: P olsk ie  h ih iio teki aka d em ick ie  ir Unii E u rope j­
skiej.  Lódż 2 0 0 4  [online], [dostęp: 26.01 .201  I]. D ostępny w World Wide Web http:// 
bg.p .lodz.p l/konrerencja2004/pcine_teksty/petrovie .pdr.

B. Hjorland, D o m a in  a n a ly s is  in infornuition science. E leven a p p ro a c h e s  -  Tradi­
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kompetencje  
informacyjne  
a znajomość  
tematyki

sie indeksowania i wyszukiwania informacji oraz potrzeb użytkowników 
w określonym obszarze (dziedzinie); badania bibliometryezne, historyczne 
i dokumentacyjne; badania epistemologiczne i krytyczne paradygmatów, 
założeń i zainteresowań badawczych specyficznych dla danej dziedziny; 
terminologia specjalistyczna; anaHza dyskursu; badania struktur i instytu­
cji z punktu widzenia komunikacji naukowej i profesjonahiej w obrębie da­
nej dziedziny. Zdaniem Hjorlanda dopiero wzięcie wszystkich elementów 
razem pod uwagę może stworzyć podstawę do zbudowania obrazu określo­
nej dziedziny z punktu w'idzenia celów i zadań bibliotekoznawstwa i na­
uki o informacji. Wyrywkowe analizowanie i wykorzystywanie w praktyce 
w'ybranych fragmentów tego obrazu było Już wcześniej obecne w teorii 
i praktyce biblioteczno-informacyjnej. jednak niejcst ono wystarczające. Na­
leży dążyć do stworzenia obrazu kompleksowego i wyczerpującego. Oczy- 
w'iscie, wskazane przez Hjorlanda podejścia nie są  ani wyczerpujące, ani 
wzajemnie się wykluczające. Bibliotekarz czy infospecjalista, który „prze­
pracował” wszystkie z jedenastu wyróżnionych przez l ljorlanda „punktów 
składowych” w danej dziedzinie (np. muzyce, socjologii czy chemii), zy­
skuje szczególną wiedzę i doświadczenie, które nie są tożsame ani z wiedzą 
i umiejętnościami absolwenta studiów wyższych na danym kierunku, ani 
z wiedzą i umiejętnościami absolwenta studiów' wyższych z zakresu biblio­
tekoznawstwa i nauki o informacji. Są nową, naddaną wartością, którą może 
on dzielić się z odbiorcami"’''.

Ponad trzydzieści lat temu Marcia Bates'"" sformułowała do tej poiy 
niesfalsyfikowaną tezę, której sens wyraża się w tym, że obeznanie z ka­
talogiem i językiem informacyjnym ma bardzo duży i korzystny wpływ na 
efekt wyszukiwania, podczas gdy dobra znajomość przeszukiw'anej dzie­
dziny, tematyki może mieć nawet negatywny wpływ na rezultaty. Tylko 
pozornie stwierdzenie to jest  trudne do zaakceptowania czy zgodzenia się 
z nim lub sprzeczne z koncepcją Hjorlanda. Jak długo osoby opracowujące 
zasoby nie są specjalistami dziedzinowymi, tak długo icli analiza zawartości 
i decyzje co do reprezentacji zasobu mogą być odmienne od tego, co zrobiła- 
liy osoba mająca wiedzę, kompetencje i umiejętności z określonej dziedziny, 
■lest to dodatkowy argument na rzecz podejścia dziedzinowego, ł^odejście 
dziedzinowe nie jest  ołoce praktyce biblioteczno-informacyjnej, ale nigdy 
nie było postrzegane jako wyraz postawy teoretycznej. W praktyce jednym 
z jego wyrazów jest budowanie narzędzi informacyjno-wyszukiwawczycłi  
na podstawie znajomości natur>' i struktuiy wiedzy określonej dziedziny, 
dyscypliny. Warto przypomnieć, że taka była idea między innymi języków 
deskiyptorowych. Miały to być języki o słownikach (tezaurusach), któiych 
zakres był ograniczony, specjalistyczny, nie uniwersalny, tworzone jako 
obraz pola tematyczno-dziedzinowego, nie dokumentacyjnego. Podejście 
dziedzinowe łączy się również częściowo z populam> m od jakiegoś czasu 
nurtem badań społecznych i antropologicznych.

B. M. Wildemuth, The effects  o f  d o m a in  knowlech^e on search  faclics fornni/a-  
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Jak wcześniej wspomniano, jest też możliwa druga, szersza inteipretacja 
terminu organizacja wiedzy. Organizacja uv^/zv dotyczy również organiza­
cji poszczególnych dziedzin i dyscyplin naukowych, instytucji szkolnictwa 
wyższego, encyklopedii, słowników, języków, teorii itd. To szersze rozu­
mienie organizacji wiedzy jest niezbędne, aby zrozumieć znaczenie węższe. 
Prostym przykładem może tu być przypomnienie,  że katalogi systematycz­
ne, na przykład według Uniwersalnej Klasyfikacji Dziesiętnej, pozostają 
w pewnycli związkach z klasyfikacją nauk i pojęć naukowych. Osobiście nie 
podzielam poglądu, że klasyfikacje biblioteczno-bibliograficzne są obrazem 
klasyfikacji nauk, choć bez wątpienia wiele, jeśli nie większość, klasyfikacji 
bazuje czy nawiązuje do wybranej klasyfikacji nauk. „Teoretycznego syste­
mu nauk niepodobna stosować w bibliotekarstwie. Dla katalogowania jest 
on za ciasny, bo nie zawiera klas, potrzebnych do ujęcia niektórych kategorii 
piśmiennictwa: a) system podaje tylko nauki, a katalog biblioteczny zmie­
ścić w sobie musi także piśmiennictwo nienaukowe (.. .) ; b) w system nauk 
nie można niejednokrotnie włączyć niektórych książek (.. .) , c) system nauk 
nie zna podziałów' formalnych, które w katalogu są pożyteczne (.. .) , d) sys­
tem nauk ujmuje tylko ich stan współczesny, a katalog powinien uwzględ­
niać chronologię książek” '"'’.

Wracając do terminu organizacja wiedzy, nic można nie zauważyć, że 
jego renesans wiąże się czasowo z większą dostępnością pełnych tekstów 
dokumentów do wyszukiwania, zarówno tych „tradycyjnycli” , przeniesio­
nych do postaci cyfrowej, jak i oryginalnie cyfrowych, w tym sieciowych. 
To stwarza dodatkowy kontekst interpretacyjny. Jak długo rezultatem w y­
szukiwania byty metadane, trudno było mówić o wiedzy. Skoro jednak na 
wyjściu pojawia się treść, tekst, to potencjalnie i wiedza. Nowa sytuacja 
domaga się nowej „narracji” , nowych słów. Nie chcę przez to powiedzieć, 
że rzecz polega jedynie na zasti\i-)ieniu jednych etykiet słownych innymi, 
clioć W' pewnych przypadkach lak się dzieje, w uproszczony sposób traktu­
je  się i termin, i zjawisko.

W mojej ocenie najwięcej przemawiałoby za rozumieniem organizacji 
wiedzy jako nazwy podpola badawczego w zakresie bibliologii i inibr- 
matologii,  integrującego badania stricte bibliołogiczno-informatologiczne 
(z zachow'aniem ich dotychczasow'ych związków interdyscyplinarnych) 
z teorią i praktyką dziedzin i dyscyplin szczegółowycli (archeologii, hi­
storii, historii sztuki, prawa, statystyki itd.). t \xiejście dziedzinowe może 
stanowić inspirujące i rozwijające wyzwanie zarówno dla dociekań na­
ukowych, jak  i praktyki oraz dydaktyki uniwersyteckiej. Termin organi­
zacja wiedzy bywa również traktow'any, o czym wspominałam wcześniej,  
jako skrócona wersja organizacji zasobów wiedzy, także organizacji 
dosląpn do zasobów wiedzy, lub jako skrócona wersja terminu system  
organizacji wiedzy (SOW; w sensie języka łub słownika porządkującego 
zadane pole semantyczno-leksykałne). Można jednak odnieść wrażenie,  
że niekiedy ważniejsza od poprawności terminologicznej jest chęć, jeśli 
nie manipulowania odbiorcą, to przynajmniej epatowania go nowością 
i ważnością. Kiedy Bliss w 1933 n pisał książkę Organization oj'knowledge

""'Л. l .y sak ow sk i,  Cz. 1. Teoria. VVars/.;i\va 20 0 2 .  s. 124.
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Ul libraries and the subject approach to books, miał па myśli organi­
zację dostępu do wiedzy piibliczncj zawartej w dokumentach"’\  Jest to 
węższa (w stosunicu do wyrażonej w poprzednim akapicie) interpretacja 
znaczenia terminu organizacja w'iedzy -  skonwergow'any system integru­
jący różne procesy i działania oraz ich rezultaty (produkty) o charakterze 
biblioteczno-informacyjnym zapewniający dostęp do wiedzy pubhcznej 
przenoszonej w różnej formie i postaci przez nośniki informacji. Dobry 
i pogłębiony system organizacji wiedzy powinien odwoływać się do wie­
dzy dziedzinowej (domeny). Biblioteki, chcąc w pełni i efektywnie uczest­
niczyć we współczesnej komunikacji  społecznej i naukowej,  w jej prze­
mianach nie m ogą pozostać obojętne. Muszą ponownie ocenić dotychczas 
stosowane narzędzia i dostosować je  do sytuacji.

Jeśli systemy organizacji wiedzy operują wiedzą publiczną skodyfi- 
kow aną  w obiektach informacyjnych i reprezentowaną przez system 
pojęciowy zorganizowany w strukturze i notacji określonych języków 
informacyjno-wyszukiwawczych" '^  to tym samym systemy organizacji  
wiedzy pełnią  funkcję narzędzi dostępu poprzez ich włączenie w proces 
organizowania informacji . Podejście takie charakteryzuje się pewnym 
uproszczeniem, jednak  jego  funkcja poznawcza i w pewnym stopniu po­
rządkująca nie jest  banalna, zwłaszcza w kontekście rozważań na lemat 
języków  informacyjnych. Zastosow'anie systemów organizacji  wiedzy do 

uniwersalność organizowania dostępu do zasobu wiąże się z tworzeniem mapy koncep-
a lokalność tualnej reprezentującej fragment rzeczywistości opisany w zasobie. Na-
SOVV rzędzia organizacji  wiedzy muszą dysponować określoną siłą semantycz­

ną do odwzorowywania  znaczeń składających się na treść (czasami rów­
nież formę) przetwarzanych komunikatów oraz relacji, jakie  zachodzą 
między nimi. Elementy strukturalne takich narzędzi determinują  stopień 
odwzorowania  analizowanej rzeczywistości.  Sosińska-Kalata zauważa: 
„jest oczywiste,  że nie istnieje system organizacji  wiedzy, który akceii- 
towaliby wszyscy. Choć opracowanie  Jednego, powszeclinie przyjęte­
go systemu, byłoby może ze względów praktycznych korzystne, to jest 
mało prawdopodobne,  aby kiedykolwiek taki system powstał.  Systemy 
organizacji  wiedzy, jak  wszystkie wytwory ludzkiego intelektu, są  uwa­
runkowane kulturą,  z której i dla potrzeb której wyrosły. Co jest  istotne 
dla jednej kultury niekoniecznie musi być istotne dla innej. Stąd żyje­
my w świecie wielości i różnorodności,  i dotyczy to również sposobów 
organizacji  wiedzy. Mimo tej różnorodności dla wszystkich systemów 
organizacji  wiedzy w'spôlne jest to, że: każdy jest emanacją  pewnego 
określonego sposobu patrzenia na rzeczywistość,  który implikuje spo­
sób patrzenia na organizowany zasób informacji  i jego  elementy; każdy 
jest  uporządkowanym zbiorem wyrażeń reprezentującym pojęcia,  które 
składają  się na tę projekcję rzeczywistości;  za pomocą różnych SOW  ten 
sam obiekt (tekst, obraz, zapis dżwiękov\y lub filmowy) może być w róż-

Podobną interpretację, clioć w yrażoną innymi s łow am i („ i im o / l iw ie n ie  w g lą ­
du W' zawartość w ied zy  zapisanej w skkidających się na nią dokum entach") znajduję  
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ny sposób scharakteryzowany, a zatem różne SOW mogą się wzajemnie 
uzupełniać; swobodne i poprawne posługiwanie się każdym SOW przez 
człowieka posiadającego pew ną  wiedzę w dziedzinie poszukiwań w ym a­
ga zachowania  wystarczającej jedności między pojęciem wyrażanym za 
pom ocą  SOW i obiektem, do którego pojęcie to się odnosi;  osoba szuka­
jąca  określonych materia łów używając SOW musi być w stanie powiązać 
zawar tą  w nim projekcję pojęć z wdasnym wyobrażeniem świata” '"''. Ja 
ujęłabym tę kwestię jednak inaczej. Będąc w bardzo dużej mierze prze­
konana do podejścia dziedzinowego, uważam, że opracowanie j ed n e ­
go, naw'et powszechnie  zaakceptowanego,  SOW nie byłoby korzystne.
W spomniane przez Sosińską-Kałatę uwarunkowanie kułturowe zawiera 
jednak  również uwarimkowanie dziedzinowe, co w jakimś stopniu czyni 
nasze pogłądy zbieżnymi.

Do systemów organizacji  wiedzy stosowanych w bibliotekach i in- intcropcra- 
nych organizacjach informacji należą między innymi; klasyHkacjc, ka- cyjność 
tegoryzacje,  języki  haseł przedmiotowych, języki dcskryptorowe,  listy 
autoryta tywne nazw osobowych,  geograficznych i ciał zbiorowych,  in­
deksy słów kluczowych, taksonomie. Zagadnieniem, którego waga wzro­
sła wraz ze wzrostem znaczenia sieciowego środowiska informacji , jest  
interoperacyjość poszczególnych s łowników oraz pomiędzy słownikami 
i aplikacjami. W 2006 r. Joint Information Systems Committee  przesta­
wił rapoi'1 będący podsumowaniem stanu badań zatytułowany Termino­
logy services and technology''^^\ Znalazły się w nim między innymi dwa 
kluczowe wymagania  wobec systemów organizacji wiedzy: a) odw zo­
rowanie (mapowanie)  jest  kluczowym warunkiem interoperacyjności '"  
semantycznej w' heterogenicznym środowisku inlormacyjnym; b) intero- 
peracyjność wymaga wspólnie uzgodnionych standardów i protokołów.
Należą do nich między innymi ADL (Alexandra Digital Library) Thesau­
rus Protocol"-,  Zthes"-\  S K O S " ^  ANSI/NISO Z 3 9 .V ^ 2 0 0 5 " ^  IFLA G u-

В. Sosińska-K alala , S ys tem y  org a n iza c j i  w ie d z y . . ,  ,s. 147.
"" D. Tudhopc, T. Koch, R. I lccry, Termimilog\' se rv ic e s  a n d  /eciinoic^gy: J IS C  .\la/e  

o f  the art ivview .  [online], [do.slęp; 11.03.2011]. Dostępny w  World Wide Web: http://
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idelines for Multil ingual Thesaur i" '’, BS 8723; Structured Vocabularies 
for Information R e t r i e v a l który stal się punktem wyjścia do prac nad 
norm ą ISO 2 5 9 6 4 " ^

precyzja ter- Są pewnie takie dziedziny, w których rozróżnienie między danymi, in-
minologiczna formacją i w'iedzą nie jest konieczne. Także w języku potocznym wiedza 

i informacja często są traktowane jako synonimy. Jednak w biblioteko­
znawstwie i nauce o informacji nie można się zgodzić na taką sw'obodę. 
Nie o to cliodzi, żeby nie posługiwać się tymi terminami, ale żeby, przy­
najmniej w wypowiedziach naukowych czy okolonaukowych, używ'ać 
ich świadomie i właściwie. Pewnie jest już  za późno na wyeliminowanie 
z użycia pewnych nieudanych twoi'ôw terminologicznych (chyba że znik­
ną ich desygnaty, jak to się nie raz działo), ale posługując się nimi, nale­
ży mieć świadomość ich umowności czy metafoiyczności.  Sama będę się 
posługiw'ać terminami system organizacji w'iedzy czy SK.OS (ang. Simple 
Knowledge Organization 5r.s7c /̂;?), bo laka jest dziś środowiskowa umowa 
terminologiczna, bo uznaję, że w zmieniających się warunkacli sjiolecz- 
nycli i teclinicznych, w paradygmacie sieciowym cel zostaje przesunięty 
z informowania na wiedzenie, z informacji na wiedzę. Wprawdzie język 
jest umownym systemem znaków, ale jeśli wycliodzimy poza swój idiolekt, 
to pow'inniśmy szanować umowę społeczną. Składniki wiedzy to nie tylko 
informacje (powiadomienia),  „mieszczą się w niej: stosowne strukturaliza- 
cje i relacje systemowe, przetworzenia,  weryfikacje, naddania i reHeksje -  
w indywidualnym wymiarze także internalizacja -  oraz umiejętności w y­
korzystania,  wykonywania czynności,  uzupełniania i generowania nowych 
jej segmentów” " ‘\  Warunkiem niezbędnym zaistnienia informacji jako 
przedmiotu procesów' bibliotecznych, bibliograficznych i informacyjnych 
jest  materializacja bytu poddawanego tym procesom. W rezultacie mate­
rializacji dawniej powstaw'aly zwoje, kodeksy rękopiśmienne, książki dru- 
kow'ane itd. Dziś św'iat zmaterializow^uiych obiektów będących realnymi 
i potencjalnymi przedmiotami zainteresowania bibliotekarzy jest bardziej 
złożony i stwarza nowe problemy (patrz podrozdział 1.3 Dokument,  obiekt, 
zasób). Być może ta różnorodność nowych obiektów spraw'ila, że poniekąd 
w akcie bezradności szukamy nowych słów. wierząc że one pomogą zrozu­
mieć i opanow'ać coraz bardziej złożoną rzeczywistość. Jednak zawsze na 
początku powinno być rzetelne poznanie rzeczywistości, a później jej na­
zywanie -  nic odwrotnie.  Precyzja myśli i języka stanowi istotny składnik 
racjonalności. „Skutki naruszenia jej wymogów dają się szczególnie do­
tkliwie odczuć w życiu społecznym. Są one współodpowiedzialne za wiele 
iluzji, za skuteczność nierzetelnych zabiegów perswazyjnych. W okresie 
międzywojennym pewną popularność zyskała doktryna Alfreda Korzyń-
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skiego, wedle której większość nieszczęść spolccznycii bierze się ze złego 
semantycznie języka, z zliklóceń w komunikacji  międzyludzkiej. Wiedza 
semantyczna byłaby więc czymś w rodzaju panaceum na społeczne scłio- 
rzenia naszego świata. Trudno oczywiście podzielać ten punkt widzenia, 
nie ulega jednak wątpliwości,  że w jakiejś mierze jesteśmy niewolnikami 
języka,  którym się posługujemy. Świadomość tego faktu jest pierwszym 
krokiem ku wyzwoleniu. 'Drugim -  i znacznie trudniejszym -  jest dbałość 
o precyzję sformułowań, które pretendują do wyrażania naszych racjonal­
ny cli przekonań” '-”.

1.3. Dokument, obiekt, zasób

Formą, historycznie jedną  z najstarszych i w pewnym sensie wzorcową ksii^żka 
dla kategorii obiektów będących przedmiotem procesów bibliotecznycli, 
bibliograficznych i informacyjnych, jest  książka. „Książka stalą się w wie­
lu cywilizacjach symbolem kultury, jej emanacją  i instrumentem” '-'. Od 
jakiegoś czasu wypierana, nie tylko w obszarze terminologii, przez doku­
ment, dokument elektroniczny, w tym elektroniczną książkę, obiekt, leksję 
czy zasób, wyliczając tylko najczęściej używane określenia. W środowi­
sku cyfrowym, zwłaszcza sieciowym, komunikaty przybrały nową postać, 
pojawiły się nowe materializacje i źródła. Zmienił  się sposób prezenta­
cji zawartości, tekstu, rozwinął się nielinearny hipertekst, transferowane 
i przetwarzane są  leksje, obrazy, animacje, dźwięk, wpisy na forach dys­
kusyjnych, rozmowy na czatach itp. Zmienia się również odbiór. Odbior­
ca, jeśli chce i potrafi, może niejednokrotnie stać się aktywnym uczestni­
kiem procesu komunikacyjnego, włączając się w budowanie komunikatu, 
a w szczególnym przypadku stając się jego współautorem. Dokument 
w coraz większym stopniu jest interaktywny, odbiorca może mieć wpływ^ na 
kształt oraz zawartość przekazu, może ingerować w strukturę, przekształ­
cać ją,  tworzyć kopie, czasami również dalej je  rozpowszechniać'-^ W ko­
munikacji cyfrowej „nadawczo-autorski układ komunikatu jest wstępny, 
luźny, schematyczny” ' - \  Ale ta swoboda nic jest  nieograniczona. Jednym 
z ograniczeń jest treść pojedynczej, elementarnej cząstki konstrukcyjnej 
komunikatu (leksji), która nie może być zmieniana, jeśli rzeczywiście dąży 
się do komunikacji . Swoboda tworzenia nowych całości jest  przynajmniej 
teoretycznie ograniczana sensow-nością wypowiedzi.

W specjalistycznej terminologii bibliotekoznawstwa i nauki o informacji dokument

K. Szaniaw ski,  R a c jo n a ln o ść  ja k o  w artość.  W: Tamże, s. 533.
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tofa M igonia  i Marty Skalskicj-Zlat. Wroclaw: Wydaw. Uniwersytetu W rocław skiego  
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dokument
суГголлу

optymalna
jednostka
opisu

LitiA\'alił się również termin dokument'-"*. DokimienI bywa uzupełniany do­
pełnieniami takimi Jak na przykład audiowizualny, elektroniczny, cyfrowy, 
sieciowy, webowy, internetowy, online. W odniesieniu do dokumentów' elek­
tronicznych pojawiają się dodatkowe określenia takie Jak zdalne, o dostępie 
zdalnym  (ang. remote) oraz uti'walone, zapisane na nośniku fizycznym, o do­
stępie bezpośrednim  (ang . /àe) .  Nie Jest moim celem ani stworzenie delinicji 
wymienionych terminów, ani pokazanie ich wzajemnych .relacji znaczenio­
wych, dla prowadzonych tu rozważań ważne Jest wskazanie pewnych cech 
desygnatów tych terminów, które mają określone konsekwencje dla proce­
sów opracowania rzeczowego. Dokumenty zdalne, w odróżnieniu od doku­
mentów elektronicznych na nośnikach będących Jednostkami fizycznymi, 
stosunkowo łatwo poddającymi się procesom i procedurom biblioteczno- 
informacyjnym, zyskały nowe zdolności i wartości, niejako dodane im 
po włączeniu w strukturę komunikacyjną i techniczną sieci. Z jednej stro­
ny stały się integralnym elementem większej całości, jaką  (docelowo) jest 
globalna sieć, pozwalają się (stosunkowo) łatwo i szybko przemieszczać, 
przekraczają bariery geograficzne i przestrzenne, z drugiej zaś są bardziej 
niestabilne, podatne na zmiany. Dokumenty cyfrowe, choć pod wieloma 
względami przyjazne dla użytkownika, mają również swoje mankamenty 
i ograniczenia. Odczyt tych dokumentów z ekranu komputera lub czytników 
jest mniej komfortowy od czytania zadrukowanej stronicy, sprzyjają zastę­
powaniu czytania przeglądaniem, wzrokowym skanowaniem tekstu, ignoro­
waniu informacji umiejscowionych blisko krawędzi ekranu, coraz większa 
Jest też niechęć i rezygnacja z zapoznawania się z dłuższymi tekstami. „(. . .)
0  ile -  by odwołać się do pojęć wprowadzonych przez Rolfa Engelsinga -  
u progu XIX wieku lekturę intensywną zaczęła stopniowo wypierać eksten­
sywna, o tyle obecnie mamy do czynienia ze zjawiskami zupełnie nowymi
1 jeszcze adekwatnie nienazw'anymi (bo jest to -  z jednej strony -  lektura 
szybka, pospieszna, powierzchowna, ale -  z drugiej strony -  wielowymiaro­
wa, przestrzenna, skoJarzeniowa)” ' - \  Warto o tym pamiętać, zarówno two­
rząc zasoby informacji, Jak i kształtując strategię opracowania i dostępu do 
nich. Szczególnej wagi nabiera w tym kontekście zagadnienie optymalnej 
Jednostki opisu bibliograficznego czy szerzej metadanowego, mającej być 
podstawą realizacji procesów informacyjno-wyszukiwaw'czych, tworzenia 
surogatu dokumentu lub Jego części. Tradycyjnie rozumiana jednostka może 
nie spełniać wymagań w'spółczesnych odbiorców, a także nie wykorzysty­
wać możliwości, Jakimi dysponują systemy (hipertekst) i sieć'-'’.

Przy wyznaczaniu na nowo optymalnej jednostki opisu nie chodzi o wdro-

Warto przypom nieć, żc dokum ent, przynajmniej w  jed n ym  ze  znaezeń , jak ie  na­
dał mu Paul Otlet, m oże  być utożsam iany z  książką. Por. „Świat książki -  dokumentu  
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jest  warunkiem  utrwalenia i zachow ania  ludzkiej myśli. Traktat k ończy  się  p ochw alą  
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żenie tzw. hierarchicznej dekompozycji tekstu, tę bowiem stosuje się może 
nie powszechnie, ale od dawna, na przykład przy opracowaniu dziel zbioro­
wych. „Poza sięgnięciem do bardziej szczegółowych części strukturalnych 
tekstu podejście to nie różni się jednak w' zasadniczy sposób od tradycyjnej 
metodyki. Zupełnie inną kwestią jest, czy informacja, do której odsyła atry­
but użyty w wyszukiwaniu powinna być ekstrahowana z dokumentu, czy 
też dokument stanowiący jej kontekst powinien pozostać w tbrmie takiej, 
j ak ą  zaplanował jego autor lub wydawca. Zgodnie z teorią intertekstualności 
znaczenie tekstu konstytuują jego zw'iązki z innymi tekstami. Treść tekstu 
inteipretowana jest poprzez absoфcję i transformację innych dziel, z któ­
rymi jest on związany. Tak więc, jednostkowy tekst należy postrzegać jako 
wynik oddziaływania wielu innych dzieł. Oznacza to, iż «jednostki  analizy 
i o p i su »  są już  wydobyte z tekstów / dokumentów i włączone w inne teksty 
w nigdy niekończącym się strumieniu komunikacji. W sposób najbardziej 
wyrazisty związki te można śledzić za pomocą cytowań bibliograficznych, 
albo też linków hipertekstowych. Badacze odwołujący się do teorii intertek­
stualności wskazują zatem, że optymalnymi jednostkami analizy i opisu po­
winny być związki intertekstualne. Jednostka opisu dla nowoczesnych sys­
temów nie powinna być wyodrębniana metod hierarchicznej dekompozycji, 
lecz w'łaśnie odpowiednio do analizy tego, jak  cały dokument lub jego części 
odnoszą się do innych tekstów dotyczących tego samego tematu czy proble­
mu” '-’. Na znaczenie relacji intertekstualnych wskazywała również Bożenna 
Bojar'"*  ̂ pisząc: „Musimy sobie zdawać sprawę z tego, że w nowoczesnych 
systemacli informacji dokumentacyjnej,  to co będzie najważniejsze, to wła­
śnie relacje intertekstualne. Relacje łączące nie tylko tekst metainformacji 
z odwzorowanym w nim tekstem stanowiącym dokument,  różne dokumen­
ty połączone relacjami asocjacyjnymi, ale także łączące elementy metain­
formacji ( . . . )  z odpowiednimi miejscami w tekście dokumentów. W len 
sposób użytkownik otrzymuje system wyszukiwawczy łączący w jednym 
zbiorze informacyjnym informację tekstową z metatekstową. Są to systemy 
hipertckstowe” '-‘\

Dotychczasowa interpretacja dokumentu charakteryzuje się położeniem obiekt 
akcentu na aspekt fizycznego utrwalenia treści, co w przypadku sieciowe- inl’o rmacyj i iy  
go'-’" środowiska informacyjnego tylko pozornie zdaje się być zbędne, nie- 
adekw'atne'^'. Gdyby chcieć pozostać przy terminie dokument,  poddając 
jego zakres uaktualnieniu, należałoby przede wszystkim zastanowić się, na
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które ccchy dystynktywnc zwrócić uwagę, próbując objąć definicją „s ta­
re” i „now e” dokumenty. Bardziej prawdopodobne wydaje się jednak,  że 
obok dokumentu  pojawi się inny termin (terminy) mający odzwierciedlać 
ów pierwiastek nowości.  Od jakiegoś ju ż  czasu część autorów''-'- posłu­
guje się nowym terminem obiekt informacyjny  (ang. information object, 
information-bearing entity), w którego definicjąch eksponuje się zawar­
tość, nic cechy nośnika i fizycznego utrwalenia informacji . Obiektem'-^-^ 
informacyjnym może być równie dobrze „tradycyjny” dokument,  jak  
i jednostki  sieciowe. W przypadku środowiska sieciowego dodatkowo 
często m am y do czynienia z heterogenicznością  przekazu, stąd niekiedy 
nazywa się go obiektem multi- lub hipermedia lnym. Generalnie  ujmując 
z literatury przedmiotu wynika, że obiekt jest  przekazem, komunikatem, 
najczęściej informacyjnym, choć cechy formy (postaci) materializacji  
i nośnika nic są  (w przeciwieństwie do dokumentu)  uważane za ważne, 
czasami w ogóle pomijane w definicjach i analizach. Charakteryzuje się 
trzema cechami
• treścią (ang. content) -  odnosząca się do tego,,co obiekt zawiera lub co 

przedstawia,
• kontekstem (ang. context) -  czyli wskazaniem na powiązania obiektu: 

kto, co, dlaczego, gdzie, jak itp.,
• strukturą (ang. structure) -  odnoszącą się do powiązań wewnątrz obiektu 

lub pomiędzy obiektami.
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Ograniczanie zakresu terminu obiekt informacyjny jedynie do doku­
mentów cyfrowych nie wydaje się ani potrzebne, ani uzasadnione, co nie 
znaczy z kolei, że nie ma miejsca czy potrzeby posługiwania się terminami 
dokument czy książka i zastąpienia ich obiektem. Wybór i użycie termi­
nu powinno zależeć od tego, którą cechę czy własność chcemy wyróżnić, 
w jak im kontekście i w jakim celu używ’amy danego terminu. Wiele obiek­
tów informacyjnych to obiekty tekstowe różnych języków z semantyką, 
których przeszukiwanie jest możliwe albo sposobem pelnotekstowym, 
albo poprzez metadane lub połączenie jednego z drugim. W przypadku 
obiektów nietekstowych wyszukiwanie musi się opierać na przybierają­
cych różną postać metadanych i m e t a t e k s t a c h ' W  tym kontekście lepiej 
widać, jak  nierozważne jest postulowanie rezygnacji z wszelkich metada­
nych. Bez metadanych odszukanie pewnych zasobów, np. tekstów literac­
kich, nagrań muzyki czy fotografii, może być bardzo trudne, jeśli w ogóle 
możliwe. Tworzenie metadanych, a więc między innymi katalogowanie 
i opracowanie zbiorów, jest szczególnym sposobem „przekształcania 
transmisyjnego chaosu w strukturę, ( . . . )  ważną wartością,  naddaną przez 
biblioteki dla społeczeństwa. Teraz to się tre^hę redukuje, ale nie zanika 
(. . .) .  W przyszłości może się dokonywać automatyczny opis zawartości 
tekstu, np. na podstawie zliczenia wskazanych wyrażeń, ale tylko tekstów 
informacyjnych (jednoznacznych) i tylko digitalnych. ( . . .)  specjalność ka- 
talogera zaniknąć całkiem nie powinna. Także po to, żeby ktoś sprawdzał, 
co w tym indeksowaniu maszyny porobiły” '-̂ ''.

Gatunkiem obiektu informacyjnego jest obiekt cyfrowy (ang. dala 
object), a wśród obiektów cyfrowych -  obiekt sieciowy. „Obiekt może za­
wierać się w jednym pliku (np. raport wydany jako plik pdf) lub składać 
się z wielu plików połączonych ze sobą (np. strona HTML i powiązane 
z nią obrazki) lub też może on obejmować wiele plików oraz metadanych 
strukturalnych, niezbędnych do powiązania ich w całość (np. książka zdi- 
gitałizowana jako obrazy stron). W takim sensie obiekty są koncciitualny- 
mi odpowiednikami jednostek w zbiorach bibliotecznycli, kolekcjach m u­
zealnych i zasobach archiwalnych” '-’’. Warto przy tym zauważyć, że obiekt 
w terminologii FRBR oznacza rzecz m a  t e r  i a 1 n ą[wyróżn. JWK], Obiek­
ty cyfrowe cechuje specyficzna dla nich właściwość wynikająca z uwa­
runkowań środowiskowych, w których funkcjonują. Oprócz łatwości zapi­
sywania, przesyłania,  przetwarzania,  przeszukiwania, kopiowania, struk- 
turyzowania itd., „obiekty cyfrowe często posiadają przenikliwe granice 
i czasem trudno jest ocenić, gdzie dany obiekt zaczyna się, a gdzie -  kończy. 
Ponadto, cechuje je: elastyczność, płynność, wirtualność, wszechobecność, 
symultaniczność, interaktywność, zdolność do łączenia się i integracji,

W tym też w idzia łabym  c z ę ś c io w e  w yjaśn ien ie  postaw y pan iafo in iacjonizm u bi­
b lio teczn ego . W praw dzie  część  kom unikatów  nadawanych przez biblioteki ma naturę 
nieinform acyjną, ale żeb y  m o g ły  zaistnieć w  komunikacji publicznej, m uszą zostać za­
opatrzone W' informacje (m ctainform acje) operacyjne ( in form acyjn o-w yszu k iw aw czc).

.f. Wojcicchow'ski, Aktualia .  „Bibliotekarz” 20 0 9  nr 5 s. 35.
M. Naiiotko: Z a s a d y  tw o rzen ia  b ib l io tek  cyfrow ych .  „EBI1V' 20 0 6  nr 4. [online],  

[dostęp: 2 8 .1 2 .2 0 1 0 ] .  D ostępny w World W ide Web: http://ww'w.cbib.inro/2006/74/  
nahotko.php .
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http://ww'w.cbib.inro/2006/74/
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a także aktualność i interdyscyplinarność” '- \̂ Wprawdzie w przytoczonym 
cytacie niektóre własności obiektów cyfrowych są fałszywie określone (na 
przykład wirtiialność czy wszechobecność),  to jednak stanowi on wyraz 
dość powszeclinie dzielonycłi poglądów na naturę i własności obiektów 
cyfrowycli. Wspomniana rozmytość wynika z tego, że dziś rzadko obiek­
ty cyfrowe są statycznymi, prostymi plikami (ang. DLO, clociimeiU-like 
object), których zasadniczą część stanowi tekst języka naturalnego lub 
mieszanego. Coraz częściej mamy do czynienia z hipertcj<slowymi i multi­
medialnymi obiektami d y n a m i c z n y m i z ł o ż o n y m i o  wzmożonej  iden­
tyfikacji zawartośc i’'*', o alternatywnych sposobach rozpowszechniania'"*-,

Piotrowicz; C yfro w a  p r zy sz ło ść ,  c zy l i  b ib l io tek i  w  e r z e  in form acji .  W; B ib l io te ­
ki X X ! wieku. C zy  p r z e t r w a m y  ? Ł ó d ź  2 0 0 6 ,  s. 249.

Oliickty dynam iczne  to np.: programy kom puterow e, aplety Javy, sym ulacje ,  
dane poch od zące  z czujn ików  stosow anycli  w badaniach naukow ych. S p osób  prezenta­
cji tycli o b iek tów  za leży  od tego, jak w y k o n y w a n y  jest  program lub od innych działań  
zew nętrznych , przez co  użytkow nik  za każdym  razem po uzyskaniu dostępu do obiektu  
otrzym uje różne treści. Z punktu w id zen ia  ew. w łączen ia  tych ob iek tów  w  strumień  
działań b ib lio teczno-in form acyjnych  istotne jest  ich w crsjonow anie .  Obiekt d y n a m icz ­
ny w y w o d z i  się  z prac nad uspraw nieniem  generow ania  dokumentów', których zawar­
tość m o że  być zm ieniana na b ieżąco , d o sto so w y w a n a  do w y k orzystyw an ych  przez  
odbiorcę aplikacji i zależna np. od zm ieniających  się potrzeb u ży tk o w n ik ó w  czy  p o ­
stępującej aktualizacji prezentowanej informacji. D ok u m en ty  d yn am iczn e  sprawdzają  
się z w ła szcza  tam, gdzie  istnieje zapotrzebow anie  na bardzo aktuahią i z indyw iduali-  
zow’aną informację. W spom agają  pracę sy s tem ó w  bankow ośc i  internetowej, sk lep ów  
internetowych, serw isó w  aukcyjnych, portali, sy s te m ó w  informujących o połączeniach  
lotn iczych  i k o le jow ych  itp. W szerszym  znaczeniu  stan ow ią  jed n o  z p o d staw ow ych  
narzędzi funkcjonow ania wirtualnycli organizacji, w ykorzystujących  s ie c io w y  m odel  
działania. W p oczą tk ow ym  okresie  rozwoju w szystk ie  dokum enty  udostępniane przez  
serwery HTTi’ były  zap isyw an e  jako  g o to w e  pliki w  system ie  p lików  serwera HTTP. 
N a zy w a n o  je  dokum entam i statycznym i. R ozw iązan ie  takie poc iąga ło  za sob ą  k o n iecz ­
ność  modyfikacji p l ików  w  przypadku zm iany  danych i ozn acza ło  w  praktyce żm udne,  
ręczne aktualizacje. W 1993 n pojawiła  się koncepcja autom atycznego  generow ania  
dok u m en tów  przez serwery I ITTP. Zakładała ona, że  po otrzymaniu żądania od k lien ­
ta, serwer HTTP uruchomi program, który dopiero skonstruuje dokum ent w yn ik ow y ,  
nazw any doku m en tem  dyn a m iczn ym .  K oncepcja  ta zain icjow ała  pow stanie  nowej kate­
gorii aplikacji kom puterow ych, nazw anych  aplikacjami W W W  (ang. w e b  appUcation.s)  
lub aplikacjami w ie lo w a rs tw o w y m i (ang. w u h i t ie r  a pp l ica t io n s) .

O biekty z ło żo n e  składają się  z w ie lu , w zajem nie  pow iązanych  e lem en tó w  p o ­
zostających ze sobą  w  licznych i różnorodnych relacjach. M o g ą  stanow ić e lem enty  
kom plem entarne, tak jak ścieżki audio i w id eo  jed n eg o  filmu, m o g ą  to być alterna­
tyw ne materializacje tego sa m eg o  dzieła, np. zdjęcia satelitarne w ysok iej  i niskiej roz­
d z ie lczo śc i ,  m o g ą  to być metadane itd. l .og iczn a  ca łość  (obiekt z ło żo n y )  jest dez in te­
growana na zestaw odrębnych źródeł, które są n ierozpoznaw alne dla „ o b cy ch ” źródeł  
w  Sieci.  Struktura tycli ob iektów  pozostaje  ukryta. Dzięki utlostępnieniu u ży tk ow n i­
kow i specjalnej strony, na której w y sz c z e g ó ln io n e  są  w szystk ie  e lem enty  obiektu z ło ­
żo n eg o ,  a także odnośniki do źródeł pow iązanycli  relacjami, ukryta struktura obiektu  
z ło ż o n e g o  staje się jaw na. Innym rozw iązaniem  jest zbudow ana ponad architekturą  
Webu infrastruktura w ykorzystująca m apy źródeł do opisu ob iek tów  z łożon ych .

„W iele  ob iek tów  cyfrow ych  w c ią ż  naśladuje sw o ich  drukow anych przodków, c z e ­
go  następstw em  jest traktowanie tych ob iek tów  tak, jakby  nie posiadały  wewnętrznej  
struktury, były  zam kniętym i jednostkam i. W globalnej b ib liotece  cyfrowej każde s ło w o  
i identyfikow ałne zw iązki s łów , stają się odrębnym i obiektami dyskretnym i. Prowadzi  
to do zw ięk szen ia  liczby punktów dostępu do ob iektów  cy frow ych  przynajmniej o dwa  
rzędy w ie lk o śc i” . M. Nahotko, K o m u n ik a c ja  n au kow a.. . ,  s. 82.

Oferują u żytkow nikom  m o ż l iw o ść  wyboru m etody dostępu.



bazami danych''^-\ Dokumenty cyfrowe dzięki odwracalności związania 
ich treści z materializacją łatwiej m ogą być zmieniane. Zmienność Jest po­
tencjalną zdolnością obiektu, która może być wykorzystana lub nie. Cechą 
wielu obiektów cyfrowych Jest również agregacyjność. „Są one agrega­
cjami części odmiennych pod względem rodzaju treści (jak artykuł, sy­
mulacja,  nagranie wideo, zestaw danych, oprogramowanie),  typu medium 
(tekst, obraz, dźwięk, wideo, mieszany),  formatu (PDF, XML, MP3 i in.) 
oraz lokalizacji w sieci (różne części udostępniane przez różne repozyto­
ria). ( . . . )  Agregacje m ogą  być tworzone przez człowieka, autora obiektu 
złożonego ( . . . )  lub też generowane maszynowo” '“̂'*. Obiekt prawdziwie cy­
frowy, niebędący Jedynie cyfrowym, sieciowym wtórnikiem, rzadko bywa 
zwarty i nienaruszalnyjak zapisany tekst analogowy. „Jest to zupełnie inny 
konstrukt semiotyczny, niż w znanych dotychczas formach komunikacji 
publ icznej” '‘̂ \ Nielinearność i niejednolitość to najczęściej wymieniane 
cechy komunikatów elektronicznych, choć nie Jest prawdą, że wszystkie 
one posiadają obie te cechy. W mojej ocenie terminy obiekt, obiekt in­
formacyjny czy cyfrowy nie są konieczne dla opisania zmian dokonują­
cych się w środowisku informacyjnym. Traktowałabym Je Jako wyrażenia 
bliskoznaczne wobec dokumentu, z tym że w szerszym kontekście komu­
nikacyjnym obieki może lepiej sprzyjać porozumieniu, gdyż Jest mniej 
obciążony specyficznym rozumieniem dokumentu w ogólnej polszczyźnie 
(świadectwo czegoś sporządzone w formie właściwej dla danego czasu 
i miejsca) i w specjalistycznej terminologii bibliotekoznawstwa i nauki
0 informacji. Skłaniałabym się raczej ku upowszechnianiu terminów zasób
1 leksja (w zależności od celów i kontekstu). Obiekt cyfrowy może być 
przydatny, ale raczej gdy będzie potrzeba wyeksponowania bardziej cecłiy 
cyfrowości,  niż bycia obiektem.

W literaturze anglojęzycznej, zwłaszcza w publikacjach o charakterze zasób  
normatywnym i standaryzacyjnym, wyraźnie widać tendencję do elimino­
wania terminów dokument i obiekt na rzecz zasobu'''^' (ang. resourccY^''.
Pisze się na przykład, że indeksow'anie obejmuje między innymi wybra­
nie z systemu organizacji wiedzy haseł, które będą w przyszłości służyć 
Jako punkty dostępu (Już nie charakterystyka lub reprezentacja) do te­
matów i zagadnień omawianych w zasobie (Już nie w dokumencie czy 
obiekcie informacyJnym)'‘*'\ W Języku polskim wyraz zasób ma znaczenie 
‘znacznej ilości, nagromadzenia czegoś, zapasu’, co koresponduje z takimi 
specjalistycznymi terminami Jak (państwowy) zasób archiwalny czy (na­
rodowy) zasób biblioteczny. Po raz pierwszy zasób został zdefmiowany

'■*’ T ypologia  i objaśnienia są  w zorow an e  na: M. Nahotko. K om u n ik a c ja  uaukow u  
w  śfoclowiskii cy frow ym .  Warszawa 20 0 9 ,  s. 82.

Tam że, s. 84.
J. W ojc iechow sk i,  B i b l i o t e k a . s. 31.
B y ć  m o że  jak iś  w p ły w  mial tu żargon internetowy, w którym zasób  (rc.sourcc) 

oznacza  jak ik o lw iek  obiekt, na przykład witrynę W W W  lub jej część .
Por. G. L. Levin, Bihiiogrąfiće.skie resursy, p ro l i lcm y  te rm in o log ii  i s is tem a tiza c i i .  

„ B ib l io lek o v ed en ie” 2 0 0 8 ,  nr 5, s. 34 -39 .
W kontekście  zasobu=/r.sr)///re zw y k le  używ'a się czasow nika  d is c o v e r y  (odkry­

cie), nie retrieval', zatem: resource  d is c o v e r y  (odkr>'cie zasobu), ale d o cu m en t/ in fo rm a ­
tion re t ireva l  (w yszu k an ie  dokumentu/informacji).
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w znaczeniu Jednostki w zbiorach biblioteki w normie PN-ISO 5 127 Infor­
macja i dokimientacja. Terminologia. Z pewnością znalezienie właściwego 
odpowiednika angielskiego resource nie było proste i jest  „wdzięcznym” 
przedmiotem dla krytyki. Nie można było użyć wyrazu źródło, bo źró­
dło ma dość ugruntowane znaczenie -  rękopiśmiennego lub drukowane­
go tekstu, który służy jako podstawa wydania, także nowego wydania lub 
w edytorstwie naukowym jest elementem pomocniczym przy krytyce 
tekstu. Termin źródło z dopełnieniem bibliograficzne (na wzór zasobu bi­
bliograficznego) powodowałby z kolei fałszywe skojarzenia z bibliografią, 
zestawieniem informacji bibliograficznych. Pewnie przyjdzie się pogodzić 
z zasobem, choć termin nie jest  ani elegancki,  ani poręczny. O ile liczba 
mnoga zasoby (bibliograficzne, informacyjne itp.) jest  łatwiejsza do zaak­
ceptowania, to liczba pojedyncza -  (jeden) zasób w znaczeniu na przykład 
jeden arkusz wieloarkuszowej normy -  będzie budzić opór i krytykę. Może 
lepiej byłoby zastąjoić opozycję zasób ^  zasoby {resource resources) 
opozycją jednostka zasobów ^  zasoby?

Do „popularyzacji” zasobu  zapewne przyczyniło się coraz większa po­
daż dokumentów cyfrowych, przede wszystkim sieciowych, czego ślad 
można odnaleźć między innymi w takich terminach jak uniwersalny iden­
tyfikator zasobu (ang. universal resource identifier, URI), uniwersalny lo- 
kalizator zasobu (ang. universal resource locator) czy uniwersalna nazw'a 
zasobu (ang. universal resouive name, URN). Interpretowanie zasobu jako 
elementu zbiorów bibliotecznycli, który może się składać z wielu egzem­
plarzy, można odnaleźć w publikacjach związanych z katalogow'aniem 
i formatem MARC^**’. Zasoby bibliograficzne w modelu FRBR stanowią 
grupę jednostek: dzieło, realizacja, materializacja i egzemplarz.

Zasób może być uzupełniany określeniami informacyjny i bibliogra­
ficzny. Zasób bibliograficzny w ujęciu funkcjonalnym stanowi Realizację 
lub Manifestację Dzieła; może to również być specyficzny obiekt, będący 
podstawą opisu bibliograficznego. Termin zasób bibliograficzny występu­
je  również W' Deklaracji mięcizyna)'oclo\vvch zasad katalogowania, gdzie 
zdefiniowano go jako jednostkę w sferze zbiorów biblioteki lub tym po­
dobnych zbiorów, składających się z wytworów działalności intelektual­
nej lub a r t y s t y c z n e j T e r m i n  zasób można również odnaleźć w tytule 
i w standardzie Resource Description and Access (RDA), gdzie używ'a się 
go w odniesieniu do wyróżnianych w RDA (wprowadzonych wcześniej 
przez FRBR) jednostek Dzieło, I^ealizacja, Materializacja i Egzemplarz. 
Zasób według RDA to nie tylko poszczególne jednostki, ale również ich 
zbiory i części składowe. Zasób może być zarówno obiektem w^yraziście 
materialnym, jak  i o dyskretnej materialności, na przykład sieciowym'-' ' .  
Regulujące informacje znajdują się w dokumencie zespalającym dotych­
czas odrębne części międzynarodowych zasad opisu bibliograficznego.

Na przykład. H. Chrzan, A. Padziński, F orm at M A R C  21 ivkord ii  zasohu.  
Warszawa 2001 .

Deklaracjai)]it^dzynar(Hl(n\ychzasculkiital(>^()\\ ania[on\'m c].  [dostęp: 10 .12 .2010].  
D ostępny w  World W ide Web: http://l-)n.org.pl/do\vnload/dociiment ' l 2 7 0 0 3 4 9 5 5 .pdf.

RDA Fuli draft. Glos.sury  [online], [dostęp: 10 .12 .2010].  D ostępny w  World Wide  
Web: hltp://\v\v\v.rdatoolkit.org/constitt.iencyrevie\vriles/r’hase 1 G l o s s _ l 0 _ 2 l_08 .p d f.

http://l-)n.org.pl/do/vnload/dociiment


tj. w International Standard Bibliographic Description (ISBD). Consoli­
dated edition. W zamieszczonym lam słowniku zdefiniowano resource^-- 
jako  obiekt, materialny lub niematerialny, obejmujący intelektualną i/lub 
artystyczną zawartość, który jest stw'orzony, wyprodukowany i/lub opubli­
kowany jako jednostka, stanowiąca podstawę pojedynczego opisu biblio­
graficznego. Zasoby zawierają  tekst, muzykę, obrazy statyczne, animacje, 
grafiki, mapy, nagrania dźwiękowe i wideo, dane elektroniczne lub pro­
gramy, w tym serie w y d a w n i c z e K o n o t a c j a  zasobu obejmuje zarówno 
zawartość, jak  i nośnik, medium oraz sposób rozpowszechniania.

Z punktu widzenia opracowania rzeczowego i języjów informacyjnych leksja 
szczególnie ważne wydaje się pojęcie leksji. Coraz częściej bowiem efek­
tem poszukiwań w środowisku elektronicznym jest nie dokument, pełny 
tekst, ale fragment, ustęp, akapit, leksja zawierająca potrzebne inlbrma- 
cje, zdjęcie, nagranie dźwiękowe, inny obiekt biblioteczny, arcliiwalny 
czy muzealny. „Leksja wywodzi się z prób opisu życia tekstu na stronach 
W W W ” '̂ -̂ . Jest zamkniętą, spójną, niezbyt (cokolwiek by to miało znaczyć) 
długą całością. Z pewnym uproszczeniem można powiedzieć, że jest odpo­
wiednikiem akapitu. Leksje nie są sw'obodnymi fragmentami infomiacyj- 
nymi większej całości, choć nie są również ściśle i nierozerwalnie ze sobą 
związane. „Leksja (lub tekstron, pole pisma) to podstawowa jednostka hi­
pertekstu. Pierwotnie temiin ten wykorzystany był przez Rolanda l^arthesa 
i oznaczał jednostkę lektury, jej długość wyznaczana była przez lytm lektury 
czytelnika. W teorii hipertekstu leksja zmieniła nieco swoje znaczenie i ro­
zumiana jest jako w z g l ę d n i e  s p ó j n a  i n i e p o d z i e l n a  
j e d n o s t k a  t e k s t u  i o b r a z u  [wyróżn. -  JWK], nazy­
wana często hipertekstowym węzłem lub stroną. W Sieci W W W  wiele 
stron jest  leksjami, lecz niektóre są  tak długie, że przekraczają ramy nie­
podzielności i spójności. W programie HyperCard -  leksja to jedna karta, 
w Storyspace -  jedno pole pisma {writing space). By powstał hipertekst 
leksje muszą się z sobą łączyć. Leksja różni się od klasycznie pojmo­
wanego fragmentu. Jej cechą musi być spójność i bardziej niż względna 
autonomiczność. Autorzy hipertekstów muszą się bowiem liczyć z tym, 
że fragmenty ich utworów będą czytane w różnych i zmieniających się 
w trakcie lektury kontekstach (położeniach innych leksji względem aktu­
alnie wyświetlanej).  Konteksty te zmieniają się nie tylko na skutek inte­
rakcji czytelnika z tekstem. Ich zmianę może wywoływać wpisany w tekst 
mechanizm sterowany przez program komputerowy. Skrajnym przypad­
kiem jest tutaj mechanizm losowego dostępu, wykorzystywany najczęściej 
w hipertekstowej poezji, ale obecny także w hipertekstach dystrybuowa­
nych na dyskietkach lub CD-ROM-ach” ’^^

„Leksja stała się kluczowym narzędziem w' twórczości nazywanej lite-

Terminem odrzuconym  jest  tu cJociiment. D o cu m en t  —>• R esource.
IiUernalional Stanclard B ib l io g ra p h ic  D e scr ip t io n  (ISBD). C onso lic la led  édition .

[online], [dostęp 2 6 .0 7 .2 0 1 0 ] .  D ostępny w  World W ide Web: htlp://ww\v.ina.org/[ilcs/  
cala logu ing /isbd /isb d_vv\vr_20100510_elean.pdf.
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raturą hipertekstową. Hipertekst znany Już wcześniej z drukowanej litera­
tury'-'’ oraz różnego typu projektów komputerowych został zaadaptowany 
przez dość liczne grono literatów. Stanowi zarówno narzędzie,  tworzywo jak 
i formę, w której istnieje wiele tworzonych z jego zastosowaniem dzieł” ' “'^ 
Prawdopodobnie pierwszym tego typu utworem literackim byl powstały 
w 1987 r., składający się z 539 leksji i 951 połączeń między nimi utwór 
Michaela Joyce’a zatytułowany afternoon, a story. „Dostęp do kolejnych 
fragmentów tekstu można uzyskać na kilka sposobów; albo poprzez po­
dążanie za odnośnikami przenoszącymi do innych, czasem losowo w y­
branych, leksji, albo poprzez klikanie przycisku Enter uruchamiającego 
domyślną sekwencję zdarzeń(.. .)-  Można również kontynuować lekturę 
kolejnych fragmentów wpisując odpowiedzi „tak” lub „nie” w pole teksto­
we paska nawigacyjnego, do czego zachęca początkowa leksja, kończąca 
się pytaniem: „czy chcesz o tym usłyszeć?” ' ' ' \

Obiekt prawdziwie cyfrowy nie powinien być zwarty i statyczny. Lek- 
syjność komunikatu nadaje mu, poprzez strukturę linków autorskich 
i odbiorczych, właśnie tę dynamikę, nie pehią i nieograniczoną, jak się 
niekiedy sugeruje,  ale jednak dynamikę, pozostającą w zgodzie z retoryką 
hipertekstu. Komunikat cyfrowy jest (dokładniej; powinien być) bowiem 
konstrukcją  semiotyczną różniącą się od dotychczasowych form kom u­
nikacji. Czasami przeciwstawia się linearność tradycyjnych komunika­
tów nielinearności komunikatów cyfrowych. Częściowo jest to zgodne 
z prawdą, bo o ile linearność tradycyjnych komunikatów dotyczy zawsze 
ich zapisu, to już  nie zawsze odbioru treści. Linearną strukturę niniejszej 
książki zaburzają  przede wszystkim przypisy, ale również odesłania do in­
nych (wcześniejszych i późniejszych) fragmentów jej treści. Trudniej coś 
powiedzieć o tym, jak  ewentualnie będzie czytana -  akapit po akapicie czy 
może „skokowo” -  a więc linearnie czy nielinearnie. Są  wreszcie zarówno 
w literaturze naukowej,  popularnej, jak i pięknej teksty od początku pisane 
z zamiarem nielinearności. Linearność bywa czasem mylona z sekwen- 
cyjnością. W każdym odbiorze Icomunikowane treści układają się w se­
kwencje, tyle że w przypadku komunikacji  cyfrowej odbiorca ma większą 
możliwość wielokierunkowego (nie symultanicznego) tworzenia pewnych 
sekwencji „( . . .)  kreowane w odbiorze sekwencje mogą się jednak różnić 
od siebie, mogą też być wielokierunkowe, ponieważ te same segmenty 
treściowe, czyli leksje, mogą być przez odbiorców poskładane rozmaicie,  
nawet w odmienne całości. ( . . . )  Ale nie wydaje się, żeby ta swoboda m o­
gła być bezgraniczna. Ktoś wszak każdy segment, wątek, każdą leksję, 
wyposaża w treść, wobec tego zaś kojarzenie tych segmentów, łączenie

N iew y k lu czo n e ,  że  ma rację U m b c ilo  Eco pisząc w  książce W p o szu k iw a n iu  j ę z y ­
ka u n iw ersa ln eg o  (Gdańsk 2 0 0 2 ) ,  że zapew ne p ierw szym  drukow anym  dokum entem  
hipertekstowym  była praca J. W ilkinsa E ssa y  to w a rd s  a  rea l  cluiracfer, a n d  a p h i lo ­
s o p h ic a l  lan gu age ,  w  której W ilkins „n ieśw iadom ie  dąży! do zbudow ania  c z e g o ś ,  со  
dzisiaj n azyw am y hipertekstem ” (s. 251).  Za w sp ó łc z e sn e g o  prekursora hipertekstu  
w  literaturze pięknej uw ażany jest .1. L. Borges i j e g o  O g n k l  ro zw id la ją c y c h  s ię  .ścieżek  
oraz Bib lio teka  Bahel.  Bardzo znaną p o w ieśc ią  liipertekstową, która rów nież  ukazała  
się  drukiem, jest  G ra  ir k lasy  Julio Cortazara. Przypis JW K, nie Jaroslavva Packa.

J. Pacek, Bibliografia .. . ,  s. 58.
Tamże.



l inkami, nie może być wobec treści całi<ovvicie sprzeczne, ani pozbawione 
logicznego lub asocjacyjnego związku. No i chociaż segmenty treściowe, 
jeżeli  są  różnie zestawiane wzajemnie, mogą układać się w rozmaite, na­
wet nowe sensy, to jednak poszczególne leksje, segmenty, konstrukcyjne 
cząstki, treściowo nie m ogą być same w sobie nowe, zostały bowiem w y­
posażone w sensy właśnie przez nadawców” ' ‘̂\

Tim D. Guay w publikacji WEB publishing paradignis^^'^'' zwrócił  uwa- paradygmaty  
gę"^’', że pierwszym (clironologicznie), zapewne przejściowym, choć do Wcb-u 
dziś istniejącym, jak  to nazw'al, paradygmatem Web-owym jest paradyg­
mat druku (ang. print paradigm). Znaczy to, że struktura stron W W W  
budowanych w oparciu o statyczny HTML odwzorowuje strukturę stron 
znanych z drukowanej książki. Tego typu strony, chociaż opatrzone linka­
mi, pozwalającymi na przykład cofnąć się do początku czy przesunąć na 
koniec, de facto są odbiciem obrazu tradycyjnego, linearnego i hierarchicz­
nego, dokumentu. Emanacją paradygmatu druku jest paradygmat multi­
medialny (ang. multimedia paradigm). Jednak paradygmatem specyficznie 
Web-owym jest paradygmat hipertekstowy (ang. hypertext paradigm) oraz 
jego rozwinięcie w postaci dokuwersum' ' '-  (ang. docuver.se paradigm), 
czyli wszechświata dokumentów. Hipertekst jest sposobem i zarazem sys­
temem prezentowania informacji, wielościeżkową i wielowymiarową sie­
cią, częściowo semantyczną, dzięki której dostęp do informacji jest bogaty, 
elastyczny i zróżnicowany. W hipertekście autorzy komunikatów cedują 
część uprawnień twórcy na czytelnika, odbiorcę, stwarzając tym samym 
nowe możliwości do integracji informacji w Web-ie jako całości. Hiper­
tekst i jego realizacja w postaci Wcb-u przełamuje tradycyjne granice po­
czątku i końca dokumentu.' '^’’ Dzisiaj manifestacją dokuwersum jest Web.
1'lipertekst i protokół URL czynią dokuwersum Web-owe technicznie do­
stępne, zaś jego  intelektualnej dostępności służą przede wszystkim silniki 
wyszukiwawcze.  „Dzisiaj, gdy po doświadczeniach ery kryptograficznej 
i typograficznej piśmiennictwo przenosi się w przestrzeń cyfrową, po­
jawiają  się nowe, nieznane przedtem zjawiska i procesy, rodzą się nowe 
wyzwania, zagrożenia i szanse. Nie wiemy jeszcze, jakie konsekwencje 
powodować będzie nasilająca się obecność piśmiennictwa w elektronicz­
nych s i e c i a c h - z  całym ich funkcjonalnym potencjałem: nieograniczonymi 
niemal zasobami, globalnym zasięgiem, operacyjną szybkością,  wielością 
zastosowań, szerokim -  co nie znaczy, że niczym nie ograniczonym -- do­
stępem. Zapewne zmianom ulegną procesy, reguły i techniki pisania i czy­
tania, pojęcie autorstwa i zasady edytorstwa, zmienią się standardy języka,
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zacierać się będą granice między twórcami i konsumentami piśmiennic­
twa. A może pozostanie ( . . . )  «ku l tu ra  druku bez druku-'>? ( . . . ) j a k o  trwale 
respektowanie tych wartości, które do uniwersum piśmiennictwa wniosła 
książka rękopiśmienna i drukowana” "'“̂.

Wydaje się, że dziś leksja może i powinna stać się nowym typem j e d ­
nostki bibliograficznej, także jednostki opisu rzeczowego, podobnie jak 
jest nim fragment utworu. Identyfikacja bibliograficzna leksji nie powin­
na przysparzać szczególnych trudności, aczkolwiek określenie wyznacz­
ników treściowych początku i końca leksji może się okazać praktycznie 
niewykonalne, wymagałoby bowiem przeprowadzenia analizy na przykład 
struktury tematyczno-rematycznej tekstu. W tej sytuacji nie pozostanie nic 
innego, jak wykorzystać wyznaczniki formalne. Zastanawiając się nad istotą 
leksyjności (także hipertekstowości i hipermedialności), trudno oprzeć się 
refieksji, że nie jest  nią złączenie kodów pisemnego, obrazowego, dźwięko­
wego i werbalnego, ale zmiana sposobu konstruowania i odbierania komu­
nikatu. Leksja przybliża nas do w pewnym sensie kolejnej klasy problemów' 
terminologiczno-metodologicznych - -do pojęcia treści czy zawartości.

1.4. Zawartość

Spośród zmian, które w ostatnich lalach dokonały się w bibliotekarstwie, 
bibliotekoznawstwie i nauce o informacji, jednymi z najważniejszych 
wydają się być następujące: a) wysunięcie na pierwszy plan organizo­
wania, umożliwiania dostępu i upowszechniania treści transmitowanych 
w komunikatach w miejsce gromadzenia i przechowywania własnych 
kolekcji, zasobów; b) umocnienie dialogu z użytkownikiem w miejsce 
udostępniania,  informowania czy „zaspokajania potrzeb informacyjnych '’ 
(^jednym z tego praktycznych wyrazów jest coraz intensywniej rozwijana 
idea bibliotekarstwa uczestniczącego); c) koncentrowanie uw'agi i dzia­
łań wokół zawartości zasobów przy niekiedy całkowitym zignorowaniu 
ich materialności. Oczywiście elementy starego porządku nadal wchodzą 
w skład procesów i czynności bibliotcczno-informacyjnych. Zmieniła się 
jednak ich waga i hierarchia. W rozdzieleniu zawartości od jej ucieleśnie­
nia można zauważyć pewną (inna sprawa przypadkową czy nie) analogię 
z koncepcją  trzech światów Poppera, w której świat 3 to właśnie świat 
logicznej zawartości książek, bibliotek, pamięci komputerowych itp., pod­
czas gdy książki, biblioteki itd. rozpatrywane jako obiekty materialne sy­
tuują się w świecie 1. Warto tu przypomnieć za Krzysztofem Migoniem 
trafne spostrzeżenie Rogera Chartiera,  że „autorzy nie piszą książek; oni 
piszą teksty, które (potem) stają się drukowanymi przedmiolami” ' '̂\ 

Angielski termin content jest  t łumaczony w niektórych polskich pu­
blikacjach jako treść, w innych jako zawartość' ' ’'’. Biorąc pod uwagę

K. M igoń, U n iw ersu m  p iśm ien n ic tw a . . . ,  s. 19.
R, Charter, l .e s c w d tc n .  Buch u n d  Lel<tiire in d e r  frühen Neuzeit.  Fi-ankl'urt -  N e w  
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funkcjonujące w polskiej terminologii specjalistycznej z zakresu biblio­
tekoznawstwa i nauki o informacji, zwłaszcza w teorii i praktyce języ­
ków informacyjnych, odróżnianie treści od przedmiotu, możliwe byłoby 
również tłumaczenie jako przedmiot lub przedmioty (tekstu, dokumentu, 
obiektu, zasobu). Na pewno błędne jest utożsamianie conleiii z informa­
cją. Ponadto, w bibliotekoznawstwie i w nauce o informacji informacja 
jest mocno kojarzona z nośnikiem, niekiedy wręcz nośnik jest elementem 
dominującym, czego praktycznym wyrazem jest na przykład postrzeganie 
właśnie nośników jako głównych obiektów zainteresowania bibliotek, or­
ganizowanie zbiorów i informacji wokół kategorii nośnika, nic zawartości 
(np. katalog mikrofilmów, czytelnia zbiorów specjalnych). Nie wchodząc 
w szczegóły budowania zasobów i organizowania dostępu do nich, bo te 
zagadnienia nie są  konieczne dla wywodu, warto jednak poddać analizie 
termin content.

Zawartość może być rozumiana w dwu ujęciach -  szerszym i w'ęższym. 
W szerszym znaczeniu możemy wyróżnić zawartość komunikatu w opozy­
cji do jego formy. Następnie w obrębie tak rozumianej zawartości można 
wyodrębnić treść w znaczeniu węższym, przeciwnym do zakresu rozumia­
nego jako właściwość obiektu polegająca na tym, że jego tekst odnosi się 
do jakiegoś przedmiotu lub przedmiotów. Treść to wszystko to, co w zawar­
tości obiektu stanowi czynnik podmiotowy'^’̂  Pojawienie się terminu treść 
czy zawartość w znaczeniu ł:>ędącym odpowiednikiem angielskiego content 
można wiązać z jednej strony z rozw'ojem cyfryzacji, sieci i pojav\ ianiem 
się nowych obiektów informacyjnych, o których była wcześniej mowa, 
z drugiej zaś z ideą FRBł^, w duchu której dąży się do spięcia informacyj­
ną klamrą tej samej zawartości niezależnie od jej materializacji. Wyrazem 
tej tendencji może również być określenie content providers, nie document 
czy object providers. Podstawową, w mojej ocenie, zmianą, którą wniósł 
FRBłl,  jest rozszerzenie kategorii jednostki opisu bibliograficznego i, co 
za tym idzie, opisu rzeczow'ego oraz większa niż kiedykolwiek wcześniej 
rola zespalania, łączenia jednostek różnorodnymi relacjami. W wyniku tego 
zespolenia,  połączenia powstaje nowa całość i jakość, nowy przekaz cha- 
rakteiyzujący się efektem synergetycznym -  wartością naddaną.

W FRBR wyróżniono cztery poziomy wytworów działalności intelek­
tualnej i artystycznej.  1. Dzieło  zwane także Utworem  (ang. IVoi'k) -  będą­
ce jednos tką  abstrakcyjną, nie istnieje bowiem żaden materialny obiekt,  
który stanowiłby Dzieło. Rozpoznawane i postrzegane jest ono jedynie 
poprzez swe indywidualne Realizacje. Pojęcie Dz/e/c/jest trudne do j e d ­
noznacznego zdefiniowania. Jego interpretacja,  ustalenie wyraźnych gra­
nic, na przykład pomiędzy jednym  dziełem a drugim, może zależeć od 
różnic i uwarunkowań kulturowych, prawnych, etyki. 2. Realizacja  lub 
Uzewnętrznienie  (ang. Expression) jest  przyobleczeniem (zawartości,  
treści intelektualnej czy artystycznej) Dzieła  w dowolną  formę, jest  wy-

Warto tu przypom nieć  znane z teorii j ę z y k ó w  haseł przedm iotow ych  rozróżnienie  
treści i przedmiotu. Przedmiot to e lem ent rzeczyw istośc i ,  który istnieje hib m ógłby  
istnieć n iezależn ie  od istnienia p iśm iennictw a na je g o  temat. Treść zaś nierozei-walnie  
zw iązana jest z tekstem, sądami autora o przedm iocie , m etodą badania przedmiotu, 
punktem patrzenia nań, sposobem  pisania o nim itp.

pojęcic
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rażeniem D zid a  za pomocą notacji alfanumerycznej ,  choreograficznej,  
muzycznej ,  dźwięku, obrazu ilci. lub ich kombinacji .  3. Mciteria/izacja'^''^ 
(ang. M anifestation) jest fizycznym ucieleśnieniem, urzeczywistnieniem 
Realizacji Dzieła. M aterializacje  to między innymi: rękopisy, książki,  
periodyki,  mapy, plakaty, nagrania dźwiękowe,  filmy, nagrania wideo, 
CD-ROM-y,  zes tawienia  mult imedia lne itp. Obiekty fizyczne będące 

M aterializacją  tej samej Realizacji Dzieła  najczęściej m ają  tę samą 
zawartość i postać (formę) fizyczną, choć m ogą  się pojawić pewne od­
mienności formy, na przykład różnice w oprawie książki;  Materializacja 
może zatem reprezentować zbiór dziel, pojedyncze dzieło lub część dzie­
ła; może mieć postać. 4. Egzemplarz lub Pozycja  (ang. Item) jest  poje ­
dynczym przypadkiem M aterializacji, konkretnym obiektem. Zawartość 
i forma Egzemplarza  są  takie same jak M aterializacji. Różnice pomię­
dzy pojedynczymi egzemplarzami m o g ą  wynikać z działań niezależnych 
od nadawcy czy producenta (uszkodzenia  powstałe po w yprodukow a­
niu, zmiana oprawy w bibliotece itp.). Mówiąc o zawartości {content), 
zwłaszcza o je j  typie czy rodzaju, odwołu jemy się zarówno do atrybutów 
Dzieła, jak  i jego  Realizacji, 

zawartość  Czasami w potocznym Języku angielskim używa się określenia content
czy treść jako synonimu medium. W odniesieniu do produkcji i publikowania m e­

diów zawartość rozumiana jest jako informacja wzbogacona o elementy 
dodające jej w'artości. Stojąc przed dylematem, jak najlepiej t łumaczyć 
content na język polski, należałoby wnikliwie przeanalizować konteksty 
użycia terminu, pamiętając, że content to nie tylko i nie zawsze sama treść 
czy jej przedmiot.  Content to także nie tylko informacja, ale również te 
elementy, które są istotne dla skorzystania z niej, czasami je  ułatwiające. 
Content, to nie tylko treść, ale również jej układ (np. table o f  contents), 
następstwo, wzajemne powiązania (lub ich brak) elementów treści mię­
dzy sobą oraz z elementami aparatu informacyjnego publikacji, metadane 
itp. Skłonna byłabym uznać, że content obejmuje również formę, ale nie 
nośnik czy sposób utrwalenia treści. Dlatego niezręcznie brzmi dla mnie 
wypowiedź, że „wiedza ( . . . )  zawarta jest we wszelkiego rodzaju utworach, 
które od niedawna poczęto nazywać „treścią” (ang. content). Treść ta może 
podlegać cyfryzacji, a przez to, uwolniona od medium fizycznego, stać się 
rzeczywiście dostępna dla wszystkich” '''“'. W czasach cyfrowych punktem 
ciężkości jest  już  nie dokument  czy nawet obiekt a treść, zawartość, utwór, 
dzieło, często, choć nic wyłącznie,  informacja podlegająca konwergencji  
zarówno w procesie jej tworzenia,  jak dystrybucji i konsumpcji. Dyskusyj­
na pozostaje jednak kwestia, czy cyfryzacja rzeczywiście czyni informację 
dostępną dla wszystkich. Rozluźnienie więzi łączącej informację z nośni­
kiem pozwala w pewnych sytuacjach, gdy jest to pożądane, skupić się bar-

W d ok u m cn cic  ICP (polskie  llum aczcnic: Dckianicja m iędzynarodow ych  zasad  
katalogowania, [online], [dosti^p: 4 .0 5 .2 0 1 1 ] .  D ostępny w  World W ide Web: w w w .  
bn.org .p l/d la-bib liotekarzy/nfs/katalogow anic.)  za lecon o  zaniechanie posługiw ania  się  
terminem Jednostka bibliograficzna (ang. hililiographiccii imit). W zamian należy u ży ­
w ać terminu Materializacja.

P. G awrysiak, C yfro w a  rew o lu c ja :  ro zw ó j  cyw i l i za c j i  in form acyjnej.  Warszawa  
2 0 0 8 ,  s. 26.



dziej na relacjach z innymi informacjami. „Cyfrowość” treści oznacza tak­
że, że informacja zapisana w tej tbrmie staje się bezpośrednio dostępna dla 
komputerów. Tym samym staje się, przynajmniej teoretycznie, w całości 
indeksowalna, co pozwala na późniejsze jej odszukanie według zawartości 
(z pominięciem lub oprócz wyszukiwania za pomocą metadanych). „(. . .)  
informacja cyfrowa staje się zupełnie nowym rodzajem obiektu czy też to­
waru. Nowym, a zatem oznaczanym nową(cl ioć  niejednoznaczną) nazwą, 
angielskim terminem content czy też rodzimym słowem treść. O jego uni­
kalności stanowi zaś to, iż jest -  będąc niezwykle podatną na kopiowanie, 
transmisję,  wyszukiwanie i tw'orzenie przez zespoły ludzi -  przynajmniej 
potencjalnie zasobem o zerowym koszcie uzyskania. ( . . .)  wraz z postępu­
jącym rozwojem teclinologii informatycznej -  i tym samym zwiększający­
mi się możliwościami cyfryzacji informacji -  zw'iększać będzie się liczba 
możl iwych rodzajów owej treści. ( . . .)  w wirtualnych światach wszystkie 
istniejące obiekty mają  postać cyfrową, a zatem istnieje w nich jedynie 
c o n t e ) i t Autor przytoczonego cytatu dokonał kilku niebezpiecznych 
uproszczeń, jednym z których jest postawienie znaku równości między 
treścią a informacją (cyfrową). Jak wcześniej starałam się wykazać treść 
(zawartość) to nie tylko informacje. Co do formy językowej,  to moim zda­
niem, właściwsze byłoby używanie polskiego terminu zawartość (w miej­
sce content) i pozostawienie treści przy jej dotychczasowych sposobach 
rozumienia.

170 T am że, s. 3 3 7 -3 3 8 .
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Przełom lat 60. i 70. XX w. przyjęło się uważać za czas, w l<tói7 m do 
powszeclinego użycia wszedł specjalistyczny termin język informacyjno- 
wyszukiwawczy. Zapewne wiązało się to z pojawieniem się nowej dyscypli­
ny nazwanej pierwotnie dokumentacją (dziś: nauką o informacji). Odrębność 
terminologiczna była ważnym czynnikiem formowania się i rozwoju do­
kumentacji.  Poprzez nowe etykiety językowe między innymi wskazywano 
na nowe aspekty rzeczywistości, kształtowano nowe spojrzenie na wiele 
wcześniej już  znanycli obiektów, zjawisk itp. „Wcześniej,  gdy systemami 
informacyjnymi były przede wszystkim biblioteki, nie mówiono ani o in­
formacji naukowej,  ani o systemacłi informacyjno-wyszukiwawczycłi ,  ani 
o językach informacyjno-wyszukiwawczych -  były biblioteki, katalogi, 
bibliografie, księgoznawstwo (. . .) ,  bibliologia i bibliotekoznawstwo, były 
różnego rodzaju klasyfikacje biblioteczne i biblioteczno-bibliologiczne” '. 
W Polsce, podobnie jak  i wielu innych krajach^ szczyt zainteresowania 
językami informacyjno-wyszukiwawczymi przypadł na lata 70. ubiegłego 
wieku. Ukazało się wówczas drukiem wiele do dziś aktualnych i ważnych 
publikacji^ W przeważającej większości dotyczyły one nowych typów j ę ­
zyków informacyjno-wyszukiwawczych -  deskryptorowych i słów kluczo­
wych, kodów semantycznych - i specjalistycznych klasyfikacji fasetowych. 
Języki haseł przedmiotowych nie cieszyły się wówczas zainteresowaniem, 
między innymi jako należące do świata bibliotekoznawstwa, nie dokumen­
tacji (nauki o informacji). W Polsce zmiana nastąpiła w pierwszej połowie 
lat 90. XX w. w związku z automatyzacją bibliotek i „dyskusją” na temat 
optymalnego języka dla katalogów zautomatyzowanych“*. Z badania prze­
prowadzonego w 1985 r. przez Bibliotekę Narodową w dużych bibliotekach 
uniwersalnych wynikało, że tylko 9 bibliotek (na 26 zbadanych) prowadzi-

' B. Bojar, Jązyk i in form acyjno-w yszukiw cnyczc:  wczora j, d z iś . . .  crr  ju t r o ?  
„Zagadnienia Informacji Naiii<o\vcj” 2 0 0 9 ,  nr i,  s. 5.

■ C. Scinvartz, Thc.sauri a n dJace ls  a n d  lags. Oh my! A look at three d eca d es  in subject  
analysis .  „Library Trends" 200K, vol. 56, nr 4, s. 830-.S42.

’ M iędzy  innymi są  to praee; Elżbiety A rtow icz , W iesław a Babika, Lucyny Bielickiej,  
B ożen n y  Bojar, E w y Chm ielcw'skiej-G orczycy, Barbary Sosińskiej-Kalaty, Eiigeniusza  
Ścibora, Olgierda Ungiiriana, Olgierda Adriana W ojtasiewicza, Jadw'igi Wożniak. Por.: 
S. K urck-K okocinska, \Var.szawska s zk o ła  teor i i  j ę z y k ó w  in jor in acy jn u -w yszu k iw aw -  
czych.  „Przegląd B ib lio teczn y” 1994, z. 3/4, s. 269-2 1 1 .

T. G łow acka , O p r a c o w a n ie  r z e c z o w e  z b io r ó w  z  p e r s p e k ty w y  z in teg ro w a n ych  s y s te ­
m ó w  bib lio tecznych .  „Przegląd B ib lio teczn y” 1990, z. 3/4, s. 47 -54 .
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ło wówczas  katalogi przedmiotowe'^ (kartkowe), z tego w 6 bibliotekach 
był to jedyny katalog rzeczowy^’. Byia to sytuacja odmienna od tej w bi­
bliotekach Europy Zachodniej i Stanów Zjednoczonych. Dziś sytuacja jest  
wyjątkowo skomplikowana. Z jednej strony neguje się potrzebę stosowa­
nia jakichkolwiek języków informacyjno-wyszukiwawczych,  z drugiej zaś 
ewidentnie odczuwa przymus posiadania narzędzi usprawniających orga­
nizowanie i wyszukiwanie informacji wobec coraz większej podaży mocno 
zróżnicowanej informacji. Bez wątpienia stare narzędzia są niewystarcza­
jące i w przyszłości będą zastąj^jione innymi. Biblioteki są dziś w okre­
sie przejściowym. Z jednej strony najlepszym na zmiany, między innymi 
w zakresie opracowania rzeczowego, z drugiej w sytuacji braku bezpośred­
nich i odpowiednio silnych nacisków, niosącym niebezpieczeństwo prze­
ważenia szali na rzecz rutyny i przyzwyczajenia.  W Polsce intensyfikacja 
automatyzacji  bibliotek zbiegła się w czasie z upowszechnieniem kompu­
terów osobistych (jak wówczas  je  nazywano) i pojawieniem się środowiska 
Web. Zaczęto krytykować między innymi instytucjonalne pośredniczenie 
w dostępie do informacji, potrzebę istnienia i efektywność informacyjno- 
wyszukiwawczą języków indeksowania, ale lawinowo rozwijające się 
pewne produkty i usługi, np. intranety organizacyjne, nie mogły spraw­
nie działać bez narzędzi wspierających odnajdywanie informacji. Wtedy 
też pojawiła się, trwająca do dziś, „moda” na taksonomie (będzie o tym 
mowa w rozdziale 3.2.I.) , wzrost zainteresowania klasyfikacjami faseto­
wymi jako źródłem nie tylko metadanych, ale również jako narzędziem do 
nawigowania po zasobach, tendencja do integrowania różnych narzędzi^ 
i zapewniania intcroperacyjności.

Źródeł katalogu przedmiotowego, a zatem pośrednio również języków 
haseł przedmiotowych, próbuje się upatrywać w średniowiecznych kata­
logach i inwentarzach głównie bibliotek klasztornych. Wtedy to w szereg 
alfabetyczny nazw autorów zaczęto wplatać wyrazy zaczerpnięte z tytu­
łów. Początkowo były to pierwsze wyrazy tytułów, później ustąpiły one 
miejsca wyrazom najważniejszym znaczeniowo, tzw. wyrazom głów­
nym. Z czasem za pomocą wyrazu głównego zaczęto opisywać wszystkie 
zgromadzone materiały, zarôw'no autorskie jak i anonimowe. Tak powstał 
katalog krzyżowy w bardzo pierwotnej postaci. Wreszcie niezależnie od 
katalogu autorskiego czy krzyżowego powstał katalog wyrazów głównych 
będący pierwowzorem dzisiejszego katalogu przedmiotowego. Pierw'- 
sze zachowane spisy według wyrazów głównych tytułu pochodzą z dru­
giej połowy XV w. z niemieckich bibliotek klasztornych, między innymi 
z biblioteki zakonu Kartuzów w Aggsbach. Pewnym wzorem dla nich 
zapewne mogły być stosowane wcześniej indeksy rzeczowe do ksit\g lub

Z badania tego w ynika  również, żc  najstarszym katalogiem  p rzedm iotow ym  na te­
renie Polski jest  za łożon y  w 1929 r. katalog przedm iotow y l^iblioteki U niw ersyteckiej  
w  Warszawie.

*’ J. Czarnecka, K a ta lo g  p r z e d m io to w y  du żych  b ib lio tekach  im iw ersu ln vch  (na  
p o d s ta w ie )  ankiety. W; O p r a c o w a n ie  r z e c z o w e  z b io r ó w  u- du żych  b ib lio tekach  uni­
w ersa ln ych :  m a te r ia lv  z  konferencji  2 2 -2 4  m a ja  1986  roku Jarocin.  Warszawa 1989, 
s. 180-187.

'' Por. In te g ra te d  P u b lic  S e c to r  V ocabulary  w ydany  w  2005  r. przez UK Cabinet  
O ffice  do używ ania w  sektorze publicznym , w w w .esd .org .uk/standards/ip sv /.

http://www.esd.org.uk/standards/ipsv/


działów, według l<tórycłi porządkowano dzieła zgromadzone w bibliotece.
Wick XVII przyniósł z kolei układy przedmiotowe w bibliografiacii. Układ 
taki zastosował między innymi Georg Draud w Bih/iol/ieca classica sive 
cata/ogiis ojjicialis, in quo singuli singu/arum Jaciilfatiim ac proffessio- 
inim !ihri(...) online cilphcihetico recensiintiir wydanej we Frankllircic 
n.Menem w 1611 r., wplatając w układ działowy abccadłowy szereg 
tematów w języku łacińskim (bibliografia uwzględniała tylko dzieła ła­
cińskie). Pod tematem w porządku alfabetycznym następowały hasła au­
torskie, wreszcie dzieła jednego autora według clironologii wydawniczej.
Zacliowała się też informacja o XVll-wiecznym katalogu przedmiotowym 
we Francji, opracowanym przez Adriena Bailleta dla biblioteki Francisa 
Ch. Lamoignona w Paryżu wraz z pierwszym zarysem instrukcji.

Niewątpliwie rozwojowi idei katalogu przedmiotowego torowały drogę XV1II/XIX w. 
encyklopedie, takie jak  powstałe na przełomie XVII! i XIX w. encyklo­
pedia Diderota i d ’Alemberta we Francji (1751-1780) czy Encyclopedia 
Britannica w Anglii (1768-1771) oraz późniejsze, między innymi encyklo­
pedia Brockhausa w Niemczecłi (1808 r.), Laroussa we Francji (1866 r.), 
w Polsce GlCicksbergów {Encyklopedia Powszechna 1836-1840) i Orgel­
branda {Encyklopedia Powszechna S. Orgelbranda wydana w 28 tomacli 
w latach 1859-1868, w 12 tomach w latach 1872-1879 i w  16 łomach 
w latach 1898-1904).

Druga połowa XIX w. przyniosła wielki rozwój teorii i praktyki katalo- drii<j;a połowa  
gu przedmiotowego, choć nadal dominującym typem katalogu był katalog XIX w. 
systematyczny^ Pierwotna forma katalogu przedmiotowego, tj. katalogu 
wyrazów głównych, doprowadziła z czasem do relkksji ,  że dzieła doty­
czące jednej problematyki zostają rozproszone w katalogu w zależności od 
tego, jakim wyrazem dane zagadnienie zostało w'yrazone w tytule dzieła.
Tytuł z różnycli powodów może posługiwać się wyrażeniami przenośnymi, 
wieloznacznymi itp. i wówczas wyraz główny może mylnie określać treść.
Zaczęto więc -  początkowo w wypadkach wątpliwych -  sięgać do tekstu.
Wyraz główny przyjmowano wówczas, gdy właściwie określał przedmiot.
Tak powoli doszło do powstania tematów i dzisiejszej formy katalogu 
przedmiotowego. Zmieniło się także przeznaczenie katalogu przedmioto­
wego. Pierwotnie jego celem było doprowadzenie czytelnika od wyrazu 
głównego do tytułu, czyli do dzieła. Nowa funkcja katalogu przedmio­
towego wyraziła się w skupianiu literatury o określonych pojęciach pod 
wyrazami (tematami),  wyrażającymi te pojęcia i ustalonymi w rezultacie 
analizy treści pracy. Porzucenie zasady opisu pod wyrazem głównym ty­
tułu uwolniło katalog przedmiotowy od szeregu kłopotów wynikających 
na przykład z różnojęzyczności tytułów i doprowadziło w rezultacie do 
powstania katalogów przedmiotowych w językach narodowych. Jednak 
w miarę rozwoju katalogu przedmiotowego jego krytycy coraz mocniej 
podnosili zarzut, że rozprasza on całość wiedzy. W konstruow'aniu katalo­
gów przedmiotowych zaczęła się zatem coraz mocniej ujawniać dążność

W edług A dam a Łysakowskiego jeszcze w  po łow ie  XIX w. katalog alfabetyczny  
odgryw ał podrzędną  rolę indeksu do  katalogu system atycznego i był przeznaczony  
przede w szystkim  do „wewnętrznej pracy bibliotekarza, a nic do  użytku czyte ln ików ”
(A. Łysakowski, Katalog przedm io tow y . Cz. I. Teoria. Warszawa 2002, s. 166).
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do drugorzędnego wiązania przedmiotów w grupy usystematyzowane 
w formie odsyłaczy oraz do uogólniania.  Coraz częściej stosowane są tak­
że wtórne współczynniki opisu przedmiotowego, tj, określniki.

Za punkt zwrotny w historii (nie tylko) katalogów przedmiotowych' ' 
uważa się rok 1876, kiedy drukiem ukazały się Rules fo r  a prin tcJ  
cafalogue Charlcsa A. Cuttera. Opracowanie Cuttera było pierwszym 
w Stanach Zjednoczonych dotyczącym haseł przedmiotowych i właściwie 
do dziś jedyną  wykładnią o charakterze teoretycznego, ponad lokalnego, 
uogólnienia.  Do zaleceń Cuttera stosowali się przez wiele lat bibliotekarze 
amerykańscy. Odegrały one także pew'ną rolę przy tworzeniu katalo­
gów przedmiotowych w niektórych krajach europejskich, w tym w Ro­
sji. W 1859 r. Abbol wydał katalog llarvard College Library będący 
próbą połączenia układów systematycznego i przedmiotowego. Dzia­
ły i poddziały następowały w porządku alüibetycznym swych nazw. Fi­
nalne szeregi były przedmiotowe, a tematy sformułowane na podstawie 
tekstu, nie tytułu. Kończąc wątek katalogu przedmiotowego w Stanach 
Zjednoczonych warto dodać, że za um ow ną datę powstania języka ha­
seł przedmiotowych Biblioteki Kongresu w Waszyngtonie przyjmuje się 
rok 1898 r."', w którym został zainicjowany katalog krzyżowy" z hasłami 
przedmiotowymi.

W Europie katalogi przedmiotowe rozwijały się szczególnie intensyw­
nie w krajach języka niemieckiego, zwłaszcza w Niemczech i Austrii. 
W połowie XIX w. katalogi przedmiotowe były stosowane między in­
nymi w Bibliotece Miejskiej we Frankfurcie n.Menem, w Bibliotece 
Miejskiej w Wiedniu czy w Bibliotece Uniwersyteckiej w Getyndze. 
W wieku XIX dzialająteż wybitni bibliotekarze i bibliografowie, wśród któ­
rych na szczególną uwagę zasługuje Martin Schret t ingcr ' \  który w latacli 
1819-1851 opracował katalog przedmiotowy [bayerische Staatsbibliothek

Warto zau w ażyć , żc  katalogi przedm iotow y i krzyżow y  rozw ijały  się  w Stanach  
Z jednoczonych  rów-nolegle do Khisyfikacji Dziesiętnej IDeweya, której tablice po raz 
pierw szy  zosta ły  opublikow ane w  1876 r.

A. Stone. The LCSJI ceiiliiry: ci h r ie f  h is to ry  o / ' the L ih n irv  o f  Coni^rcs.s Siihjecl  
HccuUngs, a n d  iiilroJiiciion to the cen ten n ia l  e ssays ,  [online], [dostęp: 15.02.201 1]. 
D ostępny  w  World W ide W'eb; http://openlibrai7.org/books/OL70340731Vl/Catalo-  
gue_oi'_the_Library_of_Congrcss. P ierw sze hasta przedm iotow e pojaw iły  się w  LC 
w cześn iej ,  bo już  w  1S69 r. ukazał się  drukiem Index o f  suhjects . (C a ta lo g u e  o f  the  
L ib ra ry  o f  C on gress .  Index o f  suhjeets .  W aszyngton 1K69. G overnm ent Printing Office,  
[online], [dostęp: 15 .02 .2011] D ostępny w  World W ide Web; http://openlibrary.org/ 
b o o k s/O L 7034073M /C ata logu e_of_ th e_L ib rary_of_C on gress .) .  W edług A. Ł y sa k o w ­
sk iego  byt to „poczw'orny katalog krzyzow'y uogólniający z (system atycznym i?)  pod­
działami w  obrębie tem atów  rozległych" ( K a ta lo g p r z e d m io to w y ,  dz. cyt., s. 174).

" Warto przypom nieć , że  termin d ie t io n a iy  c a ta lo g n e  należy tłum aczyć na języ k  
polski jako katalog krzyżow y, nie przedm iotow y czy  tem atowy. D ziś  po konwersji ka­
ta logów  i innych zb iorów  informacji do postaci cyfrowej katalogi k rzyżow e  w ła śc iw ie  
ju ż  nic są tw orzone czy  aktualizowane.

W literaturze polskojęzycznej bardzo m ało publikacji p o św ięco n y ch  jest  Schrettin-  
gerow i. Pisał o nim m ied zy  innymi Z b ign iew  Żm igrodzki na przykład w  artykule M ar-  
tina S ch re tt in gera  k o n cep c je  r z e c z o w e j  ch a ra k terys tyk i  dok iim en tów .  W: O p r a c o w a n ie  
r z e c z o w e  z b io r ó w  w  du żych  b ib lio tekach  u n iw ersa ln ych :  m a te r ia ły  z  konferencji  2 2 -2 4  
m a ja  1986 roku Jarocin.  Warszawa: 1989. s. 51 -62 .
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w Monachium. Katalog ten uwzględniał pod osobnymi tematami rozprawy 
z dzieł zbiorowych. W ciągu 32 lat pracy Schrettinger opisał 84 tysiące to­
mów. Do historii katalogu przedmiotowego przeszedł także jako teoretyk, 
gdyż pozostawił dwie instrukcje katalogu przedmiotowego. Powstające 
w tym czasie i późniejsze niemieckie katalogi przedmiotowe naw'iązywa- 
ły do teorii Schrettingera, zryw'ającej zdecydowanie z wyborem tematu 
z tytułu dzieła. Schrettinger wyraźnie zalecał, żeby wyraz naczelny ka­
talogu przedmiotowego pochodził  z zawartości dzieła, nie z tytułu. „Za­
sada uwzględniania przedmiotu zamiast tytułu, doprowadziła siłą rzeczy 
do konstruowania katalogu przedmiotowego w języku narodowym danej 
biblioteki” '-\ Z teoretyków i praktyków XlX-wiecznego katalogu przed- 
miotow'cgo wymienić należałoby też A. Schleiermachera, któi^ w 1852 r. 
opublikował obszerny indeks tematyczny do pracy Bibliographisches Sys­
tem der gesamnUen Wissenschaftskunde mit einer Anleitung zum Ordnen 
von Bibliotheken. W 1876 r. Francois Nizet rozpoczął prace nad katalo­
giem przedmiotowym Królewskiej Biblioteki w Brukseli, któiy poza dzie­
łami zwartymi objął również zawartość czasopism.

O ile w Stanach Zjednoczonych katalog przedmiotowy (lub raczej krzy- \ X  w.
żowy) rozpowszechnił się w XIX w., to w Europie właściwy jego rozwój 
przypada na wiek XX. Na początku XX w. Bibliothèque Nationale w' Pary­
żu posiadała już  dwa katalogi przedmiotowe, oddzielny dla Ancien Fonds 
i Nouveau Fonds (granicą był rok 1875), mające formę kart spinanych 
w teczki. W pierwszych hitach XX w. powstają liczne katalogi przed­
miotowe, m. in. w Bibliotece Miejskiej w Zurychu, w Deutsche I3iicherei 
w Lipsku, w Bibliotece Uniwersyteckiej w Wiedniu, w Bibhotece Miej­
skiej w Monachium i trochę później w Bibliotece Narodowej w Wiedniu.
Na szczególną uwag zasługuje założony przez Gottfrieda Zedlera katalog 
przedmiotowy Landesbibliothek w Wiesbaden. Prace rozpoczęto w 1901 r., 
a w 1914 Zedler opublikował instrukcję do tego katalogu. Katalog Zedlera 
posiadał słownik i dzialow'y indeks tematów. Do podstawowych działów 
wiedzy sporządzony był indeks systematyczny, który w układzie logicz­
nym wymieniał klasy podrzędne. Instrukcja Zedlera wywarła wpływ na 
założony przez Zdenka Tobolkę katalog przedmiotowy Biblioteki Parla­
mentu w Pradze.

Za pierwszą próbę katalogu przedmiotowego na gruncie polskim przy- katalog
ję to  uważać indeks przedmiotowy do katalogu alfabetycznego l3iblioteki przedmiotowy
Towarzystwa Lekarskiego w Warszawie, opracowany w I 854 r. przez w Polsce 
Stanisława Grabowskiego. Trzeba tu równie wymienić Bibliografię Pol­
ską  Karola Estreichera, która, poczynając od pierwszego tomu wydanego 
w 1872 r., uwzględniała  w układzie krzyżowym obok autorów i tytułów 
odsyłacze przedmio towe '“*. Praktykę tę zachowano i udoskonalono we 
wszystkich następnych tomach, tworząc w ten sposób w Polsce trady­
cję układu krzyżowego. Tematy najczęściej ustalano na podstaw'ic treści 
prac, nie tytułów. Na uwagę zasługują również indeksy do Bibliografii

A. Ł ysakow ski,  K a fa to g  pr:ed n iio to \vy ,  dz. cyt., s. 168.
Por. komentarz w  książce M. D em bow skiej ,  M eto d a  Bililiografii P o lsk ie j  Karolci 

E stre ichera .  Wyd. 3. uziip. Warszawa 2001 .



historii polskiej Ludwika F ink la’\  Spis osób i przedm iotów  w Biblio­
grafii bibliografii polskich  Wiktora Hahna czy krzyżowania odsylaczowe 
w Bibliografii bibliofilstwa i bibliografii polskie j Władysława Tadeusza 
Wisłockiego.

Do 1939 r. na terenie Polski dokonano kilku udanych prób tworzenia 
katalogów przedmiotowych i bibliografii w układzie przedmiotowym lub 
z indeksami przedmiotowymi. W 1917 r. powstało w Bibliotece Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk w Wilnie „informatorium przedmiotowe” do katalo­
gu działowego, będące wyborem ważniejszych przedmiotów, głównie osób 
oraz zagadnień, dotyczących Polski. W 1919 r. po objęciu dyrektuiy przez 
Mariana Lodyńskiego rozpoczęto prace nad katalogiem przedmiotowym 

Adam Centralnej Biblioteki Wojskowej w Warszawie. Największym osiągnięciem
Łysakowski były jednak prace teoretyczne i praktyczne Adama Łysakowskiego"’, które­

mu w 1928 r. powierzono zadanie poprowadzenia między innymi katalogu 
przedmiotowego w Uniwersyteckiej Bibliotece Publicznej w Wilnie. Teoria 
katalogu przedmiotowego opracowana przez Adama Łysakowskiego stano­
wiła udaną próbę rozwiązania najistotniejszych problemów, których dostar­
czała praktyka katalogowania. Na plan pierwszy wysunięto w niej potrzebę 
i wartość skupiania literatuiy o poszczególnych zagadnieniach, bez zbęd­
nych uogólnień. Największy wpływ' na teorię i praktykę katalogu przedmio­
towego Łysakowskiego miały wzorce niemieckie'^ choć znal on dorobek 
zarówno amerykański w tym zakresie, jak  i innych krajów. Katalog przed­
miotowy Uniwersyteckiej Biblioteki Publicznej w Wilnie służył jako baza 
eksperymentalna („ekspeiymentem” oprócz UBP były objęte dwie inne 
biblioteki -  Biblioteka Wileńskiego Synodu Ewangelicko-Reformowane­
go oraz Biblioteka Uniwersytecka w Warszawie) dla tworzenia następnych 
katalogów, które powstawały z osobistym udziałem A. Łysakowskiego. 
Stanowiło to pewną gwarancję spójności, kompatybilności wszystkich ka­
talogów. W 1928 r. ukazała się drukiem do dziś w dużej mierze aktualna 
i cenna książka Łysakowskiego Katalog przedmiotowy. Część I. Teoi'ia. Na 
część drugą publikacji musiano czekać aż do 1946 r., kiedy ukazała się jako 
Katalog przedmiotowy. Podręcznik.

Wartość indeksów  w  B ib l io g ra f!  hi.slorii polsl<iej nic ogranicza się do p e łn ie ­
nia przez nie roli uzupełniającej, s łużebnej. Indeksy korygują dane z o p isó w  g łó w ­
nych, uzupełniają je .  a nawet dodają n ow e  elem enty, których brak w  zrębie g łó w n y m .  
W przypadku BihUogrcifii histoi'ii /Joiskiel  ze  w zg lęd u  na olijętość, niektóre hasła na 
przykład z indeksu autorów XIX w ieku, są ja k b y  zbiorem  ogromnej l iczby przedm io­
tow ych  bibliogralii zagadnień, prob lem ów  historycznych, zah\żkicm  przeglądu stanu 
badań p o lsk iego  środow iska h istorycznego  przełomu w ieków . W n ik liw ą  analizę tego  
i podobnych  zagadnień m ożna zn aleźć  w  publikacji A. N ow aka Z lo tc  la ta  iiil^liografii 
p o lsk ie j:  L u dw ik  Finkę! ! /e g o  d z ie ło  : za rv s  m onografii.  Warszawa 2007 .

Warto w sp om n ieć ,  żc  A. Ł ysakow sk i był zw o len n ik iem  katalogu k rzy żo w eg o  Jako  
optym aln ego  narzędzia w yszu k iw an ia  dla użytkow ników , którzy szukają doraźnych  
informacji i nic mają zamiaru „przeglądać obszerniejszych  partyj materiału kata logo­
w e g o ” . Por. A. Ł y s a k o w s k i ,  J ed en  k a la lo g  d la  czyleliiików, l^oznań 1929, s. 6.

Inspiracją dla A. Ł y sa k o w sk ieg o  były  przede w'szystkim koncepcje  Martina 
Schrettingera. Zapom niany dziś Sehrettinger jest tw'órcą nie tylko za łożeń  katalogu  
przed m iotow ego , ale rów nież  innych w ażn ych  zasad w sp ó łc z e sn e g o  bibliotekarstwa, 
np. zasady n ieza leżności katalogu od u m iejscow ien ia  książki w  bib liotece  czy  rejestra­
cji bibliograficznej i treściowej utw'orôw i fragm entów n iesam oistnych  w yd a w n iczo .



Koncepcja katalogu przedmiotowego autorstwa A. Łysakowskiego Jest 
(a właściwie: była) bez wątpienia najbardziej rozpowszechniona w Poksce 
i wywarła wpływ jeśli nie na wszystkie,  to na większość powstających 
w Polsce katalogów przedmiotowych (między innymi Biblioteki Uniwer­
syteckiej w Warszawie, Biblioteki Uniwersytetu Łódzkiego, Biblioteki 
Narodowej i wielu mniejszych).  Do teorii Łysakowskiego nawiązywał,  uzu­
pełniając j ą  o rozwiązania specyficzne dla informacji medycznej,  również 
twórca i wieloletni dyrektor Głównej Biblioteki Lekarskiej w Warszawie,
Stanisław Konopka. Podejście zaproponowane przez Izydorę Dąmbską, Izydora
zrealizowane w Bibliotece Gdańskiej Polskiej Akademii Nauk '^  było tak- Dąbska
że nawiązaniem do teorii Lysakowskiego ' ‘̂  Dziś po około dwudziestu la­
tach konsekwentnej cyfryzacji bibliotek pozostawanie w pełni wiernym 
koncepcji Łysakowskiego nie jest  ani możliwe, ani w'skazane"'*, co nie zna­
czy, że przestały być prowadzone katalogi przcdmiotow'e czy rozwijane 
języki haseł przedmiotowych lub że teoria Łysakowskiego całkowicie się 
zdezaktualizowała. Są to jednak inne katalogi i inne języki,  choć zacho­
wały pewne cechy i własności pierwowzoru, w tym wspólny wszystkim 
językom haseł przedmiotowych podział jednostek leksykalnych na samo­
dzielne składniowo tematy i niesamodzielne określniki. Spośród języków' 
haseł przedmiotowych stosowanych obecnie w Polsce w największej licz­
bie bibliotek można spotkać katalog według języka haseł przedmiotowych 
Biblioteki Narodowej.  Za nim plasuje się język haseł przedmiotowych 
К AB A. Nie można nie wspomnieć również języków haseł przedmioto­
wych o ograniczonym zakresie, a wśród nich języka nauk wojskowych czy 
medycyny. Ważnym, clioć wyłączonym przeze mnie z rozważań pytaniem 
jest  to o potrzebę i sensowność dalszego rozwijania dwu języków haseł 
przedmiotowych o zakresie uniwersalnym i kilku języków specjalistycz­
nych, w dodatku słabo lub w ogóle niekompatybilnych-' .

W polskiej terminologii specjalistycznej z zakresu bibliotekoznaw'stwa terminolo<Ma 
i nauki o informacji utrwaliły się terminy takie jak opracowanie przed-

J. W olodźko-Starosick , M elodyka  ka ta logu  p r z e d m io to w e g o  B ib lio tek i G dań sk ie j  
PAN. W: O p r a c o w a n ie  r z e c z o w e  zb iorów .. . ,  199-209.

Warto przypom nieć , żc  Izydora t^ajnbska byki związana z tym .samym środ ow i­
skiem  naukow ym  (znanym  później jako  szkoła warszaw'sko-lwowska) co  Ł ysakow ski  
-  m iędzy  innymi była w y ch o w a n k ą  Kazimierza T w ardow skiego , Kazimierza Ajdukie-  
w icza , w sp ó łp racow n iczk ą  W ładysław a W ilw ick iego . Profesor Dąmbską, podobnie  
jak w ie lu  innych przedstawicieli w arszaw sk o-lw ow sk ie j  szko ły  ( i lozo lk zn ej  (prócz  
K. Twardowsi<iego. K. A jdukiew icza  m. in. Jan Maria B ocheński, Tadeusz C z y ż o w ­
ski, Tadeusz Kotarbiński, Stefan Ś w ieżaw sk i,  W ładysław  Tatarkiewicz), cechow ała  
precyzja m yślen ia  i wyrażania. M oim  zdaniem , filozoliczna rzetelność reprezentantów  
szk o ły  i precyzja m yśli w  połączeniu  z d ośw iad czen iem  z pracy w- bibliotekach (przy­
najmniej w  przypadku I. Dąmbskiej i A. Lysakow'skiego) nie m og ły  nie inieć w p ływ u  
na ich pracę i m usia ły  zaow'ocować solidnym  schem atem  katalogu przedm iotow ego ,  
opartym na w yjątkow o, choć n ieca łkow ic ie ,  spójnym  fundam encie teoretycznym .

N otabene teksty A dam a Ł ysa k o w sk ieg o ,  dotyczące  nie tylko katalogu  
przed m iotow ego , do dziś warto czytać zarów no ku pożytkow i, jak i dla przyjem ności.

K iedy w  latach 70. X X  w. przystępow ano do automatyzacji kata logów  w  ó w c z e ­
snej Republice Federalnej N ie m ie c  najpierw poddano analizie 10 stosow anych  tam 
instrukcji opracow ania p rzed m iotow ego , wybrano najlepsze rozwiązania i na ich pod­
staw ie opracow ano jedną, w sp ó ln ą  dla w szystk ich  instrukcję znaną jako Regeln  fur  den  
S c h la g w o r tk a ta lo g  (RSIVK).



miotowe, katalogowanie przedmiotowe, tematowanie czy przedmioto- 
wanic (jako różnych poziomów hiponimy opracowania i katalogowania 
rzeczowego) dla nazwania czynności używania języka haseł przedmio­
towych w procesach tworzenia charakterystyk-- i zbiorów informacyjno- 
wyszukiwawczych.  Termin indeksowanie-^ stosuje się w dwu znaczeniach 
-  w węższym oznacza posługiwanie się językiem deskryptorowym (także 
słów kluczowych) w procesach informacyjno-wyszukiw^awczych, w szer­
szym znaczeniu używa się go do określenia tworzenia charakterystyk i in­
strukcji wyszukiwawczych niezależnie od wykorzystywanego języka (jako 
hiperonim tematowania, indeksowania w węższym znaczeniu, ale raczej 
nie klasyfikowania).  W praktyce w drugim ze wskazanych znaczeń ter­
min indeksowanie bywa w języku polskim używany rzadko. Opracowując 
informacje, niezależnie od podejścia czy języka informacyjno-wyszuki- 
wawczego,  dokonuje się między innymi ich selekcji, relatywizacji i uporząd­
kowania. Forma przekazu czy postać nośnika najczęściej jest  traktowana 
drugorzędnie (z wyjątkiem dokumentów, których forma i materialność budzą 
większe zainteresowanie od treści, jak  ma to miejsce na przykład w przypad­
ku inkunabułów, starych druków czy książek artystycznych). Opracowanie 
jest jednym z podstawowych procesów bibliotecznych i informacyjnych. 
„Biblioteka ( . . . )  indeksując materiały i generując katalogi (zestawienia,  
spisy), przekształca informacje o komunikatach w zagregowaną wiedzę -  
oprócz charakterystyki treściowej, dokonując weryfikacji, wartościo­
wania i aktualizacji”-'*. W tym realizuje się intelektualne naddanie, od 
obowiązku tworzenia którego jak  do tej pory nikt nie zwolnił bibliotekarzy 
i infospecjalistów'--“’ .

konieczność Mamy dziś do czynienia z dość głośną krytyką opracowania rzeczo-
zmian wego, języków informacyjno-wyszukiwawczych, katalogów, bibliografii

i innych produktów biblioteczno-informacyjnych. Lekko głosi się ich nie­
przydatność w paradygmacie sieciowym. Zapewne języki informacyjno- 
-wyszukiwawcze,  tak jak  w większości dziś są prezentowane i stosowane, 
nie współgrają z Siecią. Ale idea kontroli semantycznej,  której są realizacją, 
w pełni wpisuje się w paradygmat sieciowy i na niej powinno się skupić 
adaptowanie JIW do zmienionych w'ymagan i możliwości.  Biorąc to pod 
uwagę oraz zakres książki, warto zastanowić się, co jest cechą niezbywal­
ną opracowania (podejścia) przedmiotowego i, co za tym idzie, katalogu 
i indeksu przedmiotow'cgo, jak dziś można j ą  wykorzystać ku pożytkowi 
odbiorców oraz czy można jeszcze mówić o istnieniu wspólnej przestrzeni

D ziś  w  język u  angie lskim  częściej  używ a się terniimi surogat (dokum entu) za ­
miast charakterystyka (dokum entu) czy  mctadane (dokum entu). Por. T. L. Modges, 
L. M. Chan, Siih ject c a ta lo g in g  p r in c ip le s  a n d  sys tem s.  W; E n c y c lo p e d ia  o f  l ib ra ry  a n d  
in form ation  sc ience ,  3rd ed., Boca  Raton (FL) 2 0 1 0 ,  s. 5065 .

Warto zw rócić  uw agę, że w  język u  angie lsk im  często  uzupełnia się termin index ing  
dopełn ien iem  su b jec t  ( su b jec t  inde.xing), podczas gdy w  polskiej specjalistycznej ter­
m inologii  z zakresu b ib liotekoznaw stw a i nauki o informacji w  pojęciu indeksow ania  
jest  ju ż  zawarty elem ent sem antyczny  ‘rzeczow ośc i ,  t r e śc io w o śc i’ .

-■* J. W ojc iechow sk i,  B ib lio teka  m’ kom unikac ji  p u b lic zn e j .  Warszawa 20 1 0 ,  s. 94.
Inna sprawa, jak ob ow iązek  ten jest  w'ykonywany i gdz ie  należy szukać przyczyn  

szu m ó w  inform acyjnych, n iedostatków  i błędów.



podejścia i opracowania przedmiotowego-^’ na przykładzie Polski. Świa­
domie i konsekwentnie będę unikać porównań słownictwa, reguj grama­
tycznych i pragmatycznych istniejących języków haseł przedmiotowych, 
ponieważ jes tem przekonana, że takie porównania na ogól nie mają więk­
szej w'artosci poznawczej,  a wyrwane z kontekstu łatwo wykorzystać na 
przykład do niesprawiedliwej oceny i tatalnycli w skutkach decyzji w bi­
bliotekach. Czym innym jest analiza porównawcza koncepcji teoretycz­
nej, ale ta jest  niemal niewykonalna, gdyż w Polsce żaden ze współcześnie 
stosowanych języków haseł przedmiotowych nie doczekał się wykładni 
na wzór i miarę teorii katalogu przedmiotowego A. Łysakowskiego"’.
Z rozważań wyłączyłam również zagadnienie wyszczególniania,  ponie- 
w'aż nic jest  ono niezbywalną własnością opracowania i katalogu przed­
miotowego. Katalog przedmiotowy może być zarówno wyszczególniający 
jak  i uogólniający w zależności od przyjętej metody, celów i warunków', 
w których powstaje"^ Z pewnym poziomem uogólnienia ma się do czynie- uogólnianie  
nia we wszystkich katalogach przedmiotowych. Uogólnianie ł:>ywa jednak a redukcja 
mylone z redukowaniem. „Istotą ( . . . )  jest, aby pod jednym tematem (będą­
cym zazwyczaj nazwąjakiejś  dziedziny) skupiać piśmiennictwo dotyczące 
zbliżonych przedmiotów. Łysakowski uzasadniał to tym, że niektóre poję­
cia należące do różnych kategorii są ze sobą na tyle stale i blisko związane, 
że lepiej odzwierciedlić je  jednym tematem, niż różnymi tematami. ( . . . )
Redukcja nie jest  (przynajmniej w założeniu) czynnością uogólniającą -  
«sz tuka-’> nie jest  pojęciem bardziej ogólnym niż ' -artyści ■ ■. Nie znaczy 
to, że zagadnienie redukcji nie stanowiło dla Łysakowskiego pewnego pro­
blemu. Rozdział podręcznika poświęcony redukcji otwiera postulat '<by ten 
sam przedmiot występował stale pod jedną  i tą samą nazwą ■ (. . .) ,  co jest 
na pewno realizowane w przypadku redukcji synonimów, ale co trudniej 
zrozumieć w odniesieniu do redukcji wyrazów pokrewnych, a kilka stron 
dalej czytamy wręcz o redukowanych przedmiotach (. ..).  Można też zna-

Przez w sp ó ln ą  przestrzeń podejścia i opracowania p rzedm iotow ego  rozumiem  
w sp ó ln otę  koncepcji teoretycznej, m etodycznej i organizacyjnej.

W rozproszonych publikacjach i źródłach niepublikow anych m ożna odnaleźć  n ie ­
które z podstaw  teoretycznych j ę z y k ó w  haseł przedm iotow ych Biblioteki Narodowej  
i K A B A . N ie  są  to jednak teorie na miarę koncepcji Ł ysakow sk iego . W praw dzie .IMP 
BN przez dziesiątki lat byl realizow any w  nawiązaniu do zasad katalogu przedm io­
to w eg o  Ł ysak ow sk iego ,  ale dzi.ś odstępstwa i odmienno.ści, które są liczne, nie d o ­
czek a ły  się system atyczn ego  wyja.śnienia (nie tylko rejestracji). Z kolei J i lP  K A B A  
wyrasta z ca łk o w ic ie  odm iennej podstaw y koncepcyjnej, a co  za tym idzie, porównania  
a n a lityczn o-m etod o log iezn e  z .11IP BN i teorią Ł y sa k o w sk ieg o  są wątpliwej warto.ści 
poznaw czej i praktycznej.

O ile w  książce  K a ta lo g  przec im io low y:  p o d rą c zn ik  (s. 13) Ł ysakow ski p isze, iż 
„ ( . . . )  katalog przedm iotow y nie dokonuje z w'ybranymi tematami żadnej klasyfikacji, 
nic uogólniania  ich d o w o ln ie  do pojęć w y ższy ch ,  do rodzajów, klas czy  działów, lecz  
w ykłada je  tak, jak są  dane w  podstawie opisu, w y szczeg ó ln ia  tematy dziel,  innymi 
s ło w y  -  lormuje tematy zrównane (pokrywające się) z zakresem o p isy w a n eg o  d z ie ­
ła", to w  K a ta lo g  p rze d m io to w y .  Cz. /, Teoria  (192<S. s. 51) przyznaje, że „w obrę­
bie kata logów  tem atow ych  odmiana '-^klasyfikująca^^- daje katalog przedm iotow y , 
a m ian ow ic ie  « 'u ogóln iający  •>. Łącznie  z ( . . . )  typem w y szczegó ln ia jącym  tworzy ona  
(jako druga odm iana) ten rodzaj katalogu, któremu oddana jest praca niniejsza: katalog  
przedni i otow'y” .



leźć u Łysakowskiego stwierdzenie,  w klórym «skup ian ie  pojęć równych 
i bardzo do siebie p o d o bnych»  zahczono do ograniczeń wyszczcgóhiiania 
(...)• Trzeba przyznać Łysakowskiemu,  że zwraca baczną uwagę, by nie 
przemycać uogóhiień pod postacią redukcji”-'*.

O ile pierwszy rozdział tej książki był wykładnią podstawowych za­
łożeń epistemologicznych przyjętych na użytek prowadzonej tu analizy 
języków i opracowania przedmiotowego, „tożsamości epistemologicznej” 
wywodu,  to rozdział drugi w większej części będzie dotykał problemów 
ontologicznych. Ontologia stara się badać strukturę rzeczywistości, byty, 
sposoby istnienia, przedmiot i jego własności, przyczynowość, koniecz­
ność i możliwości.  Ja ograniczę obszar analizy do kategorii przedmiotu 
dokumentu, sposobów i przejawów jego istnienia, możliwości poznania, 
nazwania i komunikowania. Pienvszym zadaniem będzie próba odpowie­
dzenia na pytanie, czy przedmiot dokumentu j e s t  (lub może być), czyli 
czy jest bytem, rzeczą, substancją. Jeśli tak, to czym on jest,  jaka  jest jego 
istota, jego „co” . Ze względu na brak kompetencji  muszę zrezygnować 
z pewnych rozważania, między innymi tego, czy byt jest, czy może istnieje.

2.1. Istota

definicja JHP Definiując język haseł przedmiotowych, można powiedzieć, że jest  to 
taki język informacyjno-wyszukiwawczy o notacji paranaturalnej, którego 
jednostki leksykalne nazywane są  tematami i określnikami, zaś gramatykę 
stanowią reguły budowy zdań tego języka (zwanych hasłami przedmioto­
wymi) i ich transformacji^". Tematy są jednostkami (wyrazami JHP), któ­
re samodzielnie mogą tworzyć zdania tego języka (hasła przedmiotowe). 
Określniki z kolei są niesamodzielne składniowo, tzn. m ogą wchodzić 
w skład haseł przedmiotowych, ale zawsze w obecności i po temacie. Te­
mat jest  elementem obligatoiyjnym hasła, określniki zaś fakultatywnym. 
Szyk określników w hasłach rozwiniętych większości języków haseł 
przedmiotowych jest podobny i najczęściej ma postać: określnik rzeczowy 
jednostkowy — rzeczowy ogólny — geograficzny — chronologiczny — 
formalny^'. Chyba ostatnią, niezmienioną własnością modelu teoretycz­
nego języka, wspólną dla wszystkich języków haseł przedmiotowych jesl 
dziś podział kategorialny słownictwa na tematy i określniki. W pewnym 
stopniu, ale dużo mniejszym i nie bezwarunkowo, jest  nią  również mode­
lowy szyk określników w haśle. Bywa on jednak zakłócany odstępstwami

P. C w ik o w sk i ,  Jązyk  h a s d p r z e d m i o t o w y c h  KABA w o b e c  teor ii  A d a m a  Ł y s a k o w ­
sk iego ,  [online], [dosti,’p: 15 .02 .2011].  Do.stępny w  World W ide Web: htlp://\v\vvv. 
n o \v y c b ib . in fo /p i ib l ik a c J e -c b ib /w y d a \v n ic l \v a -cb ib /9 7 - jzy k - l ia se -p r / .c d m io lo \v y c h -  
kaba-w obec-teor ii-adam a-ysakow sk icgo .

Jest to parafraza definicji zam ieszczon ej  w  Słow niku  e n cyk lo p ed yczn ym  in form a­
cji, /(^zyków i s y s te m ó w  in form acy /n o -w ysz i ik iw aw czyc ii ,  (W arszawa 2 0 0 2 ,  s. 103).

Podana struktura hasła p rzed m iotow ego  rozw in iętego  jest m od e lem , od którego  
w  praktyce różne jt^'zyki haseł przedm iotow ych  dokonują odstępstw  i w yjątków. Na  
przykład w  języ k u  K A B A  określniki rzeczo w y  jed n o stk o w y  i rzeczo w y  og ó ln y  nie  
w'ystępują razem w  jed n ym  haśle.



od reguł. Na przykład w języku KABA odstępstwa od modelowej struktury 
hasła rozwiniętego najczęściej wynikają z decyzji co do łączliwości ( I u I t  

zakazu łączenia) tematu z okreśłnikiem geograficznym. Jeśli po danym 
określniku ogólnym rzeczowym nie wołno stosować określnika geogra­
ficznego, to szyk określników w łiaśle rozwiniętym ulega zmianie polega­
jącej na tym, że określnik geograficzny zostaje przesunięty na pozycję tuż 
po temacie. Na przykład:

1. Emeryci — Polska — sytuacja społeczna — 1990-; Kobiety — Afryka 
Północna — sytuacja społeczna — konferencje; Chłopi -  Polska -  Poznań 
(region) — sytuacja gospodarcza — 18 w.-̂ -.

2. Określnik -  recepcja może wystąj^ić zarówno przed, jak i po określni­
ku chronologicznym, zależnie od tego, co ma oznaczać zbudowane hasło.

3. Po określniku — rejestry zmarłych można stosować określnik geo­
graficzny, mimo że jest to określnik formalny, i wówczas wskazuje on na 
narodowość i/lub przynależność państwową zmarłych.

Ponieważ tendencja do rozczlonkowywania liasel będzie, moim zda­
niem, pogłębiać się, z czasem z modelowej struktury hasła przedmiotowe­
go pozostanie jedynie obligatoryjny temat, ew. uzupełniony okreśłnikiem 
rzeczowym ogólnym. Jeśli pominąć opisy składające się wyłącznie z haseł 
z tematami formalnymi, traktując je  jako specyficzne wyjątki, to kolejną 
i chyba ostatnią zachowaną własnością  języka haseł przedmiotowych, 
opracowania i podejścia przedmiotowego byłaby obecność kategorii 
przedmiotu w opisie dokumentu.

2.1.1. P rzedm iot

Naczelną kategorią teoretyczną, pragmatyczną, informacyjną i wyszuki­
wawczą  katalogu przedmiotowego jest przedmiot (dokumentu).  Nawiązu­
jąc do Psychologii Witwickiego, A. Łysakowski napisał, że przedmiotem 
dzieła „nazywa się ten fragment rzeczywistości,  który autor przedstawia, 
odtwarza, opracowuje (...). Fragment,  który sam nie należy do dzieła, 
istniałby lub nie istniałby bez względu na to, czy dzieło powstałoby, czy 
nie. ( . . .)  Czym innym jest treść dzieła. Stanowią j ą  myśli (sądy i przed­
stawienia),  powzięte przez autora o danym przedmiocie (na dany temat, 
w danym zakresie) z określonego punktu widzenia. W treści chodzi o to, 
co i jak autor (o czym) myśli. Treść książek bywa różna. W oderwaniu 
od przedmiotu, zależy ona od psycliicznego nastawienia,  w jakim autor 
w'ykonuje czynności twórcze. Ten sam przedmiot można w różny spo­
sób ujmować i opracowywać. Rozstrzyga o tym stanowisko podmiotowe, 
z którego dany przedmiot rozpatrujemy”- ’. W podręczniku zaś znajdziemy przedmiot  
wskazówkę,  że spośród przedmiotów wymienionych w tekście katalogo- olówny  
wanej jednostki „należy ustalić przedmiot główny, centralny, znaczeniowo

W język u  K A B A  okrcślniki sytuacja społeczna, sytuacja gospodarcza (i inne) nic 
„przyjmują” , nic łączą się z okrcślnikami geograficznym i.

A. Ł ysak ow sk i,  K a ta lo g  p r z e d m io to w y ,  dz.cyt., s. 42 -43 .



najważniejszy, tworzący to zagadnienie,  dla i^tórego dzieło powstało. Taki 
przedmiot stanowi temat dzieła” '“’. Nie bez racji Przemysław Ćwił<owsl4i 
zadał pytanie: co to znaczy „znaczeniowo najważniejszy” , dla kogo naj­
ważniejszy? Czy przedmiot główny to taki, który jest najważniejszy dła 
dokumentu? A może najważniejszy dla odbiorcy (dokumentu czy kata­
logu?) lub bibliotekarza, który analizuje dokumenty i prowadzi katalog? 
W teorii Łysakowskiego wyraźnie daje się zaobserwować akcentowanie 
centralnej roli, ważności przedmiotu z punktu widzenia dokumentu i jego 
tekstu. Uprawniony wydaje się zatem wniosek, że rzeczywistością przed­
miotów dokumentów jest  rzeczywistość dokumentacyjna, świat książek, 
icli treści, zawartości.  „Relacja dokumentu i jego przedmiotu ma clia- 
raktcr obiektywny -  skoro dzieło już  powstało, zostało napisane, to ma 
swój niezmienny przedmiot, także wtedy, gdy nikt tego dzieła nie czyta, 
nie szuka ani nie umieszcza informacji o nim w żadnym katalogu. Nie 
jest to więc ważność dla czytelnika ani bibliotekarza, choć możliwa jest 
interpretacja, że o tym, co jest  przedmiotem głównym, decyduje intencja 
autora dokumentu -  jednak Łysakowski nigdzie nie zaleca nam docieka­
nia „co autor miał na myśli” . Pozostaje uznać, że „ważność znaczeniowa” 
przedmiotu głównego jest wyznaczona obiektywnie przez jego centralne 
miejsce wśród innycłi przedmiotów' [dokumentu -  przypis JW K ]” ' \  Łysa­
kowski równie mocno podkreślał transcendentny (wobec tekstu) cliarakter 
przedmiotu dokumentu (przedmiot dokumentu „istniałby lub nic istniałby 
bez względu na to, czy dzieło powstałoby, czy nie” ). Transcendentność 
przedmiotu nie ma jednak związku z jego miejscem i wagą  w „konstelacji” 
przedmiotów konkretnego dokumentu, 

przedmiot Pojmowaniu przedmiotu głównego jako  kategorii  zawartości przeciw-
przynalcżny stawia się kategoria przedmiotu przynależnego^'’. Przedmioty przynależ­

ne są kategoriami ontologicznymi,  bycie bowiem własnością  (tym, co 
istnieje obiektywnie,  ale w sposób niesamodzielny) nie jest  determino­
wane przez zawartość dokumentu, ale jest  sposobem istnienia w rzeczy-

A. Ł ysak ow sk i,  K a ta lo g p rzc c im io lo w y .  Podrączn ik .  W ars/aw a 1946, s. 29.
P. Ć w ik o w sk i ,  ciz. cyt. , s. 7.

■'‘’Ł ysakow sk i odróżnia! przedmiot g tów n y  dokum entu od przedmiotu przynależne­
go , tj. j e g o  w łasn ośc i ,  wyodręliniając przy tym naslc^'pujqce typy w łasnośc i przedmiotu: 
a) C zęści przediniotu, a m ian ow ic ie  częśc i  f izyczne cial przyrody (n ieorganicznych  
i organicznych) oraz przedm iotów  teclin icznych (budov\ li, m aszyn); części terytorial­
ne (w łączn ie  z n ieruchom ościam i, urządzeniami i instytucjami w  danej m ie jsc o w o ­
ści); częśc i  organizacyjne (oddziały, formacje) instytucji, urzędu itp, (...) ; b) Jakości 
przedmiotu, w skazujące  p ew n ą  je g o  stronę łub dysp ozycję  (...) ; c) C ecłiy  gatunko­
w e  przedmiotu Jako typ stałycłi j e g o  jakości.  W połączeniu z pojęciem  rodzaju usta­
nawiają  one je g o  gatunki (...) ; d) Przejawy przedmiotu (za łeżne  od czasu), a więc:  
ł.  C zynnośc i ,  które przedmiot w y k o n y w a , czyłi  przejawy je g o  działalności,  2. Stany, 
którym przedm iot (biernie) podłega; czyn n ośc i ,  które naii spływają, a on ich dozna­
je; c) O kolicznośc i  przejawów, stosunki i w'arunki, wśród których przedmiot czynn ie  
w ystępuje , albo biernie -  jest  poddany, jako  to: 1. O k o liczn ośc i  sposobu, narzędzia  
wykonyw'ania czyn n ośc i  lub oddzia ływ ania  na przedmiot, środki badania przedmiotu.
2. Formy organizacyjne, w  jakich przejawia się przedmiot, 3. O ko liczn ośc i  m iejsca  
i czasu, przestrzenne i c z a so w e  lokalizacje przedmiotu. 4. W ytwory działalności p o ­
szczeg ó ln y ch  osób. (A dam  Ł ysakow sk i,  K a t a l o g p r z e J m io lo n v .  P odręczn ik .  Warszawa  
1946, s. 36 -39) .



wistości pozadokumentalnej .  Jeśli przyjąć, że relacja przedmiotu g łów­
nego z przynależnym jest  relacją zwrotną, to okazałoby się, że przedmiot 
główny zmienia sferę, w której lokują się jego  denotaty, przechodząc do 
rzeczywistości pozadokumentacyjnej .  Rozróżnienie to ma, a dokładniej 
może mieć, wpływ i konsekwencje  dla realizacji zasady wyszczególnia­
nia oraz budowy haseł przedmiotowych i organizacji informacji w kata­
logu jako  całości.

Z analizy przeprowadzonej przez Ćwikowskiego, zwłaszcza przykła­
dów niektórych własności podanych przez Łysakowskiego, wynika, że 
„przedmiot główny okazuje się skomplikowaną konstrukcją teoretyczną, 
na którą składa się i jego obiektywna ważność w tekście, i czynniki ontolo- 
giczne (samodzielne istnienie), i przewidywane przez projektanta katalogu 
potrzeby czytelników. ( . . .)  tak skonstruowany przedmiot ma zostać w y­
szczególniony. Własności natomiast uznaje się za czynniki drugorzędne, 
które nie muszą być traktowane zgodnie z zasadą wyszczególniania.  Re­
gułą jest wyrażanie ich w haśle przedmiotowym w postaci określnika (. ..).  
Ta oiyginalna koncepcja robi wrażenie konsekwentnej,  dlatego że zasada 
wyszczególniania przedmiotu głównego zawsze zostaje w niej zrealizo­
wana, a zarazem plastycznej i uwzględniającej różne wymagania, przed 
jakimi stoi katalogowanie przedmiotowe, wykazuje zwłaszcza silny efekt 
skupiający informacje za pom ocą  rzeczowników służących do nazywania 
tego, co teoria wskazała jako przedmioty w odróżnieniu od własności. Po­
nieważ jednak kluczowe pojęcie przedmiotu głównego w ukryty sposób 
zmienia konotację i odbiega od wyrażonej wprost dcfmicji, trudno uznać 
j ą  za spójną”-̂ .̂

Z obserwacji  praktyki opracowania przedmiotowego wynika, że 
współcześnie  wiele języków haseł przedmiotowycli (widać to zarówno 
w ich słownikach, jak  i deklaracjach reguł pragmatycznych) zaciera gra­
nicę między przedmiotem a jego własnościami. Tendencja ta objawia się 
w powstawaniu tematów wielowyrazowych wówczas, gdy poprawniej- 
sze (teoretycznie) byłoby zastosowanie hasła rozwiniętego. Inna sprawa, 
że jak  pisze Ćwikowski,  „twierdzenie o ukryciu przedmiotu w temacie 
wielowyrazowym można natomiast odwrócić,  twierdząc, że to koncepcja 
Łysakowskiego ukrywała niektóre przedmioty, uznając je  za własności.  
W zachodzących przemianach widziałbym nie tyle destrukcję pojęcia 
przedmiotu,  co raczej powrót do pierwotnego, epis temologicznego rozu­
mienia tego pojęcia.  Krytycy odwołujący się do Łysakowskiego powinni 
mieć świadomość,  że stoją na gruncie koncepcji  bardzo kontrowersyjnej.  
Z cytowanej na początku zasady wyszczególniania wiemy, że przedmiot 
książki ma być reprezentowany w haśle przedmiotowym przez temat, 
czyli pierwszy człon hasła. ( . . . )  wiemy też, że przedmiot powinien w y­
stępować pod tą samą nazw ą -  byłoby w'ięc rzeczą nieprawidłową, gdyby 
ten sam przedmiot był reprezentowany przez w'içcej niż jeden temat. Tym 
samym tożsamość przedmiotu stanowi os ta tecznągranicę  wyszczególnia­
nia (jeżeli A i В są różnymi przedmiotami,  to powinny być reprezentowa­
ne przez odrębne tematy; skoro jednak A=A, to jeżeli  z jakiegoś powodu

”  P. Ć w ik ow sk i,  dz. cyl., s. 10.
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należy rozróżnić A 1 i A2, nie należy w tym celu używać osobnych tema­
tów). Zasada taka wydaje się zresztą intuicyjnie oczywista,  ale prowokuje 
do ponownego postawienia pytania o przedmiot dokum entu”-̂ .̂ Uczci­
wie trzeba jednak  przyznać, że w praktyce katalogujący często mają  do 
czynienia z dokumentami,  któiych treść skupia się wokół  własności,  zaś 
przedmiot główny jes t  jakby  „wartośc ią  dom yślną” . Opozycja  główny 
^  przynależny staje się coraz bardziej zagadnieniem teoretycznym, czę­
sto pomijanym w procesach anal izowania i tematowania  dokumentów.  
Inaczej mówiąc, wybór rozwiązania i, co za tym idzie, konstrukcji  hasła 
przedmiotowego dyktuje pragmatyka. Dziś języki haseł przedmiotowych 
rozbudowę kategorii  określników -  własności przedmiotów częściowo 
zastąpiły rozbudową zasobu tematów wielowyrazowych reprezentu­
jących  przedmioty przynależne. Przesunięcie to zdaje się być uzasad­
nione praktycznymi względami wyszukiwania  informacji  w' katalogu. 
I3rakuje jednak jawnej  i w miarę precyzyjnej wykładni,  w których przy­
padkach (semantyczno-leksykalnych,  informacyjnych, w yszuk iw aw ­
czych) pierwszeństwo daje się tematowi wielowyrazowemu,  a w których 
konstrukcji  Temat — określnik. Zarówno w literaturze przedmiotu, jak 
i w słownikach istniejących języków, trudno znaleźć jednoznaczną  
i spójną interpretację wzajemnych związków tematów i określników' 
z przedmiotami głównymi i przynależnymi.  Podejmując tę próbę, nale­
żałoby wziąć pod uwagę także wpływ czynników natury heurystyczno- 
-informacyjnej.  Bez rzetelnych badań trudno powiedzieć,  które z dwóch 
możliwych podejść jest korzystniejsze dla użytkowników' katalogów. 
Można jednak przypuszczać, że ważne przede wszystkim byłoby zacho­
wanie analogii w nazywaniu przedmiotów pod jak imś względem podob­
nych. Użytkow'nik z reguły uczy się języka  informacyjno-wyszukiwaw- 
czego, posługując się nim przy poszukiwaniu informacji , a zatem jak 
w przypadku każdego innego poznania uczy się go między innymi 
(a może głównie?) per analogicim. Zasygnalizowane tu problemy, wąt­
pliwości i niekonsekwencje nie zmieniają  fćiktu, że istotą podejścia 
przedmiotowego pozostaje komunikowanie  informacji o przedmiocie.  
Kontrargumenty odwołujące się do jednej z metod wyszukiwania w' sys­
temach zautomatyzowanych,  mianowicie  metody wykorzystania  słów 
kluczowych pobranych z haseł przedmiotowych,  oparte są, moim zda­
niem, na błędnym założeniu, że nadal jest  to vvyszukiw'anie przedmioto­
we. Niewątpliwie jest  to jakieś  wyszukiwanie rzeczowe (treściowe), ale 
nie przedmiotowe.

Kategorii przedmiotu Łysakowski przeciwstaw'ia kategorię treści ro­
zumianej jako podmiotowa zaw'artość tekstu. Treść może być również 
interpretowana jako przeciwieństwo zakresu rozumianego z kolei jako 
„właściw'ość książki polegająca na tym, że jej tekst odnosi się do jak ie­
goś przedmiotu lub przedmiotów"-^''. Opozycja przedmiot ^  treść/ujęcie'^"

Tamże, s. 17.
Tamże.
Warto przypom nieć , że Łysakow ski uważał lermin aspekt za n ieprecyzyjny  i go  

nie używat; dziś  a spek t  Jest traktowany zarów no w teorii i praktyce katalogowania  
p rzed m iotow ego  Jako synonim  lijęcici.



to jeden z fundamentów teorii i praktyki katalogu przedmiotowego według 
Adama Łysakowskiego. „Zastosowana przez Lysakow’skiego koncepcja 
rozróżnienia przedmiotu i ujęcia nie jest  ani oczywista,  ani jedynie możli­
wa. Wkracza w obszar zbliżony do klasycznych problemów teorii pozna­
n i a - w  jaki sposób istnieje przedmiot,  czy przedmiot może być niezależny 
od podmiotu lub poznania (wiedzy o przedmiocie).  Łysakowski opowiada 
się za realizmem teoriopoznawczym, co jest zrozumiale wobec radykal­
nego przeciwstawienia treści książki i jej przedmiotu. Kontrowersje może 
wzbudzać to, że Lysakow'ski traktuje na równi tak różne elementy treści, 
jak metodologię naukową oraz subiektywnie stanowisko autora. Pierw­
szym ważnym skutkiem tej koncepcji jest łatwość wyłożenia różnicy mię­
dzy katalogiem przedmiotowym a systematycznym. ( . . .)  Drugim skutkiem 
jest przejrzystość -  przynajmniej na poziomie ogólnych założeń -- zasady 
konstrukcji hasła przedmiotow'ego. Transcendentnemu przedmiotowi od­
powiada w haśle przedmiotowym temat, pierwszy człon hasła będący za­
razem nazwą przedmiotu (. . .) . Czynnikom podmiotowym składającym się 
na ujęcie przedmiotu odpowiadają  w haśle przedmiotowym określniki” '̂.

Kolejnym zagadnieniem jest sposób nazywania przedmiotów oraz usta- nazywanie 
nawiania relacji znaczeniowych między wyrazami słownika języka haseł przedmiotu  
przedmiotowych a jego zdaniami w zbiorze informacyjnym, na przykład 
w katalogu. Zalecenie,  aby przedmiot główny „zamknąć w jednym pojęciu 
i nazwać jednym wyrazem (rzeczownikiem)”' -̂, wydaje się być niefortunne 
i niepotrzebne. Dążenie do nazywania przedmiotów jednoelementowymi 
rzeczownikami spowodowałoby, że za przedmiot główny dc facto  można 
byłoby uznać tylko to, co jest wprawdzie najważniejsze dla dzieła, ale co 
jednocześnie da się nazwać jednym rzeczownikiem. Dzisiaj dodatkowym 
problemem nazywania przedmiotów, choć nie tylko ich, jest  znajdywanie, 
jak  powiedziałliy Lysakow'ski, wykładni językowej dla licznych, czasami 
efemerycznych, zapożyczeń z języków obcych. Generalnie słuszna zasada, 
że zanim jakaś  forma językowa zostanie wykorzystana w słowniku języka 
haseł przedmiotowych, musi się pojawić w wiarygodnym źródle (słowni­
ku, encyklopedii , książce itp.), prowadzi albo do eliminowania pewnych 
przedmiotów przy tworzeniu haseł (bo nie mają jeszcze odpowiednika 
w języku polskim, a autorzy publikacji posługują się w'yrażeniem w jego 
oryginalnej postaci), albo do „obchodzenia” zapożyczeń za pomocą samo- 
zwańczo tworzonych „terminów”'^̂

Na podstawie skromnej literatury dotyczącej zagadnienia przedmiotu konccpcjc  
dokumentu'^"’, można wskazać następujące podejścia i sposoby rozumienia przedmiotu

P. Ć w ik o w sk i ,  dz. cyt., s. 17-18.
A. Ł ysakow sk i,  Kcitcilogpi-zeclmiokrny. Podi^czitik .  Warszawa 1946. s. 29,
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przedmiotu (według nazewnictwa Łysakowskiego głównego lub rów­
norzędnego); 1) przedmiotem jest to, co autor dokumentu uznał za naj­
ważniejsze, tworząc dokument,  to, co opisuje, o czym opowiada, co 
uzasadniania, przedstawia, wyjaśnia itp.; 2) przedmiotem jest to, co przy od­
biorze dokumentu w efekcie porównania różnycłi elementów powstające­
go wówczas  jego  obrazu, wysuwa się na pierwszy plan (chodzi tu o percep­
cję czytelnika, odbiorcy, ale również i bibliotekarza); 3) przedmiotem jest 
to, co odpowiada na antycypowane pytanie odbiorcy; 4) przedmiotem jest 
to, co konstytuuje centrum tematyczne dokumentu, wysuwa się na pierw­
szy plan w rezultacie obiektywnej analizy (np. tematyczno-rematycznej 
tekstu), jest  najważniejsze, centralne, co czyni dokument zwartą,  spójną 
całością, i co do czego istnieje zgoda nie tylko jednej osoby (np. autora). Są 
też autorzy, jak  na przykład Patrick Wilson'’\  stojący na stanowisku, które 
metaforycznie można byłoby nazwać agnostycyzmcm przedmiotowym, 
a którego wyrazem jest uznanie pojęcia przedmiotu dokumentu za trudne, 
jeśli w ogóle możliwe do określenia.

Szukanie pojęcia przedmiotu dokumentu w umyśle i decyzjach indy­
widualnego autora, czytelnika, odbiorcy, na co wskazują punkty 1 i 2, nie 
wydaje mi się właściwe. Może prowadzić do nadmiernej psychologizacji  
i mentalizacji procesów informacyjno-wyszukiwawczych,  do nadmiernej 
indywidualizacji i rozproszenia. Birger Hjorland nazwał takie postępo­
wanie i postawę badawczą idealizmem subiektywnym (przez analogię do 
pojmowania idealizmu subiektywnego w filozofii)^^’. Warto przy tym zwró-
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cić uwagę, że dobrze znanym z praktyki wyrazem postawy idealistyczno- 
subiektywnej w postrzeganiu przedmiotu dokumentu są przypadki opatry­
wania tych samych dokumentów różnymi reprezentacjami, metadanymi 
treściowymi i nie dlatego, że ktoś popehiil błąd, ale dlatego że przedmiot 
i jego waga zostały różnie dostrzeżone i ocenione przez różne osoby. Oczy­
wiście może się zdarzyć, że tak zidentyfikowane przedmioty mogą być 
mniej lub bardziej podobne, powtarzalne, a naw'ct identyczne u różnych 
osób, ale nie zmienia to faktu, że przy tym podejściu są one indywidualne 
i zależą od świadomości poznającego.

Idealizm subiektywny, jak i idealizm obiektywny \\' swej głębszej war­
stwie bazują na pojęciu idei. „W filozofii europejskiej termin « i d e a »  ma 
zasadniczo dwa znaczenia. Przy pierwszym -  oznacza przedmiot swoiste­
go typu, ogól obiektywnie (co nie znaczy, że realnie) istniejący; tak jest 
u Platona i fenomenologów. Przy drugim -  rozpowszechnionym od czasów 
Kartezjusza i empirystów brytyjskich -  oznacza przedstawienie (czegoś), 
a nawet wszelkie przeżycie świadome'’'^̂  Opowiedzenie się za idealizmem 
subiektywnym w poznawaniu przedmiotu dokumentu doprowadziłoby do 
konieczności uznania, że jest nim intencjonalny korelat, wytwór świado­
mości podmiotu poznającego, co może być inspirujące z punktu widzenia 
rozw'ażań akademickich, ale dużo mniej znaczące dla praktyki bibliotecz­
nej i informacyjno-wyszukiwawczej.

W opozycji do idealizmu subiektywnego pozostaje idealizm obiektyw- koncepcja 
ny, który opiera się na założeniu, że przedmiot dokumentu, będąc pewną idealistyczno-  
obiektywnie istniejącą ideą (jak u Platona), może zostać zidentyfikowany -obiektywna
w rezultacie analizy tekstu. Nie jest wyrazem idealizmu obiektywnego po- przedmiotu
dejście opierające się na przekonaniu, że różne osoby dojdą do wskazania 
tego samego przedmiotu dokumentu, jeśli przeprowadzą poprawną analizę 
dokumentu, a tak wyodrębniony przedmiot następnie będzie można uznać 
za obiektywny (przynajmniej w pewnym znaczeniu słowa obiektywny).
„Pogląd, według którego myśl i świadomość, język naturalny oraz uni- 
wersum przedmiotowe ludzi są  zasadniczo niezależne od funkcjonalnego 
kontekstu procesów mentalnych, stanowi wzorzec idealistycznego ujęcia 
przedmiotu. Wzorzec ten pozostaje w prostej opozycji do poglądu, że pro­
cesy mentalne są  narzędziem ukształtowanym przez zadania i warunki, 
w których zachodzą i do nich dostosowanym. Dalszą konsekwencją 
idealistyczno-obiektywnego ujęcia przedmiotu jest nieuznawanie ani 
światopoglądowych, ani dziedzinowych czy jakichkolwiek innych prefe- 
rencji”^^ Idealizm obiektywny w odniesieniu do kategorii przedmiotu do­
kumentu znaczy, że dokument  ma udział (uczestniczy) w ideacli reprezen­
towanych przez dany przedmiot.  Idee te istnieją poza świadomością pod­
miotów i istniały, zanim powstały odpowiadające im pojęcia i dokumenty.
Konsekwencją  obiektywności idealistycznej przedmiotu dokumentu musi 
być uznanie obiektywnego istnienia przedmiotu wraz z jego własnościami, 
niezależnie od języka, kultury, środowiska itp. Podobnie jak w przypadku 
idealizmu subiektywnego idealizm obiektywny zdaje się mieć pewne trud-

A. B. Stępień, Wstęp eh  f ilozoju.  Lublin 2001, s. 133-134.
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ne do zaakceptowania konsekwencje praktyczne. Jak do lej pory nikt nic 
dowiódł również, że istnieje jakaś  analiza czy procedura, której zastosowa­
nie dawałoby gwarancję poprawnej identyfikacji przedmiotu dokumentu.

Wspomniane do tej pory podejścia mieszczą się w modelu, który 
w literaturze"^'' nazywany jest opracowaniem zorientowanym na zaw'artość 
(ang. content oriented). Odmienne założenia tkwią u podstaw podejścia 
pragmatycznego, znanego w praktyce jako opracow'anie nastawione na 
użytkownika (ang. user-oriented indexing), potrzebę lub zapytanie (ang. 
need-oriented indexing', request-oriented indexing). W teorii Łysakow­
skiego pewne elementy tego podejścia tkwią w postulacie uwzględnia­
nia przedmiotów drugorzędnych, pobocznych, wzmiankowanych, ale 
w'ażnych dla użytkownika katalogu i dokumentu. U podstaw koncepcji 
pragmatycznej leży przekonanie, że zapotrzebowanie na informację jest 
pochodną problemu, wobec rozwiązania którego staje użytkownik. Aby 
metadane dotyczące przedmiotów były sensowne, muszą w jakimś stopniu 
antycypować potrzeby i pytania użytkowników'. Informacja o przedmio­
cie pełni zatem funkcję instrumentalną lub pragmatyczną -  dokumenty 
są indeksowane w celu ich w'yszukania, gdy użytkownik znajdzie się 
w określonej sytuacji problemowej.  „Indeksowanie ukierunkowane na treść 
jest opisem przedmiotów, który ma być traktowany wyłącznie jako funkcja 
atrybutów danego dokumentu (. . .) .  Indeksowanie ukierunkowane na użyt­
kownika czy też na zapytanie informacyjne jest opisem przedmiotu, który 
należy postrzegać jako relację między cechami dokumentu oraz rzeczywi­
stymi lub antycypowanymi potrzebami użytkownika. ( . . . )  Indeksowanie 
ukierunkowane na potrzeby jest relacją instrumentalną (środek ^  cel) mię­
dzy dokumentem i potrzebą użytkownika” "̂. Pragmatyczna, zorientowana 
na użytkownika koncepcja przedmiotu, mając wiele ograniczeń praktycz­
nych, jest  ważna z punktu widzenia teorii i postrzegania przedmiotu dzięki 
wyeksponowaniu jego zadaniow'cgo, celowościowego i instrumentalne­
go charakteru -  przedmioty przestają być immanentnymi jakościami, sta­
j ą  się raczej wartościami rzeczy, w tym informacji. W praktyce podejście 
w pełni pragmatyczne jest niemożliwe do zrealizowania, ale pewne jego 
elementy warto mieć na uwadze.

Ostatnim z podejść jest realistyczna teoria przedmiotu. Według poglądu 
realistycznego obiektywnie istniejące rzeczy mają obiektywne-^' własno-

B. lljorland, The c o n c e p t  o J \ ,su h jec l"  in infoniuition  sc icn cc .  „Journal o f  D ocu-  
m ernalion”, 1992, vol. 48 , nr 2, s. 178.
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ści. „Dokument ,  posiadając pewne obiektywne własności, odzwierciedla 
jednocześnie subiektywne ujęcie przedmiotu przez autora. Jeśli dokument 
stwierdza, że «inteligencja jakiejś osoby jest skorelowana z wielkością jej 
mózgu»,  to jest  to sąd subiektywny (i fałszywy). Jednakże obiektywnym 
faktem jest to, że dokument zawiera ten (fałszywy) sąd. Interesują nas tu­
taj obiektywne własności dokumentów. Te obiektywne własności nie są 
ani subiektywnymi sądami, ani też ocenami zawartymi w dokumentach; 
obiektywne własności posiadają potencjał kognitywny (lub informacyjny)
-  zakładamy, że czytelnik rozróżnia twierdzenia prawdziwe i fałszywe”‘'v 
Realistyczna koncepcja przedmiotu nie ogranicza się jedynie  do roz­
wiązywania doraźnie traktowanycli problemów, lecz dąży do uświadomie­
nia długofalowych konsekwencji  przyjętego podejścia. U jej podstaw leży 
przekonanie, że przedmiotów nie należy systematyzować w ograniczony, 
instrumentalny sposób, lecz podejmować próby przyczyniania się do wni­
kl iwego penetrowania przez naukę istoty rzeczy.

Ujmowanie przedmiotu jako funkcji cech i własności dokumentu nie istota
mówi jeszcze, czym jest przedmiot. Według Hjorlanda przedmiot doku- p rzedm io tu
mentu jest jednostką jego (dokumentu) potencjału epistcmologicznego.
„Potencjał jest  raczej własnością n ieuchw ytną-  taki jest  też problem z okre­
ślaniem przedmiotów. Jednakże potencjał rzeczy nie jest  subiektywną czy 
obiektywną «ideą». Potencjał jest  obiektywną możliwością.  Uran posiadał 
swój potencjał jako paliwo jądrowe zanim nauka uświadomiła te możl iwo­
ści, a wielu autorów zmarło zanim uznano znaczący potencjał ich pracy.
O potencjale rzeczy i prac decyduje aktualny etap rozwoju społeczeństwa.
Na jednym etapie uran (...) nie jest uważany za szczególnie wartościowy 
metal. Na drugim etapie jest  ważnym źródłem energii, a na kolejnym być 
może okaże się jeszcze czymś innym. Trzeba więc stwierdzić, że to po­
ziom rozwoju społeczeństwa i praktyka są tym, co tworzy przedmiot” ‘̂ \
Opis rzeczowy jest zatem wykładnikiem epistcmologicznego potencjału 
dokumentu, tak jak widzi go ten, kto go opisuje. Zdaniem Hjorlanda na 
przedmiot można patrzeć równocześnie jako na rodzaj wizji oraz ocenę 
w odniesieniu do bieżących badań. Najważniejszym czynnikiem w identy­
fikacji i opisie przedmiotu jest dojrzałość osądu osoby indeksującej. Opis 
przedmiotu rzadko prezentowany jest jako bezpośredni opis potencjału 
dokumentu; znacznie częściej ma postać odesłania do jakiejś dyscypliny 
naukowej,  zdefiniowanego społecznie obszaru, w rozwiązywanie próbie^ 
mów którego dokument  wnosi większy lub mniejszy wkład. Przedmioty 
dokumentów można wyrażać także nie wprost, jedynie sygnalizując ich 
szczególne własności (np. „poświęcony jest architekturze zakopiańskiej

ile chyb ion ych  ujęć w cześn iej  sform ułow ano. Różne cech y  d okum entów  m o g ą  m ieć  
różne zn aczen ie  dla osiągania  rozmaitych c c ló w  czy  dyscyplin  naukow ych. D y s c y ­
pliny c z y  teorie n aukow e są  różnie u m iejscow ion e  ep istem olog iczn ie .  Stąd m o g ą  w y ­
nikać różnice w e  w sk a zy w a n y ch  g łó w n y ch  cechach  dokum entów. Identyfikacja cech  
z w ą sk ieg o  teoretycznego  punktu w idzen ia  jest  bardziej pragmatyczna niż dokonyw ana  
z bardziej ogólnej perspektywy. Identyfikacja cech dokum entów  z nadrzędnego czy  
o g ó ln e g o  punktu w idzen ia  presuponuje um iejętność o cen y  potencjalnych e lem en tów  
różnych teorii.

B. Miorland, The c o n c e p t  of..., dz. cyt., s. 182-183.
'■'Tamże, s. 185.



w dwudziestoleciu międzywojennym”), które w dalszej kolejności mogą 
odsyłać do dyscypliny naukowej lub też mogą bezpośrednio stanowić 
podstawę oceny przedmiotu dokumentu przez użytkownika (np. „atrakcje 
turystyczne Podhala” ).

Zdaniem HJorlanda przypisanie dokumentowi przez osobę indeksują­
cą określonego przedmiotu oznacza wypowiedzenie  sądu „ten dokument 
posiada potencjał epistemologiczny w zakresie. ..” . Określenie potencjału 
epistemologicznego zależy nie tylko od stanu nauki czy szerzej wiedzy 
w określonym czasie, ale także od stanu różnych segmentów wiedzy 
osoby indeksującej, w tym wiedzy ogólnej, wiedzy o temacie, użytkow­
niku. Jego problemie wyszukiwawczym i samym systemie informacyjno- 
wyszukiwawczym. Właściwie to wiedza osoby indeksującej decyduje
0 tym, czy potencjał dokumentu zostanie prawidłowo zidentyfikowany i na­
zwany. A może z przedmiotem dokumentu Jest Jak u Kanta -  sami nie możemy 
nic wiedzieć o rzeczach samych w sobie. Ding cm sich, rzecz-sama-w- 
sobie „równa się x ” . Może odpowiedź na pytanie o to, co i Jak Jest przed­
miotem dokumentu, sprowadza się do tego, co możemy o tym znaczącego 
powiedzieć.

Na tle tego, co o przedmiocie dokumentu napisano w literaturze z zakresu 
bibliotekoznawstwa i nauki o informacji, koncepcja przedmiotu Łysakow­
skiego, najbliższa wspomnianemu wcześniej podejściu realistycznemu, 
wydaje się wyjątkowo konsekwentna i spójna. Widzę w niej pew ną  analo­
gię do teorii sądów Kazimierza Twardowskiego, który rozróżniał akt, treść
1 przedmiot sądu. Aktem sądu Jest stwierdzenie lub zaprzeczenie.  Treścią 
sądu Jest określona rzeczywistość (istnienie bądź nieistnienie). Przedmio­
tem"’' natomiast Jest to, czego istnienie (bądź nieistnienie) Jest stwierdza­
ne lub zaprzeczane. Przedmiot Jest nierozerwalnie związany z treścią, 
zanurzony w niej, a zatem również w określonej rzeczywistości, której 
sąd dotyczy. Koncepcja Łysakowskiego zawiera również pewne elementy 
pragmatyczne, nie tylko dopuszczając, ale zachęcając do uwzględniania 
w indeksowaniu relewantnych przedmiotów drugorzędnych. Inna sprawa, 
że ocena relewantności Jest często niezwykle trudna.

identyfikacja Mówiąc o podejściu czy opracowaniu przedmiotowym, o pojęciu i na-
przedmiotu turze przedmiotu dokumentu niemal w ogóle nie zwraca się uwagi na to. 

Jakie są tego rozumienia praktyczne konsekwencje. Pomija się również, 
z punktu widzenia rozważań teoretycznych mało interesujący aspekt, mia­
nowicie dróg dochodzenia do identyfikacji przedmiotu (Jakkolwiek by on 
był rozumiany). W praktyce nikt nie zapoznaje się, a nawet Jeśli czasa­
mi tak się dzieje, to są to wyjątki,  nie reguła, z całym dokumentem, nie 
czyta go, żeby zidentyfikować różne elementy Jego zawartości. Zwykle 
poprzestaje się na zapoznaniu z kartą tytułową, spisem treści, przedmową, 
wstępem, zakończeniem, indeksami, wyróżnionymi graficznie elementami 
tekstu. Czy Jest to wystarczająca podstawa do orzekania o przedmiocie? 
W większości przypadków zapewne tak. Zresztą zapoznanie się z całą 
zawartością  dokumentu też o niczym nie przesądza. Wiele, Jeśli nie naj­
więcej,  zależy tu przede wszystkim od tego. Jak dobrze osoba opraco-

Przedm ioty  istniejące w  um yśle  traktowane Si) na równi z przedm iotam i istniejącymi  
w rzeczywistości pozaum ystowej i tak naprawdę nie m ożna  zaprzeczyć ich istnieniu.



wująca dokument zna dziedzinę, obszar tematyczny, czy Jest specjalistą 
dziedzinowym czy nie i czy rozumie, czego i jak będzie szukać użytkownik.
Praca, którą wykonują  osoby indeksujące, jest  na wskroś intelektualna, co 
w praktyce nie zawsze bywa właściwie oceniane i doceniane.

Do tej pory zajmowałam się przedmiotem dokumentu ,  bo w przy- przedmiot  
padku języków  haseł przedmiotowycli i opracowania przedmiotowego a lorma  
on jest  najważniejszy. Nie można jednak  nie pamiętać, że w praktyce 
nie zawsze wokół przedmiotu skupia się informacyjna wartość i zawar­
tość przekazu. Cliodzi mi o sytuacje,  kiedy zamiast wskazać i nazwać 
przedmiot,  nazywamy pewne cechy formy dokumentu i to one stają się 
najważnie jszym elementem hasła przedmiotowego.  Są to tzw. hasła z te­
matami formalnymi.  Korzystanie z tematów formalnych jest  jednak  (bez 
względu na częstość ich stosowania) pewnym wyjątkiem, odstęps twem od 
„norm y” przedmiotowania. Według Łysakowskiego temat formalny sto­
suje się, gdy: ,,a) katalogowane dzieło nie stanowi jedności tematowej,  ani 
jednol i tego ujęcia,  ma mieszanązawartość ,  mnogość różnorodnych przed­
miotów i dziedzin (skutkiem czego nie wylania ani tematu przedmiotowego, 
ani klasowego), a posiada jednol ity charakter formalny ( . . .) ;  b) dzieło 
przy wielości przedmiotów -  podpada pod oznaczoną dziedzinę, ale 
nie wypełnia  jej zakresu, a charakteryzuje się najdosadniej samodzie l­
nie znaną  i poszukiw aną formą (piśmienniczą),  która często sama mówi 
o ujęciu opracowania  i przynależności do dziedziny ( . . .) ;  c) tematy 
formalne nadają  się do katalogowania dziel literackich (. . .) ;  d) jeśli 
biblioteka obejmuje katalogiem przedmiotowym także wytwory nie- 
piśmiennicze , s łużą jej nadto jako  tematy formalne -  nazwy gatunków 
sztuki plastycznej,  graficznej i muzycznej” '̂. Zastępowanie informacji
0 przedmiocie informacją o formie, choć czasami nieuniknione i pragma­
tycznie uzasadnione, bez wątpienia jes t  wyrazem bezradności twórców 
języka  haseł przedmiotowych wobec złożoności świata dokumentów.
Hasła z tematami formalnymi są  jakby wypadkiem przy pracy katalo­
gu przedmiotowego. Z drugiej jednak strony nie można zapominać, że 
forma, fizyczność książki i innych dokumentów bibliotecznych, stanowi 
jeden  z ważniejszych wyznaczników jej kul turowego fenomenu, choć 
najczęściej jes teśmy skłonni utożsamiać wagę książki, dokumentu 
z w a g ą je j  zawartości,  zawartych w niej treści.

Podejmowane w ostatnim czasie w niektórych bibliotekach próby w y­
łączenia haseł przedmiotowych z tematami formalnymi z indeksu przed­
miotowego uważam za błędne, zwłaszcza gdy jedynym argumentem jest 
ten, że wprowadzają  do opisu przedmiotowego przekaz dotyczący cech 
pozaprzedmiotowych dokumentu. To, że hasła te akcentują cechy poza- 
przedmiotowe, nie zmienia faktu, że w wyszukiwaniu zacliowują się jak 
wszystkie inne liasła przedmiotowe, generując spodziewane odpowiedzi.
Podobny los spotkał w niektórych bibliotekach również określniki formal­
ne. Oderwanie samego określnika formalnego od liasła przedmiotowego
1 utworzenie kolejnego hasła z odpowiadającym mu tematem formalnym 
nie jest lekiem na problemy opracowania przedmiotowego, choć trzeba

■'■'A. Ł ysak ow sk i,  K a ta lo g  p rzed m io to w y .  P odręczn ik .  Warszawa 1946, s. 81 -82 .



uczciwie przyznać, że czyni hasła przedmiotowe krótszymi (co jak  da­
lej zostanie wykazane zwiększa szansę poprawnej ich interpretacji przez 
użytkowników) oraz redukuje liczbę haseł przedmiotowych rozwiniętych 
w indeksach i kartotekach wzorcowych (co między innymi zmniejsza ob­
ciążenia bibliotekarzy zajmujących się wprowadzaniem haseł do kartotek 
wzorcowych oraz w pewnym stopniu czyni indeksy przejrzystszymi).  
Moim zdaniem, lepiej już  całkowicie przejść na gramatykę współrzędno­
ściową (jak w językach deskiyptorowych), pamiętając jednak, że naiw­
nością byłoby liczenie na to, że stosowanie algebry Boole’a nie będzie 
użytkownikom sprawiać problemów (będzie o tym mowa w drugiej części 
rozdziału). Należy również mieć świadomość tego, że każda zmiana tego 
typu powinna iść równolegle ze zmianą interfejsu wyszukiwawczego, tak 
żeby możliwe było między innymi przeszukiwanie całej bazy z jednego 
punktu dostępu. Interfejsy OPAC-ów są traktowane przez twórców opro­
gramowania i niestety przez bibliotekarzy po macoszemu,  poniekąd jako 
element estetyczny. Tymczasem interfejs jest  pierwszą barierą, od której 
pokonania zależy powodzenie (lub nie) szukania, 

aboiitness W  specjalistycznej literaturze w języku  angielskim można znaleźć trzy
isncss wyrazy ściśle związane z poruszaną tu problematyką  -  aboiitiiess, isness
ofness i ojhess. Aboiitness najczęściej t łumaczy się na język  polski jako  tema­

tyka, bycie o, bycie na temat, bycie o czymś. W językach informacyjno- 
-wyszukiwawczych kategoria aboulness ogarnia te jednostki leksykalne 
języka,  które s łużą do wyrażania cech rzeczowych dokumentów. Isness 
z kolei to bycie czymś - określoną formą piśmienniczą, wydawniczą,  ro­
dzajem i gatunkiem formy, nośnikiem,  dokumentem dla określonej grupy 
odbiorców (tzw. adres lub przeznaczenie  czytelnicze); również to nazwa 
kategorii  grupującej relewantne tu słownictwo. Niemal  nieprzet łuma­
czalna jest  gra morfologiczno-semantyczna ofness. Ofness, czyli bycie 
z, składanie się. Ofness pojawia się przy opracowaniu  zasobów oglądo­
wych,  ikonografii. Nie zamiast aboiitness, ale dodatkowo jako  opisowa 
reprezentacja zasobu ikonograficznego, opis przedstawienia  ikonogra­
ficznego uzupełniający informację z kategorii  oboiitiiess, która w przy­
padku ikonografii często ma charakter  interpretacyjny lub metaforyczny'^''. 
W Functional Requirements for Subject Authority Data (F R SA D f^  po­
dano następujący przykład. Anal izując obraz przedstawiający zachód 
słońca nad San Francisco, można stwierdzić,  że „składa” się nań zachód 
słońca i San Francisco, ale również, że „jest on o” przemijaniu czasu. 
„Standardowo schematy metadanych dla obiektów kultury pozwalają  
na równoległe wyróżnienie: (a) opisu rodzaju rzeczy przedstawionych 
w dziele,  (b) identyfikację przedstawionych osób, obiektów, zdarzeń 
i miejsc,  (c) interpretację sensu, w ym ow y dzieła” '^

S. Sliatford, A n a lyz in g  the su b je c t  o f  a  p ic tu re :  A th eo re t ica l  approach .  „C ata log­
ing and Classification O uartc iiy” 1986, vol. 6, nr 3, s. 39 -62 ,

F un ction a l R etp iirem cnls  f o r  Suhjcct A u th o r i ty  D a ta  (F R SA D ): A co n c e p tu a l  
m odel.  June 20 1 0 ,  [online], [dostęp: 2 8 ,0 2 ,2 0 1 1 ] ,  D ostępny w  World W ide Web: http;// 
n k os,s l is ,k cn t,ed u /F R S A R /rcp o il090623 ,p d f,

C a te g o r ie s  f o r  the d esc r ip t io n  o f  w o rk s  o f  art  (CDH'A). Eds, M, Baca, P, Harpring, 
Los A n g e le s  (C A ), [online], [dostęp: 3 ,02 .2011] ,  D ostępny w  World W ide Web: http:// 
vvww,gctty,cdu/research/condiicting_research/standards/cdvva/index,html.



Podsumowując, można stwierdzić, że immanenlną własnością opraco­
wania przedmiotowego jest identyfikacja i nazwanie (zakładając, że po­
zwala na to zasób słownikowy stosowanego języka haseł przedmiotowycłi 
oraz natura opracowywanego dokumentu) przedmiotu dokumentu. Ujed­
nolicona nazwa przedmiotu uzyskuje status tematu hasła przedmiotowe­
go, czyli niezbywalnego, pierwszego elementu, w tradycyjnych zbiorach 
informacyjno-wyszukiwawczych pełniącego pierwszoplanową funkcję 
w wyszukiwaniu. W zbiorach, w których dostęp do danych realizowa­
ny jest  za pośrednictwem komputerów, temat przestaje (lub dokładniej: 
może przestać) być pierwszym punktem dostępu. Hasła przedmiotowe 
bywają  bowiem rozbijane na różnie definiowane elementy składowe, 
z których każdy pełni funkcję klucza wyszukiwania tego samego pozio­
mu czy etapu. W jednym ciągu alfabetycznym zostają wymieszane nazwy 
przedmiotów, ich własności, aspektów, form dokumentów, postaci nośni­
ków itd. Na pewno z jednej strony skutkuje to większym szumem, choć 
z drugiej w wielu sytuacjach jest czynnikiem decydującym, że coś w ogóle 
zostało odszukane. Szczególnie ważne jest, żeby do takiego indeksu kon­
sekwentnie weszły również wszystkie elementy haseł odrzuconych, co 
nie zawsze ma miejsce. Inna sprawa, czy takie wyszukiwanie nadal jest 
wyszukiwaniem przedmiotowym. Niestety, bardzo mało prowadzi się, 
a w Polsce w ogóle, rzetelnych badań tego zagadnienia. W specjalistycz­
nym słownictwie angielskim pojawił się termin search fatigue  na określenie 
uczucia frustracji i braku satysfakcji, którego doświadczają użytkownicy, 
nie mogąc zaleźć informacji, co do której istnienia są przekonani.  G łów­
nym powodem „zmęczenia wyszukiwanienr’ jest nadmierne poleganie na 
słowach kluczowych^'’. Jest to zjawisko tym bardziej niebezpieczne, że 
dodatkowo wzmacnia tendencję do formułowania negatywnych ocen bi­
bliotek i ich oferty. Wielkie zaufanie, którym odbiorcy obdarzają słowa 
kluczowe (i zasoby Sieci), zdaje się przynajmniej częściowo pozostawać 
w sprzeczności z popularnością zagadnienia kultury i alfabetyzacji infor­
macyjnej^'". Bez najmniejszej wątpliwości należy zmieniać i modernizo­
wać ofertę bibliotek, tak by współgrała ze współczesnym środowiskiem 
informacyjnym, mądrze wykorzystując to, co najlepsze i najcenniejsze 
w bibliotecznym intelektualnym pośredniczeniu. Z drugiej strony chyba kultura
należałoby lepiej realizować postulat obecności kultui^ informacyjnej, informacyjna
nie (tylko) przysposobienia bibliotecznego, w edukacji. Może przyszedł 
czas, by na nowo podjąć kompleksowe działania w kierunku kształtowa­
nia i rozwoju kultury informacyjnej w praktyce edukacyjnej -  szkolnej 
(od szkoły podstawowej do wyższej) i pozaszkolnej, niesformalizowa-

J. Beall, S earch  fatigue.  „A m erican Libraries” 2 0 0 7 ,  nr 3, s. 46 -50 .
W 2 0 0 9  r. ukazała się drukiem obszerna monografia Hanny Batorowskiej K ultura  

in form acy jn a  w  p e r s p e k ty w ie  zm ian  u ’ edu kacji  (W arszawa 2 0 0 9 )  św iadcząca  o tym. 
że  ta problematyka jest  w  obszarze zainteresowań badaczy. W książce Batorowskiej  
m ożna rów nież  znaleźć  obszerną bibliografię p o św ięco n ą  zagadnien iom  teoretycznym  
kultui7  informacyjnej i jej om ów ien ie .
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nej. Uczenie umiejętności obcowania z informacją, z dokumentami,  
komunikatami cyfrowymi, sieciowymi przy odpowiednim zaangażowaniu 
środowiska mogłoby się stać spécialité de la maison bibliotek na rzecz 
społeczeństwa wiedzy.

2.2. Wartość

Języki haseł przedmiotowycli,  podobnie jak inne języki informacyj- 
no-wyszukiwawcze o nadzorowanym słownictwie, przeżywają kryzys' ' ' , 

kryzys  Najczęściej sprowadza się to do pytania, kiedy popularność słów klu-
języków  czowych''^ spowoduje rezygnację ze stosowania języków informacyjno-
in fo rm acy j -  wyszukiwawczycli  o kontrolow'anym słownictwie. Sami bibliotekarze 
nycli niekiedy negują potrzebę opracowania rzeczowego, posługując się ar­

gumentem niskicli w'skaźników wykorzystania katalogów czy indeksów 
rzeczowycłi. Niebagatelną rolę odgrywają tu również opinie osób zarzą­
dzających bibliotekami, dla którycli rezygnacja z opracowania rzeczowe­
go byłaby budżetową ulgą. Argument,  że adresaci oferty bibliotecznej nie 
znają i nie rozumieją zasad obowiązujących w bibliograficznym świecic, 
że chętniej korzystają z indeksów słów kluczowych niż z indeksów rzeczo­
wych wydaje się odpowiadać pobieżnemu oglądowi rzeczywistości. Bez­
względnie jednak należałoby zastanowić się, czy z przesłanki tej może być 
wyprowadzany wniosek o zasadności rezygnacji z wszelkich zasad, reguł, 
form kontroli. Chociaż języki haseł przedmiotowych są nadal dość inten­
sywnie wykorzystywanym narzędziem w katalogach bibliotek, spisach 
i bazach bibliograficznych, nie sposób nie dostrzegać kilku poważnych 
problemów, które po części są skutkiem braku pogłębionej refleksji nad 
istotą opracowania przedmiotow'ego i szerzej rzeczow'cgo, po części efek­
tem przeniesienia sposobu postrzegania pewnych zjawisk (specyficznego 
dla katalogów kartkowych) do środowiska nowych technologii informa­
cyjnych oraz niewykorzystywania możliwości techniki ku pożytkowM od­
biorców. Proste przekształcenie zapisów' katalogu kartkowego do postaci 
cyfrowej nie jest transfomiacją w kierunku komunikacji cyfrowej czy rozwo­
jem, jest zwykłym zapożyczeniem nośnika, narzędzi. W rezultacie powsta­
je nie now’y byt cyfrowy, nie nowa jakość infomiacyjno-wyszukiw'awcza 
i komunikacyjna, ale elektroniczny wtórnik analogowego rozwiązania.  
Katalogi i inne produkty bibliotecznego intelektualnego pośrednicze­
nia, jeśli mają spełnić pokładane w nich nadzieje, muszą z jednej strony 
wykorzystywać własne w'alory językowe,  semiotyczne i pragmatyczne, 
z drugiej zaś dobrodziejstwa komunikacji  cyfrowej,  sieciowej i mobilnoś­
ci urządzeń komunikacyjnych'’'. Może też zbyt często nie pamięta się. że

W mojej ocen ie  bardziej zasadne byłoby m ó w ien ie  o kryzysie  oferty, podaży bi­
bliotecznej niż o kryzysie  j ę z y k ó w  in form acyjn o-w ysz iik iw aw czych . O ne b ow iem  są 
tylko jed n y m  z o g n iw  w  łańcuchu działań podejm ow anycli  (lub nic podcjm ow anycli)  
w  bibliolekaclT.

O popularno.ści problematyki s łó w  k luczow ycli ,  także w  środow isku  akadem ickim ,  
m oże  św ia d czy ć  mii,'dzy innymi ukazanie się  drukiem książki W iesław a Babika Shnva  
k lu czo w e  (K raków  2009) .

Por. J. W ojciec liow ski,  Bihiioicka...



„świat wcale nie jest  taki uporządkowany, że to jest  tak, że jedne obiekty 
bardziej pasują  do ideału, inne o wiele mniej, a jeszcze inne prawic wcale.
Idealnych systemów i idealnych języków informacyjno-wyszukiwaw- 
czych stworzyć się nie da. Zawsze będzie tak, że będzie ten prototypo­
wy dokument,  który najlepiej będzie spełniał oczekiwania użytkownika, 
i wiele innych dokumentów powiązanych z nim różnymi relacjami, które 
będą oczekiwania użytkownika spełniały lepiej lub gorzej. To użytkownik 
w końcu i tak będzie musiał zdecydować, co go naprawdę interesuje i co 
mu odpowiada. Lub zrobią to inni, którzy przeszli już  tę samą drogę, a do 
których zdania ma on zaufanie”'”’. Rzecz w tym, żeby tymi, do których 
użytkownik ma zaufanie, byli bibliotekarze i infospecjaliści, nie zaś przy­
padkowe osoby lub narzędzia.

Jednym z wyrazów wspomnianego kryzysu jest między innymi toczo- dyskusja 
na w ostatnich latach dyskusja'^^ ameiykańskich bibliotekarzy i infospe- o przyszłości 
cjalistów na temat przyszłości najstarszego z istniejących języków ha- LC SH  
seł przedmiotowych -  języka Biblioteki Kongresu (Library o f  Congress 
Subject Headings).  Główne zarzuty wobec LCSH, jakie podnosi się w dys­
kusji, to przede wszystkim nieaktualność, by nie rzec archaiczność, części 
zarejestrowanego słownictwa oraz trudne i czasochłonne tworzenie haseł 
przedmiotowych rozwiniętych^’̂’. Zalecenia grupy przygotowującej końco­
wy raport na temat przyszłości rejestracji bibliograficznej zawierają zale­
cenie utrzymania krytykowanej prekoordynacji,  choć sugeruje się również 
podjęcie prac nad weryfikacją terminów, uproszczeniem i uelastycznie­
niem reguł gramatyki,  adaptację LCSH do wyszukiwania fasetowego (pro­
jekt FAST), udostępnienie zasobu w postaci SKOS, zbadanie możliwości 
włączenia funkcji społecznego tagowania i uzupełnienia opisów przed­
miotowych wykonanych w LCSH o punkty dostępu pochodzące z innych 
języków informacyjno-wyszukiwawczych.

Źródłem części nieporozumień i błędów jest złudna naturalność słow­
nictwa języka haseł przedmiotowych, która powoduje, że użytkownik trak­
tuje hasła przedmiotowe, a dokładniej ich części składowe, jak  wyrażenia

B. Bojar, J ęzyk i  i s y s te m y  in fo rm a cy jn o -w ysz i tk iw a w cze  -  Refleksje na kon iec  w ie ­
ku: O d  s truk tura /izm u  d o  kognityw izim i.  „Zagadnienia Informacji Naukowej" 2001 ,  
nr I, s. 60.

M iędzy innymi: Franz, L. [et al.]. End-iiser  unders tand ing  o f  su b d iv id e d  su b jec t  
h eadings.  „Lilirary Resources and Technical Serv ices” 1994, vol. 38, nr 3, s. 213-  
223; K. M. Drabenstott, S. S im cox , E.G. Fenton, E nd-user  unders tand ing  o j 'su b jec t  
head in gs  in l ib ra ry  ca ta logs .  „Libraiy Resources and Technical Services" 1999, vol.
43 , nr 3, s. 14 0 -1 6 0 ;  On the Record. R eport  oJ The L ibrary  of  C ongress  Working Group  
on the Future o f  B ib liograph ic  Control. 2008 . [online], [dostt^p 15 .12.2010]. Dostępny  
vv World Wide Web; http://www.loc.gov/bibliographic-future/ncws/lcwg-ontherecord-  
jan08-final.pdf; L ib r a iy  o f  C on gress  Subjec t H eadings. Pre- vs. P o s t-C oord in a tion  a n d  
R e la te d  Issues  [online], [dostęp 15 . 12 .2010] .  Dostępny w  World W ide Web: http://www'. 
loc .gov/eatdir/cpso/pre_vs_post.pdf; T. M a n n , ,, On the R eco rd "  but Ofj'the Track. 2008 .
[online], [dostęp 15 .12.2010]. D ostępny w  World Wide Web: h ttp ://w w w .guild2910. 
org/WorkingGn'>Rcsponsc2008.pdf; J. Weinheimer, An open  rep ly  to Thomas Mann's 
r e p o r t ,, O n the R eco rd "  but Ofj'the Track, [online]. 2008  [dostęp 15.12.2010]. Dostępny  
w  World W ide Web: http://eprints.rclis.Org/13059/l/OntheRecordOpenRcply.pdf'.

Z asady gramatyki pozycyjnej s z c z e g ó ło w o  określa cz terotom ow y podręcznik Su b ­
j e c t  C a ta lo g in g  M anual.
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języka naturalnego, gdy tymczasem ich znaczenia nie zawsze są takie same 
jak  znaczenia analogicznych wyrażeń języka naturalnego. Do zagadnień 
tych wrócę W' dalszej części rozdziału. Największym jednak problemem 
jest sztuczna i skomplikowana gramatyka (składnia) -  reguły określają­
ce kolejność poszczególnych elementów w haśle oraz niekiedy trudne do 
odgadnięcia i zrozumienia odstępstwa od tych reguł. Wszystkie te pyta­
nia i problemy, które amerykańscy bibliotekarze i infospecjaliści zadają 
w kontekście przyszłości Library o f  Congress Subject Headings, muszą 
dziś sformułować również twórcy i użytkownicy innych języków haseł 
przedmiotowych, zwłaszcza tych o uniwersalnym zakresie. Przyszłość 
prekoordynacji ' ’̂  stoi pod dużym znakiem zapytania,  co nie znaczy, że 
alternatywą musi być powrót do unitermów. Świadomie piszę prckoor- 
dynacji, nie języków prekoordynowanych,  bo pre- i postkoordynacja są 
de fac io  cechami systemu, nie języka'' ’̂  Radykalna zmiana podejścia do 
budowy haseł przedmiotowych nie jest  jednak prosta. Biblioteki dyspo­
nują wielkimi zasobami kontrolowanego słownictwa, bazami danych bi­
bliograficznych o ogromnej liczbie dokumentów opracowanych zgodnie 
z dotychczasową metodyką i wszelkie pochopne decyzje mogą spowodo­
wać utratę informacji gromadzonych i porządkowanych przez lata. Prze­
myślane i rozsądne zmiany są jednak  konieczne.

2.2.1. Pre- i postkoordynacja

Zagadnienia pre- i postkoordynacji nie od dziś są w centrum zaintere­
sowań i krytyki zarówno teoretyków, jak i praktyków opracowania przed­
miotowego. „Skutkiem tego [skutkiem prekoordynacji -  przypis JWK] jest 
niezrozumienie haseł nie tylko przez użytkowników końcowych, ale i bi­
bliotekarzy czy pracowników informacji naukowej niebędących specjalista­
mi w zakresie opracowania rzeczowego. Obserwacja logów transakcyjnych 
w systemach bibliotecznych wskazuje, że użytkownicy zadają pytania 
zawierające jeden, najwyżej dwa elementy hasła, kompletne hasia przedmio­
towe formułują jedynie bibliotekarze. W tym kontekście prekoordynacja,  
której tak przestrzegamy, wydaje się sztuką dla sztuki”''‘\  Nadmierna sztucz-

W ic ie  dz iś  j u ż  „ k l a s y c z n y c h ” r o z w a ż a ń  o pre-  i po. s tkoordynacj i  m o ż n a  z n a ­
leźć m i ę d z y  in nym i  w  n a s tę p u ją c y c h  pub l ik ac jac h :  D. Soerge l  liic/cxing kmgiicii'e.s 
спи/ ihcscuiri: con stru c tion  a n d  mai)ilenaiicc.  Los A n g e l e s  ( C A )  1974; E. S v e n o n iu s ,  
P reco o rd in a t io n  o r  not?  W: Siii:>jcct indexing: p r in c ip le s  a n d  p i'c id ices  in the 9 0 s :  
p r o c e e d in g s  o f  the IF LA Sa te l l i te  M ee tin g  h e ld  in Lisbon, Portugal,  1 7-18 A u gu s t  1993. 
M u n ic h :  1993,  s. 2 3 1 -2 5 5 ;  A. C. Foske tt ,  The su b jec t  a p p ro a ch  to information.  5th ed. 
L o n d o n  1996; F. W. Lancas te r ,  Vocabulary  con tro l  f o r  in form ation  re trieval.  2nd  ed. 
A r l in g to n  (VA)  1986; D. B. Cl ev e l an d ,  A. D. Cl ev e la n d .  Introduction  to index ing  a n d  
ab s tra c t in g ,  2nd  ed. E n g l e w o o d  ( C O )  1990.
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inform acyjnych .  „ Z a g a d n i e n i a  Informacj i  N a u k o w e j ” 1978,  nr  2, s. 11-33.

W. K le n czo n ,  In deksow an ie  z a w a r to ś c i  t re śc io w e j  i r  b ib liogra ficzn ych  b azach  
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ność gramatyki jest z pewnością marnowaniem czasu, wysiłku i środków 
materialnych. Poniesione nakłady nie zwracają się w postaci wzrostu efek­
tywności wyszukiwania i satysfakcji użytkownika, clioć warto pamiętać, że 
w przypadku metadanycłi tworzonycli w bibliotekach stosowanie pojedyn­
czych i uproszczonych ocen typu koszt-efektywność wydaje się niewłaściwe 
i nieuzasadnione, co oczywiście nie znaczy, że pewien umiar i rozsądek nie 
muszą być zachowane także i w tej sferze. Użytkownicy stosunkowo rzadko 
sami fomuiłują kompletne hasa przedmiotowe. Najczęściej szukają w katalo­
gu albo przeglądając indeks przedmiotowy, albo posługując się słowami klu­
czowymi. Z niektórych badań"'” wynika, że wyszukiwanie za pomocą słów 
kluczowych w OPAC-ach w wielu wypadkach nie byłoby tak skuteczne, 
gdyby nie obecność haseł przedmiotowych w rekordach bibliograficznych.
Indeks słów kluczowych pobranych z pełnego tekstu rekordu daje inne, naj­
częściej gorsze, rezultaty wyszukiwawcze od indeksu, w którym do postaci 
słów kluczowych zostają rozczłonkowane hasła przedmiotowe i prowadzące 
do nich odsyłacze całkowite. Silnie rozwiniętym hasłom przedmiotowym
0 „nienaturalnej” gramatyce koniecznie powinny towarzyszyć odsyłacze 
zarówno całkowite, jak i uzupełniające, wyliczające i orientacyjne. System 
odsyłaczy utworzony do „obsługi” słownika języka i tam dobrze spełniający 
swoją rolę na ogół nie wystarcza na poziomie katalogu, gdzie trzeba wskazać 
związki między zdaniami języka, nie pomiędzy jego jednostkami leksykal­
nymi. Od lat znawcy tematu, w tym Elanie Svenonius^', przypominają, że 
odsyłacze całkowite^^ i uzupełniające mają ogromny wpływ na łatwość ko­
rzystania z języka i zbioru informacyjno-wyszukiwawczego.

Prekoordynacja  wyraża się w tym, że język posiada taką strukturę prckoordy-
1 takie reguły przejścia,  zgodnie z którymi tworzenie reprezentacji  doku- nacja 
mentów polega na przyporządkowaniu ich do wcześniej już  zbudowanych
lub tworzonych w czasie indeksowania (opracowania) wyrażeń złożo­
nych (wyrażeń wyższego poziomu w hierarchii znaków danego języka).
Istnieje też prekoordynacja słownictwa (prekoordynacja leksykalna) w y ­
rażająca się w dopuszczeniu do użycia jednostek wieloelementowych 
w miejsce jednoelementowych.  Prekoordynacja  leksykalna stwarza róż­
ne problemy w zależności od typu języka naturalnego, na bazie którego 
buduje się słownictwo języka informacyjno-wyszukiwawczego. W Pol­
sce w środowisku osób zajmujących się opracowaniem przedmiotowym 
co jakiś  czas wybucha dyskusja o w'yższości tzw. lematów wielowyrazo- 
wych (będących efektem prekoordynacji  leksykalnej) nad konstrukcjami 
Temat — określnik. Raz górę bierze pierwsze rozw'iązanie, innym razem

™ Piszą o  tym na podstaw ie  literatury przedmiotu i przeprow adzonych badań m ię ­
dzy innymi T. Gross i A. G. Taylor, Whal have  w e  g o l  to lo.se'.'' The effect o feo n lro l lec l  
vocu h u lary  on k e y w o r d  sea rch in g  re.siilt.s „C ollege  and Research Libraries” 2005 ,  
vol. 66 , nr 3 , s. 2 1 2 -2 3 0 .  „35,9%  w yszukanych  dokum entów  rclewantnych nie byłoby  
o d n a lez ionych , jeś l i  w  katalogu nie byłoby haseł rzeczow ych , a w przypadku 4% w y ­
szukiw ań więcej niż 70%  w y n ik ó w  w  o g ó le  nie pojaw iłoby się w  o d p o w ied z i” (s. 219).

E. Svenon ius ,  Precoorciination  o r  not?  dz. cyt.; Tejże, The in te l lec tua l foiDidation  
o f  in form ation  organ iza tion .  Cambridge (M A ) 2001 .

Łysakow ski w  odniesieniu do katalogu przedm iotow ego używał dla nazwania od ­
sy łaczy  typu zoh. określenia od.syłacz całkowity. Od jakiegoś czasu w  specjalistycznym  
słow nictw ie  polskim rozpow szechniło  się w  tym kontekście określenie odsyłacz ogólny.
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drugie, w efekcie indeksy są  niekonsekwentne, co może mieć ujemny 
wpływ na wyszukiwanie  oraz na ewentualną  przekladalność (m apow a­
nie) i interoperacyjność języków.  Język, w którym dominują  jednostki 
wielowyrazowe może być trudno odwzorować w strukturze słownika 
języka  o mniejszej koordynacji  leksykalnej.  Prekoordynacja ma swoje 
zalety. Sprzyja jednoznaczności ,  eliminacji  homonimii  i polisemii po­
przez umiejscawianie wyrażeń w kontekście.  Zmniejsza szum w w yszu­
kiwaniu. Ukazuje relacje między znaczeniami i formami językowymi 
różnych poziomów. Utrzymywana na rozsądnym poziomie może pozy­
tywnie wpływać na efektywność języka  i wyszukiwania. Jednak w wielu 
językach  haseł przedmiotowych prekoordynacja  została doprowadzona 
do takiej złożoności,  że część haseł stała się trudna do tworzenia dla ka­
talogujących i niezrozumiała dla użytkowników.

Elaine Svenonius w aktualnym do dziś artykule Precoordinalion or 
sformułowała trzy warunki orzekania o zaistnieniu pre- lub post- 

koordynacyjności:  a) kto dokonuje koordynacji terminów; b) kiedy; 
c) jak to się dzieje. W przypadku języków prekoordynowanych koordyna­
cji (zwanej przez nią również konkatenacją) dokonuje specjalista tworzący 
metadane, natomiast w systemach postkoordynowanych koordynacja zo­
staje przeniesiona na użytkownika, który dokonuje koordynacji jednostek 
w trakcie formułowania instrukcji i wyszukiwania. Języki prekoordy- 
nowane na etapie projektowania są zaopatrywane w specjalne reguły 
syntaktyczne, na mocy których tworzy się jednostki wyższego poziomu 
znakowego, np. z tematów i określników tworzy się odpowiednio struktu- 
ralizowane hasła przedmiotowe. Prekoordynacja ewidentnie jest związana 
z epoką katalogów kartkowych, choć języki prekoordynowane mogą być 
i są  stosowane w systemach komputerowych. Jednak w ich przypadku na­
leżałoby dążyć do znacznej rezygnacji z prekoordynacji , zachowując j ed y ­
nie rozsądny poziom koordynacji leksykalnej.

Franz, Powell, Jude i Drabenstott^'^ przeprowadzili  badanie pilotażowe 
mające na celu ocenę rozumienia przez użytkowników haseł przedmioto­
wych rozwiniętych (haseł przedmiotowych z określnikami).  W badaniu 
proszono użytkowników oraz katalogujących o zinterpretowanie znaczeń 
wskazanych haseł przedmiotowych rozwiniętych, następnie porównano 
odpowiedzi.  Odpowiedzi katalogujących miały służyć jako  wzorzec po­
prawności interpretacji,  ale niespodziewanie w kilku przypadkach inter­
pretacja katalogujących okazała się niemożl iwa do zaakceptowania przez 
prowadzących badanie, co wymagało  pewnych zabiegów w celu „wy- 
s tandaryzowania poprawności” interpretacji. Badana próba haseł była 
dość mała (ok. 90), l iczba respondentów wynosiła  159 (59 użytkowni­
ków i 100 katalogujących).  W rezultacie badania stwierdzono, że ś red­
nio 36% interpretacji użytkowników i katalogujących było zgodnych,  
w przeważającej części identycznych w sensie używanego słownictwa,

E. Svenon ius , P reco o rd in a l io n  o r  not?  dz. cyt.
L. Franz [ct al.], dz. cyt. Jakiś czas później badanie w ykorzystujące  tę sam ą  

m eto d o lo g ię  i podejśc ie  przeprowadziły  Karen M. Drabenstott, Scheller  S im cox  
i Eileen G. Fenton Enü-user  iindcrstcincling o f  su h jcc t  h ea d in g s  in l i i v a r v  ca ta logs .  
„Library Resources and Technical S erv ices” 1999, vol. 43 , nr 3. s. 140-164.



a tylko 10% różniło się diametralnie.  Czy 36% to dużo, czy mało? Zda­
nia są  podzielone. W mojej ocenie,  biorąc pod uwagę złożoność haseł 
użytych w badaniu i ich elementów, jest to dość przyzwoity wskaźnik.
Badanie potwierdziło  intuicję w'ielu bibliotekarzy, że im dłuższe jest 
hasło przedmiotowe,  tym więcej nastręcza użytkownikom problemów 
z interpretacją.  Najlepiej użytkownicy radzą sobie z łiasłami składający­
mi się z tematu i jednego określnika (blisko 60% zgodności odpowiedzi 
użytkowników i katalogujących) oraz wtedy, gdy określniki są jednow'y- 
razowe (im więcej elementów składa się na określnik, np. opisy i relacje 
z podróży, tym więcej pomyłek w interpretacji). Jest to kolejny argument 
przemawiający za modyfikacjami morfologicznymi i syntaktycznymi 
w językach haseł przedmiotowych.

Zmiany są  potrzebne i nieuniknione. Przeglądanie długich, l iczących przykład 
po kilkanaście czy kilkadziesiąt ekranów list haseł zaczynających się od optymaliza-  
tego samego tematu, czasami również mocno rozbudowanych w poziomie, cji indeksu 
jest  męczące i na ogół nieefektywne.  Nie można oczekiw'ać, że użyt- przcdmioto-
kownik będzie potrafił wskazać wszystkie  określniki,  których bibliote- wcgo
karze użyli,  opracowując dokumenty,  chociaż, nie mówiąc tego na głos, 
bibliotekarze spodziewają  się, że tak będzie.  Równie  nierealne jest  ocze­
kiwanie,  że użytkownik będzie potrafił wskazać wszystkie określniki 
re lewantne do jego zapytania.  Jednym z przejściowych,  ale a trakcyj­
nych rozwiązań problemów wyszukiwania  w indeksach przedmioto ­
wych wydaje  się być to, które zaproponowała  Mia Massicotle^\ Chcąc 
ułatwić przeglądanie długich ciągów haseł przedmiotowych,  można by­
łoby nałożyć na indeks haseł coś w rodzaju metaindeksu czy taksonomii 
konceptualnej ,  której poszczególne poziomy byłyby (lub nie) uak­
tywniane przez użytkownika.  Prekoordynowane hasła przedmiotowe 
byłyby wówczas  punktami dostępu do ustrukturyzowanych,  semihierar- 
ch icznych indeksów, umożl iwiającymi szukanie w nich i przeglądanie 
ich. Warto w tym miejscu przypomnieć,  że pomysł  ten ma wiele wspól­
nego z rozwiązaniem znanym w teorii katalogu przedmiotow'ego jako  
grupowanie  hierarchiczne określników (hierarchizacja określników).
Jedną  z jego  realizacji  była na przykład przez wiele lat obowiązująca 
w języku  haseł przedmiotowych Biblioteki Narodowej  zasada poprze­
dzania  określnika toponimicznego określnikiem geograficznym, w re­
zultacie czego w al fabetycznym indeksie haseł tworzyły się mikrociągi 
o charakterze klasyfikacyjnym. Propozycja Massicotte  idzie dalej,  sta­
jąc  się j akby  prekursorką rozwiązania  FAST, o którym będzie mowa 
w rozdziale 3.

Do objaśnienia pomysłu niech posłuży przykład zaczerpnięty z artykułu 
Massicotte. Punktem wyjścia jest fragment indeksu przedmiotowego dla 
hasła Islam ... pobrany z bazy Utlas^^’. Haseł rozwiniętych zaczynających 
się od wyrazu Islam w wybranej bazie było blisko 100, z czego 81 składało 
się z tematu i określników geograficznych.

M. Massicotte, /m p ro vcd  hrow.scih/c d isp lays  foi- online siilycci cicccss. „Inloi'mation 
T ech n o logy  and Libraries” I9S6, vol. 7 nr 4. s. 373 -3 8 0 .

Utlas -  Univcristy o f  Toronto Library Autom ated System.



1 Islam and politics
2 Islam and politics — Addresses , e ssays ,  leclurcs
3 Islam and politics — Afghanistan
4 Islam and politics — Africa
5 Islam and politics -  Africa North
6 Islam and politics -  Africa North -  Addresses, essays, lectures
7 Islam and politics -  Algeria

48  Islam and politics — M alaysia

96  Islam and politics -  Turkey -  History -  20  century -  C ongresses
97 Islam and pow er

I. Fragment indeksu Utlas
(Żrócilo: M. Miissicoltc, Im prow cl hrow sahle d isp lays fo r  o iiliiw  siihjccl cicccss. 

„Iiit'omimion Technology and Libraries" 14X6. vol. 7. nr 4. .s. 375 ).

Jeśliby 81 haseł z określnikami geograficznymi zastąjiić odsyłaczem 
orientacyjnym, to całość zmieścilałiy się na jednym ekranie, którego frag­
ment wyglądałby następująco:

1 Islam and politics
2 Islam and politics -  Addresses, essays, leclurcs
3 Islam and politics -  Congresses
4 Islam and politics -  Early works to 1800
5 Islam and politics — History
6 Islam and politics -  Juvenile films
7 Islam and politics -  Miscellanea
8 Islam and politics — Periodicals
9 Islam and politics -  SU B D IV ID E D  BY G EO G RAPH ICAL  

A R EA , E.G. A FG H A N IST A N

2. Fragment indeksu po klastei^zacji określników geograficznych
(Żródlo: M. Ma.ssicottc. Iniprovei/ hrowsahle  \  fo r оиГтс siihjcci acccss.

„Information Technology and Libraric.s" I9.S6. \ ol. 7, nr 4, s, .’576).

Analogicznym rozwiązaniem można bylołiy objąć określniki chronolo­
giczne, gdyż i jedne (geograficzne), i drugie (chronologiczne) są na ogół za­
pisywane w różnych podpolach jednoznacznie identyfikowanych przez ety­
kiety. W ten sposób poprawia się wygląd (prezentację) indeksu, redukuje jego 
wielkość, zachowując to, co w nim cenne, tj. kontekst. Odsyłacz orientacyj­
ny nadbudowuje nad indeksem pewną strukturę konceptualno-kategorialną, 
będącą jednocześnie wskazówką dla użytkownika co do dostępnych w katalo­
gu rodzajów dodatkowych zawężeii pytania. Właściwie jedynym formalnym 
ograniczeniem zakresu zastosowania pomysłu Massicotte jest występo­
wanie poszczególnych rodzajów określników w polach o jednoznacznie 
je  identyfikujących etykietach, żeby była możliwa automatyczna ekstrak­
cja i klasteryzacja określników. W przeciwnym razie pewne czynności



a) First  l eve l  o f  d i s p la y  ( u p o n  se l ec t ion  o f  m a in  t erm )

B row sing  subjcct term: ISLAM
n citations found under the term ISLA M
Term is a lso  subdivided by the fo l lo w in g  categories;

1. C ongresses
2. Periodicals
3. Subdivided by geographical area, e .g ., Afghanistan

[user se lects  3]

b) S e c o n d  level  o f  d i sp la y

B row sing  term: I S L A M - S U B D I V I D E D  B Y  G E O G R A P H IC A L  A R E A  
n citations found under the term ISLAM  -  S U B D I V I D E D  BY G E O G R A PH I-  

C A L A R E A
Term is subdivided by the fo l low in g  geographical areas:

1. Africa
2. Africa, East
3. Africa, North
4. Africa, West

[user se lects  2]

c) T h i r d  leve l  o f  d is p la y

B row sin g  term: I S L A M -A F R I C A ,  E A ST  
N citations found under the term IS L A M —A F R IC A . E A ST  
Term is also  subdivided by the fo l lo w in g  categories:

1. Bibliography
2. C ongresses
3. Histoi7

3. Fragment indeksu po klasteryzacji ze  w skazaniem  p o z io m ó w  w yśw ietlan ia
(Żrócllo: M. Mnssicotlc,  Im iyroreJ h ro n sa h lc  clisplays f o r  online siilijccl acccss.

..Inlbrmalion Tcclinology and Libraries" 1086. \ ol. 7. nr 4, s. 37S).

musiałyby być wykonywane przez człowieka. Łatwo można sobie wyobrazić, 
że również inne typy określników mogłyby być w ten sposób klasteryzowa- 
ne, a następnie rozwijane na żądanie użytkownika.

Skomplikowanej gramatyce języków haseł przedmiotowych przeciw­
stawia się algebrę Boole’a, obiegowo uważaną za prostą, wręcz intuicyjną. 
Tymczasem z badati^’ wynika, że szukający na ogól nie stosują żadnych ope-

M iędzy  innymi: M. J. Bates, Task F orce  R ccom m ciu la lion  2 .3  R esearch  a n d  
D es ig n  R ev iew : Im p ro v in g  U ser  A cess  to L ib ra ry  C a ta lo g  a n d  P orta!  Information.

«gramatyka 
JFłPa algebra 
Boolc’a



ratorów, nie najlepiej radzą sobie z logiką Booleowską, często niepoprawnie 
inteipretują wyrażenia Boole’owskie, nie zdają sobie sprawy z tego, że na 
przykład wyszukiwarki same rozkładają złożone zapytania wyszukiwawcze 
na prostsze elementy łączone operatorami Boole’owskimi. Większość użyt­
kowników nie „akceptuje” i nie stosuje żadnej składni. Skoro użytkownicy 
nie są skłonni zgodzić się ani na prekoordynację,  ani na algebrę Boole’a, 
ani żadne inne formy składni, to nie pozostaje nic innego jak wbudowywać 
pewne rozwiązania w języki i systemy, tak aby to one niosły ciężar operacji. 
Będzie o tym szerzej mowa w rozdziale trzecim.

Zmiany są nieuniknione, choćby tylko ze względu na „niecierpliwość” 
użytkowników, którzy coraz mniej czasu są skłonni poświęcać wyszuki­
waniu, przeglądają coraz krótsze fragmenty uzyskanych odpowiedzi i mają  
coraz mniejszą wiedzę ogólną, pomagającą poruszać się po zasobach in- 
formacji’^ Z badań przeprowadzonych przez Natalie King^‘' wynika, że 
użytkownicy chętnie przyjmują doradztwo czy porady, o ile są  one dys­
kretne i rzeczywiście pomocne, 

szeregowanie Na dobro i wygodę użytkownika pracują nie tylko języki informacyjno- 
haseł wyszukiwawcze, ale również inne elementy, które zarówno w rozważa­

niach akademickich jak  i w praktyce bywają marginalizowane, a niekiedy 
całkowicie pomijane. Mam tu na myśli między innymi wspomnianą wcze­
śniej sieć semantyczno-leksykalną odsyłaczy, zasady szeregowania i w y­
świetlania haseł, zapisów (rangowanie odpowiedzi) oraz kryterium czasu. 
Opracowanie dokumentu, opatrzenie go metadanymi nie może trwać tak 
długo, jak  to się dziś dzieje w wielu polskich bibliotekach, czasami nawet 
i w tych, które są  uczestnikami i beneficjentami projektu NUKAT. Stąd 
też coraz częstsza pokusa, żeby zrezygnować z tworzenia metadanych, 
przynajmniej rzeczowych. Ilość wypiera jakość. Warte poruszenia jest tu 
jeszcze jedno zagadnienie -  szeregowania. Być może waga szeregowania 
w zbiorach cyfrowych nie jest  tak duża jak  np. w tradycyjnych katalogach, 
ale na pewno zasady szeregowania i, co za tym idzie, kolejność i sposób 
wyświetlania haseł i zapisów, nie są bez znaczenia. W badaniu przepro­
wadzonym w 1985 r. przez Bibliotekę Narodową, dotyczącym jeszcze

2003 . [online], [dostęp: 3 .01 .2011] .  D ostępny  w  World W ide Web: vvw w .loc .gov/  
catdir/bibcontro!/2 .3B atcsR cp ort6 -03 .d oc .pdf; С. L. Borgmann, Why are  online  
c a /a lo g s  St i 11 h a rd  к) use?  ,Jouvna\ o f  ihc A m e i ic a n S o c ie iy  for I nibrmation S c ie n c e ” 1996. 
vol. 47 , nr 7, s. 4 9 3 -5 0 3 ;  K. Markey, Twenty-five y e a r s  n j en d -u ser  search ing . P a r t  
J: research  fin d in gs .  „Journal o f  the Am erican S oc ie ty  for Inlbrmation S c ie n c e ” 
2 0 0 7 ,  vol. 58 , nr 8, s. 1071-1081;  Tejże, Twenty-five y e a r s  of  e n d -u ser  search ing .  
P a r t  II. fu tu re  research  direc tions.  „Journal o f  the Am erican S oc ie ty  for Information  
S cien ce” 2007 , vol. 58, nr 8, s. 1123-1130; A. Spink, J. Bateman, B. J. Jansen, Searching  
h e tero g en eo u s  co l lec t io n s  on the w eb:  b eh a v io u r  o f  Excite  users.  „Information  
Research” 1998, vol. 4, nr 2 . [online], [dostęp: 3 .01 .2011 j. D ostępny  vv World W ide Web: 
http:// in form ationrnet/lr /4 -2 /paper51htm l;  A. Spink, J. L. Xu, S e le c te d  resu lts  f r o m  
a ta rg e  s tu d y  o f  w eb  search in g:  the Exite study,  „Information Research” 2 0 0 0 ,  vol. 6,  
nr 1. [online], [dostęp: 3 .0 1 .2 0 1 1]. D ostępny  w  World W ide Web: http:// informationR.  
n e t / i r ^ - 1/papcr90.html.

B. J. Jansen, A. Spink, H o w  are  w e  sea rch in g  the w o r ld w id e  w e b ?  A c o m p a r iso n  o f  
nine sea rch  eng ine tran sac tion  logs. „Information Processing and M anagem ent 2006 ,  
vol. 42 , nr I, s. 2 4 8 -2 6 3 .

N. S. King, S earch  ch a ra c te r is t ic s  a n d  the effects  o f  ex p er ien ce  on e n d  users  o f  
P a p erC h a se ,  „ C o llege  and Research Libraries” 1991, vol. 52, nr 4, s. 3 6 0 -3 7 4 .



katalogów kartkowych, stwierdzono między innymi, że „Jeśli chodzi 
o szeregowania wyrażeń wielowyrazowych, które Łysakowski traktuje 
jako  tematy z określnikami, tylko BPAN w Gdańsku układa je  zgodnie 
z taką interpretacją. Pozostałe biblioteki traktują te wyrażenia jako tema­
ty wielowyrazowe i stosownie do tego szeregują. Karty mające wspólny 
nagłówek przedmiotowy w 5. bibliotekach szeregowane są aliabetycznie,  
w tym w 2. -  kolejne wydania według ich chronologii.  W pozostałych 4. 
bibliotekach stosuje się układ według chronologii wydawniczej"^". Wyda­
wałoby się, że szeregowanie haseł w katalogu czy w indeksie przedmioto­
wym powinno być proste. W praktyce tak nie jest, między innymi ze względu 
na odmienne traktowanie określników chronologicznych, określni- 
ków geograficznych, tematów wielowyrazowych i haseł ze spójnikiem. 
W OPAC-ach cyfry mają pierwszeństwo przed literami, w rezultacie 
w indeksie najpierw wyświetlają się ciągi haseł Temat — określnik chrono­
logiczny, a po nich dopiero silniej rozwinięte hasła, często z tymi samymi 
określnikami. Użytkownik powinien też być świadom, przeglądając indeks, 
że szeregowanie określników chronologicznych ma dużo mniej wspólnego 
z następstwem czasowym, a więcej z wartością porządkową poszczególnych 
znaków w tablicach szeregowania stosowanego oprogramowania, czego do­
wodem jest poniższy fragment indeksu z katalogu NUKAT.

Kobieta - 1901-1939  r.
Kobieta - 1939-1945  r.
Kobieta - 20-21 w.
Kobieta — 20 w.
Kobieta - 5 -15  w.
Kobieta - 7 -20  w.
Kobieta — 9 -2 0  w.

Z kolei przytoczony niżej fragment (z licznymi opuszczeniami) indeksu 
przedmiotowego z katalogu Biblioteki Narodowej prezentuje tzw. bez­
względny, znakowy układ alfabetyczny (notabene zalecany przez Łysa­
kowskiego),  ale dokonujący znakowego rozbicia ciągów informacyjnych. 
Jeśli hasła dzieli od siebie wiele, czasami kilkanaście, ekranów, to sposób 
ich uszeregowania może zadecydować o dotarciu (lub nie) do tego, którego 
szukał użytkownik.

cyfrv

szerej>o>vamc
znakow e

K o b i e t a - 19-20 w.
Kobieta -  ] 9 w.
Kobieta — C hiny — 19-20 w.
Kobieta — Chiny -  19 w.
Kobieta -  Chiny -  od 1945 r.
Kobieta — chrześcijaństw o — 1-2 w.
Kobieta — chrześcijaństw o -  2 w.
Kobieta -  chrześcijaństw o — Hiszpania -  4 w.
Kobieta ciężarna -  Australia -  od 1945 r.

J. Czarnecka, K a ta lo g  p r ze d n iio lou  v w  du żych  b ib lio tek a ch  im iw ersa ln vch . 
dz. cyt., s. 183.
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szeregowanie

K obieta  ciężarna — higiena
Kobieta ciężarna — kultura fizyczna
Kobieta ciężarna — kultura fizyczna — badanie
Kobieta ciężarna -  praca — prawo — Europa — stan na 19 9 7  r.
Kobieta — C zech os łow acja
Kobieta — C zech y  — 14 w.
Kobieta — C zech y  — 16-17 w.
Kobieta — do 1 w.
Kobieta -- estetyka  
Kobieta w iejska  
Kobieta — W ielka Brytania
Kobieta -  życ ie  cod z ien n e  -  W ielka Brytania — od 1945 r. 
Kobieta -- Żydzi -  20  w.
Kobieta -- ży w ien ie

W praktyce różnie też są  szeregowanie hasła z tzw. a przeciwstawnym. 
Czasami traktuje się je  jak  tematy wielowyrazowe (dziś przeważa to roz­
wiązanie), a czasami jak  hasła składające się z tematu i określnika.

Kobieta — a teatr — Polska — 20  w.
Kobieta — a władza — Polska — od 1989 r. 
Kobieta — a wojna -  19 w.
Kobieta — a w ojsko  — materiały konferencyjne**'
Kobieta — a zarządzanie
Kobieta — a zm iana spo łeczna  — 2 0  w.
Kobieta -  Afganistan — od 1945 r.

Szeregowanie między innymi jest dodatkowym sposobem ukazywania 
podobieiistwa haseł, z których większa część jest nie tylko podobna co do 
kształtu, ale również pod względem znaczenia. W języku polskim niemal 
nie ma pubHkacji'^^ które byłyby poświęcone roh i znaczeniu szeregowa­
nia'*̂  w wyszukiwaniu. Praktyczne rozwiązania stosowane w różnych ka-

11 lutego 2011 r. hasło m iało  faktycznie  postać: Kobieta — a w ojsk o  — materiały  
konerencyjne. Budzi to w ątp liw ośc i  co  do jakości kontroli w zorcow ej w  N U K A T  
(001 v t ls0 0 5 2 0 5 5 8 7  003  N U K A T  005 2 0 0 8 0 6 0 2 0 0 1 8 2 2 .0  008  0 8 0 5 0 0  ||aa9nnbabn  
|a ana | 0 1 0  \a p 2 0 0 8 0 2 8 3 6 9  035  \a a 2 1379178  0 3 9  9\a 2 0 0 8 0 6 0 2 0 0 1 8  \b V L O A D  
\y  2 0 0 8 0 5 3 0 1 1 1 6  \z  V L O A D  0 4 0  \a WA N \c  WA N 150 \a Kobieta \x  a w o jsk o  \v  
materiały konerencyjne 667  \a r 902  \a 0 8 0 5 2 9 ) .

W języ k u  a n g ie lsk im  zagadnien iu  temu p o ś w ię c o n e  są  m ię d z y  innym i następują­
ce  publikacje; M. M assicottc ,  liiip in vec i h ro w sa h ic  d is p la y s  J o r  o n lin e  s iih jc c l a c c e ss .  
„Inform ation T e ch n o lo g y  and Libraries” 1986, vol. 7, nr 4, s. 3 7 3 -3 8 0 ;  D. McGarry,
E. S v en o n iu s ,  M ore  on h ro w sa h le  d is p la y s  fo r  o n lin e  su b je c t a c c e ss . „Inform ation  
T e c h n o lo g y  and Libraries” 1991, vol. 10, nr 3, s. 185-191;  B. L. A llen ,  U n p ro ved  
h ro w sa h le  d is p la y s :  an  e x p e r im e n ta l test. „Inform ation T e c h n o lo g y  and Libraries” 
1993. vo l. 12, nr 2, s. 2 0 3 -2 0 8 ;  A. O ’Brien, O n lin e  c a ta lo g s :  en h a n cem en ts  a n d  
d e v e lo p m e n ts .  „A nnual R e v iv e w  o f  Information S c ie n c e  and T e c h n o lo g y ” 1994,  
vol. 29 , s. 2 1 9 -2 4 2 .

Warto zw rócić  uw agę na chyba nie w  pclni docen ianą  w a g ę  rangowania czy li ,  
szeregow ania  zap isów  bibliograficznych w  od p ow ied z i system u. Najczęściej  albo jest  
to szeregow an ie  a lfabetyczne (haseł g łó w n y ch  lub tytułów), albo w ed łu g  clironologii  
w yd aw n iczej .  T ym czasem  użytkow nika dużo bardziej zajmuje kryterium pertynencji. 
O d p o w ied ź  licząca kilkadziesiąt czy  ponad sto pozycji będzie  uznana za dobrą, satys-



talogach nic zależą od potrzeb, standardów czy погт*^', ale na ogół są 
pochodną propozycji autorów stosowanego oprogramowania. Mankamenty 
i niedostatki szeregow'ania może zrównoważyć odpowiednia siatka odsyłaczy 
lub interfejs wydzielający w odpowiedzi podkategorie semantyczne^\ Gene­
ralnie w OPAC-ach polskich bibliotek, przynajmniej w zakresie wyszukiwa­
nia przedmiotowego, daje się odczuć brak wystarczającej troski o spójność 
i efektywność zbioru informacyjnego jako całości i jedności informacyjno- 
-wyszukiwawczej,  nie tylko o poszczególne jego elementy i części. Punk­
tem ciężkości powinien być zbiór (informacyjno-wyszukiwawczy), nie jego 
skłądow'e (np. rekordy bibliograficzne i wzorcowe).

Za głów'nego winowajcę kryzysu opracowania rzeczowego najczęściej 
uznawane są języki informacyjno-wyszukiwawcze i jest  to część prawdy.
Rzadko zauważa się jednak, że wina leży również po stronie OPAC-ów, 
wykorzystywanego w nich oprogramowania, które nie zawsze pozwala na 
realizowanie tego, co by się chciało i powinno zrobić. Wraz z przejściem 
do środowiska cyfrowego zmieniła się również ranga użytkowa, wyszuki­
wawcza pewnych zasad bibliotecznych i bibliograficznych. Na przykład 
hasło główne opisu bibliograficznego nie ma już  takiej mocy wyszukiwaw- 
czo-porządkującej jak w katalogach kartkowych, odkąd pierwszym klu­
czem wyszukiwawczym może być również jego wariant. Wprowadzenie 
do Of^AC-ów kontroli punktów dostępu realizowanej za pomocą kartotek ilość a jakość  
wzorcowych z jednej strony zwiększyło jakość danych w katalogach, z dru­
giej zaś spowodowało, że zasady opracowania przedmiotowego musiały 
ustąpić pierwszeństwa zasadom formułowania haseł opisu bibliograficzne­
go w sytuacji, gdy jeden obiekt ma być reprezentowany w kartotece przez 
jedno has^o^'’. Umniejszaniu w'artości opracowania rzeczowego w Polsce 
sprzyjają również niefortunne decyzje dotyczące sposobu prowadzenia ka­
talogu centralnego NUK.AT. Wypracowanie systemu kompatybilnych for-

fakcjonującą. jeś li  np. w pierwszej dziesiątce znajdzie się  choć jedna pozycja o w y ­
sokiej perlynencji. Jeśli ta sama pozycja zostanie um ieszczona  na dalszych miejscach  
listy o d p ow ied z i,  to ta sama co  do zawartości od p ow ied ź  system u najprawdopodobniej  
będzie  ocen iona  jako  nicsatysfakcjonująca.

O becn ie  w  Polsce  są  do wykorzystania  d w ie  normy -  PN -ISO  7I54;20()1 I)o -  
k iim en la c ja  — Zasculy szc ivg o w cin ia  (m iędzy  innymi zasady szeregow ania  rekordów  
bibliograficznych sporządzonych do w ym ian y  w  formie czytelnej dla komputera, oraz 
do ręcznego  lub m a sz y n o w e g o  przetwarzania rekordów) oraz PN -ISO  999:2001 liijo r-  
m a c ja  i clokiimciUacJa — H yryczne clo /yczącc  za w a r to śc i, s tru k tu ry  i p re ze n ta c ji in dek ­
só w  (w y ty czn e  dotyczące  zawartości, układu i prezentacji indeksów  do dokum entów  
p iśm ienn iczych , w  tym książek, czasop ism , raportów, dokum entów  patentow ych, jak 
rów nież  indeksów  do dokum entów  niedrukowanych. takich jak dokum enty elektro­
niczne. filmy, nagrania d ź w ię k o w e  i w ideo).

S. Dum as, E. Cutrell. H. Chen. O p tim iz in g  sea rch  hy sh o w in g  resu lts in context. 
VV: P ro ceed in g s  o f  the SICl C H i con feren ce  on hum an fa c to rs  in co m p u tin g  sys tem s  
M arch 3 1 -A pril 4, 2 0 0 f  S ea ttle . N e w  York (N Y ), 2001 ,  s. 277-284 .

Zasada ta nie jest  charakterystyczna dla w'szystkich kata logów  operujących  
kartotekami w zo rco w y m i.  O bow iązuje  ona np. w  katalogu centralnym NUKAT,  
w  rezultacie c z e g o  w  katalogu tym m ożna znaleźć  m iędzy  innymi i takie hasta: 
Congregatio  Sororum a Sancto Joseph Tertii Ordinis Sancti Francisei — zw yczaje  
i praktyki czy  Ordo l^qucstris Sancti Sepulcri I lierosolym itani — liturgia — teksty. 
Jeżeli prow adzą do nich o d sy łacze  ca łkow ite  (Józefitki — wydawnictw'a ilustrowane; 
B o żo g ro b cy  — liturgia — teksty), nic ma problemu w yszukiw 'aw czcgo , choć niektóre  
hasła w  formie (najczęściej)  lacińsko-polskiej w yglądają  n ieco hum oiystyczn ic .



matów zapisu danych bibliograficznych i rzeczowych stworzyło warunki 
umożliwiające powstanie katalogu NUKAT. Równie udana była decyzja 
o bezwzględnym przestrzeganiu zasady kontrolowania wprowadzanych 
danych za pomocą kartoteki w z o r c o w e j . J e d n a k  poświęcenie opracowa­
nia rzeczowego i jego jakości na rzecz liczby rekordów w katalogu uważam 
za wysoce niefortunną i niewłaściwą decyzję. W NUKAT można spotkać 
metadane trzech języków informacyjno-wyszukiwawczych -  języka haseł 
przedmiotowych KABA, języka haseł przedmiotowych Biblioteki Naro­
dowej,  języka haseł przedmiotowych MeSI l. Znacznym utrudnieniem dla 
użytkowników jest brak jednolitości opisu rzeczowego, wyrażający się 
między innymi w tym, że pewnym opisom bibliograficznym towarzyszą 
hasła przedmiotowe KABA, innym hasła przedmiotowe BN. część ma 
opisy przedmiotowe i w KABA, i w JHP BN, w nielicznych rekordach 
znajdują się hasła MeSU. a część w ogóle nie jest  opracowana rzeczo- 
wo^'\ W rezultacie użytkownik nieśw'iadom tej sytuacji, potrafiący zbu­
dować np. hasło przedmiotowe BN, odnajdzie tylko pewną część zasobu 
katalogu lub otrzyma odpowiedź zerową, i odejdzie od komputera prze­
konany o niskiej wartości haseł przedmiotowych lub oferty bibliotecznej 
w ogóle. Z analogicznymi problemami zetkniemy się, korzystając z mul- 
t iwyszukiwarek biblioteczno-bibliograficznych. Jeśli katalog centralny ma 
służyć nie tylko wygodzie bibliotekarzy jako źródło danych potrzebnych 
w gromadzeniu, w'ypożyczeniach międzybibliotecznych, a przede wszyst­
kim opisów bibliograficznych do skopiowania, to opracowanie i wyszu­
kiwanie rzeczowego muszą wyjść na pierwszy plan. Brak ujednolicenia 
metadanych rzeczowych skutkuje przypadkowością  w wyszukiwaniu. 
W sytuacji gdy bibliografie są tak słabo obecne w komunikacji sieciowej, 
NUKAT mógłby zaspokoić przynajmniej część potrzeb bibliograficznych. 
Może W' ogóle należałoby zmienić politykę opracowania rzeczowego 
w katalogach takich jak  NUKAT i stosować w nich indeksowanie uogól­
niające, zaś metadane wyszczególniające traktować jako dane lokalne? 
R.ekordy większości katalogów bibliotecznych nie są indeksow'ane przez 
wyszukiwarki,  spoczywają w pokładach głębokiego Internetu, nie są 
również zintegrowane z zasobami bibliotek cyfrowych i otwartymi repo-

O grom na w  tym zasługa A nny Paluszkiew icz.
Początkow o N U K A T  operował Jeszcze  czwartym  Językiem  -  Klasyfikacją I3i- 

blioteki Kongresu. Przyczyny rezygnacji z sym boli K13K wyjaśnia  Maria Burciiard: 
„U zg o d n io n e  w  projekcie katalogu N U K A T  zastosow anie  w  nim Klasyfikacji l^iblio- 
teki Kongresu (К 1 Ж ) nie nastręczało żadnycli trudności tcchnieznycli.  W I99S r. jej 
w ykorzystan iem  w  sw o im  katalogu zainteresowana była jed y n ie  l i ib lioteka Uniw'cr- 
sytecka w  Warszawie. Sym bol KBK  zapisany w  polu 0 5 0  rekordu b ib liograficznego  
formatu MAI^C miał zap ew n ion e  praw id łow e indeksow anie  przez system . Do katalogu  
centralnego N U K A T  w prow adzany był jed y n ie  w  p oczą tk ow ym  okresie w spółkala-  
logow'ania jako uzupełnienie  dodaw ane do rekordu b ib liograficznego w trybie j e g o  
modyfikacji przed sk op iow an iem  do katalogu lokalnego I3UVV. Pow'odem zaniechania  
w prow adzania  tego sym bolu  do rekordów bibliograficznych w katalogu cenlralnym  
był fakt n iem o ż liw o śc i  w ykorzystania  sym bolu  KBK bez modyfikacji w  innej b ib lio­
tece. O becn ie  l^ibliotcki w ykorzystujące  lub planujące w ykorzystać  len sym bol jako  
sygnaturę do ustawiania zb iorów  w  w'olnym dostępie  w prow adzają sym b ole  K13K do 
rekordów' b ibliograficznych po ich skopiow aniu  z NUK.AT do sw o ich  kata logów  lo ­
kalnych” . (M. Burchard, Jc^zyki in fo n u a cy jn o -w vsziik iw cn vczc  и' kciUilogii ccn tra ln yn i 

Г [online], [dostęp: 2 3 .0 2 .2 0 1 1 ] .  f^ostępny w  World W'ide Web: http:/Avww.ebib. 
in fo/publikacjc/matkonl7kaba/burchard.php.



zytoriami. To należałoby zmienić. Peter Morville w polemice z .laredem 
Spoolem napisał; „silnik vv'yszukivvawezy nie wystarczy! Twórca powinien 
zastosować podejście systemowe, które bierze pod uwagę role odgrywane 
przez interfejs wyszukiwaczy, zawartość i prezentację rezultatów” '̂'. Jeśli 
zawartość jest niekompletna, nieaktualna czy błaha, to musi się to odbić na 
wynikach wyszukiwania. Włączając w projektowany interfejs klasyfika­
cję (lub jak dziś się mówi; taksonomię) fasetową, można wzmocnić opcję 
w'yszukiw'ania parametrycznego. Analizując logi i identyfikując priorytety, 
można osiągnąć lepszą prezentację rezultatów. Stosując słowniki kontro­
lowane panuje się nad synonimią i wieloznacznością,  zaś kategoryzacje 
dostarczają kontekstu dla umiejscowienia wyników wyszukiwań'*". OPAC drugiej

Dyskusja na temat nowej postaci katalogu bibliotecznego rozpoczęła generacji 
się w 2005 r., na kilka dni przed zaprezentowaniem przez Micliaela Caseya 
koncepcji Library 2.0. Casey wskazał na możliwość zastosowania elemen­
tów Web 2.0 W' ,,tradycyjnych” OPAC-acli. Posługując się przykładami 
internetowych serwisów społecznościowycli oraz przedsięwzięć komercyj­
nych, które w krótkim czasie zgromadziły wokół siebie rzesze użytkowników, 
wskazał na wykorzystane w nich narzędzia, umożliwiające tworzenie oso­
bistych zakładek (ang. bookimn-ks), list ulubionych tytułów, icli przecho­
wywanie w spersonalizowanych kontach, dostęp do historii wyszukiwania, 
dzielenie się z innymi użytkownikami własnymi przemyśleniami na temat 
poszczególnych dokumentów w postaci opinii, recenzji, sugestii. Casey 
zaproponował opracowanie nowej koncepcji katalogu, który służyłby czy­
telnikom nie tylko do wyszukiwania informacji o dokumentacłi,  dostępne­
go z każdego komputera (lub innego urządzenia) posiadającego łączność 
z siecią (podobnie, jak np. w przypadku serwisu Google Docs)'' '. To nowe 
zjawisko uzupełniania komputerowych katalogów bibliotecznych o ele­
menty interaktywne, należące do szeroko pojętego Web-u 2.0, nazywa się 
OPAC-em 2.0, katalogiem 2.0, społecznym OPAC-em (ang. Social OPAC 
-  SOPAC), katalogiem XXI wieku lub katalogiem drugiej, względnie na­
stępnej generacji'*- lub dodatkowym interfejsem wyszukiwawczym“''’.

P. M orville , In c/e/ense o fsec iirh . [online], [dostęp; 1.02.201 ! ]. D ostępny w Worki 
Wicie Web; h ttp://\v\v\v. scniant icstud ios.com /publicat ion s/scm an lics /000004 . php 
[dostęp: 1 .02.2011].

Parafraza na podstawie p o w y ż sz e g o  tekstu Morvilla.
M. Casey: Where's m y O PAC brow ser'/ [online], [dostęp: 11.03.2011], Dostępny  

w  World Wide Web: http://ww\\',libi'aiycriinch,com/2005/09/whercs_my_opac brou serhtml, 
K, Antelman. E, l,ynema, Л. K. Pace. Toward a  21'' cenim y lihrciiy cnhila^. ..Inlbmiation 

Technology and Libraries” 2006. vol. 25, nr 3. s. 128-139; .1. Fuiiicr: Usei- Icig^in;^ o j H- 
h ra iy  resources: Tcnvanl a  fram ew ork foi' system  evciliicilion. [online], [dostęp: 15.03.20! 1]. 
Dostępny w  World Wide Web: htlp://arehive.ifla.org/iV/ina73/|‘)apers''l57-l4imer-en,pdl; 
T. Sien a, J. I^yan, J. Wiist: B eyond OPAC 2.0: U h iv ry  cciliilog as versafi/e d isco ve iy  plafl(>i‘m. 
[online], [dostęp: 15.03.2011]. Dostępny w Wodd Wide Web: http:/7joiimal,codc41ib,org/' 
ailiclcs/l 0; P Danowski: Lihraiy 2.0  an d  ii.ser -  generated  content: What can the users do for 
us? World L ihraiy an d  Information Congres.s: 73"' IFLA Genera! Conference an d  Council. 
Durban, South Africa: IFLA 2007\ K. Wilson: OPAC 2.0: Next generation online library  
catalogues ride the Web 2.0 wave! [online], [dostęp: 15,03.2011 ]. Dostępny w  World W'ide Web: 
hltp://epiibs.scii.edu.aii/cgi/viewconlent.cgi?ailicle= 10 10&conte.\t=libjiiibs: Л. Koszowska: 
Społeczny O PA C ~ now e trendy. Cz. / i Cz. 2. [online], [dostęp: 15,03,2011], Dostępne w World 
Wide Web: http://biog,bibliotcka20,pl/?i?=107 i http://blog,biblioteka20,pl/?p=132

W ięcej na ten temat m ożna d ow ied z ieć  się z m ateriałów odnoszących  się do in-

http://ww//',libi'aiycriinch,com/2005/09/whercs_my_opac
http://biog,bibliotcka20,pl/?i?=107
http://blog,biblioteka20,pl/?p=132


Przykładem implementacji  rozwiązań 2.0 w katalogach bibliotecz­
nych jest  SOPAC działający w jednej  z najbardziej innowacyjnych am e­
rykańskich bibliotek publicznych -  Ann Arbor District Library'^"*. Warto 
wspomnieć ,  że SOPAC został udostępniony na w'olnej licencji i można 
z niego korzystać bezpłatnie.  Tworzony jest przy wykorzystaniu syste­
mu zarządzania treścią CMS -  ОгираГ'\ Inne opcje Web 2.0 dostępne 
w SOPAC to możl iwość oceniania (gwiazdkowego)  dokumentów, two­
rzenia tagów i recenzji przez czytelników. Opisy dokumentów' są  do­
datkowo uzupełnione linkami do ich omów’ień w prasie,  not o autorach, 
spisów treści, ogólnych informacji  odnoszących się do danego dzieła (tzw. 
Profil Title).

paranatural- Jeszcze jedna cecha języków  haseł p rzedmiotowych i podejścia przed-
iiość miotowego wymaga omówienia.  Jest to swoista naturalność s łownictwa

(w przeciwieństwie do na ogół sztucznej notacji symboli klasyfikacyj­
nych) wyrażająca się w równoksztal tności haseł przedmiotowych (i/Iub 
ich e lementów składowych)  z wyrażeniami jakiegoś  języka  naturalnego. 
Cecha ta przemaw'ia na korzyść języków  haseł przedmiotowych,  choć 
może też być źródłem nieporozumień czy frustracji użytkowników. 
W wypadku języków o słownictwie paranaturalnym, do których między 
innymi należy język  haseł przedmiotowych, trzeba w sposób szczegól­
ny troszczyć się, żeby znaczenia  jednostek leksykalnych nie odbiegały 
zbyt daleko od znaczeń odpowiadających im wyrażeń języka  naturalne­
go. W przypadku języków  o notacji paranaturalnej zawsze zagraża im 
interferencja systemu języka  naturalnego. Dodatkowym elementem pod­
noszącym złożoność problemu jest,  że podobnie jak  wyrazy w języku 
naturalnym jednostki  języka  liaseł przcdmiotowycli mają  znaczenia 
s łownikowe i znaczenia realne, czyli te, w jakich używają ich ludzie 
posługujący się danym językiem. W przypadku języków  o notacji pa- 
ranaturalnej realność znaczenia należałoby widzieć dwuaspektowo -  
z punktu widzenia użytkownika,  który na ogół, posługując się pewnym 
wyrażeniem języka  haseł przedmiotowych,  pojmuje je  lak, jak  rozumie 
analogiczne wyrażenie języka  naturalnego oraz z punktu widzenia  ka­
talogującego, który, wprowadzając określone wyrażenia języka infor- 
macyjno-w'yszukiwawczego do charakterystyk dokumentów nadaje tym 
wyrażeniom icli znaczenia realne, nie zawsze tożsame ze znaczeniami 
słownikowymi.  Ważnym zadaniem osób odpowiedzialnych za tworzenie 
i u trzymywanie katalogów i indeksów powinno być zatem dbanie z j e d ­
nej strony o lo, żeby znaczenia haseł katalogu nie różniły się drastycznie 
od znaczeń analogicznych wyrażeń języka  naturalnego, z drugiej zaś by 
znaczenia  s łownikowe i realne poszczególnych haseł danego języka  in- 
formacyjno-wyszukiwawczego były identyczne lub bardzo podobne.

tcrlcjsu 1’rimo firmy l:x Libris udostępnionych na sli onic p o lsk iego  jej przedstawiciela  
A lcph Polska. Zob. w w w .aipeh .p l (Primo).

SO PA C  został także w d rożon y  w  czterech innych amerykańskicli bibliotekach:  
Darien Library (www'.daricnlibrary.org), Palos Verdes Library District (w w w .p v id .o r g ), 
N ew port Beaeli Public Library i SA IL S Library Network.

Zob. w w w .drupal.p l. Dokum entacja  SO PAC wraz z plikami niezbi^'dnymi do  
instalacji, znajduje sii  ̂ na stronie w w w .th eso c ia lo p a c .n et .

http://www.aipeh.pl
http://www.pvid.org
http://www.drupal.pl
http://www.thesocialopac.net


w  przypadku języków  haseł przedmio towych dodatkowo pojawia się plaska 
komplikacja w postaci płaskiej,  mechanicznej  (od A do Z) organizacji  struktura
s łownika w kontekście liczebności systemu leksykalnego języka.  Zbył słonnika
mała liczba jednostek  leksykalnych daje małą  rozdzielczość informacji,  
ale zbyt duża uniemożl iwia sprawne posługiwanie  się językiem, który 
staje się trudny (niekiedy niemożliwy) do opanowania nie tylko dla użyt­
kowników systemu,  ale także i dla bibliotekarzy. Im liczebniejszy jest 
s łownik, tym trudniej odszukać w nim to jedno,  najwłaściwsze wyra­
żenie,  jeśli  język  nie ma rozbudowanej kategoryzacji  semantycznej na 
poziomie metajęzykowym, a tak się dzieje w przypadku języków haseł 
przedmiotowych.  Wysiłek i koszt włożony w tworzenie takiego języka 
nie zwraca się w procesie wyszukiwania.  Zrozumieniu istoty tego w y ­
szukiwania może służyć między innymi to, co jest wiadome na temat 
s łownika umysłowego,  zasobu czynnego i biernego, znajomość opozycji  
semantycznych,  znaczenia  wyraźnego i operacyjnego,  struktury pamięci 
l ingwistycznej,  w tym pamięci semantycznej.  Celem badań nad pamięcią  
semantyczną  jes t  s tworzenie obrazu struktur organizacji  wiedzy w um y­
śle, jej  reprezentacji  i metod wydobywania  informacji . Zagadnienie  to 
łączy wiele aspektów dotyczących poznania ludzkiego: percepcji , uwagi,  
przypominania , przetwarzania języka.  Dlatego też teorie pamięci seman­
tycznej dotyczą  wszystkich tych aspektów. Ważnym (z punktu widzenia 
działań informacyjno-wyszukiwawczych)  aspektem badań nad pamięcią 
semantyczną  jes t  model struktury pojęć: ich organizacji , nazywania eg­
zemplarzy, kategorii  oraz sposobu ich przetwarzania.  Wykorzystuje się 
tu między innymi technikę analizy decyzji leksykalnych. Istnienie sze­
regu teorii dotyczących sposobów organizacji  i przetwarzania danych 
w umyśle wskazuje na brak jednoznacznej  odpowiedzi na podstawowe 
kwestie związane z pamięcią  i przetwarzaniem języka: w jaki sposób na­
sza wiedza semantyczna jest w niej przechowywana,  czy są to reprezen­
tacje wykorzystujące cechy, prototypy czy wyobrażenia  oraz w jakich 
s trukturach wiedza ta jes t  zorganizowana. Niejasne są również sposoby 
użycia danych w nich zapisanych: w jaki sposób są  one wydobywane,  
jak  są  wyszukiwane,  w jaki sposób biorą  udział w procesach decyzyj­
nych. Pomimo tych niejasności na podstawie fenomenologicznego opisu 
zjawisk biologicznych, psychologicznych i neurologicznych oraz ekspe­
rymentów statystycznych powstało kilka modeli  opisujących zjawiska 
zachodzące przy przetwarzaniu informacji przez cz łowieka“'̂ ’.

Słownik umysłowy jest formą pośrednią między leksykonem a ency- slo>vnik 
klopedią i oznacza zasób form leksykalnych zinterioryzowanych, czyli mentalny  
znajdujących się w pamięci długotrwałej użytkownika języka używanych 
w miarę potrzeby w wypowiedziach. Słownik umysłowy zasadniczo obej­
muje tzw. słownictwo czynne, tj. takie, które jest używ'ane przez konkret­
nego użytkownika języka w tworzonych przez niego wypowiedziach.
Niektórzy do słownika umysłowego zaliczają także słownictwo bierne, tzn.

J. S zym ańsk i,  W ysziik iw unie k o n tek sto w e  и’ p a m ię c i sem a n tyczn e j. Rozprawa  
doktorska. Promotor: prof, dr liab. W łod zis ław  Duch. [online], [dostęp: 22 .03 .2011] .
D ostępny  w  World W ide Web: www.fizyka.iim k.pl/ftp /papers/km k/PhD/09-.lu lian-  
P h D .p d f .
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takie słownictwo, ictórcjest tylko rozumiane'” . Słownik bierny to archiwum 
olbrzymich rozmiarów. Zdaniem Idy Kurcz słownik umysłowy bierny 
człowieka wykształconego może liczyć nawet 150 tys. słów, ale słownik 
czynny jest Już znacznie mniejszy i jego wielkość oscyluje wokół kilku 
tysięcy‘’'\ Nie ma zgody co do tego, jaki jest  mechanizm wyszi;kiwania 
w słowniku umysłowym. Jedna z hipotez mówi o dominacji zasady czę­
stotliwości, tj. najłatwiej są wydobywane ze słownika umysłowego te lek- 
semy, których najczęściej używamy w idiolekcie. Inna głosi, że szybkość 
i łatwość dostępu zależy od tego, kiedy ostatnio dany leksem był „pobra­
ny” . Są też hipotezy o charakterze statystycznym oraz jakośc iowym (ba­
danie skojarzeń swobodnych oraz kierowanych, dyferencjał semantyczny 
Ch. Osgooda, decyzje leksykalne, torowanie semantyczne, monitorowa­
nie fonemu). Tworzą one kontekst dla zagadnienia optymalnej wielkości 
słownika języka informacyjno-wyszukiwawczego. Słownik umysłowy jest 
układem poznawczym identyfikującym znaczenia percypowanych bodź­
ców językowych. Leksemy przecliowywane w słowniku, stanowiące frag­
ment w'icdzy językowej użytkownika, mają określoną strukturę semiczną, 
czyli dystynktywnych cech semantycznych. Zadaniem słownika jest iden­
tyfikacja tej struktury, jej przechowywanie i umożliwianie dostępu do niej, 
gdy zacliodzi taka potrzeba. Jak zorganizowany jest słownik mentalny, 
można jedynie domniemywać.  Jedna z hipotez'^'' głosi, że jego modelem 
może być sieć semantyczna, której luki wyznaczają podstawowe relacje 
paradygmatyczne (synonimię, antonimię, hierarchię). Zinternalizowana 
w umyśle wiedza językowa to połączenie kompetencji  językowej,  czyli 
abstrakcyjnej zdolności do posługiwania się językiem, kompetencji  komu­
nikacyjnej, będącej umiejętnością użycia języka stosownie do zamierzeń 
nadawcy, oraz wiedzy o pozostałycli elementach układu komunikacyjnego. 
Wiedza językowa współdziała z wiedzą pozajęzykową będącą koncep- 
tualizacją świata wyrażoną za pomocą odpowiednich kategorii pojęcio­
wych i zachodzących między nimi relacji. Pomiędzy konccptualizacją""’ 
i werbalizacją nie ma jednak izomorfizmu, 

nielkość  Wielkość słownika języka informacyjnego jest ważnym nic tylko pro-
s łonnika JIW blemem poznawczym, mającym istotne konsekwencje dla efektywności 

posługiwania się tymi językami. „Generalnie można przyjąć, że wraz ze 
wzrostem liczby jednostek leksykalnych rośnie znaczenie właściwej struk­
tury semantycznej języka i jej reprezentacji. ( . . .)  plaska struktura pola

1\)г. !. Kurcz, Pcimi(^ć. U czcnicsi(^ . J<^zyk. Warszawa 1992. s. 233 -2 4 3 .
I. Kurcz. P sy c h o lo g ia  /(^zykci i kom unikacji. Warszawa 2 0 0 0 ,  s. 106.
Tamże.

W jęz y k o z n a w stw ie  kogn ityw n ym  istnieje termin idealizacyjny model p o zn a w ­
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m antycznej). u m ysłow ej,  stanowiącej tlo p o jęc iow e  (nie Język ow e),  w  oclniesieniu do  
którego dany elem ent interpretuje się Jako aspekt bądź fragment całości.  ICM mają  
strukturę zorgan izow aną  w g  czterech rodzajów- zasad: propozycjonalnej (sem antyka  
ram Fillmore'a; teoria schem atów  Rumelharta; teoria skryptów Suchanka i A belsona.  
ramy wykorzystujące  wartości standardowe (tlc ja u lis)  M in sk y ’ego); w yob ra żcn io w o -  
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(teoria metafory i metonim ii LakolTa i Johnsona); porządkow'ania przestrzeni u m y s ło ­
wej (teoria przestrzeni um ysłow ych ).



semantycznego może nie mieć wpływu na efektywność tylko w przypadku 
niewielkich słowników (możliwych do opanowania pamięciowego) j ęzy ­
ków paranaturalnych, w których znaczenia jednostek leksykalnych nic róż­
nią się istotnie od znaczeń równoksztaltnych wyrażeń języka naturalnego.
W językach o strukturze płaskiej lub mającej przewagę ccch struktury pła­
skiej ciężar identyfikacji relewantnych jednostek leksykalnych spoczywa 
na użytkowniku i bibliotekarzu opracowującym zbiory. ( . . .)  Większość j ę ­
zyków informacyjno-wyszukiwawczych,  poza wspomnianymi wcześniej 
językami o nielicznym i paranaturalnym słownictwie, wymaga takiego 
ustrukturalizowania słownika, żeby wyszukiwanie informacji (w słowniku 
i za pomocą JIW w zbiorze informacyjnym systemu) było efektywne""".

W otwartyni środowisku sieciowym heterogeniczne zasoby są związane intc'ropei'a- 
z metadanymi różnych słowników (kontrolowanych i nie) oraz zorganizo- cyjność  
wane według różnycli schematów. Nic dziwnego, żc przekrojowe poszuki­
wanie tego, co relewantne, stanowi problem i wyzwanie. Ten sam problem 
pojawia się również wtedy, gdy przeszukiwane są zasoby bibliograficzno- 
-dokumentacyjne, np. przy korzystaniu z multiwyszukiwarek bibliotecz­
nych, w bibliotekach cyfrowych (zwłaszcza sfedcrowanych) czy katalogach 
centralnych, w których brak jest jednolitości opracowania. Pewną nadzie­
ję  na przezwyciężenie tych trudności daje interoperacyjność'"- systemów 
i języków informacyjno-wyszukiwawczych. Część zrealizowanych przed­
sięwzięć stanowiły projekty integrujące istniejące JIW i systemy organiza­
cji wiedzy, część -  mapujące je  lub tworzące nowe w celu współdzielenia 
informacji"’-\

Kończąc ten wątek rozważań, warto przypomnieć, że w ujęciu teore­
tycznym język haseł przedmiotowych nie powinien wyprzedzać piśmien­
nictwa, czego konsekwencją powinien być jego ścisły związek z konkret­
nym zasobem tworzącym kontekst zarówno dla tworzenia,  jak i użycia 
języka. Dziś właściwie w ogóle nie bierze się tego pod uwagę. Języki haseł 
przedmiotowych „migrują” z biblioteki do biblioteki. Znaczna ich część to 
języki uniwersalne, o nieograniczonym zakresie tematycznym, tworzone 
z myślą  o opracowaniu piśmiennictwa w bibliografiach narodowych lub 
katalogach centralnych. Nie uw'zględniają potrzeb żadnej konkretnej grupy 
użytkowników i nie dostosowują słownictwa do ich wymagań i kompe­
tencji. Twórcy języków uniwersalnych muszą stale dokonywać wyboru, 
szukać kompromisu pomiędzy terminologią naukową a słownictwem po-

"" .!. W oźniak, K a te g o ry za c ja . StiuHum z  te o r i i j \ 'z y k ó w  iiifo n m ic r /n o -w y szu k im iw -  
czych . W arszawa 20 0 0 ,  s. 161.

Postulat interopcracyjności nie jest niczym  now ym . Od dziesiątek kit zarówno  
teoria jak i praktyka języków' in form acyjn o-w yszu k iw aw czych  zajmuje sit,' tym proble­
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racji intelektualnych.
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tocznym; starać się o rozróżnienie terminów wieloznacznych, które w ba­
zach dziedzinowych, specjaHstycznych takiego rozróżnienia zw'ykle nie 
wymagają. Język untwersahiy to język adresowany do „uśrednionego”, 
abstrakcyjnego użytkownika, ze wszystkimi tego konsekwencjami. Aspekt 
potrzeb grupy docelowej może jedynie wpłynąć na decyzję o głęboko­
ści i szerokości indeksowania z użyciem danego języka informacyjno- 
-wyszukiwawczego. W wielu bazach bibliograficznych i katalogowych, 
aby uzupełnić charakterystyki wyszukiwawcze dokumentów sformuło­
wane w uniwersalnym języku haseł przedmiotowych i ułatwić dostęp do 
nich różnym kategoriom odbiorców, uwzględnia się w opisach dodatkowe 
punkty dostępu zaczerpnięte ze specjalistycznych, dziedzinowych języków 
informacyjno-wyszukiwawczych.  Praktykuje to np. Biblioteka Sejmowa, 
w bazie której wzajemnie uzupełniają się hasła przedmiotowe jhp BN 
i deskryptoi-y STEBIS (polskiej wersji tezaurusa EUROVOC).  W katalogu 
NUKAT opisy publikacji z zakresu medycyny i nauk pokrewnych obok ha­
seł sformułowanych w uniwersalnym języku KABA lub Jl IP BN niekiedy 
otrzymują hasła języka specjalistycznego MeSl I.

* * *

Podsumowując, można stwierdzić,  że nie ma uzasadnienia dla dalsze­
go rozwijania i bronienia prekoordynacji.  Mankamenty, zwłaszcza silnej 
prekoordynacji , nie upoważniają jednak do formułowania opinii o bezza­
sadności wszelkich form kontroli semantycznej w tworzeniu metadanych 
i w wyszukiwaniu. .lęzyki informacyjno-wyszukiwawcze tak jak dziś w y­
glądają i są  stosowane, nie przystają do paradygmatu sieciowego. Muszą 
się zmienić,  przekształcić,  dostosować do środowiska technologiczno- 
komunikacyjnego.Warto tu przypomnieć wypowiedź Michaela Bucklan- 
da"’’', który uważa słownik za najważniejszy, podstawowy typ wartości 
metadanych, za pomocą których opisuje się jednostki,  podzbiory, zbiory 
i kolekcje, zwłaszcza w bibliotekach cyfrow'ych.

A może dziś nadszedł moment  na jeszcze jedną, „rewolucyjną” zmia­
nę w zakresie wyszukiwania treściowego? We współczesnych bibliote­
kach równie ważna jak  zasoby (posiadane i dostępne) jest komunikacja.  
Komunikacja,  która może i powinna przybierać różne oblicza i formy. 
Wielu z nas korzysta przez telefon i przez sieć z usług różnego rodzaju 
konsultantów, doradców. Może warto byłołiy pomyśleć o uruchomieniu 
w bibliotekach interaktywnych usług realizowanych w czasie rzeczywi­
stym specjalnie dedykowanych wyszukiwaniu? [bibliotekarz i użytkownik 
przed swoimi komputerami prowadziliby równolegle to samo wyszukiwa­
nie, komunikując się ze sobą. Bibliotekarz mógłby zadawać użytkowniko­
wi dodatkowe pytania, wspólnie wyszukiwać i modyfikować kwerendę,

M. Buckland. V ocahiilary a s  a  c c n ira l co n ccp l in lih ra ry  a n d  in form ation  sc ien ce . 
W; C o lJ S : Di;^ilal lib ra r ie s :  in te rd isc ip lin a ry  con cep ts, ch a llen g es  a n d  o p p o rtu n itie s . 
Zaercb 1999. s. 3-12.



upewniać się. czy odpowiedź satysfakcjonuje użytkownika, podpowiadać, 
czy i gdzie są dostępne pełne teksty wyszukanycii dokumentów. Narzędzi 
do świadczenia tego typu usług jest wiele, a wśród nich komunikatory, 
czaty, programy typu IVeh contact center, telefonia internetowa oparta na 
VoIP lub ich kombinacje.  Zmiany są  konieczne. Bibliotekarze nie mogą 
wypuścić z ręki szansy na lepsze zaistnienie z jednej strony w zglobali- 
zowanym świecie (dziś już) informacji sieciowej, z drugiej zaś lokalnych 
potrzeb, treści i oczekiwań.
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Biblioteki w Polsce, ich użytkowników i bibliotekarzy czeka zmiana niciichroii- 
związana z przekształceniem części usług w pclni clo postaci sieciowej, ność zmian
Paradygmat sieciowy, zanim zostanie zastą}:)iony kolejnym, dopomi­
na się reilcksji nad fenomenem wpływu Sieci na spoleczeństw'0 -  jego 
role, struktury, funkcje i przemiany. Byt bibliotek jako instytucji, miejsc 
w przestrzeni publicznej,  społecznej i naukowej,  nie wydaje się być za­
grożony, ale dotycłiczasową ich ofertę trzeba zmodylikować, dostosować 
do oczekiwań, możliwości i wymagań odbiorców, środowiska społecznego 
i technicznego. Tymczasem nie wszyscy są przygotowani do zmian.
Stosunkowo mała jest świadomość specyfiki sieci, znajomość narzędzi 
informatycznych, umiejętność komunikowania się w nowej rzeczywistości 
cyfrowej z użytkownikami, którzy zmienili swoje nawyki, kompetencje 
i zachowania. Sieć to środowisko technologiczno-spoleczne, w którym 
kluczowe struktury społeczne i działania zgrupowane są wokół cyfro­
wych procesów w ramach sieci informacyjnych. Sieć to nie tylko nowe 
środowisko technologiczne i ekonomiczne, ale również, a może przede 
wszystkim, spoleczno-komunikacyjne. W społeczeństwie sieciowym (dziś dominacja  
może należałoby pow'iedzieć „w mobilnym społeczeiistwie s ieciowym” ) Sieci 
nie tylko instytucje i organizacje mogą tworzyć węzły sieci. I^ównież 
ludzie stają się w mniejszym stopniu uczestnikami grup, a bardziej człon­
kami wielu społecznych powiązań komunikacyjnych. W swoisty sposób 
każdy potencjalnie jest węzłem w swojej sieci; wzajemne powiązania 
węzłów wzmacniane są intensywnymi przepływami między nimi. Przy­
najmniej niektóre elementy lego środowiska mają bezpośredni wpływ na 
opracowanie zasobów.

W społeczeństwie przemysłowym informacja pozw'alala trwać jednost­
kom i grupom społecznym. Związek grupy z infoimacją wnosił jednak 
pewne ograniczenia co do użycia informacji. „Inna ( . . .)  jest pojemność 
informacyjna ludzkiego umysłu, a inna pojemność iniormacyjna grupy lub 
kręgu, w którym cyrkulują informacje. Ludzka jednostkowa pojemność in­
formacyjna zdaje się większa niż pojemność grupy czy kręgu. Ta ostatnia 
jest  l imitowana przez konieczność uzyskania konsensu na taką wspólnotę 
treści. Zawsze ktoś pierwszy powie « j u ż  dosyć» ,  nim pozostali są go­
towi przestać, co znaczy, że pojemność grupy została wypełniona. ( . . .)
W rezultacie pewna ilość informacji pojmowanej przez jednostkę nic jest 
przedmiotem obiegu informacyjnego w grupie. Dziś wysiłek poszukiwa-
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nia innych ludzi nie jest  ( . . . )  ciężki ( . . .) .  W rezultacie narażona jest na 
szwank dotychczasowa w'spôlnota, klóra okazuje się mniej ważna lub tym­
czasowa” '. Internet będąc siecią sieci, bez zadanej struktury lub obowiązu­
jącej hierarchii tworzy ramy, w których ustanawiają się związki społeczne 
i tworzą nowe struktury. Jaka będzie docelowa struktura i kultura społecz­
na, która wyłoni się w rezultacie tych przemian, trudno wyrokować. Dziś 
widać tylko niektóre jej symptomy (między innymi odrzucanie dawnych 
form przekazu kulturowego, fragmentacja kontaktów komunikacyjnych, 
kompresja czasu, czyli rozbieżność między tempem napływu informacji 
a nabywaniem doświadczenia pozwalającego je  zrozumieć, mimo najlep­
szych chęci, deklaracji i działań pogłębiające się rozwarstwienia).

Sieciowe formy organizacji społecznych istniały od dawna, jednak po­
wstałe stosunkowo niedawno technologie teleinformatyczne stworzyły 
materialne podstawy przenikania sieciowości do całej struktury społecz­
nej. Nierozstrzygniętym problemem pozostaje nadal kwestia,  czy więzi 
społeczne stymulowane przez sieć sprzyjają poprawie komunikowania,  
czy też komunikacja sieciowa niszczy te więzi. Rola nowych technik in­
formacyjnych i komunikacyjnych nie została powszecłinie zrozumiana 
i przyswojona. „Niestety obserwacja ta dotyczy także środow'isk opinio­
twórczych. Często brakuje podstawowych doświadczeń i informacji, które 
są zastępowane myśleniem życzeniow'ym, uprzedzeniami, nieporozumie­
niami, a nawet milami. Brakuje także zrozumiałego i czytelnego aparatu 
pojęciowego i terminologicznego. Tylko w niewielkim stopniu znane są 
szerokiej publiczności mechanizmy rządzące społeczeństwem, które sze­
roko korzysta z nowych teclinik informacyjnych i komunikacyjnych. Braki 
te wynikają między innymi z niedostatku poważnej,  pogłębionej debaty 
na len temat, którą zastępują często slogany, powierzchowne stwierdzenia 
i działania z gatunku socjoteclinicznego"^ Sieć wpływa na komunikowanie 
się ludzi, przesuwa akcenty, ale nie wypiera i zastępuje. Należałoby mówić 
o powstaniu nowej formy komunikacji  -  komunikacji  sieciowej -  a nie 
o zastępowaniu dotychczasowych form komunikacji  tą nową. Część auto­
rów, jak Jacek Wojciechowski, posługuje się terminem komunikacja elek­
troniczna; część stosuje formy typu komunikacja w środowisku cyfrowym 
czy sieciowym. Można przyjąć, że w pewnych kontekstach komunikacja 
sieciowa  i komunikacja elektroniczna oraz cyfrowa mogą  być traktowane 
jak  synonimy, choć zapewnie część osób będzie skądinąd słusznie uważać, 
że komunikacja sieciowa  jest gatunkiem koiiuinikacji elektronicznej, cv- 
jrowej. W kategoriach genus proximum i differentia specihca tak jest, ale 
sztuką jest takie sformułowanie differentia spccifica, żeby oddało bogac­
two różnic jakościowycłi między tym co sieciowe a tym, co nie sieciowe.

Komunikacja w sieci integruje tradycyjną komunikację głosową, pocztę 
(elektroniczną),  komunikatory, radio i telewizję (cyfrową), (elektroniczne)

' J. M ikułow ski Pomorski. K u ltu ra  w oh ec  sp o lcczcń s/w ci \ic c i .  W: S p o łe c ze ń s tw o  
iiijorm citycziic . szcinsn c zy  za g ro żen ie . Poci red. Bai'bary C hyi'ow ic/.  Lublin 2 0 0 3 ,  s. 54.

- M. M uraszkicw icz ,  O tw a r te  sp o /e c ze iis tw o  s ie c io w e . Krol< w s tro n ę  im iw ersa liz ittu  
s ie c io w e g o . Referat w y g ło sz o n y  na konferencji „Polskie  biblioteki publiczne: Inlcrnet -  
A k tyw acja !” zorganizow anej przez Instytut Informacji N aukow ej i S tudiów  Biblio-  
log iczn ych  Uniwersytetu Warszaw'skiego w dniu 8 czerw ca  2 0 1 0  r. N iep u b lik ow an e  
materiały konierencyjne. s. 7.



wydania gazet, portale i serwisy WWW, serwisy multimedialne telefonii komunikacja  
3G/UMTS, błogi itd. Charakteryzuje j ą  konw'ergeneja, multimedialność, sieciowa 
hipertekstowość (hipermedialność),  komplementarność, ale nie zastępo­
walność. Ekspansywność czy ogromne możliwości komunikacji  sieciowej 
nie są przesłankami wystarczającymi do orzekania o jej wyłączności czy 
nadzwyczajnym charakterze. Komunikacja cyfrowa, podobnie jak  pu­
blikacja cyfrowa^ nie eliminuje wcześniejszych form, ale będąc nowym 
bytem, raz wspiera,  innym razem osłabia, inne rodzaje komunikacji.  Ko­
munikaty cyfrowe, zwłaszcza transmitowane przez Sieć, mają większy 
zasięg (w sensie przynajmniej teoretycznego braku barier przestrzennych 
i czasowych) od innych ich typów. Często podkreślaną cechą komunikacji 
elektronicznej jest  szybkość przekazu oraz łatwość modyfikowania treści.
W trakcie odbioru komunikatów „może dokonywać się odbiorcza wspólge- 
neracja przyjmowanych treści, zapewne w większym stopniu niż w innych 
formach komunikacji , ale jednak nie całkowicie swobodna”^ Całkowita 
swoboda i brak jakiejkolwiek kontroli w komunikacji  sieciowej wydają się 
być jednym z większych nieporozumień narosłych wokół niej. Poza tym 
brak pewnych form kontroli, a zatem również i oceny treści, wcale nie jest 
zawsze dobry i pożądany. Gdyby tak było, nie byłoby zapotrzebowania 
clioćby na oprogramowanie filtrujące dostęp dzieci do zawartości Sieci.
Często wskazuje się również na nielinearność komunikacji elektronicznej, 
jako na cechę odróżniającą j ą  od innych typów komunikacji.  Częściowo 
jest to prawdziwe. Niektóre obszary komunikacji sieciowej są rzeczywi­
ście nielinearne, ale nie wszystkie.  W sieci jest  mnóstwo linearnych ko­
munikatów, których odbiór jest możliwy tylko w jeden, linearny, co nie 
zawsze znaczy gorszy, sposób. Komunikacja sieciowa wydaje się być na 
etapie silniejszego angażowania emocjonalnego, niż intelektualnego, od­
biorców, co jest naturalne i akceptowalne na obecnym stadium rozwoju, 
ale może stać się niebezpieczne, gdyby utrzymało się dalej. Czasami za­
pomina się również, że Sieć działa w logice binarnej (inkluzja ekskluzja, 
dominacja kontrdominacja itd.).

Sieć wbrew pozorom nie jest  najważniejszym środowiskiem komunikacji tymczaso-  
publicznej, choć niewykluczone, że nim się stanie. Natomiast cechą chyba ność
nie w pełni prawidłowo ocenianą tej formy komunikacji jest tymczasowość zawartości
komunikowanych treści. Możliwość łatwej i szybkiej aktualizacji, modyfi­
kacji zawartości^ jest jednocześnie i zaletą, i wadą komunikacji cyfrowej.
Z pewnością w wielu sytuacjach brak dostępu do wcześniejszych wersji ko­
munikatów jest istotnym mankamentem sieci i przekazu cyfrowego'’.

Ciągle za mało jest refleksji nad najbardziej racjonalnym wykorzysta­
niem dobrodziejstw świata cyfrowego i specyfiki „życia” w Sieci z uwzględ-

’ K. M ig o ń ,  U n iw ersu m  j)iśniicniiicl\vci. j e g o  w U iściw ości, g ra n ic e  i s p o so b y  is tn ie ­
nia, W: U n iw ersu m  p iśm ie n n ic tw a  w oh ec  konu in ikacji e lek tron iczn e /, s. 1 1-20.

.1. W o jc ie c h o w sk i ,  B ib lio tek a  и ’ kom u n ikacji p iib lic zn c j,  s. 40.
Z  p u n k tu  w id z e n ia  k o m u n ik a c j i  n a u k o w e j  ła tw ość  m o d y f ik o w a n ia  trc.ści nic z a ­

w s z e  je s t  zaletą .
” A. Januszko-Szakie l.  М ; и т  w ym iar za bezp ieczan ia  elektronicznych zasobów . E li lB  

2010  nr 6 [online], [dostęp; 1 .03 .20i 1]. D ostępny w  World W ide Web: http;//ww-w.cbib.info- 
/2010 /115/a .php?januszko; Tejże, O pen A rchival Inform ation System  -  sta n d a rd  ir  zakresie  
arch iw izacji p u b likac ji elektronicznych. „Przegląd B iblio teczny” 2005, nr 3, s. 341-358.
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nicniem w tym kontekście roli i możliwości bibliotek. „Komunikacja 
elektroniczna -  w następstwie szerokiego dostępu i kUwości nadawania, 
jak też drożności i ogromnej pojemności -  przyczyniła się do chaosu infor­
macyjnego. Wobec nadmiaru i nieuporządkowania transmitowanych treści, 
powstało nawet pojęcie informacyjnego śmietniska (. . .) .  Liczba nadawców 
prawdopodobnie przewyższa liczbę odbiorców, pojawia się bowiem prak­
tyka nadawania dla nadawania, dla manifestacji siebie, a niekoniecznie dla 
zakomunikowania czegokolwiek Sieci nie da się uporządkować na
wzór dotychczasowych systemów informacyJno-wyszukiwawczych'\  Nie 
ma też ani takiej potrzeby, ani konieczności. „Do momentu przedstawienia 
cywilizacji europejskiej prasy drukarskiej,  zapisywano tylko rzeczy ważne 
i istotne. ( . . .)  Wraz z upowszechnieniem się druku, rozpoczęto masową 
produkcję nie tylko pism sprzyjających rozwojowi nauki i wiedzy, lecz 
i pism czysto rozrywkowych. Wtedy nie było to Jeszcze problemem, sta­
ło się nim w naszej epoce, kiedy w natłoku książek trudno odszukać tę, 
której przeczytanie przyniesie nam coś wartościowego. Podobny problem, 
tylko w większej skali, pojawia się wraz z rozwojem Internetu i Jego po­
wszechną dostępnością.  ( . . .)  Współczesny człowiek nic musi sobie radzić 
z niedomiarem, lecz natłokiem informacji. Najpierw musi wyszukać pe­
wien ograniczony zasób Jej źródeł, później -  czytając musi odsiać ( . . .)  
ziarno od plew. Niestety, nie zawsze mu się to udaje, i nierzadko bierze za 
prawdę coś, co Jest wynikiem błędu autora lub Jego chęci wprowadzenia 
czytelnika w biąd. Sieć, często traktowana Jako źródło wiedzy pewnej.  Jest 
źródłem zdradliwym. Niestety, ludzie dopiero się uczą podchodzenia do 
niej z rezerwą. Jest to szczególnie problematyczne w czasach, gdy inior- 
macja Jest podstawą działania, a dostęp do niej decyduje o powodzeniu 
p odej m o wa n y с li działa ń ' .

Cyfrowość i sieciowość są ważnymi wyznacznikami współczesności.  
Wyrazem tej sytuacji Jest między innymi, moim zdaniem, niepotrzebna 
i skazana na porażkę chęć ryw'alizowania bibliotek z gigantami komer­
cyjnymi typu Google, podkreślanie wyższości bibliotek lub przeciwnie ~

’ J. W ojc iechow sk i,  dz. cyl., s. 43.
D uże nadzieje na zapanow anie  nad zasobam i w ią że  się m iędzy  innymi z za sto so ­

w aniem  metod statystycznych w postaci np. data m ining (inaczej: eksploracja danycli. 
drążenie danych, w y d o b y w a n ie  danych, ekstrakcja danycli) czy  w eb  farming. A le  to 
s ą je d y n ie ,  skądinąd iidane i bardzo n o w o czesn e ,  protezy ludzkiej inteligencji. Trudno 
od p ow ied z ia ln ie  stw ierdzić, c zy  i k iedy bętlzie m o ż l iw e  zastąpienie pracy na przykład  
indeksatorów sprawnie działającym  oprogram ow aniem . W. F. Lancaster i A. Warner 
w  książce  In tc ligcn l te ch n o lo g ie s  in l ih n iry  liiuI injoi-mcilion sc rv ic c  u p p licu iio fis  (M e d ­
ford 2 0 0 1 )  napisali, że  praw dopodobnie minie j e s z c z e  dużo czasu zanim  komputery  
staną się na tyle inteligentne, by w pełni zastąpić cz łow iek a  w  procesach abstraktowa-  
nia i indeksowania, o ile w  o g ó le  to kiedykoiw iek nastąpi. N4ożna znaleźć  w literaturze 
rów nież  w yp o w ied z i  osób  inaczej postrzegających to zagadnienie , w skazujących  
przykłady udanych prób w  zakresie autom atycznego  streszczania i indeksow ania, for­
mułujących opinię, że w  najbliższym  czasie  m ożna się sp od z iew ać  za a w an sow an ego  
oprogram ow ania abstraktującego i indeksującego dokumenty, np. P. .lacsó, D ocim icn t-  
s iim m a riza lio n  so ftw u re . „Information T oday” 20 0 2 ,  vol. 19, nr 2, s. 22 -23 .

L. .lachowicz, S p o le c ze iis iw o  w  d o h ie  iiilernclii. [online], [dostęp; 4 .0 8 .2 0 1 0 ] .  D o ­
stępny w  World W'ide W'eb: http://honcy.7thguard.netycssays/antropologia.php

http://honcy.7thguard.netycssays/antropologia.php


stawianie się na pozycji „gorszego” . OCLC opublikowało w lulym 2010 r. 
raport na temat zachowań osób poszukujących informacji cyfrowej The 
digital information seeker'^\ będący podsumowaniem najważniejszych 
12 amerykańskich i brytyjskich badań przeprowadzonych w latach 2005- 
2009, dotyczących zachowań informacyjnych użytkowników w środowi­
sku cyfrowym. Wśród wniosków znalazły się i te;
• użytkownicy traktują bibliotekę jako magazyn książek, informacji cyfro­

wej poszukują gdzie indziej; często w ogóle nie zdają sobie sprawy, że 
biblioteki udostępniają zasoby elektroniczne;

• dla 84% użytkowników (uczniów, studentów, naukowców) wyszukiwar­
ki, głównie Google, są punktem wyjścia przy szukaniu informacji;

• 1/3 ruchu w serwisach czasopism elektronicznych jest generowana z Go­
ogle, nie z platform wydawców;

• preferencje dotyczące systemów wyszukiwania obejmują między inny­
mi podobieństwo interfejsu do Google, możliwość zadawania prostych 
pytań i szybki czas reakcji na zadane pytanie;

• największe kłopoty w korzystaniu z informacji sprawia: tworzenie do­
brych strategii wyszukiwania, ocena jakości znalezionych informacji, 
zrozumienie, czym naprawdę jest Sieć i jej zaw'artość.
Clioć w Polsce nie prowadzono analogicznycli badań, to jest  prawdopo- dobre

dobne, że generalne tendencje byłyby podobne". Może zamiast rywalizo- pośiTclnictwo
wać z Google, lepiej skupić się na budowaniu marki Biblioteka z całą jej 
specyfiką, ze świadomością mocnych i słabych stron? „Nie istnieje system 
obrony przed niepotrzebnymi i niechcianymi informacjami. Gorzej -  nie ist­
nieje naturalny system selekcji na infomiacje istotne i nieistotne. ( . . .)  Stąd 
może wzrastająca popularność nowego zawodu: brokera informacji (czy 
inaczej tzw. infobrokera) -  czyli specjalisty profesjonalnie zajmującego się 
wyszukiwaniem i dostarczaniem informacji aktualnych i ważnych z punktu 
widzenia potrzeb danego klienta” napisał Marian Golka‘\  Ja do lego dodam, 
że nie tylko infobrokera, ale i bibliotekarza, o ile bibliotekarze będą w stanie 
dostosować się do zmieniających okoliczności -  społecznych, technicznych,

L. S ilipigni C om iaw ay, T. J. Dickcy, The d ig ita l in form ation  scelcer: rep o r t o f  the  
f in d in g s  f v m  .se lec ted  O C L C , RIN, a n d  JIS C  u ser  b eh a v io u r  j)ro jec ts  [online], [dostęp:
0 4 .0 8 .2 0 1 0 ] .  D ostępny  w  World W ide Web: http://vv\v\v.jisc.ac.uk/m cdia /doeiim enls/  
piiblications/rcports/2010/digital in formationseekciTeport.pdr.

" Z o p u b lik ow an ego  vv styczniu 2 0 1 0  г. raportu M ło d zi i m ed ia . i\'ow e m ed ia  
a ucze.stn ictw o  vi’ liu ltiirze  w ynika m iędzy innymi, że: młodzi użytkow nicy  informacji 
i b ibliotek nie znają świata bez kom puterów i Internetu; są generacją d ig ita l natives', 
kom unikują się  ze sob ą  przede w szystk im  za p o m o cą  te le fonów  kom órkow ych ,  
kom unikatorów  i serw isó w  sp o lcczn o śc io w y ch ;  są (prawie) za w sze  podłączeni do 
sieci; w sp ó łtw orzą  i udostępniają treści w  Internecie; wierzą, że (prawic) w szystk o  
znajdą za p o m o c ą  G o o g lc ,  choć  uznają jed n o cześn ie  autorytet p o zn aw czy  niektórych  
nauczycie li;  potrzebują g o to w y ch  informacji natychmiast lub śc ią g n ą je  z Internetu; nic 
potrafią na o gó l  e fek tyw n ie  w yszu k iw a ć  i krytycznie oceniać  informacji, b ezk iy tyczn ic  
w ierzą  w e  w szystk o ,  co  znajdą w  zasobach internetowych, np. w  W ikipedii. M łodzi 
i m ed ia . .Mowe m ed ia  a  u czes tn ic tw o  ч’ ku lturze. R a p o rt Centruiti B adań  n a d  K u ltu rą  
P o p u la rn ą  SIVPS. [online], [dostęp: 5 .0 8 .2 0 1 0 ] .  D ostępny w World W ide Web: http:// 
kpbc.um k.pl/d libra/docm ctadata?id=45367& from =pubstats

M. Gołka, B a rie ry  w  kom u n ikow an iu  i sp o łe c ze ń s tw o  (d ez)in form acyjn e . s. 156.

http://vv/v/v.jisc.ac.uk/mcdia/doeiimenls/


komunikacyjnych i innych. Metawyszukiwarki, choć przydatne i wygodne, 
nie zawsze zasti\pią bibliotekarza, choćby ze względu na brak ujednoHcenia 
metadanych treściowych w różnych bazach danych. Lepsze wydają się być 
przewodniki tematyczne takie jak np. LihGiiicles^^.

początki
badań
użytkowników

3.1. Użytkownicy

Odbiorca produktów i usług biblioteczno-informacyjnych, zwany czy- 
tehiikiem, użytkownikiem czy użytkownikiem informacji '^ zawsze był 
(przynajmniej werbałnie) w centrum zainteresowań bibliotekarzy i pra­
cowników informacji. Najwcześniejsze b a d an ia ' \  przeprowadzane pod 
szyldem badań użytkowników, de facto  były badaniami instytucji, syste­
mów, sposobów korzystania z nich. Ich celem było określenie kategorii 
osób korzystających z bibliotek i dokumentów. Badających nie interesowa­
ły takie zagadnienia jak  zachowania, zwłaszcza zachowania w procesach 
szukania informacji, motywacje, problemy i zadania, do wykonania któ­
rych miała służyć szukana informacja, wykorzystanie informacji. Zwłasz­
cza problematyka wykorzystania informacji była mocno marginalizowana 
i właściwie do dziś tak jest. Chociaż za początek refleksji nad użytkowni­
kami przyjmuje się rok 1948, kiedy odbyła się w Londynie konferencja 
zorganizowana przez Royal Society (Royal Society Scientific Information 
Conference)"^’, to przełom jakościowy miał miejsce dopiero w latach 70. 
XX w., kiedy ukazały się tak znaczące publikacje jak Information needs 
and uses in science and technology Mcnzela'^ czy Information needs and  
uses //? science and technology Paislcya'^. Lata 70. XX w. wprowadziły 
problematykę użytkowników do badań naukowych; wcześniej była ona 
przedmiotem dociekań jedynie bibliotekarzy praktyków. Badania nadal 
były jednak nastawione na odkrywanie i opisywanie różnych aspektów 
korzystania z bibliotek i dokumentów, właściwie bez jakichkolwiek prób 
teoretycznej konceptualizacji.

L. Derlert-W olf, D o g o n ić  G o o g ic ?  W: Bihliolcl<a  ir k ry zy s ie  crv k iy zy s  и' hih lio le-  
ce ?  Ł ódź, 1 5 -1 7  c ze rw c a  2 0 1 0  r  M a te r ia ły  kon feren cyjn e. Lódż 2 0 1 0 ,  s. 4 5 -  49.

N a zew n ic tw u  zw iązanem u z użytkow nikam i informaeji były  p o św ięco n e  m iędzy  
innymi wyst;\pienia na konferencji C zy te ln ik  crv klien t?  O g ó ln o p o lsk a  kon feren cja  
b ib lio tek a rzy . B ib lio tek a  G hhvna U M K  Toruń 4 -6  griicln ia 2 0 0 3  roku  [online], [do.stęp: 
5 .0 8 .2 0 1 0 ] .  D ostępny  w  World W ide Web: http;//w w w .c b ib .oss.wroc.pl/matkonf7torun/  
index .php.

Obszerne o m ó w ien ie  literatury dotyczącej u żytk ow n ik ów  i ich badań m ożna zna­
leźć m iędzy  innymi w: M. .1. Bates, In form ation  b e h a v io r  W; E n cyc lo p ed ia  o f  lib ra ry  
a n d  in form ation  sc ien ce . 3rd ed., Boca  Raton (FL) 2 0 1 0 ,  s. 2 3 8 1 -2 3 9 1 .

Z naczenie  konferencji po lega ło  na „w ysunięc iu  na pierw szy  plan zagadnienia  p o ­
trzeb uży tk ow n ik ów  w  zakresie informacji naukowej i ich przygotow ania  do korzysta­
nia ze  źródeł informacji” (M . D em b ow sk a , D o k u m en la c ja  i in jo iiu a e ja  n aukow a. Z a rys  
p ro b le m a ty k i i k ierunku rozw oju . Warszawa 1965, s. 68).

M. M ezel,  In form ation  n eed s a n d  u ses in sc ie n c e  a n d  /«7;//оД;^,п’.„Аппиа1 R ev iew  
o f in fo r m a t io n  Sc ien ce  and T ech n o lo g y ” 1966, vol. 1, s. 41 -6 9 .

W. .1. Paisley, In form ation  n eed s аж! u ses in sc ie n c e  iin d  „Annual
R ev iew  o f in fo r m a t io n  S c ien ce  and T ech n o lo g y ” 1968, vol. 3, s. 1-30.

http://www.cbib.oss.wroc.pl/matkonf7torun/


Przełomowa okazała  się l<ońcówl<a łat, 70. i początcl< lat 80. XX w. 
wraz z projełctem INISS'*^ i rewolucyjnym, jak  na tamie czasy, artykułem 
Toma Wilsona On user sludies and information needs-^\ Określono vv'ów- 
czas pewne podstawy teoretyczne zachowań informacyjnych i wyszuki­
wawczych. Nastąpiło przesunięcie akcentu w badaniach z systemów na 
zachowania  ludzi (między innymi z tych systemów korzystających).  C o­
raz większego znaczenia i rozgłosu nabierał tzw. paradygmat kognitywny 
w badaniach użytkowników- ' .  Nigdy jednak  jedno podejście nie zastąpi­
ło innych, wcześniejszych. W pewnych latach dominowało  spojrzenie 
systemowe (w sensie systemu informacyjno-wyszukiwawczego),  w in­
nych socjologiczne, psychologiczne czy kogni tywne-^ a od jakiegoś cza­
su al'ektywne, tj. uwzględniające rolę i miejsce emocji w poszukiwaniu 
informacji- \  Nadal były też wyraźnie  widoczne dwa nurty -  praktyczny, 
opisowy, nakierowany na formułowanie wskazań dla instytucji, serwi­
sów i systemów oraz teoretyczny, akademicki,  dążący, choć bez wielkich 
rezultatów, do zbudowania teorii i rozwoju dyscypliny-'^. Dziś sytuacja 
jest  wyją tkowo złożona. Wspomniane nurty zainteresowania użytkow­
nikami zdają  się mieć mniej wspólnego niż kiedykolwiek wcześnie j- \  
Z przeglądu piśmiennictwa wynika, że obecnie częściej bada się poszuki­
wanie informacji  (ang. information searching) od potrzeb i procesów in- 
formacyjno-wyszukiwawczych (ang. information reti'ievaF'). Zmian jest

D. R. Strcatficld, T. D. W ilson, In form ation  se rv ic e s  in E nglish  lo c a l a iillio rily  
s o c ia l  s e rv ic e s  d ep a rtm en ts: im p lica tio n s o f  p ro je c t INISS. „Behavioural and Social  
S c ien ces  Librarian” 1980, nr 1, s. 189-199.

T. D. W ilson, On u ser s tu d ie s  a n d  in form ation . „Journal o f  Docum cnla lion"  1981. 
vol. 37 , nr 1, s. 3-15 .

J. Woźniak, K o g n ityw izm  w  in form acji. „Zagadnienia informacji N a u k o w ej” 1997, 
nr 2, s. 3 -16.

-- N ie  da się  ukiyć , że  podejśc ie  kogn ityw ne nie spełniło  pokładanych w  nim nadziei  
bycia remedium na niedostatki nurtu soc jo log iczn ego .

Theories o f  information behavior. Ed. by Karen H Fisher, Sandra Erdelez, Lynne 
McKcchnie. Mcdfoid (NJ) 2005; D. Nahl, D. Bilal, Information an d  emotion. The em cigent 
affective  p a ra d ig m  in in form ation  b eh a vio r research  a n d  theory. Medford (N.I) 2007.

M ięd zy  innymi: T. D. W ilson, dz. cyt.; T. D. W ilson, Ch. Walsh, hif>rm ation  
b eh a v io u r: an itite r -d isc ip lin a ry  p e rsp e c tiv e . A re v ie w  o f  the litera tu re . London 1996. 
[online], [dostęp: 11.02.2011]. D ostępny w  World W ide Web: liltp://inrormationrnct/ 
tdw/publ/in tbehav/index.htm l; T. D .W ilson , A re-exam in aton  < f  in form ation  seek in g  
b eh a v io u r  in the co n tex t o f  a c tiv ity  th e o iy , „Information Research” 2006 ,  vol. I 1, nr
4. [online], [dostęp: 11.02.2011]. D ostępny w  World Wide Web: http://InformationR, 
net/ir/l I-4/paper260,htm l; Tenże, A c tiv ity  th eo ry  a n d  iifo rn u itio n  seek in g  behavior, 
„Annual Review o f  Information Science and Technology” 2008, vol, 42, s. 119-161; 
Tenże, R ecent trends in u.ser studies: action  research a n d  qu alita tive  m ethods, „Information 
Research” 2000, vol. 5, nr 3. [online], [dostęp: 11.02.2011]. Dostępny w  World Wide Web: 
http://informationr.net/ir/5-3/paper76.h tm l# tw o ; C. C. Kuhlthau, S eek in g  m eaning: 
a  p r o c e s s  a p p ro a ch  to  l ib r a iy  a n d  in form ation  se rv ic e s , 2nd ed., Westport (CT)  
2004; S en se-m a k in g  m e th o d o lo g v  rea d er: s e le c te d  w ritin gs o f  B renda D ervin . Ed. by 
B. Dervin, L. Foreman-Wernet, E. Lauterbach. Creskill (N.I) 2003 .

''T . D, W ilson, The in form ation  user: p a s t, p re se n t a n d  future. „Journal o f  Information  
S c ie n c e ” 2 0 0 8 ,  vol. 34 , nr 4, s. 4 5 7 -4 6 4 .

Warto przypom nieć , że termin in form ation  re tr ie v a l  został w prow adzony  do spe­
cjalistycznej term inologii przez Calvina N. M ooersa (Por. „Information retrieval is 
. . .  the finding or d iscove i7  process with respect to stored information .. .  useful to [a 
user]” . C. N. M ooers, Z a to c o d in g  a p p lie d  to  m ech a n ica l o rg a n iza tio n  o f  kn ow ledge. 
„Am erican D ocum entation” 1951, vol, 1, nr 2, s. 20-32 ,
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zachowania
informacyjne

więcej. Często ich źródłem jest nawiązywanie, opieranie się na tej lub innej 
teorii czy koncepcji  połączone z arbitralnym odrzuceniem innych. Każda 
z istniejących teorii czy koncepcji implikuje różne odpowiedzi na kluczo­
we pytania o potrzeby i relewancję informacji. Odpowiedzi te są formu­
łowane albo na mocy argumentów empirycznych (co może być niekiedy 
wartościowsze od prymitywnego teoretyzowania, jeśli badania przypad­
ków są właściwie przeprowadzone),  albo drogą dociekań teoretycznych. 
W tym kontekście jeszcze raz powraca kwestia w'agi i znaczenia przyj­
mowanych założeń i koncepcji epistemologicznych-^ Ramy konceptualne 
badań użytkowników informacji charakteryzuje nadal brak integralności, 
ciągłości i szeroko rozumianej kontekstowości.  Być może jakąś szansa 
i nadzieją mogłaby być teoria działania komunikacyjnego Jiirgena Haber- 
masa i wchodząca w jej skład koncepcja racjonalności komunikacyjnej do­
stosowana do wymogów poszczególnych dziedzin (domen)?

Od lat 90. XX w. problematyka użytkowników informacji w języku 
angielskim częściej jest  określana nie terminem injormalion/iiser need  
studies czy information-seeking fesearch, ale information behavior lub 
information seeking behavior, oznaczającym: 1) obszar badawczy w ra­
mach bibl iotekoznawstwa i nauki o infonnacji,  w którym lokuje się 
badanie ludzi jako użytkowników informacji (a nie tylko badanie 
wykorzystania  dokum entów  czy sys tem ów)-^  2) zachowania  ludzi 
w zetknięciu z informacją, w szczególności sposoby szukania, pozyski­
wania i wykorzystywania informacji. Przez zachowania informacyjne ro­
zumie się całokształt ludzkich zachowań ujawniających się w kontakcie 
ze źródłami i kanałami przekazyw-ania informacji oraz z samą informacją. 
Zachowania informacyjne obejmują celowościowe i aktywne poszuki­
wanie informacji, jej pasywny odbiór, wykorzystanie,  a także celowe 
zachowania niezwiązane z poszukiwaniem, takie jak np. unikanie infor­
macji. Tom Wilson zaproponował trzy terminy -  information behaviour, 
podrzędny mu information seeking behaviour i information searching  
behaviour do nazwania określonych aspektów zachow'ań informacyjnych. 
Information searching behaviour oznacza zachowanie w akcie indywi­
dualnej realizacji wyszukiwania; obejmuje on ciąg interakcji z systemem 
informacyjno-wyszukiwawczym, zarówno w warstwie komunikacji  
technicznej jak i w warstwie intelektualnej (tworzenie instrukcji, ustala­
nie kiyteriów selekcji itd.) oraz oceny trafności wyszukanej informacji-^.

Na przykład. D. Case w  książce Lool<ing fo r  iiiforntciiioii: a  .survey o f  rcsecircli 
on in form alion  seek in g , needs, a n d  lie/icivior  (Amsterclam 2 0 0 1 )  ca łk o w ic ie  pominął  
w p ły w  zm iennycli  spo łecznycli  na oceny  rełewaneji. [’om in ięc ie  to nic jest określone  
w książce  explic ite , niemniej ma ono m iejsce  i m ożna za łożyć , że jest  w yrazem  
przyji^lej postaw y i za łożeń  ep istem olog icznycłi .

Theories ofinfornuition  fjehavior, dz. cyt.; T. D. Wiłson, The inf<>n>iarion user... dz. cyt.
Warto przy tej okazji dokonać też w yraźn iejszego  oddzie len ia  kategorii sem an-  

tycznycli.  które w ji^vyku angie lsk im  są oznaczane wyrazam i sea rch in g , re tr ie v a l  
(w  sp ecja listycznym  słow niku  O D I J S  (łittp://lu .com/odlis/odli.s_i.cfm) w  o g ó le  nie ma 
łiasla jest in form ation  re tr ie v a l) , także re tr iev in g , seek in g  \ f in d in g ,  a na ji^'zyk
polski zw y k le  tłum aczone jako w y szu k iw a n ie  lub przeszukiw anie, rzadziej od szu k a­
nie. odnalez ien ie  czy  odzyskanie ,  podczas gdy istota tycli procesów  jest  odm ienna.  
In form ation  re tr ie v a l  lo o d zysk iw an ie  informacji z w ykorzystan iem  profesjonalnycłi  
um iejętności szukania w  określonym  zasob ie  poddanym  w cześn iej  sp ecja listycznym  
zab iegom  opracowania, uporządkowania, zorganizow ania. Praw id łow o i dobrze



Informalion seeking behaviour ]q?,{ zachowaniem informacyjnym o szer­
szym zakresie,  obejmującym nie lylko komunikacji^ z formalnym „urzą­
dzeniem” informacyjno-wyszukiwawczym. Można poszukiwać czegoś 
konkretnego, np. danych bibliograficznych artykułu, o którym wiemy, że 
istnieje. Można również poszukiwać czegoś, o czym nic wiemy, czy istnie­
je,  i godzić się, że odpowiedź może przybrać różną treść i formę.

W literaturze opisano dziesiątki modeli  i koncepcji  dotyczących modele
użytkowników i ich zachowań informacyjnych'".  W Polsce szerzej zachowań
znanych jest  za ledwie kilka, wśród nich model Toma Wilsona, spopu­
laryzowany i rozwinięty między innymi przez Barbarę Niedżwiedzką ' '  
podejście kognitywne-^% tzw. teoria zachowań informacyjnych w życiu 
codziennym-'-’ (ang. everyday Uje information seeking: ELIS), przypadko­
we napotykanie informacji (ang. information encountering)'"^ czy podejś-

rea lizow any nic m o że  się  obyć bez znajom ości potrzeb i problen-iów ii-iformacyjno- 
w y sz u k iw a w c z y c h ,  c fck lyw ncj slralegii i tcciinik w yszu k iw a w czy c l i ,  system u, d y s ­
trybucji i dostarczania. ln /b n )u i/io n  rc'lrieval jest najbliżs'/.y scn-iantycznie ten-iu, co  
w  polskin-i s ło w n ic tw ie  specja listycznym  oddaw ano kiedyś za p om ocą  dopeii-iicnia 
in forn iacyjn o-w yszu k iw aw czy , nic informacyjny, nic w y szu k iw a w czy ,  ale w łaśnie  
in io n n a cy jn o -w y szu k iw a w czy .  h ifo rm a tio n  reiricvcil i sea rch in g  nazyw ają p o w iąza­
ne ze sob ą  procesy i czyn n ośc i ,  mające w ic ie  w sp ó ln ego ,  ale iiie będące tyn-i sam ym .
W’ t łum aczeniu z język a  an g ie lsk iego  na polski używan-iy najczęściej jed n eg o  słow a  
w yszu k iw a n ie , jednak tłumacząc na języ k  angielsk im  nie każde w yszu k iw a n ie  zastą­
p im y angie lsk im  re lr ieva l. C zęsto  re tr ie v a l  n iy lony jest z k oń cow ym  wynikien-| w y ­
szukiw ania  {reco very ). R e tr ie v a l  m o że  być rów nież  pojm ow any jako szczeg ó ln y  akt 
koniunikacji, w  którym autorzy w yszuk iw anycli  ob iektów  pośrednio komuiiikują się  
z czyteln ikam i. W  literaturze anglojęzycznej nagłów ek in form ation  )v tr ie v a i  mają  
i-ia przykład publikacje dotyczące  tzw'. tjadań Cranfielskich, ekspcrynientów  Gerarda 
Sałtona (S M A R T ), ekspciym entu  Lancastera (M edlars Dem and Searcii Service),  
prac Karen Sparck Jones, M ichaela Keena (Cranfield2), N icholasa  Belkina i IU")berta 
Oddy, projektu Okapi, eksperym entu Bruca Cofta, projektów TF^EC, CLHF. NTCIR.
Infoi'ination sea rch in g  to indywidualna aktyw ność , szukanie w  różnych miejscach,  
źródłach, zasobach, to także um iejętność identylikacji tycli niiejsc. gdzie  inrom-iacja 
jest  i ■zdol'>ycie jej, ale za w sze  w  kontekście  in form acyjno-w'yszukiwawezyni. .leszcze  
szersze  są  pojęcia in f)n n a tio n  seek in g  \ fin Jin g  (znalezici-iie) jako  obejm ujące p oszu ­
k iw anie  w sze lk ich  informacji i ich źródeł; m oże  to być np. rozm ow a z kin-iś, kto wie,  
szukanie tego, który w ie ,  rów nież szukanie w  katalogach i bazach danych ze  św ia d o ­
m ośc ią , że  m ożna też nic nie znaleźć.

T h eories o f  in form ation  b eh a v io r , dz. cyt.
В. N ied żw ied zk a , M odyfikacja  m odelu  za ch o w a ń  infoi'm acyjnych  T. D. W ilsona  

M' św ie tle  w vnik(hv b a d a n ia  za ch o w a ń  in form acyjn ych  m en edżerów . „Zagadi-iienia In­
formacji N a u k o w ej” 2 0 0 2 ,  nr 1, s. 22-33; Tejże, P o szu k u ją cy  in fon u acji. c zy  też uni­
k a ją c y  teg o  za d a n ia  użytkow nik. „I^raktyka i Teoria Informacji Naukowej i Tcclinicz-  
|-icj” 2 0 0 1 .  nr 1-2, s. 24-32; Tejże, .4 p r o p o s e d  g e n e ra l m o d e l o j  in jorm ation  b eh a v io r  
„Information Research” 20 0 3 .  vol. 9 [online], [dostęp: 2 5 .0 8 .2 0 1 0 ] .  D ostępny w World 
Wide Web: http://Inform ationR.net/ir/9-1/p a p cr l6 4 .h tm l.

M. Próchnicka, C zło w iek  i kom pu ter: d ia lo g o w y  m o d e t w yszu k iw a n ia  in f> nnacji.
Kraków 2004; J. Woźniak, K o g n ityw izm  u' inf>rm acji, dz. cyt.

R. Savola inen , E veryd a y  life  in form ation  seek in g , W: E n cyc lo p ed ia  ( f  lib ra ry  a n d  
in form ation  .science, 3rd ed., IBoca Raton (FL) 2 0 1 0  s. 1781-17X9; B. Kan-iińska-Czu- 
bała. Z a ch o w a n ia  h fo r m a c y jn e  w  życ iu  co d zien n ym : w yb ra n e  a sp e k ty  teore tvczn e . W:
Mit^dzy ])rzeszlo .ścią  a  /)rzyszlo .ścią . K siążka , b ib lio teka , in form acja  lu iukow a -  fu n k c je  
sp o łe c zn e  na p r ze s tr ze n i dzie jów . Red. Maria Próchnicka. A gn ieszka  Korycińska-ł lu- 
ras. Kraków 2 0 0 7 ,  s. 195-202.

-’■’ R. Sapa, P o te n c ja ł b ib lio tec zn ych  kata logrh v on lin e  ii' za k res ie  sp rzy ja n ia  z ja w isk u  
p r zy p a d k o w e g o  p o zy sk iw a n ia  in jo rm a c ji o lite ra tu rze  naukow ej. „Przegląd B ib lio tecz ­
ny” 2 0 0 8 ,  R. 76, z. j ,  s. 87-110.'

http://InformationR.net/ir/9-1/papcrl64.html


Rys. I. O d  zac l io w ań  in fo rm a c y jn y c h  do  w y s z u k iw a n ia  in fo rm ac ji  -
m ode l g n ia z d o w y

(ŻrócJIo: T.D. Wilson, M odels in injoi m olion hcluiviinir rc.sccircli. .„Imirnnl оГ Docunicnlation" 199*). 
vol. 55, nr 3 lonlinc |.  [doslçp: 1.03.2011]. Dostępny w Worki Wiilc Web: hUp://infomi:ilionr.nct/tclw/publ/

p ap ers /1999.1 Doc.hinil).

cie afektywne.  W tym kręgu pozostaje również  koncepcja sense-m aking  
Brendy Dervin^\  będąca rozbudowanym system założeń, tez i postu la­
tów, w tym o charakterze filozoficznym i metateoretycznym. Dziś, kiedy 
rozczarowanie kognitywizmem w bib liotekoznawstwie i nauce o infor­
macji jest  coraz większe, przypomina się dobre strony podejścia  socjo­
logicznego, między innymi pogląd o obiektywnym charakterze potrzeb 
informacyjnych jako  wyrazu jednoczesnego istnienia sytuacji p rob lemo­
wej i informacji  pozwalających na rozwiązanie tego problemu. Zaspo­
kojenie potrzeby, satysfakcja użytkownika to pochodna nie tylko jego  
wiedzy, kompetencji  bibliotcczno-informacyjnych, umiejętności ko m u ­
nikacyjnych itp., ale również  stanu piśmiennictwa czy (szerzej) stanu 
właściwego podpola  informacji . Niestety, mimo że piśmiennic two doty­
czące użytkowników,  potrzeb i zachowali informacyjnych oraz podobnych 
zagadnień jest dość liczne, to stosunkowo mało zeń wynika, zwłaszcza 
dla praktyki.  Nadal bez odpowiedzi  pozostaje pytanie,  czy przedmio­
tem zainteresowania powinny być rzeczywiście potrzeby, czy wiedza 
i znajomość sytuacji problemowej ,  ewokującej potrzebę, użytek, jaki jest  
(lub nie) czyniony z pozyskanej informacji , czy może „nadaw'anie sen­
su” {sens-niaking  wg terminologii Dervin). Ponownie nasuwają  się tu 
skojarzenia z filozofią Habermasa i teorią działania komunikacyjnego.

B. D erv in ,  F rom  the ininc/'.s e ye  o f  the user: the sen se -im ik in g  q iia lita liv e -  
cju an lita tive  m ethodolog}'. W: Q u a lita tiv e  resea rch  in in form ation  m an agem en t. Ed. 
J. D. G laz ie r ,  R. R. Pow ell .  1992, s. 2 3 3 -2 3 9 ;  Tejże, On s tu d y in g  inj'ontuition seek in g
i)ie th o ik )log ica l!y: the im ph'eations o f  co n n ec tin g  m e ta th eo ry  to  m ethod. „ In fo rm a t io n  
P ro c e s s in g  and  M a n a g e m e n t"  1999, vol. 35 . n r  6, s. 727 -750 .



w  niej dla rozwiązania istotnych problemów badań użytkowników in­
formacji interesująca wydaje się być analiza kontrdyskursu,  którego ce­
lem jest  „oświecić oświecenie co do jego  własnych ograniczeii” . Według 
Habermasa konieczna jest  zmiana paradygmatu poznawania p rzedmio­
tów na paradygmat porozumienia między mówiącymi i działającymi 
podmiotami.  Tymczasem i w bibl iotekoznawstwie,  i w nauce o infor­
macji nadal przeważają  postawy subiektywno-izolacjonistyczne, ciągle 
za mało jes t  clioćby prób dialogu, komunikacji .  Dodatkowo sytuację 
komplikuje czynnik, który analogicznie do (izyki można byłoby na­
zwać zasadą  n ieoznaczoności’'’ społecznej,  wyrażający się w tym, że 
badający i badany oddziałują  na siebie niekiedy w bardzo złożony spo­
sób, którego nie da się ani wyeliminować, ani w pełni zidentyfikować, 
a zatem rezultaty badania są jed y n ie  stwierdzeniami o określonym praw­
dopodobieństwie,  ale nie pewności.  Użytkownik może zachowywać się 
w różnych sytuacjach informacyjnych według przewidywalnego (ze 
znanym prawdopodobieństwem) schematu, co nie „przeszkodzi” mu 
w pewnym momencie  zachować się w sposób nieprzewidywalny czy nie­
przewidziany. Analogicznie nie ma ani idealnego języka  informacyjno- 
wyszukiwawczego,  nawet jeśli  go nazwiemy systemem organizacji 
wiedzy, ani idealnego modelu indeksowania. Wszystkie podejmowane 
w tym zakresie wysiłki s ą je d y n ie  przybliżaniem się do ideału.

W Polsce pierw'sze publikacje dotyczące użytkowników pojawiły się 
w latach 50. XX w.^ ,̂ W znacznej mierze badania krajowe kształtowały się 
pod wpływem tendencji zagranicznych-^^ Dla konwencjonalnego podejścia 
do badań użytkowników charakterystyczne było postrzeganie ich (użytkow­
ników) w kontekście określonych działań służb informacyjnych czy syste­
mów informacyjno-wyszukiwawczych. Dziś środowisko informacyjne (in- 
fosfera) użytkownika tak bardzo się rozszerzyło, że nie s|X)sób dalej zamy­
kać go w ramach form organizacyjnycli, co z kolei nie znaczy, że w badaniacli 
należy całkowicie rezygnować z typizacji czy kategoryzacji użytkowników. 
W latach 90. XX w. pojawiły się w literaturze polskojęzycznej nowe ka­
tegorie użytkowników. „J. L. Kulikowski, rozważając omawiany problem, 
jako nowych, potencjalnych użytkowników informacji wymienia właści­
cieli i menedżerów piywatnych przedsiębiorstw nastawionych głównie na 
bieżącą informację techniczno-handlową, prawną, normalizacyjną, ekono­
miczną i organizacyjną o wysokim stopniu przetworzenia. Ważną kategorią

Zasada n ieoznaczonośc i  Mciscnbcrga m ów i, żc nic ma m o ż l iw o śc i ,  by dow oln ie  
dw ie  wybrane w ie lkośc i  zm ierzyć  z d o w oln ie  dużą dokładnością  n iezależn ie  od 
przyrządu. O graniczenie  to jest prawem naturalnym (przyrody).

M ięd zy  innymi: M. Kunicki, O  n iek tórych  za g a d n ien ia ch  n au kow ych  и' in form acji 
tech n iczn o -ek o n o m iczn e j, „Aktualne Problemy Informacji i D okum entacji” 1959, n r3 ,  
s. 3-9; Tenże, O  p o w sze c h n e j in form acji n a u k ow o-tech n iczn ej. „Aktualne Problemy  
Informacji i D okum entacji” 1958, nr 2, s. 14-38; T. Z am oysk i.  Z a g a d n ien ia  
doku m eiU acji n au kow o-tec iu iiczn e j. ..Biuletyn Instytutu B ib liogra iîcznego” 1952. T  3. 
nr 7, s. 155-176.

A nalizę  porów naw czo-deskrypcyjną  m ożna znaleźć  m iędzy  innymi w  publikacji: 
K. Szczechura, U ży tk o w n icy  in form acji: za ry s  p ro b lem a tyk i. W: In form acja  ncm kowa  
ir P o lsce : tra d y c ja  i w s/)ólczesno.ść. Pod red. Hugeniusza Scibora. Olsztyn 1998. 
s. 106-138.
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Rys. 2. M o d e l  z a c h o w a ń  in fo rm a c y jn y c h  T. D. W ilso n a  (1 9 9 6 )
(ź ród ło :  В. N iedźwiedzka, M odyfikacja m odelu  zachow ań  infijrm acyjnych T. D. W ilsona w  św ie tle  w yników  

badania  zachow ań infiyrmacyjnych m enedżerów . „Zagadnienia  Informacji  N au k o w e j” 2002, nr  1, s. 32).

Rys. 3. U niw ersalny  m odel zachow ań inform acyjnych B. N ied źw ied zk iej  (2 0 0 2 )
(Zródlo: B. N ic d /u  ictizka, M odylikacja m itdelu ziicliow ań in fonnacvjnych  T. D. 11'ilsona ir św ic llc  \iy iłików  

badania  zachow ań in form acyjnych menedżerów. „Zagadnienia Informacji N aukow ej"  2002, nr I, s. 32).

odbiorców informacji stają się również działacze polityczni i społeczni, 
samorządowi oraz pracownicy administracji centralnej i terenowej. Jako 
trzecią « n ie t ra d y c y jn ą »  grupę użytkowników informacji autor wymie­
nia odbiorców masowych oczekujących zaspokojenia potrzeb informa­
cyjnych wynikających z życia codziennego, poszukujących informacji 
typu poradnictwa w sprawach bytowych, zawodowych,  edukacyjnych, 
ochrony zdrowia, organizacji wypoczynku itp.’" ‘\  Ważną, choć niekiedy 
pomijaną kwestią jest ta, że badanie wszelkich kategorii potrzeb czło­
wieka, w tym również potrzeb informacyjnych (bez względu na to, jak 
są rozumiane),  ma charakter interdyscyplinarny i nie może się obyć bez

K. Szczcchura, dz. cyt., s. 110.



współpracy wielu dziedzin nauki o człowieku. W badaniu użytkowników 
cliodzić powinno między innymi o ustalenie warunków, które są niezbęd­
ne lub sprzyjają osiągnięciu celu, motywów zachowań (informacyjnych) 
i recepcji informacji.

Z doświadczenia bibliotek i bibliotekarzy oraz z towarzyszącej im re­
fleksji teoretycznej wynika, że wśród użytkowników są  osoby, które w y­
magają  kompleksowej pomocy bibliotekarzy, są  również osoby, którym 
potrzebne jest wsparcie częściowe, są  wreszcie i tacy, którzy w większości 
sytuacji sprawnie dają  sobie radę bez jakiejkolwiek pomocy lub wydaje im 
się, że tak jest. Użytkownicy pierwszej z wymienionych grup mają proble­
my z werbalizacją oczekiwań, określeniem tematyki poszukiwań, często 
nie rozumieją podstawowej terminologii biblioteczno-informacyjnej,  na 
ogół mają  niską umiejętność korzystania z oferty informacyjnej i z samej 
informacji. Pozostawieni sami sobie, np. w sytuacji gdy są użytkownikiem 
końcowym, muszą  ponieść porażkę, co z kolei może i najczęściej przekła­
da się na negatywną opinię o bibliotece i jej ofercie. Choćby ze względu 
na tę kategorię odbiorców biblioteki nie powinny rezygnować z właściwej 
im roli pośrednika między zasobem a użytkownikiem, dostosowując for­
my i sposoby pracy oraz komunikowania się do możliwości i potrzeb tej 
kategorii odbiorców. Wbrew pozorom najtrudniej jest  stworzyć odpowied­
nie produkty i usługi, chcąc usatysfakcjonować tych odbiorców, którzy 
przeceniają swoje umiejętności informacyjno-wyszukiwawcze. Osoby te 
często są  bardzo biegłe technicznie,  ale nie towarzyszy temu równie duża 
świadomość aspektów intelektualnych, heurystycznych i weryfikacyjnych 
każdego wyszukiwania.

Sieć i wyszukiwarki przyczyniły się do tego, że coraz donośniej postu­
luje się rezygnację z jakichkolwiek form nadzorowania (kontrolowania) 
języka w katalogach bibliotecznych i innych zasobach, powołując się na 
Internet i wyszukiwanie za pomocą słów kluczowych. Tymczasem użyt­
kownicy częściej, niż można przypuszczać, podejmują próby wyszukiwa­
nia treściowego w katalogach bibliotecznych, inna sprawa że zbyt często 
z miernym rezultatem. Warto przy tym pamiętać, że wyszukiwanie 
w indeksie tytułowym bywa (wcale nie tak rzadko) formą wyszukiwania 
treściowego. Indeksy słów kluczowych dostępne chyba we wszystkich 
OPAC-ach to nie ta sama kategoria słów kluczowych, z którymi mamy do 
czynienia w wyszukiwarkach. Okazuje się, że gdyby w rekordach biblio­
graficznych nie było haseł przedmiotowych, to przeciętnie około 40% w y­
szukiwań realizowanych poprzez słowa kluczowe zakończyłoby się niepo- 
wodzenienT*". Warto zwrócić uwagę na jeszcze jeden aspekt zagadnienia.  
Pojęcie słowa kluczowego choćby tylko w bibliotekoznawstwie i nauce 
o informacji nie jest  jednoznaczne'^'. Dla części użyć charakterystyczne jest 
traktowanie słowa kluczowego jako bytu odrębnego w stosunku do języ ­
ka naturalnego. To system leksykalny sztucznego języka słów kluczowych 
stanowi kontekst słów kluczowych. Inne podejście -  przeciwnie -  wskazuje

T. G ro ss ,  A. G. Taylor, W hat h ave  w e  go! to lo se?  The effect o f  con tvoU ed  vo ca h iila rv  
on k e y w o rd  se a rc h in g  resu lts. „ C o l le g e  and  R esea rch  L ib ra r ie s” 2005 ,  vol. 66, nr 3, 
s. 2 1 2 -2 3 0 .

■*' W. B ab ik , S to w a  k lu czow e. K ra k ó w  2010.
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na mocne związki,  Jeśli nie identyczność, z językiem naturalnym. To Język 
naturalny nadaje kontekst semantyczny słowom kluczowym. Możliwe Jest 
również łączenie dwu wcześniej wspomnianych podejść -  system leksy­
kalny Języka słów kluczowych stanowi kontekst poszczególnych słów, zaś 
Język naturalny dopełnia ewentualne braki. To zagadnienia słów kluczo­
wych wrócę w dalszej części rozdziału.

Prawidłowością zaobserwowaną w'łaściwie we wszystkich przepro­
wadzonych w ostatnich pięćdziesięciu latach badaniach zachowań osób 
poszukujących informacji. Jest reguła najmniejszego wysiłku. Jej naj­
prostszą konsekwencjąjest  zadowalanie się informacją łatwą do odkrycia,  
znalezienia.  Ważną obserwacją Jest ta, że ludzie skłonni są  posiłkować się 
informacją, o której wiedzą, że Jest niskiej Jakości czy mało wiarygod­
na dopóty, dopóki dotarcie do niej, pozyskanie JeJ wiąże się z najmniej­
szym wysiłkiem. Dzieje się tak nawet wtedy, gdy wiedzą, domyślają się, 
że lepsza inlormacja istnieje, ale pozyskanie JeJ wymagałoby większych 
nakładów czasu i pracy. Osoby szukające informacji ze zrozumiałych po­
wodów nie są świadome wielu kwestii łączących się z tą aktywnością.  Dla 
większości z nich punktem odniesienia Jest problem, przed rozwiązaniem 
którego stanęli, a nie Jakaś mityczna sytuacja i związane z nią zachow'a- 
nia informacyjne. Nie oddzielają potrzeb i zachowań informacyjnych od 
innych potrzeb i zachowań związanych z rozwiązywaniem problemów 
życiowych. Oczywiście zdarzają się wyjątki („hobbyści informacyjni” 
czy osoby o wyjątkowo silnej motywacji , np. chorzy szukający informacji 
o możliwych terapiach), ale są to wyjątki poniekąd potwierdzające regułę. 
Z badań wynika’'^ że ludzie pozytywnie reagują na sugestie i rady doty­
czące obcowania z informacją, o ile płyną one od osób uznawanych przez 
nich z różnych powodów za ważne i godne zaufania (rodzice, nauczycie­
le, przełożeni, przyjaciele). Taki pozytywny przykład i zachęta są dużo 
ważniejsze i silniejsze od perswazji czy namów ze strony bibliotekarza. 
Zakładając, że istnieje Jakakolwiek analogia między komercyjną działal­
nością sieciową a usługami bibliotecznymi, należałoby Jeszcze podkreślić 
wagę wielości i różnorodności kanałów dystrybucji informacji oraz dróg 
dostępu do niej. Może dałoby się opracować programy lojalnościowe dla 
użytkowników bibliotek na wzór  programów stosowanycli w firmach ko­
mercyjnych? Trzeba być czujnym i aktywnym, żeby nie zawieść zaufania 
użytkowników i pomóc im w rozwiązywaniu problemów.

Winą za niepowodzenia użytkowników na ogół obarcza się Języki infor- 
macyjno-wyszukiwawcze. podczas gdy częściej przyczyną są niedostatki 
katalogu rozumianego Jako zorganizowany zbiór informacji i metainforma- 
cji. Niepowodzenia w wyszukiwaniu w indeksach przedmiotowycłi i syste­
matycznych sprawiły, że użytkownicy zaczęli korzystać z indeksów siów' 
kluczowych, nie zawsze dlatego że są one tak dobre, ale między innymi dla­
tego że korzystanie z nich Jest tak łatwe (reguła najmniejszego wysiłku). 
Badania użyteczności katalogów prowadzone są od ponad pięćdziesięciu lat.

C. K. Mick, G. N. Lindley, D. Callalian, Tow ards iiscihie u ser  sHuiies, „Journal 
o f  the Am erican S oc ie ty  for Information S c ie n c e ” 1980, \ o l .  31 , nr 5, s. 347 -356;  
R. R. Pow ell ,  M. T. Taylor, D. L. M cM illen , C h iU lh o o d so c ia liza tio n : its e ffcc t on adu lt 
lih ra iT  use a n d  a d u lt read in g . „Librai-y Quarterly” 1984, vol. 54. nr 3, s. 2 4 5 -2 6 4 .



Dzisiaj bardzo rzadko sięga się do wyników badań katalogów kartkowych, 
przyjmując że jest to nieodwołalnie zamknięty okres w historii bibliotekar­
stwa. Bez wątpienia tak jest, ale badania te dostarczyły wielu do dziś aktu­
alnych i „czystych” (nie zakłóconych interferencją aspektów technologicz­
nych) obserwacji, jak  użytkownicy radzą sobie z intelektualną zawartością 
katalogów, czy jest ona w stanie zaspokoić ich potrzeby i dać oczekiwa­
ną satysfakcję. Z badań i analizy literatuiy przedmiotu przeprowadzonycli 
przez Martię Bates"-^ wylania się między innymi następująca prawidłowość.
W bibliotekach akademickich wskaźnik wykorzystania katalogów rzeczo­
wych oscylował między 20 a 50% i malał wraz z postępem karieiy akade­
mickiej badanych osób. Bates t łumaczy to zjawisko w następujący sposób.
Im się jest bardziej zaawansowanym w studiach, pracy naukowej, tym lepiej 
się zna literaturę i katalog służy albo do zlokalizowania pozycji w zbiorach 
biblioteki, albo do zaktualizowania znajomości piśmiennictwa. Zarówno 
Bates, jak i Hancock“̂̂  zauważyły również, że część użytkowników traktu­
je  katalog przedmiotowy jak indeks do tablic klasyfikacyjnych -  odszukują 
w katalogu poprzez hasła przedmiotowe interesujący ich symbol klasyfikacji 
i kontynuują wyszukiwanie, przeglądając dokumenty na półce oznaczonej 
danym symbolem. W badaniach Bates zarejestrowano jeszcze jedną  ciekawą 
obsei-wację. Użytkownicy zwykle (dotyczy to 2/3 do 3/4 populacji badanych 
użytkowników) spoglądają pod jedno hasło w katalogu rzeczowym i jeśli 
nie znajdą tam odpowiadającej im literatury, przyjmują, że biblioteka w ogó­
le nie ma żadnych zasobów na temat, któiy ich interesuje. Rzadko próbują 
powtórzyć wyszukiwanie z użyciem innego hasła. W OPAC-ach informa­
cje o potrzebie i możliwości wykorzystania innych haseł rzeczowych mogą 
być explicite zawarte w interfejsie katalogu, choć większość OPAC-ów 
nie stanowi jednak przełomu jakościowego w wyszukiwaniu rzeczowym.
0  hasłach przedmiotowych bardzo często mówi się, że mają trudną, nieintui- 
cyjną gramatykę, co jest prawdą, wskazując jako remedium słowa kluczowe
1 algebrę Boole’a. Tymczasem z największego pod względem próby badaw­
czej (blisko milion logów transakcyjnych) badania’̂ ' wynika, że mniej niż wykorzysta- 
10% wyszukiwań było realizowanych z użyciem operatorów Boole’a. Resz- nic algcbr*y
ta polegała na wprowadzeniu słowa lub frazy i przejrzeniu maksimum 10 Boolc’a
dokumentów wydanych w odpowiedzi. Użytkownicy zarzucają katalogom 
bibliotecznym małą przejrzystość, brak możliwości przeszukiwania wszyst­
kich baz danych jednocześnie,  a nie każdej osobno, brak w katalogu ocen

M. B ates ,  F a c to rs  a jje c lin g  .subject c a ta lo g  sea rch  su ccess. „Jo u rn a l  o f  the 
A m e r ic a n  S o c ie ty  for In fo rm a tio n  S c ie n c e ” 1977, vol. 28, п г З ,  s. 161-169; Tejże, The 
d esig n  o j  d a ta b a se s  a n d  o th er  in form ation  reso u rces fo )' hu m an ities sch o la rs:  The G etty  
O n lin e  S ea rch in g  P ro jec t R ep o rt N o .4., „ O n lin e  and  C D R O M  R e v ie w ’' 1994, vol. 18, 
n r  6, s. 3 3 1 -3 4 0 ;  T ejże ,  D o cu m en t fa m ilia r ity  in re la tio n  to  re levan ce, infornuition  
re tr ie v a l theory, a n d  B r a d fo r d ’s L aw : The G e tty  O n lin e  S earch in g  P ro jec t R ep o rt N o .5,
„ in fo rm a t io n  P ro c e ss in g  a n d  M a n a g e m e n t  1996, vol. 32, n r  6, s. 6 9 7 -7 0 7 ;  Tejże, G etty  
e n d -u se r  O n lin e  S ea rch in g  P ro je c t in the h u m anities: R ep o rt No. 6.: O v e rv ie w  a n d  
con clu sion s. „ C o l le g e  an d  R esea rch  L ib ra r ie s” 1996, vol. 57. n r  6, s. 514 -4 2 3 .

M. B ales, F a c to rs  a ffectin g ... dz. cyt.;  M. H ancock, S u b jec t sea rch in g  belun iou r at 
th e l ib r a iy  c a ta lo g u e  a n d  a t the sh e lve s: im p lica tio n s fo r  on lin e  in te ra c tive  ca ta logu es.
„ Jo u rn a l  o f  D o c u m e n ta t io n ” 1987, vol. 43 , n r  4, s. 303 -3 2 1 .

B. J. J an sen ,  U. P ooch ,  A re v ie w  o f  Web sea rch in g  s tu d ie s  a n d  a  frcuuew ork foi- 
fu ture research . „ Jo u rn a l  o f  the  A m e r ic a n  S o c ie ty  for In fo rm ation  S c ie n c e ” 2001 ,  vol.
'52 , n r  3, s. 2 3 5 -2 4 6 .



i rekomendacji,  niedostatki systemu pomocy*^’. Na dodatek niewiele można 
zrobić z zapisami zamieszczonymi w katalogu; można jedynie zaznaczyć je 
myszką, skopiować lub wkleić do innego programu. Dezorientujący bywa 
również nadmiar możliwości wyboru, np. użytkownikom problemów przy­
sparza pozornie prosty wybór typu źródła („e-książki” , „e-czasopisma” , „en­
cyklopedie i słowniki” , „wybrane zasoby Web” , „dostępne w bibliotece”)^^ 

ccchy W publikacjach wskazuje się cechy, którymi powinien charaktei^zować
dobrego się dobiy OPAC. Są to: przyjazny interfejs, łatwość obsługi, nowoczesna
OPAC wizualizacja, wyszukiwanie fasetowe■’̂  subskrypcja treści za pomocą kana­

łów RSS (wyniki wyszukiwania, informacje o nowościach),  linki do pozycji 
podobnych, powiązanych, najczęściej wypożyczanych, opis bibliograficzny 
posiadający własny URL (widoczny dla wyszukiwarek), możliwość przesy­
łania linku z opisem pocztą elektroniczną lub SMS, możliwość tagowania, 
dodawania komentarzy, oceniania książek i pisania recenzji przez czytelni­
ków, wiązanie wypożyczanych książek z innymi („Czytelnicy, którzy po­
życzyli X, pożyczyli też Y i Z ”), korekta błędnych zapytań („Czy miałeś na 
myśl i . . .?”), spisy treści, streszczenia książek, informacje z okładek, doda­
wanie linku z opisem do edytora bibliografii, serwisów zakładkowych itp., 
linki do miejsc w Sieci zawierających dodatkowe informacje o książce, np. 
serwisu Google Book Search (możliwy dostęp do fragmentów lub pełnych 
tekstów książek) lub księgarń (recenzje klientów, oceny, możliwość zakupu 
książki)'^''. Postulaty te prowadzą katalogi biblioteczne w kierunku portali 
sieciowych. W literaturze jest wiele zaleceń co do tego, jak powinien wy­
glądać i działać dobiy system informacyjno-wyszukiwawczy, w tym katalog 
biblioteczny. Warto zauważyć, że najpełniej zalecenia te „wdrożyły” nie bi­
blioteki, ale firmy komercyjne na czele z księgarniami internetowymi, choć 
śmiem wątpić, czy ich twórcy czytali literaturę z zakresu bibliotekoznaw­
stwa i nauki o informacji. Warto przy tej okazji wspomnieć, że dostępność 
pełnego tekstu (do kupienia w księgarni internetowej, do przeczytania za 
darmo w bibliotece cyfrowej) nie eliminuje potrzeby umieszczania stresz­
czeń. Jeśli użytkownik nie ma pewności i waha się, jaką  podjąć decyzję, to 
streszczenie może być niejednokrotnie szybszym i efektywniejszym narzę­
dziem od całego tekstu dokumentu-*’.

■if’ P ercep tio n s  o f  l ib ra r ie s  cm d infornuilion  resou rces. A rep o r t to  the O C L C  
m em b ersh ip . Dublin (O H ) 2005 .

A. Garza, N ext G en era tio n  O PA C s: P a rt 2. F rom  O P A C  to CM S. D riip a l a s  an  
e x ten sib le  l ib r a iy  p la tfo rm . „Library Hi Tech” 20 0 9 ,  vol. 27, nr 2, s. 253.

Termin fa se ta  do specja lis tycznego  s łow nictw a  b ib lio tckoznaw slw a i nauki 
о informacji wprowadzi! S. R. Ranganathan. Fasotyzacja w  interpretacji Ranganalha-  
na oznaczała  wyodrębnianie  e lem en tów  sk ład ow ych  z ło żo n eg o  obiektu (dokum entu,  
j e g o  zawartości) w  relacji do zbioru abstrakcyjnycli, podstaw ow ycli  pojęć (k a tego ­
rii) nazw anych  przez Ranganatliana fasetami. D ziś  m ożna odnieść  wrażenie , że  także  
w  piśm ienn ictw ie  z zakresu b ib lio tekoznaw stw a i nauki o informacji używ a się ter­
m in ów  faseta, fasetow y facet, fa c e te d ) w  znaczeniu  szerszym  od tradycyjnego, 
a b liższym  aspektow i lub w ie loasp ek tow ośc i .

A. K oszow sk a , S p o łeczn y  O P A C  -  n o w e  trendy. Cz. l . W: B ib lio tek a  2 .0  [online], 
[dostęp: 2 2 .0 2 .2 0 1 1 ] .  D ostępny w  World W ide Web: http://b log.b iblioteka20.pl/?p= 107. 
Tejże, S p o łeczn y  O P A C  -  n o w e  trendy. Cz. 2. W: B ib lio tek a  2 .0 . [online], [dostęp:
2 2 .0 2 .2 0 1 1 ] .  D ostępny w  World W ide Web: http://b log .b iblioteka20.pl/?p=l 32.

Warto tu przypom nieć  udany eksperym ent Biblioteki K ongresu polegający  na 
w łączen iu  do rekordów 0 N 1 X  (tw orzonych  w  środow isku w yd aw n iczo -k s ięgarsk im )  
streszczeń publikacji.
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Zdalny dostęp do OPAC-óvv wiąże się z co najmniej dwiema kategoria­
mi problemów -  technologicznymi (w sensie technologii koniecznej, aby 
móc próbować mieć dostęp do zasobów) i interfejsów. Patrząc na katalogi 
nie tylko polskich bibliotek, można zauważyć, że bibliotekarze zbyt często 
zdają się zapominać, że dostęp do rekordów' bibliograficznych to nie jest 
to samo co dostęp do katalogu i koncentrują się na dostępie do rekordu.
Punkty dostępu powinny być bramami, przez które użytkownik uzysku­
je  wgląd w zasoby bibliograficzne i terminologiczne katalogu, nie tylko ОРЛС nonej  
w wyselekcjonowane rekordy. Dobrze to widać w modelu FRBR i nowym generacji  
podejściu do zasad katalogowania'^'. Przypuszczam, że wielu użytkowni­
ków chętnie widziałoby katalog biblioteczny jako portal gwarantowanej 
jakości zapewniający dostęp do zasobów biblioteki, zasobów poza bi­
blioteką, ich pełnej zawartości lub choćby tylko bogatych metadanych.
Środowisko informacyjne i komunikacyjne uległo wielu różnorodnym 
przemianom, a katalogi biblioteczne w swej istocie pozostały niezmienne 
od kilkudziesięciu lat. Czasami można usłyszeć wyjaśnienie,  że powodem 
takiego stanu rzeczy jest złożoność i newralgiczność danych. Od mniej 
więcej 2006 r. daje się jednak zauważyć i tu pewna zmiana. Dostawcy 
oprogramowania dla bibliotek wypuścili na rynek produkty nazw'ane 
katalogami nowej generacji-^ Jest to krok we właściwym kierunku, spra­
wiający, że dostęp do informacji jest łatwiejszy, bardziej elastyczny, da­
jący nadzieję na dalsze przemiany. Te nowe rozw'iązania i produkty są 
de facto  ']QdymQ interfejsami, które sprawiają, że dostęp do danych jcsl 
bliższy nawykom i umiejętnościom odbiorców. Wyświetlają je w inny, 
przyjaźń i ej szy sposób, co już jest istotną zmianą jakościową. Katalogi no­
wej generacji są bardziej narzędziami odkrywania, eksplorowania, niekie­
dy nawet przypadkowego, danych bibliotecznych i bibliograficznych niż 
precyzyjnego szukania, trafiania w punkt wyszukiwawczy. Za ich pomocą 
najłatwiej realizuje się kwerendy szerokotematyczne bazujące na słowach 
kluczowych, które później niekiedy wielokrotnie trzeba zawężać i mody­
fikować, aż osiągnie się pożądany rezultat. Ale wygląda na to. że takie po­
dejście jest  bliskie wielu odbiorcom, zwłaszcza młodym. Przyjemniejszy 
jest  sposób prezentacji wyników. Katalogi nowej generacji mają zdolność 
pobierania danych graficznych, takich Jak np. obraz okładki, z zewnętrz­
nych źródeł. Posiłkowanie się (poprzez inkoiporowanie lub doiaźne lin- 
kow'anie) danymi zewnętrznymi (recenzje, spisy treści, streszczenia, opi­
nie, ilustracje i in.) jest  w nich na porządku dziennym. Na wzór księgarni 
i sklepów internetowych katalogi nowej generacji starają się dysponować 
obszernym zestawem informacji o zasobie, żeby użytkownik mógł pod­
jąć racjonalną decyzję i w efekcie skorzystać z informacji. Zmianie uległa 
również stosowana terminologia. Zamiast rekordów, OPAC-ów, dokumen­
tów audiowizualnych czy haseł przedmiotowych mamy opis, deskrypcję,  
przedmiot lub temat. Domyślną opcją wyszukiw'ania jest  wyszukiwanie za

D eklaracja  m iędzynaroc/owych za.saJ katalogow ania, [online], [dostęp: 7.01.2011].
D ostępny w  World W ide Web; iittp://wvvvv.bn.org.pl/dla-bibliotck;irzy'nfs'kalalogo  
wanic. 12 7 0 0 3 4 9 5 5 .p d f .

Są to m. in.: Ex Libris Primo, Sirsil^ynix Enterprise. Innovative Inlerfaces Encore.
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pomocą słów kluczowych, choć różnie rozumianych i generowanych. Wy­
szukiwanie w katalogach nowej generacji najczęściej ma następujący prze­
bieg: użytkownik wprowadza wyrażenie wyszukiwawcze, ocenia rezultaty 
i ewentualnie wprowadza Jakieś ograniczenia,  których wybór (np. format, 
przedmiot,  temat, rok, autor, tytuł) wyświetla się na belce na ekranie. Ten 
brak planowości poszukiwania i wcześniejszego racjonalizowania strategii 
Jest przez bibliotekarzy oceniany na ogół nagannie, ale użytkownicy wła­
śnie tak postępują. Wydaje się psychologicznie uzasadnione, że zwłasz- 

uAvzglçdnianic cza w przypadku wyszukiwań zakończonych zerowym rezultatem system 
zachowań powinien wyświetlać Jakąś podpowiedź typu „Spróbuj poszukać pod ha­

s łem . . . .” , zamiast komunikatu „Spróbuj ponownie” . Zerowy rezultat dla 
większości użytkowników zawiera w sobie komunikat,  że w bibliotece nie 
ma relewantnych materiałów. Niezmiernie rzadko. Jeśli w ogóle, użytkow­
nicy próbują zmodyfikować instrukcję lub strategię-\  Zamiast tracić czas 
i energię na przerabianie zjadaczy bibliotecznego chleba w anioły, pow'in- 
no się intensywniej pracować nad dalszym, mądrym i niezubożającym do­
s tosowywaniem produktów i usług do oczekiwań i możliwości odbiorcy"“̂. 
Elementy spolecznościowe oraz podnoszące wartość informacyjną i atrak­
cyjność interfejsu katalogu są  Już dostępne w wielu programach biblio­
tecznych. Zazwyczaj są one zintegrowane z systemami odpowiedzialnymi 
za prezentację katalogu w Internecie. Wśród tych programów znajdziemy 
specjalne „nakładki” na systemy biblioteczne, działające Jak moduł OPAC 
WWW, lecz także multiwyszukiwarki umożliwiające Jednoczesne wyszu­
kiwanie katalogów wnelu bibliotek.

Literatura obfituje w publikacje dotyczące języków informacyjnych 
o kontrolowanym słownictwie, w tym ich efektywności i skuteczności, ale 
niemal zupełnie nie bada się efektywności i skuteczności informacji, którą za 
pośrednictwem tych języków uzyskuje odbiorca, nie bada się równiież inter­
akcji pomiędzy użytkownikiem a słownikiem kontrolowanym (nadzorowa­
nym) czy całym systemem Języka, w tym zmian wiedzy osoby realizującej 
wyszukiwania, dokonujących się na skutek kontaktu z Językiem informacyj­
nym. Choć językom infomiacyjnym poświęca się stosunkowo dużo uw'agi 
zarówno w aspekcie rozważań teoretycznych, Jak i działań praktycznych, to 
użytkownicy nadal doświadczają wielu problemów i trudności przy poszu­
kiwaniu infomiacji. Niewątpliwie jedną z przyczyn Jest to, że Języki infor­
macyjne powstawały z myślą, że będą z nich korzystać, jeśli nie wyłącznie, 
to przede wszystkim profesjonaliści. Dziś, kiedy coraz więcej wyszukiwań 
Jest realizowanych poprzez sieć (a przynajmniej bez udziału bibliotekarza,

■ ' A. G a rza ,  dz. cyt., s. 253.
.1. R. M atthew s,  G .S . L aw rence , D. K ,Ferguson . U sing online ccitalogs: a  n a tion w ide  

survey. A report o f  a  s tu d y  sp o n so re d  by the cou n cil on lib ra ry  resources, \V: The im pact 
o f  on lin e ca ta logs. Ed. by J. R. M atthew s. N ew  York 19(S6, s. 15-24; N. J. Belkin, 
A m eth o d o lo g v  fo r  taking accou n t o f  u ser tasks, g oa ls, a n d  b eh a v io r f o r  design  o f  
c o m p u ter ized  lib ra ry  ca ta logs. N ew sle t te r  A C M  S IG C l lI B ulletin  1991, vol. 23, n r  1, 
s. 61 -65; C. A. Mert, M. S. N ilan , U ser-b a sed  in form ation  re tr ieva l .system in terface  
eva lu a tion : An exam ination  o f  an O n-line P u b lic  A ccess  C ata log , W; P ro ceed in gs o f  the  
54''’ A nnual M eetin g  o f  the A m erican  S o c ie ty  f o r  Inform ation  Science, W ash ing ton  (D .C .)  
1991 s. 170-177; C. L. B orgnian , IFhy are  on line ca ta lo g s  s till  h a rd  to  use?  „Journa l o f  
the A m er ican  Soc ie ty  for In form ation  S c ien ce” 1996, vol. 47 , n r  7. s. 493-503 .



pośrednika), a doświadczenia informacyjne i wyszukiwawcze kształtują wy­
szukiwarki internetowe, poglądy na specyfikę i udział języków inforinacyj- 
nycti w wyszukiwaniu powinny być jeszcze raz przeanalizowane i być może 
głęboko zrewidowane, co nie powinno oznaczać automatycznej rezygnacji 
z wszelkich fonn nadzoru słownictwa.

Użytkownicy poszukują w bibliotekach odpowiedzi na (mniej lub bar- trudności  
dziej) ważne dla nich pytania. Z analizy literatury przedmiotu'^“' wynika, w wysziiki- 
że samodzielnie poszukując informacji, treści czy obiektów, doświadczają waniii 
wielu różnych trudności. Najważniejsze z nich, a dotykające opracowania 
rzeczowego i języków informacyjno-wyszukiwawczych, to: 1) nieodróż- 
nianie wyszukiwania od przeglądania; 2) nieodróżnianie słów kluczo­
wych od haseł kontrolowanych słownikiem, np. haseł przedmiotowych;
3) postrzeganie funkcji języka informacyjnego jedynie jako źródła czy 
narzędzia do „podpowiadania” terminów, których można użyć przy po­
szukiwaniu; wiąże się z tym również nierozumicnie metajęzyka opisu se­
mantycznego stosowanego w językach informacyjno-wyszukiwawczych;
J]W bywa czasami również postrzegany, choć użytkownicy nie formułują 
tego wprost, jako narzędzie definiowania terminów (haseł) i odróżniania 
ich znaczeń w systemie od znaczeń, jakie mają w języku użytkownika;
4) ignorowanie długich wykazów, którą to cechą charakteryzują się np. 
łańcuchy haseł podrzędnych w indeksach przedmiotowych (wynika z tego, 
że warto byłoby je  jakoś grupować); 5) małe rozumienie istoty odsyłaczy 
ogólnych, całkowitych oraz identyfikujących je  skrótów i etykiet; 6) użyt­
kownicy na ogół nie rozumieją różnicy między terminami skojarzonymi 
(TK) a podrzędnymi (TN), zwłaszcza że zbyt często w różnych językach 
informacyjnych do klasy haseł podrzędnych generycznie (lub mereolo- 
gicznie) błędnie włącza się hasła powiązane z tytułowym relacją asocja­
cyjną, co dodatkowo zaciera różnicę między TK i TN; 7) zbyt rzadko ( ĵeśli 
w ogóle) użytkownicy korzystają z odsyłaczy uzupełniających (zobacz 
też); dzieje się tak, ponieważ nie rozumieją,  czemu one służą; dodatkowym 
„mankamentem” jest na ogół konieczność przekopiowywania lub wpisy­
wania wskazywanych przez nie haseł do okna wyszukiwania.

Do celu, którym jest pozyskanie odpowiedniej informacji, prowadzą co 
najmniej dwie drogi. Jedną jest bezpośrednie wyszukiwanie, drugą prze­
glądanie, które można by też (chyba trafniej) nazwać rozglądaniem się po

M iędzy  innymi: A. Salnba, E iid -iiser iiiuler.slaiuling o f  iiule.xing la n g u a g e  
in form ation . „C ataloging and Classification Quarterly’' 20 0 9 ,  vol. 47 , nr 1, s. 23-51;
N. Van Pulis, L. E. Ludy, Su h jcct sea rch in g  in an on lin e  c a ta lo g  w ith a u th o rity  
con tro l. „ C o llege  and Research Libraries” 1988, vol. 49 , nr 6. s. 523 -533;  M. R Oakes,
M. .1. Taylor, A u to m a te d  a ss is ta n ce  in th e fo rm u la tio n  o f  sea rch  s ta tem en ts  f o r  
b ib lio g ra p h ie  d a ta b a se s . , ,Information Processing and M anagem ent” 1998, vol. 34, 
nr 6, s. 645-668; D. B locks [et al.]. Q u alita tive  eva luation  o f  th esau ru .s-h asedretrieva l, VV:
R esea rch  a n d a d v a n c e d  tech n o lo g y  fu r d ig ita l  lib ra r ie s , 6th European C onference, ECDL  
20 0 2 ,  R om e. Italy, Septem ber l 6 - i 8 ,  London 2 0 0 2 ,  s. 346 -361;  R Vakkari, cC o g n itio n  
a n d  ch a n g es o f  sea rch  term s a n d  ta c tic s  d u rin g  task  perfo rn u m ce: a  lo n g itu d in a l ca se  
stu d y , „inform ation Processing and M anagem ent” 2003 ,  vol. 39. nr 3. s. 445 -463;
K. M. Drabenstott, S. S im cox ,  E. G. Fenton, E n d -u ser  u n d ersta n d in g  o f  su b jec t  
h ea d in g s  in l ib r a iy  ca ta lo g s. „Library Resources and Technical S erv ices” 1999, 
v o l . 4 3 ,  n r 3 ,  s. 140-160.



przeglądanie

słownik wy­
szukiwawczy

biblioteczno-informacyjiiej podaży, ofercie. Choć informacyjne rozgląda­
nie się ma dość bogatą literaturę, to nadal pozostaje mato znanym zjawi­
skiem i techniką starania się o informacje. Jest prawdopodobne, że jak za­
uważyła Bales'''’, składa się z niekiedy wielokrotnie powtarzanych kroków;
1) przeglądania, prześlizgiw-ania się wzrokiem po dostępnym fragmencie,
2) wybiei'ania (ang. select) lub próbowania, „przymierzania” (ang. sampling) 
obiektów lub ich reprezentacji, 3) sprawdzania (ang. examining), 4) pi^zejęcia, 
zaakceptowania obiektu lub jego odrzucenia. Są też inne podejścia czy inter­
pretacje tej strategii dochodzenia do informacji'^, ale inteipretacja Bates wyda­
je  się najogólniejsza, mogąca pomieścić inne, bardziej szczegółowe podejścia.

Użytkownicy nie postrzegają poszukiwania informacji jako sytuacji, 
w której należałoby posiłkować się planem czy strategią. Zapotrzebowanie na 
informację w określonej sytuacji problemowej nie jest wyodrębniane spośród 
innych potrzeb związanych z tą sytuacją jako niezależna potrzeba informa­
cyjna per se. Przeciwnie, wtapia się w pewną większą całość, której jednym 
z elementów składowych jest „zbieranie jagód" w obiecującym lesie. Model 
benypieking м\{о\ъ\.\\г. M. Bates opisuje dochodzenie do infomiacji jako pro­
ces znajdywania, zbierania kawałków, porcji infomiacji. Każda znaleziona 
porcja infomiacji zmienia stan wiedzy osoby szukającej, która; 1 ) modyfikuje 
i dostosowuje, choćby mentalnie, zapylanie do nowego stanu wiedzy; 2) ko­
rzysta z różnych technik, nie ograniczając się tylko i wyłącznie do wyszukiwa­
nia rzeczowego; 3) szuka w różnych źródłach z różnych dziedzin^* .̂

W latach 80. XX w. pow'stała koncepcja słowników wyszukiwawczych 
użytkownika, czyli słowników języków informacyjnych tworzonych z m y­
ślą o użytkowniku i wykorzystywanych w wyszukiw'aniu, nie indeksowa­
niu. M. Bales'''^ \và7.w'i\\?i froni-end system minci \uh encl-nser fmnt-enci 
vocabulary. Miały one pomagać użytkownikom w' analizowaniu tematów 
i tworzeniu asocjacji bez konieczności wyboru form kontrolowanych'’". 
Użytkownikom zwykle sprawia trudność inne nazwanie czegoś, czemu już  
nadali jakąś etykietę językową. Łatwiej też informację rozpoznać niż przy­
wołać. Dlatego nigdy nie za dużo odsyłaczy, nawet jeśli część wariantów 
miałaby być nieformalna, potoczna czy umowna. Z badan przeanalizowa­
nych przez Bates wynika, że użytkownicy używ^ają bardzo dużej liczby w y­
rażeń na określenie poszukiw'anego przedmiotu, tematyki. Przeciętnie żadne

M. Bales, W hat is iv o w n in g  -  really'.^ A m oclci circiwing fro m  iK'luivioiircil s c ie n c e  
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W: V isualizing S u b jec t .Ic c e ss  fo r  21" C en tu ry  In form ation  R esou rces. Ed. by P.A. 
Cochrane, E. 11. .lohnson. Urbana-Champaign (IL) 1998, s. 148-156.

http://inrormationr.net/ir/12-4/paper330.htmi
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Reactive Power 

Requirements 
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Reactive Conpensation 

Controls 
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RS POWER SYSTEHS 
RS ELECTRIC REACTORS 
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RS POWER
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RS NUCLEAR REACTORS 
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Rys. 4. Przykład klastra z L os A n g e les  D eparH nenl o f  W ater cind 
P o w e r  C lu ste r  Thesaurus

(Żródlo: M. .1. Bates, Task Force R ecom m cndalion  2.3 R escaivli iiuil D esign Ih-vicw: liii/troviiig U s i t  Aci css 
lo L ibrary  Calaloi^ a n d  P arla i In fannalion . l-'inal R eport (Version 3. 1994). [online], [dosli;p: 27.02.201 I ].

Dostępny w World Wide W'eb: \vw'w,loc,go\'/caldir/bibeontrol/2..^BatesRcpori6-0,Vdoe.piir ).

z tych wyrażeń nie stosowane przez więcej niż 20-30% badanej popu­
lacji, a często nawet przez mniej l iczebną grupę'’'. Dlatego Bates zale­
cała, żeby słownik wyszukiwawczy dla użytkownika mial strukturę 
klaslrowćf^

M. J, Bates, Task F orce  R ecom m en da tion  2 .3  R esearch  a n d  D esign  R ev iew : Im ­
p ro v in g  U ser A c c e ss  to  L ib ra rv  C a ta lo g  a n d  P o r ta l Inform ation . F in a l R eport f le r s io n  
3). [online], [dostęp; 2 7 .0 2 ,2 0 1 1 ] ,  D ostępny w World Wide Web: w w w .lo c .g o v /c a td ir /  
hi h co n tro l/2 .3  B a tes  R e p o r t6 -0 3 .d o c .p d f .

Propozycja Bates d otyczy  m anualnego tworzenia klastrów. M o ż liw y  jest rówMiież 
autom atyczny podział na grupy jednorodne tem atycznie, Klastery/.aeja komputerow-a 
jest  n a jp ow szech n iejszą  formą uczenia się n ienadzorow anego -- „zdobyw ania  w iedzy"  
przez komputer bez udziału cz łow ieka . Przypisanie dokumentu do wybranej klasy o d ­
byw a się autom atycznie , podobnie jak w y zn a czen ie  klas tem atycznych dla an a lizow a­
n ego  zbioru dokum entów. Grupowanie (klasteryzacja) przeciw'staw'ia się klasylikacji,  
w  której dokum enty  przypisyw ane są  do ustalonych a priori klas (klasyfikacja nazy­
wana jest uczen iem  się nadzorow anym ). Podstaw'ą w skazyw ania  klas i przypisywania  
do nicli d okum entów  jest  w y zn a czen ie  od leg łośc i  m iędzy  dokumentami w  przestrzeni 
d w u w ym iarow ej.  M o ż liw e  są  dw'a p oz iom y  grupowania: płaskie oraz hierarchiczne. 
W efek c ie  zastosow ania  p ierw szego  z nich powstają klasy n iepow iązane ze  sobą żad­
nymi relacjami, natomiast drugie prowadzi do powstania układu hierarchicznego klas 
(ze  w skazan iem  relacji za leżności m iędzy  p o szczegó ln ym i klasami). Z kolei m etody  
grupowania hierarchicznego m ożna podzie lić  na nieostre, grom adzące  (ang. so ft)  oraz 
ostre, w yróżniające  (ang. h ard). W przypadku ostrych a lg o iy tm ó w  grupowania każdy  
dokum ent przypisyw'any jest tylko i w y łączn ie  do jednej klasy, natomiast algorytmy  
nieostre łączą dokum ent z w'iększą l iczbą  klas. Klasy pow stałe  w  w'yniku grupowania  
liierarchiczncgo m ożna przedstawić w postaci dendrogramu (drzewa za leżności) .  Ze

http://www.loc.gov/catdir/


s łownik  Jeśli wyrażenie  wprowadzone przez użytkownika zostanie odna-
k las t row y  lezione w którymkolwiek z klaslrów, klaslry te zostaną wyświetlone,

aby Liżytkow'nik mógł podjąć dalsze decyzje.  Klastry muszą zawierać 
nie tylko jednostki  słownika określonego języka  informacyjno-wyszu- 
k iwawezego,  ale również ich warianty morfologiczne,  syntaktyczne, 
semantyczne,  sytuacyjne, wyrażenia  nieformalne, potoczne, błędne, ale 
będące w użyciu, wieloznaczne itd. Dane do klastrów powinny pochodzić 
nie tylko ze źródeł tekstowych, terminologicznych, ale również, a może 
przede wszystkim, z obserwacji  różnych sytuacji  komunikacyjnych,  
w tym logów transakcyjnych wyszukiwań zakończonych n iepowodze­
niem (O odszukanych dokumentów).  Warto dodać, że dziś słownik w y ­
szukiw awczy mógłby i powinien być prezentowany nie w postaci listy 
czy diagramu, ale z użyciem którejś z technik wizualizacyjnych.  Klaste- 
ryzacja może być również realizowana w trybie automatycznym'’-̂ (np. 
Clusty.com), z tym że tak powstałe układy klastrów mają  zróżnicowaną 
jakość  i relewantność.

W zrozumieniu terminologii stosowanej w katalogach i indek­
sach ogromnie pomaga kontekst, zwłaszcza gdy jest prezentowany 
w odpowiednio przyjaznej, graficznej postaci (por. 3.2.2. Wizualiza­
cje). Warto pamiętać, żc większość obecnych użytkowMiików bibliotek 
przyzwyczajona jest do struktury hipertekstowej i krótkich tekstów, 

w a^a  vv rezultacie za warte czytania uważa jedynie informacje połączone hi-
prezcntacji perlinkami lub w'yróżnione graficznie na podobieństwo linków. Dotyczy
informacji to również haseł wiązanych relacjami i odsyłaczy uzupełniających. .leśli

nie są „ ł inkowane” , użytkownicy na ogół nie korzystają z nich. Można 
chyba zaryzykować stw'ierdzcnie. że nadszedł czas użytkowników, którzy 
mają coraz mniejsze umiejętności radzenia sobie z jednolitymi tekstami 
o charakterze linearnym, zwłaszcza tekstami dłuższymi (z cytowanych ba­
dań użytkowników katalogów wyłaniają się sugestie, co do maksymalnej 
długości tekstu ciągłego -  nie powinien on liczyć więcej niż 3-4 zdania). 
Rozw'iązaniem jest wprowadzenie w dużo większym stopniu i zakresie 
prezentacji wizualnej informacji. Źródłem wielu niepowodzeń i strat in­
formacji jest w'lasnie niewłaściwa prezentacja informacji, jaką  zawierają  
języki informacyjne, katalogi i inne zbiory informacji. Jak się okazuje, 
w czasach gdy większość poszukiwań jest realizowana samodzielnie przez 
użytkowników', forma prezentacji informacji jest  równie ważna co jej treść. 
Jeśli język informacyjny ma być rzeczywistą pomocą dla szukającego,

w zględ u  na dostępność  różnych metod przyporządkow yw ania  d okum entów  do kkis w y ­
różnia się kilka rodzajów kkisyfikacji. Charakleryslyki w y sz u k iw a w c z e  ck)kumcnlów  
przedstaw ione w  postaci w ektorów  pozw alają  przyporządkować konkretne dokum enty  
do zd e lin iow anyeh . slalycii klas. M o ż liw e  jest rów nież autom atyczne ucnerow anie  klas 
tem atycznych na podstaw ie dodatkow ej analizy podobieiistwa pom ięd zy  dokum entam i  
relewantnym i do zapylaiua. Stale, zd e lin iow an e w cześn iej  klasy w yk o rzy sty w a n e  są 
z kolei w  procesie klasyfikacji, który z poziom u m ech an izm ów  porów nujących, ma 
w ie le  w sp ó ln eg o  z grupow aniem . W procesie  klasyfikacji m ożna w'skazać dwa g łó w n e  
nurty: klasyfikację opartą o w zorce  oraz bezw zorcow ą .

ГХ K. C u t t in g  [et al.]. S c a llc r /G a lh e r;  A c lu s tc r -h a se ü  app ro n ch  l<> hrow.siit;^ lar;^c 
d ocu n ien t c o licd io n .s . W; Proccccliin^s o f  llic  I5lh Aiiiuicil Iiilci'in ilioin tl A C M 'S IG IR  
C oiifcren cc  (Copcnlni<^cn. Doimark. 1992). C o p e n h a g e n  1992. s. 31S-329 .



musi być w pełni zintegrowany z systemem, w którym się szuka informa­
cji, wszelkie informacje o charakterze meta i pomocy powinny być wpisa­
ne w interfejs wyszukiwawczy wraz ze zwięzłymi objaśnieniami ich istoty 
i roli. Ważną kwest ią jest  właściwy poziom pre- i postkoordynacji języka,
0 czym była mowa w rozdziale dmgim.

W środowisku cyfrowym (w porównaniu ze środowiskiem nośników możlinc  
papierowych) łatwiej jest  utworzyć sieć powiązań między różnie wyod- ulepszenia 
rębnionymi elementami, łatwiej jest  też poruszać się po sieci, podążając 
za automatycznymi odsyłaczami, powiązaniami (linkami). Pełniej (a może 
nawet: w pełni) daje się w nim zrealizować zasada kumulowania materia­
łów. Hipertekstowy i hipermedialny może już  być nie tylko Internet, ale
1 katalog biblioteki. Związki inter- i intratekstualne w OPAC-u, którycli 
realizację i użytkowanie umożliwiają technologie informacyjne, istotnie 
podnoszą wartość intelektualną katalogów. Warto przy tym pamiętać, że 
związki te dotyczą nie tylko opisu rzeczowego, ale również i bibliograficz­
nego, o czym pisała między innymi Barbara Tillett'’''. Chyba źle się stało, 
że opracowanie bibliograficzne i rzeczowe bardzo często są wykonywa­
ne przez różne osoby, gdy tymczasem stanowią one dw ie strony jednego, 
tego samego uniwersum -  uniwersum bibliograficznego, którego celem 
jest  zarówno dobro bibliograficzne, jak  i dobro użytkownika wyrażające 
się zapewnieniem optymalnego dostępu do zasobów^’\  Więcej uwagi na­
leżałoby poświęcić na integrowanie, nie rozpraszanie,  informacji. Warto 
byłoby wykorzystać FRBR jako model konceptualny do zintegrowania 
uniwersum bibliograficznego w'okół Dzięki, Utworu. Tradycyjny podział 
na wyszukiwanie odrębnie według autora, odrębnie według tytułu czy 
przedmiotu nie jest  najlepszy z punktu widzenia użytkownika. Pojawiające 
się, również w literaturze naukowej,  opinie co do całkowitej nieprzydatno­
ści bibliotek oraz narzędzi i umiejętności bibliotekarsko-informacyjnych 
uważam za nieodpowiadające rzeczywistości. Przed bibliotekami i biblio­
tekarzami są  dobre perspektywy, o ile będą w stanie wykorzystywać w y­
pracowane narzędzia w sposób dostosowany do zmienionych okoliczności 
zewnętrznych, między innymi społecznych potrzeb i oczekiwań, przemian 
w komunikacji  społecznej, rozszerzania się sfery komunikacji elektronicz­
nej i sieciowej z całą jej specyfiką i ograniczeniami. Należy pamiętać, że 
większość działań mającycli na celu pozyskanie informacji realizowana 
jest bezpośrednio przez tzw. użytkowników końcowych i niekoniecznie 
w systemach stworzonych i nadzorowanycli przez bibliotekarzy. Warto 
byłołoy z pow'agą i namysłem wrócić też do takiego typowego działania 
ze sfery pośrednictwa bibliotecznego, jakim jest edukacja użytkowników.
Nie w postaci sztampowych szkoleń bibliotecznych, ale w formie nowo­
czesnych projektów przygotowujących szkolone osołoy do udziału nie tyl­
ko w komunikacji  wewnątrzbibliotecznej,  ale także do korzystania z do­
brodziejstw oraz unikania zagrożeń i niebezpieczeństw Sieci. Biblioteki, 
podejmując się tego zadania, udzieliłyby odbiorcom mocnego wsparcia 
w rozumnym, wartościowym i sprawnym korzystaniu z Sieci. Szkolenia ta-

B. Tillett, A la x o n o m y o f  h ih lio g ra p h ic  re la tion sh ip . „Library Resources and 
Technical S erv ice s” 1991, vol. 35, nr 2, s. 150-158.

M. J. Bates, Тшк F orce, dz. cyt., s. 29.
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kie powinny być realizowane poprzez Sieć i adresowane nie tylko do tych, 
którzy są (przynajmniej potencjalnymi) użytkownikami biblioteki. Odpo­
wiednio opracowane powinny być kierowane do różnych społeczności.

3.2. Adaptacje prezentacji języka

Prezentacja języka to „tekst pełniący fiinkcję metajęzykową w stosun­
ku do jakiegoś języka, zależnie od przyjętej definicji języka albo podają­
cy zbiór wszystkich zdań tego języka, albo odwzorowujący system języka. 
W tym drugim wypadku na pełny opis języka składa się: lista wyrażeń ele­
mentarnych tworzących słownik tego języka (. . .) , zbiór reguł gramatyki, 
( . . .)  w tym także zbiór reguł transformacyjnych, a w wypadku języków 
z semantyką także zbiór reguł semantyki oraz zbiór reguł pragmatyki okre­
ślających użycie języka. Przyjmuje się, że pełny opis języka powinien także 
podawać informacje o kwantytatywnej strukturze języka, odwzorowującej 
frekwencję wyrażeń w tekstach oraz odwzorowywać relacje zachodzące po­
między wyrażeniami języka, czyli relacje paradygmatyczne na w^szystkich 
poziomach struktuiy języka. Tego typu prezentacja języka niezbędna jest 
w wypadku języków sztucznych [do których należą między innymi języki 
informacyjno-wyszukiwawcze -  przypis JWK] i dokonywana jest na etapie 
projektowania języka. Opis języka wymaga uprzedniego skonstruowania j ę ­
zyka opisu będącego metajęzykiem w stosunku do języka opisywanego” ’̂'’. 
1-unkcję metajęzyka prezentacji znaczeń wyrażeii języków' informacyjno- 
-w'yszukiwawczych pełni język naturalny, choć nie zawsze w sposób jawny, 
co bywa niekiedy powodem niezauważania metajęzyka i jego znaczenia' ’̂

W przypadku języków  haseł przedmiotowych prezentacje w postaci 
zbioru wszystkich zdań tego języka,  czyli haseł przedmiotowych pro­
stych i rozwiniętych, są dziś już  rzadko spotykane,  choć teoretycznie 
oczywiście możliwe. Częściej zdarza się błędne użycie terminu s łow ­
nik haseł przcdmiotow'ych -  na przykład słownik liaseł przedmiotowych 
Biblioteki Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego z dziedziny 
nauk kościelnych, który c/e/r/c/o jest slownikieni  tematów i określników. 
nie haseł. Najstarszym opubl ikowanym drukiem polskim s łownikiem j ę ­
zyka liasel przedmiotowych jest tzw. słownik Kossonogi‘’̂  l iczący ok. 
4,5 tys. haseł -  tematów, terminów odrzuconycli  i określników. Zespół 
opracowujący ten słownik odwoływał się do zasad i reguł metodycznych 
s formułowanych przez Adama Łysakowskiego.  Materiał językow y po­
brano z kartoteki przedmiotowej egzemplarza obowiązkowego,  p row a­
dzonej w Instytucie Bibliograficznym Biblioteki Narodowej.  Do 1989 r. 
słownik Kossonogi był jedynym w Polsce drukowanym słownikiem języ ­
ka haseł przedmiotowych o zakresie uniwersalnym.

S lo u n ik  cn cyk lopcc /yczn y  iiifon m icji, /(^zyków i s y s te m ó w  in jonncicyjno- 
w y.sziikin-awczych, Warszawa 2 0 0 2 ,  s. 207.

Z użyc icm  ja w n y m  m am y do czyn ien ia  w wypadku ji^'zykôw o notacji sztucznej,  
p odczas gdy w' wypadku Języków  o notacji paranaturalncj metaji^zykowa funkcja 
j(j'zyka naturalnego byw a ukryta.

J. K ossonoga , S łow n ik  rcm citów tlhi hih/iogrcijij' i k a ta lo g ó w  w u k ła d zie  
przL’ü m io to w ym . Warszawa 1956.



^ICrantoloÿto) <  Antropologia; Głowa; Koici
:zi>dói; Rcgl

Czas <  Astronomia; Chronologi»; Fizyka; Kalendarz; Teori<» -względności 
Caas pr»cy <  Praca
— pomiary Ł Chronoinetrai 
C zaso^m a <  Wydawnictwa

zt Pr«si oraa odjxnrte<Jjile tematy z «»kreanlldtm „мзюрЕяпа", op.:
Techalka —  ctasopissia

Czasopisma dziedęce •< Bibliotekarslwo dziecięce; Literatura dziecięca 
CzBsoptsma literackie 
Czasopisma naukowe 
Czasopisma zagranlCTne 
Czasan-ntk <  F3e1<sja 

zt.
Czaszka

zt. Oczi>dâ!;
Cząsteczka (Drobtne,- Moîefciiicj <  Chomla fizyczna 
Czcionki ■< Drukarstwo 
Czechy
— historia

zi. HuB7t7zm
Czek fObrdf ezekou,*^; <  Obrót bezgotówkowy 
Czekoiada ■< Cukiernictwo 
CzerefnJa ■< Sadownictwo 
Ccerwiec poTsJd <  Pluskwiaki
Czerworlca (Biegunka fcnootue; D y « n tem > -<  Choroby sakaźce; Narz»d 

trawienny — choroby 
Czerwony Krzyt <  Ratownictwo; Szpitalnictwo; Wojna 

*Ł Jcncy wojenni 
Czescy Bracia z. Bracta Czescy 
Części zamienne <C Produkcja 
Czlonkonogi fStawonopi) ■< Zoologia

at, »Owady; ♦Pejącrakl; ♦ SJcoruplaki; Wjc- 
Człowiek z. Anatomia

Antropologia
Fizjologia
Medycyna
Piydioloj?te

Człowiek — podiodzcnie z. Pogodzenie człowieka 
Człowiek przedhistoryczny z. Antropologia prehistoryczna 
Czołgi <! Broń pancerna 
Croanek <  Cebula; Warzywa 
Czucia 7.. Wrażenia 
Czwartorzęd <  Geologia historyczna 

xt. •Dyluwlum
Czyn (Działanie; Prakseologia) <  Psychologia 
Czynsz <[ Dzierżawa
Czywczalnia zboża <C Rolnictwo — tuurzędzia i maszj'ny; zbol*
Cżytanie <  Czytelnictwo; Nauczanie 

zU EI«m«iłt»rx
Czytanka z. nazw(» danego języka z (Areślnikiem „podtĘczEik”. np.: 

Język polski — podręcznik
Cj^ytelttictw» <  Bibliotekarsfwo; O iw uta 

iŁ C^rtani»

Rys. 5. Strona z tzw. słow nika  K ossonogi ilustrująca ó w c z e sn y  sposób  prczcnlacji 
informacji w  języ k u  hascl przedm iotow ych  Biblioteki Narodowej

(Zaidlo J. Koss«nog;i, Shmitik leiiicilówilki hihiiogrcifij i kataloiińw w iikhictic/)izc[lmif)Un\riii. \V;irs/;iwa 1456, s. 34).

W latach 80. XX w. prace nad uporządkowaniem słownictwa języka 
haseł przedmiotowych Bibhoteki Narodowej podjęły Ewa Stępniakowa 
i Janina Trzcińska, w rezułtacie w 1986 r. złożyły do druku pierwsze w y­
danie Słownika języka  haseł przedmiotowych Biblioteki Narodowej. Wy­
dany w 1989 r. Słownik  ... liczył ok. 5 tys. artykułów przedmiotowych, 
zostały w nim zachowane, zmienione w wydaniach późniejszych, ozna­
czenia graficzne charakterystyczne dla słownika Kossonogi.  Kolejne, 
rozszerzone, poprawione i uzupełnione wydania miały miejsce w latach: 
1993 (ok. 8,5 tys. artykułów przedmiotowych i ok. 2,5 tys. odsyłaczy),  
1997 (14 tys. artykułów i ok. 3,5 tys. odsyłaczy),  2001 (31,5 tys. arty­
kułów przedmiotowych, 10,6 tys. odsyłaczy oraz 542 okrcślniki), 2005 
(48,9 tys. artykułów przedmiotowych, 19,6 tys. odsyłaczy oraz 796 określ-
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Rys. 7. Fragment kartoteki w zorcow ej język a  iiasci przedm iotow ych  Biblioteki 
Narodow'cj (stan na dzień 19.04.201 1 r.)

ników). Edycje od pierwszej do Irzccicj były opracowane przez Ewę Slęp- 
n iakową i Janinę Trzcińską, a czwarta i piąla -  przez Joannę Kędzielską, 
Wandę Klenczon i Annę Stolarczyk.

Języki haseł przedmiotowych w sw'cj tradycyjnej postaci prezentowa­
ne były ałbo w postaci nicdostępnycli publicznie, wew'nçtiznycli kartotek 
i zapisów, albo w postaci drukowanych słowników. „Informacji o zna­
czeniu wyrażeń było tu nieco więcej niż w tradycyjnych słownikacli słów 
kluczowych, system odsyłaczy ustanawiał bowiem pewne relacje paradyg- 
matyczne, interpretacja znaczenia zależała często od pozycji syntaktycznej 
wyrażenia w haśle przedmiotowym, ale przede wszystkim od kompetencji 
użytkownika w zakresie języka naturalnego i jego wiedzy pozajęzykowej.  

. W wypadku języków liaseł przedmiotowycli używanych w nowoczesnych, 
komputerowych systemach informacyjnych system języka prezento­
wany jest w tzw. kartotekach wzorcowych, gdzie podane są informacje 
o znaczeniu wyrażeń oraz o ich użyciu przy tworzeniu opisu rzeczowe­
go dokumentów. Zapobiega to utożsamianiu denotacji równoksztaltnych 
wyrażeń dw'ôch różnycli języków haseł przedmiotowycli,  mających taką 
sam ą postać jak  wyrażenie języka naturalnego, do czego skłaniałaby go 
jego kompetencja w zakresie języka naturalnego. Żeby jednak skorzystać 
z zawartych w kartotekach wzorcowych informacji metajęzykowych, użyt­
kownik wcześniej musi zdawać sobie sprawcę z możliwości wystąpienia 
takicli różnic, powodujących w konsekwencji wyszukanie w zbiorze infor­
macyjnym różnycli informacji, w przeciwnym razie skłonny będzie raczej 
zawierzyć przy wyszukiwaniu własnej kompetencji językowej  w zakresie 
języka naturalnego” ’̂“'. Warto dodać, że dziś struktura słowników języków 
liaseł przedmiotowycli,  także wycdytowanych kartotek w'zorcow'ycli, nie­
wiele się różni od budowy tezaurusa'".

B. Bojar, J ed en  Jqzyk  -  ró żn e  św ia ty ?  „Acta Philo log ica” 20 0 6 ,  \ ol. 32, s. 11.
C zęść  osób  zajm ujących się językam i in form acyjno-w ysziik iw avvczym i uważa, żc

k a r to te k a
wzorcowa
Jl f P



Zagadnienie prezentacji języków informacyjno-wysziikiwawczych, 
w tym również języków haseł przedmiotowych, ma co najmniej dwa wymia- 

p ro b le m y  które należy rozważyć. Piei%vszym jest prezentacja pola semantycznego
prezen tac j i  słownictwa tak, aby w słowniku explicite były widoczne związki semantycz-
J I W  ne między jednostkami języka (w przypadku języków haseł przedmiotowych

chodzi o zastą|:)ienie formalnego porządku A-Z porządkiem seniantycznym). 
Drugi wymiar  wiąże się z wykorzystaniem w funkcji metajęzykowej połą­
czonych kodów -  językowego i obrazowego. W wypadku tradycyjnej orga­
nizacji słownika języka haseł przedmiotowych abecadłowo uporządkowane 
artykuły przedmiotowe bezpośrednio przedstawiają relacje paradygma- 
tyczne jedynie między jednostkami wchodzącymi w skład artykułu. Dalsze 
powiązania można próbować odtworzyć, śledząc poszczególne relacje hie­
rarchiczne, asocjacyjne (także systemy odsyłaczy typu „zt.”) i ekwiwalencji, 
co nic zawsze jest łatwe, i może mieć wpływ na wyszukiwanie, zwłaszcza 
jego kompletność. Obraz pola semantycznego języka haseł przedmioto­
wych, a co za tym idzie, również odwzorowywanej rzeczywistości, byłby 
efektywniejszy i informacyjnie, i wyszukiwawczo, gdyby jednostki tego ję ­
zyka przedstawiono w strukturze kategorii semantyeznycli. W bibliotekach 
były podejmowane próby powiązania słowników języków haseł przedmio­
towych ze schematami klasyfikacyjnymi, tezaurusami itp.’ ’. Wpisują się 
one w nurt harmonijnego współistnienia, przekładalności, kompatybilności 
czy interoperacyjności (rozumianej jako zdolność do komunikowania się, 
współdziałania, wymiany informacji) różnych języków informacyjno-wy- 
szukiwawczych’ ,̂ jednak nie rozwiązują problemu prezentacji semantycz­
nej. Jednym z rozwiązań, które należałoby przeanalizować w kontekście 
organizacji i prezentacji pola semantycznego języka haseł przedmiotowych, 
jest  wykorzystanie taksonomii’\

.słowniki Jl lP upodobniły  się  do tczaum.sów, a część  żc  to tezaurusy przejęły pierwotny  
sciiemat organizacyjny s ło w n ik ó w  Jl iP i jed y n ie  go  rozwinęły.

■' M iędzy  innymi; M. Doerr, S eim infic p i'o iilem s o f  liicsatin t.s m cipping. „Journal o f  
Digitał Information” 20 0 1 ,  vol. 8, nr 1 [online], [dostęp: 17 .08 .2010] .  D ostępny w  World 
W ide Well: h ttp:/ /jod i. lam u.edu /A rtic lcs /v0 l/ i08 /D ocrr /; E. Ścibor, .1. Tomasik-l^eck,  
O n the estiib lish m ciit o f  co n co rd a n ces  b e tw een  in dex in g  ianguciges o f  u n ive rsa l o r  in­
te rd isc ip lin a ry  s c o p e  (P o lish  ex p er ien ces), „ K n o w led g e  O rganization” 1994, vol. 21,  
nr 4, s. 203-212; U n ited  States. N ational L ibrary o f  M edicine. Unifies M edica l L anguage  
S ystem  fU M L S ]. [online], [dostęp: 17 .08 .2010] .  D ostępny w  World W ide Web: http:// 
w w w .n im .nih.gov/research/um ls/about umls.html; D. V iz inc-G oetz ,  C la ssifica tio n  
resea rch  a t O C L C . „Annual R ev iew  o f  O C L C  Research” 1996, s. 27 -33 .

Przegląd badań i p iśm iennictw a p o św ię c o n e g o  interoperacyjności m ożna znaleźć  
m ięd zy  innymi w  następujących publikacjach: L. Mai Chan, M. Lei Zeng, E n su iin g  
in te ro p e ra b ility  anunig  su b je c t v o c a b u la r ie s  a n d  kno'ivledge o rg a n iza tio n  sch em es:  
a  m e th o d o lo g ic a l a n a lysis . „1FLA .journal” 2 0 0 2 ,  nr 28. s. 32 3 -3 2 7 ;  M. ГЗоегг, dz. 
cyt.; E. Freyre, M. Naudi, M .4CS: S u b jec t a c c e ss  a c ro ss  Ianguciges a n d  netm >rks. W: 
S u b jec t re tr ie v a l in a  n e tw o rk e d  en viron m en t: p a p e r s  p r e s e n te d  a t cm IFLA S a te llite  
M eetin g  sp o n so re d  b y  the IFL.4 S ec tio n  on C la ssifica tio n  a n d  In dex in g  ct /FL.-i S ec tion  
on In form ation  Technology, O C L C , D ublin , O hio, USA, 1 4 -16  Aui^ust 2001 . Dublin  
2 0 0 1 , 8 . 3 - 1 0 .

T aksonom ie m ożna zastosow ać  zarów no do prezentacji język a , jak i do „uprzyjaź-  
nicnia” interfejsu w y sz u k iw a w c z e g o .

http://jodi.lamu.edu/Articlcs/v0l/i08/Docrr/
http://www.nim.nih.gov/research/umls/about


3.2.1. Taksonomie

Język informacyjno-wyszukiwawczy, opracowanie zasobu poprzez 
przydzielenie mu metadanych, tworzenie indeksów to przykłady narzędzi 
i sposobów służących do organizowania informacji, wprowadzania po­
rządku, przeciwdziałania cliaosowi, umożliwiania dostępu do informacji, 
także dostępu do wiedzy publicznej zawartej w zasobach. Od pewnego 
czasu część form i narzędzi organizacji informacji, także w publikacjach 
z zakresu bibliotekoznawstwa i nauki o informacji, jest nazywana takso­
nomią. Taksonomia bywa stosowana zamiennie między innymi z takimi 
terminami jak klasyfikacja czy kategoryzacja^^ Taksonomia, jak wiele 
innych modnych wyrazów (rozkwit zainteresowania taksonomią nasti^il  
w pierwszych latach XXI w.), jest  używ'ana do nazywania bardzo różnycli 
rzeczy. Trudno byłoby podać jedną  definicję czy objaśnienie,  które za­
kresem objęłoby wszystko to, co byw'a nazywane taksonomią i miałoby 
taksonomiczną differentia specifica. Kolejny raz pow'raca też pytanie, czy 
wszystkie taksonomie wymagają  takiej właśnie etykiety językowej.  Czy 
niektóre z nich nie są po prostu klasyfikacjami, kategoryzacjami, typolo­
giami, podziałami itd.?^\ Taksonomie, zwłaszcza fasetowe (aspektowe), 
mają wiele wspólnego z nawigacją i wyszukiwaniem fasetowym, których 
fasetyzacja wykazuje z kolei daleko idące podobieństwo, niekiedy wręcz 
identyczność, z klasyfikacją fasetową (por. 3.3.1. Fasetyzacja).

Taksonomia znana jest co najmniej od początku XVIII w., kiedy termin pojecie 
ten został użyty na oznaczenie systematyki organizmów, a później teorii icli (aksonomii
klasyfikacji. W drugiej połowie XX wieku zaczęto posługiwać się taksono­
mią w różnycli dziedzinach nauki, między innymi w naukach społeczno- 
ekonomicznych^'’, l ingwistyce, kognitywistyce, a przede w'szystkim 
w biznesie oraz projektowaniu i tworzeniu witryn internetowych jako ter-

W literaturze an g lojęzycznej,  także tej cytowanej w rozdziale, m ożna spotkać  
m ięd zy  innym i takie określenia jak: taxo n o m ic  c la ss ijic a to ry  s tru c tu res , c la ssifica tio n  
th a t h a ve  ta x o n o m ic  ch a ra c te r is tic , taxon om ic  s tru c tu res.

Louis Rosenfeld  i Peter M orville  \v książce A rch itc iitu ra  in form acji ir serw  isach  
in tern e to w ych  (G liw ice  2 0 0 3 )  tak skom entow ali popularność ta k so n o m ii’. „W ostatnich  
latach świat biznesu <«zakociial się^> w  terminie ■' taksonom ia' •. Wielu b io lo g ó w  
i bibliotekarzy w a lczy  z nadmiernym rozprzestrzenianiem się tej nazwy. M y używ am y  
jej do określenia hierarchicznego uporządkowania kategorii w  interłcjsie serwisu  
W W W  lub intranetu. Jeżeli nie m ożna c z e g o ś  pokonać, należy to polubić” (s. <S7).
„Termin taksonom ia jest  tak szeroko s tosow any  i nadużyw any do tego stopnia, 
że  kiedy coś  jest  nazyw ane taksonom ią, to nic to nie z n a czy ” . (L. M. Garshol. 
M etaü ata?T h esau ri?T axon om ie .s?T opic  M aps!  [online], [dostęp: 7 .03 .2011] .  D ostępny  
w  World W ide Web; http://www.ontopia .net/topicm aps/m aterials/tm -vs-thesauri.htm l).

„Punktem w yjścia  w  badaniach taksonom icznych jest ustalenie przedmioui klasylî- 
kacji i przesti-zeni klasyfikacji. W analizie taksonomicznej w’ystępują dwa g łów ne zada­
nia badawcze: zadanie grupowania operacyjnych jednostek taksonom icznych, zadanie  
l in iow ego  porządkowania ob iektów ” {Taksonom ia stru ktu r  if  badan iach  re^ionahiych.
Pod red. Danuty Strahl. Wroclaw 1998, s. 45). „W taksonomii ce lem  jest wyodrębnienie  
h om ogenicznych  grup, czyli znalezienie struktui-y analizow anego zjawiska. Punktem w yj­
ścia w  badaniach taksonom icznych jest ustalenie przedmiotu kla.syfikacji oraz przestrze­
ni klasyfikacji” (J. Zawadzka, A n aliza  takson om iczn a  p o zio m u  ży c ia  luc/no.ści u- P olsce  
i kra jach  U nii E uropejskiej. W: R o zw ó j reg ion aln y -  kon sekw en cje  in tegracji. Praca 
zbiór, pod red. Andrzeja F. Bociana. Fiiałystok 2005 . s. 275).

http://www.ontopia.net/topicmaps/materials/tm-vs-thesauri.html
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minem generycznym między innymi dla porządku, hierarchii, systematyi<i.
Taksonomia nabrała wielu nowych znaczeń, niekiedy daleko odbiegających 
od jej znaczenia zespołu zasad praktycznych powszechnie i ściśle stosowa­
nych w „systematyce organizmów przy opisie gatunków, ich nazywaniu 
i włączaniu w układ systematyczny zwierząt i roślin” ’̂. Dziś taksonomia 
wydaje się być najbliższa swemu strukturalnemu znaczeniu prawa (nomos) 
dotyczącego układania {taxis) obiektów według określonych reguł. W bi­
bl iotekoznawstwie i nauce o informacji terminem tym określa się proces 
i rezultat podziału zbioru obiektów na podstawie przyjętych kryteriów, 
z tym że z l iteratury’*̂ wynika, iż kryteria podziału w taksonomiach naj­
częściej mają  charakter treściowy, semantyczny, a dzielonymi obiektami 
na ogół nie są  jednostki fizyczne, ale ich zawartość. Mianem taksonomii 
czasami określa się też proces dopasowywania obiektów do wcześniej zde­
finiowanej struktury, a czasami proces (i jego rezultat) bieżącego organi­
zowania informacji i tworzenia struktury ad hoc. „Wynikiem podziału jest 
układ hierarchiczny, odzwierciedlający relacje nadrzędności i podrzędności 
między elementami hierarchii. M ogą to być zarówno relacje językowe jak 
i pozajęzykowe”’^ Szerzej rozumie taksonomię Patrick Lambe^", według 
którego taksonomie mogą przybierać również formy niehierarchiczne, np. 
list grupujących obiekty podobne do siebie pod jakimś względem lub bę­
dących częścią większej całości (np. lista stałych obowiązków i czynności 
w dni powszednie tygodnia czy lista spraw do załatwienia dzisiejszego 
dnia)* '̂. Dla Lambego również macierz jest  taksonomią.

Bez względu na liczne różnice, które m ogą zachodzić między taksono- podobieństwa
miami, taksonomie są  logiczne (w sensie logicznego związku, wynikania taksonomii
jednej klasy z drugiej), praktycznie użyteczne, celowościowe (służą osią­
ganiu określonego celu). W wielu taksonomiach przestrzega się również 
zasady obserwowalności cech i własności porządkowanych obiektów oraz 
wiązania układu hierarchicznego (jeśli jest) z inherentnym podobieństwem 
owych cech i własności.

Jacek Tomaszczyk^^ w artykule Taksonomia ja ko  narzędzie organiza­
cji informacji komentuje  ewentualne korzyści, wynikające z eliminacji

Slow ni/i w y ra zó w  obcych . Warszawa: PW N , 2002 ,  s. 1087.
™ M iędzy innymi; P rin cip les o f  sem antic  netw orks: explorations in the representation  

o f  k n o w led g e . Ed. by J. F. Sow a. San M ateo (C A ) 1991; L. C. Sniith, A. J. Warner,
A ta x o n o m y rep resen ta tio n s  in in form ation  re tr ie v a l sy s tem  design , „.lournal o f  
information Sc ien ce”  1984, vol. 8, nr 3, s. 113-125; M. Whittaker, K. Breininger,
Taxonomy developm en t fo r  know ledge m anagem ent. W: W orld L ibrary a n d  Inform ation  
C o n g ress: 74''' /FLA G en era l C on feren ce  a n d  C ouncil. 10 -14  A u gu st 2008 ,
Q u ébec, C an ada , [online], [dostęp: 7 .03 .2011] .  D ostępny w  World W ide Web; http:// 
w w w .in a .o rg / lV /if la 7 4 / in d cx .h tm l.

.1. T om aszczyk , Taksonom ia ja k o  n a rzę d z ie  o rg a n iza c ji in form acji, „Zagadnienia  
Informacji N a u k o w ej” 2 0 0 7 ,  nr 1, s. 40.

P. Lambe, O rg a n isin g  k n o w led g e: taxon om ies, k n o w led g e  a n d  o rg a n isa tio n a l  
effec tiven ess, Oxford 2007 .

Taka intcipretacja takson om ii zdaje się potwierdzać przypuszczenie, że obecne jej 
użycia charakteryzują się brakiem ostro.ści i specyficzności znaczenia oraz nadmiernie  
rozszerzonym  zakresem odniesienia, co przynajmniej u części odbiorców  musi budzić 
opór i kiytykę.

Np. J. T om aszczyk , dz. cyt.

http://www.ina.org/lV/ifla74/indcx.html


(w odróżnieniu od np. większości s łowników języków  informacyjno- 
wyszLikiwawczych),  relacji kojarzeniowej w taksonomii .  Jest to m a n ­
kament  z punktu  widzenia  w yszuk iw an ia  informacji ,  ale z drugiej 

cechy strony przyspiesza  i obniża koszty tworzenia  taksonomii .  Większość
taksonomii autorów*^-^ podziela też pogląd,  że w taksonomiach  niezbędna je s t  relacja 

ekwiwalencj i  (wbudow'ana w postaci pierśc ienia  synonimów).  W p e w ­
nym uproszczeniu  m ożna  powiedzieć,  że dobrze zbudow ana  taksono­
mia  pełni rolę j ęzyka  kategoryzacj i  znaczeń  i narzędzia  semantycznego  
dostępu do zaw^artości. W spom niany  Lambe*^"* uważa,  że taksonomie*^" 
charak te ryzu ją  się, choć w różnym stopniu i z różnym natężeniem, t rze­
ma cechami,  będącymi gw aranc ją  ich efektywności:  możl iwościami,  
jak ie  daje bycie klasyfikacją'^*’, ekspresy jnośc ią  wyn ika jącą  z bycia  p o ­
działem semantycznym ,  zdo lnośc ią  do obrazow'ania ( „ m ap o w an ia” ) 
s truktury  okreś lonego obszaru. Taksonomie  są semantyczne  w tym sen ­
sie, że operu ją  okreś lonym s łownikiem oraz że odzwierc ied la ją  relacje 
semantyczne  pom iędzy  nazwami w taksonomii .  S łownic two musi być 
sensowne (znaczące)  i z rozumiałe  dla przecię tnego użytkownika.  „Jeśli 
zbierzesz wszystkie  etykiety zas tosowane  w taksonomii  i u łożysz je  
w porządku a lfabetycznym, otrzymasz  s łownik kon t ro low any” '̂  ̂ swojej 
taksonomii .  Taksonomia  w spom aga  wyszukiw anie  inforniacji  poprzez  
uzewnętrznienie  jej  (informacji)  struktury, organizacji ,  podczas  gdy 
s łowniki,  takie jak  np. tezaurusy, w sp o m ag a ją  silniki wyszukiwacze .  
Dobra taksonomia jes t  jak  wyrazista  mapa*̂ *̂  -  jeden  rzut oka pozwala 
uchwycić  s trukturę  całości obszaru  objętego taksonom ią  i p rawid łowo 
przewidzieć,  jak ie  zasoby w których miejscach zosta ły polokowane.  
„Taksonomia powinna być wyczerpująca ,  przew idyw alna  i łatwa do 
poruszania  się po n iej” '̂'.

Można spotkać się z opinią, że taksonomia nie jest  zbiorem metadanycli, 
za pomocą któiych można opisać zasoby, ale że jest schematem dostępu do 
zawartości zasobów. W tym sensie najbliższa jest semantycznie /

Np. M. Whittaker, К. Brciiiingcr, dz. cyt.; J. T om aszczyk . dz. cyt.; P. Lambc, 
dz. cyt.; L. M. Garshol, M elaLlata?Thesaui-i?Tux()noi)}ics?Topic M ups!  [online], 
[dostęp: 7 .03 .2011] .  D ostępny  w  World W ide Web: htlp://\v\vvv.oiitopia.nct/lopicmaps/  
malerials/tm-vs-thesauri.html; L. C. Smith, A. .1. Warner. A ta x o n o m y iv p iv se ii la lio n s  
in infoi'inciliou re tr ie v a l sv.sfcm design , ,,.loumal o f  In lom iation S c ie n c e ” I9<S4, vol. S. 
nr 3^8. 113-125.

P. Lambe, dz. cyt., s. 5.
Patrick Lambe nie jest konsekwentny -  z jednej strony przypisuje taksonomii cechę  

bycia klasyfikacją, z drugiej zaś dopuszcza również formy niehierarchiczne taksonomii.
W praw dzie  Lambc używ a tylko i w y łą czn ie  terminu classification {c la ssifica tio n  

sc h em e), to z kontekstu wynika, że chodzi mu zarów no o klasyfikacje jak i kategoryza­
cje. W b ib lio tek ozn aw stw ie  i nauce o informacji problematyka klasyfikacji i kategory­
zacji jest dobrze rozpoznana i ma bogatą literaturę. W ystarczy w sp o m n ieć  ch o ćb y  tylko  
d w ie  monografie: B. Sosii isk icj-K alaty  K la syfikac ja : s tru k tu ry  o rg a n iza c ji w iechy, p i ­
śm ien n ic tw a  i z a so b ó w  in form acyjn ych  (W arszawa 2 0 0 2 )  i .1. W ożniak, K a te g o ry za c ja .  
Studium  z  te o r ii ję z y k ó w  in jo rm a cy jn o -w yszu k iw a w czych  (W arszawa 2 000) .

P. Lambc, dz. cyt., s. 6.
W p. 3 .2 .2  1. M apy sem an tyczn e  będzie  zaprezentowana problematyka techniki 

wizualizacji  w  postaci map. R ów n ież  taksonom ię  m ożna przcdstaw'ić jako  mapę.
P. Lambe, dz. cyt., s. 8.



klasyfikacyjnemu lub schematowi kategoryzacji. Ale jest też i odmienne 
spojrzenie. Jacek Tomaszczyk^'" wspomina między innymi o taksonomiach 
indeksujących (konceptualnych), które służą do reprezentacji informacji 
w aplikacjach (np. w seiAvisach WWW, menadżerach plików). Taksonomia 
może być również wykorzystywana do obsługi zapytań użytkowników, 
w przypadku gdy nie tylko stanowi hierarcliię, ale jednocześnie zarządza 
wariantami wyszukiwawczymi. Tworząc ją, trzeba wiedzieć, jak użytkow­
nicy będą posługiwać się taksonomią w nawigowaniu i wyszukiw'aniu, 
w odkiywaniu informacji. Chcąc stworzyć odpowiednią taksonomię, trzeba 
zatem znać jej przyszłych użytkowników, rozumieć ich oczekiwania, trzeba 
również znać organizowany materiał, jego zawartość, korzystać z wiedzy 
ekspertów' dziedzinowych, troszczyć się, żeby taksonomia była prosta i sku­
teczna przy możliwej najmniejszej liczbie detali. Należy przy tym pamiętać, 
że jeśli zawartość jest niskiej wartości, to nawet najlepsza taksonomia tego 
nie zrekompensuje.

W literaturze wyróżnia się także taksonomie nawigacyjne i fasetowe 
(aspektowe). Taksonomie nawigacyjne służą do przeglądania zasobów. 
W przeciwieństwie do taksonomii indeksujących w zasadzie nie są wyko­
rzystywane w wyszukiw^arkach. „Taksonomie nawigacyjne opierają się na 
zachowaniach użytkowników, a nie na treści dokumentów. W rezultacie na­
zwy kategorii i ich organizacja w taksonomii nawigacyjnej mogą różnić się 
od tych z taksonomii indeksującej. Inną ważną różnicą między tymi dwie­
ma taksonomiami jest to, że taksonomie nawigacyjne są specyficzne dla 
określonego typu prezentacji informacji (portal, \vit17na, intranet) i nie są 
na ogól przetwarzane przez systemy zarządzania treścią, jak to ma miejsce 
w przypadku taksonomii indeksującej, o której można powiedzieć, że jest 
niezależna od aplikacji. Z tego powodu reguły tworzenia kategorii i ich orga­
nizacja hierarchiczna mogą być różne w obu typach taksonomii. Taksonomie 
aspektowe hierarchizujązbiór informacyjny, przyjmując za kiyteria podziału 
różne aspekty treści dokumentów. Taksonomie aspektowe mogą być wyko­
rzystywane zarówno w indeksowaniu, jak i nawigacji. Najczęstsze aspekty 
tworzące tę taksonomię to: produkty/usługi: użytkownik może szukać inte­
resujących go produktów i usług, które zostały pogrupowane w odpowied­
nie kategorie, np. komputer)', monitory, drukarki, twarde dyslci, pamięci 
przenośne; funkcje: informacje są pogrupowane w zbiory procesów i zadań, 
z których użytkow'nik może wybrać czynność, któi'ąchcc w'ykonać, np. doda­
nie produktu do koszyka, kontynuowanie zakupów; składanie zanunvienia, 
przeglądanie katalogu produktów; struktura; kategorie mogą być związane 
ze strukturą organizacyjną firmy (biura projektowe, kadry, działy finansów 
i księgowości itp.) oraz procesami cliarakteiystycznymi dla działalności 
firm, np. produkcją, marketingiem, sprzedażą, spedycją; audytorium: doku­
menty pogrupowane są według odbiorcy, do którego skierowana jesl zawarta 
w nich informacja, np. portal edukacyjny lnterkl@sa (http://eduseck.intcr- 
kłasa.pl) wyróżnił 3 kategorie audytoryjne: uczeń, rodzic, nauczyciel; typ 
lub rodzaj dokumentu: kategoriami mogą być np.: książki, czasopisma, biu­
letyny, raporty, statystyki, informacje dla prasy, nowości; data: wyszukiwa­
nie informacji odbywa się przez przeszukiwanie kategorii wyznaczających

' '"J .Tom aszczyk. dz. cyt., s. 40.
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i fasetowe

http://eduseck.intcr-


prezentacja
taksonomii

zakres czasowy, np. przeglądając archiwum numerów jakiegoś miesięczni­
ka, użytkownik może wybrać rok z kategorii rok publikacji, i miesiąc z kate­
gorii miesiące; lokalizacja: użytkownik może np. wyszukiwać wykonawców 
usług wybierając interesujące go województwo z kategorii województwa, 
a następnie miasto z kategorii miasta”' '̂.

Ważną kwestią jest  prezentacja taksonomii.  Rysunek 9 jest przykładem 
właściwego a i niewłaściwego h doboru sposobu prezentacji. Rozwiąza­
nie b sugeruje bowiem, że między wyróżnionymi obiektami istnieje prosta 
zależność hierarchiczna oraz że na przykład Dalit jest  pośrednio częścią 
warny Braminów.

Rys. 9. W ła śc iw y  i n iew ła śc iw y  sposób  prezentowania informacji 
na przykładzie kast indyjskich

(Zuxtlo: I’. Lambc, Ot'ganisiu  ̂knowledge: taxonomies, knowlal^L' and organisational cffcctivcncss.
Oxford 2007. s. 19).

taksonomia  
a ontologia

Taksonomia, kiedy dokonuje kategoryzacji  pojęć (analogicznie do za­
domowionego już  w specjalistycznym słownictwie bibliotekoznawstwa 
i nauki o informacji systemu organizacji wiedzy), stanowi reprezentację 
wiedzy z określonej dziedziny. Tak rozumiana bywa niesłusznie utożsa­
miana z ontologią (infomiatyczną) ' ’̂  Ontologie to najczęściej specyfi­
kacje konceptualizacji pewnego obszaru, dziedziny. Są odrębnym na-

Tamże, s. 45.
Historia onto logii  inform atycznych sit^ga końca lat 60. X X  w., kiedy potrzeba zb u ­

dow ania  zew nętrznego  m odelu  rzeczyw istośc i  pojawiła się w  dw u podobszarach infor­
matyki -  w  teorii baz danych i w  sztucznej inteligencji. O onto logiach  inform atycznych  
w  publikacjach z zakresu bibliotekoznaw'stwa i nauki o iniormacji pisał m ięd zy  innymi 
W iesław  Gliński (P o r  W. G liński, O n to lo g ie  -  p ró lu i iiporzącllcou a n ia  te rm in o lo g ic z ­
n ego  ch aosu . W: O d  in fo rm a cji n a u k o w ej do  tech n o lo g ii sp o łe c ze ń s tw a  in fo rm a cy jn e­
go . Praca zbiór, pod red. Bart)ary Sosińsk iej-K alaty  i Marii Przastek-Sam okow ej przy  
w spółpracy  Andrzeja Skrzypczaka, Warszawa 20 0 5 ,  s. 163-176; Tenże. . Ą t v /v' /  i n a rzę ­
d z ia  do  tw o rze n ia  i w yszu k iw a n ia  o n to lo g ii  м’ k o n tek śc ie  sem a n tyczn eg o  IVeba. W; O d  
in fo rm a cji n a u k o w ej..., dz. cyt., s. 177-198; Tenże. W ybrane m e to d o lo g ie  i m e to d y  b u ­
d o w a n ia  on to lo g ii. W: In form acja  w  s ie c i  .P rob lem y, m etody, tech n o lo g ie . Praca zbiór, 
pod red. Barbary Sosińskiej-K alaty, E w y  Chuchro i W łodzim ierza  D a szew sk ieg o ,  War­
szaw a 2 0 0 6 ,  s. 157-198).
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Rys. 10. Przykład taksonomii marek w U n i le \c r
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l'ilcdivciu'ss. Oxforii 2()()7. s. S I ).

rzęd/icm, choć mogą i zwykle działają na taksonomiach i ich zbioi'ach. Re­
lacje taksonomiczne i icii produkty mogą stanowić element struktury onto- 
logii. Ontologia tworzy slownikowo-encyklopcdyczny model określonego 
obszaru rzeczywistości. Ontologie pozwalają na automatyczne rozpozna­
wanie znaczeii zaw'artych w dokumentach, umożliwiając ni.in. programom 
w'yszukującym „dostrzeżenie" podobieństwa znaczeń mimo użycia od­
miennych form językowych oraz różnice znaczeniov\e pomimo użycia t\ch 
samych form. Elementami ontologii są również zasady (aksjomaty), po- 
zwalajace na modelowanie relacji i wnioskowanie, a dzięki temu inaczej 
niż w przypadku taksonomii -  na rozwój konceptualizacji (opisu określonej 
dziedziny). Ontologia zapewnia elastyczne przejście od jednej taksonomii
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(Żrócito: \v\vw.mimuvv.cilu.pl/~s/,iolo/2()03/\V12_zarz\vii.'dz:i.p(in,

Ontologia — przykład

Typy pojęć:
■ przepis,
■ grupa przepisów,
■ składnik.

Relacje:
■ składnik wcłiodzi w skład przepisu,
■ składnik jest głównym składnikiem przepisu,
■ składnik jest rodzaju składnik,
■ składnik jest przygotowywany ze  składnika,
■ składnik można zastąpić składnikiem,
■ przepis należy do grupy przepisów,
■ przepis jest podobny do przepisu

Rys. 14, O ntologia  -  przykład
(Żródlo: \vww.mimuw.cdu.pl/~s/.it)lo/200,v\V12

do drugiej. Struktura ontologii ma postać sicci. Ontologie wykorzystujące 
te same pojęcia z jednej taksonomii uznanej za obowiązującą mogą być 
różne. Ontologie,  podobnie do baz wiedzy, są  w dużo większym stopniu 
domeną i specyfiką sztucznej inteligencji i logiki niż nauki o informacji. 
Taksonomie z kolei są szeroko wykorzystywane w programowaniu obiek­
towym (ang. object-oriented progiximming). którego programy mogą być 
uznane za taksonomie, a ich zastosowania praktyczne obejmują między in­
nymi domenę bibliotekoznawstwa i nauki o informacji. Choć komunikacja 
międzyludzka jest daleka od doskonałości, to jednak jest niedoścignionym 
wzorem dla komunikacji  w systemach informacyjnych. Stąd między inny­
mi biorą się pomysły, żeby abstrakcyjny i językowy model świata, któty 
posiada każdy z nas, „stał się samodzielnym, wyodrębnionym i sformali-



Rys. 15. T aksonom ie  osob iste  i publiczne
(Żródlii: I’. Liinibc, uixonom ics. kiu>\\ lcily,e (iiul iir^niiisalioital

cffcclivciw ss. Oxibrd  2007, s. 60).

zovvanym bytem. By mógł on stanowić punkt odniesienia dla stron przeka­
zu, będąc swoistego rodzaju metajęzykiem”‘’-\ Ten model świata to między 
innymi ontologie.

Termin taksonomia wylansowaly  firmy komercyjne*''^, które w p ro w a­
dziły na rynek produkty z etykietą „zarządzanie w iedzą  za pom ocą  tak­
sonomii” . Dziś (z wyłączeniem języka biologii)  taksonomia  niemal auto­
matycznie kojarzy się z organizacją  treści serwisów, witryn W W W  oraz 
technologiami specylicznymi dla Internetu i intranetów. W środowisku 
W W W  taksonomie wspomagają  nawigowanie oraz wyszukiwanie  infor­
macji.  Coraz częściej użycie określenia taksonomia implikuje również 
wykorzystanie różnych technik przetwarzania języka  naturalnego do 
zbudow'ania i stałej aktualizacji  taksonomii.  Taksonomia może bowiem 
być tworzona manualnie,  automatycznie lub metodą mieszaną. W ięk­
szość tzw. taksonomii nie jest  taksonomiami w tradycyjnym rozumieniu,

A. L^assara, , , /  ис’г tu c/ogcic/aj s ię "  -  Onlolo^^ic. ,,Gazeta IT” 20 0 4 ,  nr 1 [online],  
[dostęp: 12 .10 .2005] .  D ostępny w  World W ide Web: http:/7\vvv\v.gazeta-it.pl/zvv/ 
git20 /i_ \vez_ tu _d ogad aj_s ie_on to log ie .h lm l.

''■* Istnieją go to w e , kom ercyjne taksonom ie do nabycia i w drożenia, .ledna z firm 
reklamuje się jako  dostarczająca taksonom ii do ponad 4 0  dziedzin  w  11 językach .  
Oferuje m ięd zy  innymi taksonom ię  produktów i usług, która jest w yk orzystyw an a  
w  katalogach e -com m erce . Są to 42  tys. kategorii u łożonych  hierarchicznie. 41 tys. 
syn on im ów , 2 5 0  tys. atrybutów (cech )  produktów, ponad m ilion  wartości atiybutów.  
W ramach k om p lek so w y ch  rozwiązań inform atycznych inna firma oferuje liczącą  
300  tys. term inów taksonom ię  dla branży farmaceutycznej, l iczącą 12 tys. zagadnień  
taksonom ię  obejm ującą s ło w n ic tw o  z d z iedz iny  obronności,  a także taksonom ie  
funkcjonalne -  d o tyczące  zagadnień zarządzania personelem , sprzedaży i marketingu  
czy  też informatyki. Por. ww'w.taxonomyw'arehouse.com.



niemniej termin się upowszechnił i póki co nie ma sygnałów, żc wy- 
ciiodzi z użycia.  W wyszukiwaniu informacji  taksonomie służą między 
innynii ujednoznacznieniu stosowanej terminologii poprzez ujawnianie 
relacji między znaczeniami i wskazywanie kontekstu ograniczającego 
oi'jszar możliwych interpretacji.

Wcześniej wspomniałam, że taksonomie tiywają utożsamiane ze sche­
matami klasyfikacyjnymi i tezaurusami. Wartościową analizę podobieństw 
i różnic między tymi narzędziami oraz najlepszych oł^szarów ich zasto­
sowań można znaleźć w artykule Potential and prospects o f  taxonomies 
Jor content organization'^^ Stamtąd też (s. 164) pochodzi poniższa tałiela, 
będąca ilustracją różnic pomiędzy taksonomiami, schematami klasyfika­
cyjnymi i tezaurusami.
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się na Zawartości Zawartości Użytkownikach

R óżnice  m ięd zy  taksonom iam i, schcmatami klasyfikacyjnymi i tc/.aurusami.

Wydaje się, że dziś nikogo nic trzeba już  przekonywać o wadach mecha­
nizmów wyszukiwawczych bazujących tylko i w'yłącznie na porównywaniu 
cić\gów znaków. Przezwyciężaniu mankamentów' tego typu wyszukiwania 
mają służyć tzw. technologie semantyczne, a wśród nich ontologie. Zanim 
jednak pozwolą na wyeliminowanie ograniczeń obecnie stosowanego po­
dejścia, wprowadzając miarę podobieństwa opartą na semantyce zapyta­
nia i dokumentów, trzeba dobrze wykorzystać to, co jest i dość sprawnie 
działa. Czekając na zbudowane w oparciu o ontologie spersonalizowane 
systemy uwzględniające potrzeby użytkownika, warto rozważyć możliwo­
ści i korzyści tworzenia zindywidualizowanych, fasetowych taksonomii 
naw'igacyjnych (por. 3.3.1. Fasetyzacja), które, uwzględniając potrzeby 
i zachowania użytkowników' specyficzne dla określonej grupy i środowi-

W. Z honghong , A. Saltar Chaiidhry, C. Khoo, P o te n tia l a n d p i-o sp cc ts  o j  taxon om ies  
f o r  co n ten t o rg a n iza tio n . „ K n ow led ge  Organization” 2 0 0 6 ,  vol. 33, nr 3, s. 160-169.

taksonomia  
a klasyfikacja 
i tezaurus
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ska informacyjno-teclmologicznego, mogłyby być narzędziem wsparcia 
w doborze relewanlnych jednostek leksykalnych ze słowników Języków 
haseł przedmiotowych i haseł przedmiotowych z indeksów przedmioto­
wych. Zwłaszcza „sfasetyzowane” hasła przedmiotowe wydają  się być 
wdzięcznym materiałem do utworzenia ergonomicznie wizualizowanej 
taksonomii nawigacyjnej, podczas gdy słownik języka łiaseł przedmioto­
wych mógłby zostać przedstawiony w postaci mapy pojęć docełowo będą­
cej ełementem mapy wiedzy. Warto byłoby również rozważyć możłiwości 
tworzenia taksonomii w celu „przerzucenia mostu” pomiędzy specjalista­
mi w dziedzinie języków informacyjno-wyszukiwawczych i ich wiedzą 
ekspercką a użytkownikami nie dysponującymi ani takim zasobem wiedzy, 
ani znajomością terminologii. Pewnymi wzorcami rozwiązań dysponuje 
świat biznesu‘'^ który intensywnie wykorzystuje taksonomie do różnych 
celów, między innymi do wyszukiwania informacji, zarządzania zawar­
tością, zarządzania wiedzą. Rozwiązania tego typu wsparte wizualizacja­
mi mogłyby istotnie wspomóc użytkowników języków informacyjnych 
i innych produktów bibliotecznych w efektywnym dostępie do informacji. 
Jeśli obecny mechanizm wpisywania (lub wybierania) haseł przedmioto­
wych porównać do mechanizmu wyszukiwarki ' ’̂  to taksonomia byłaby 
narzędziem semantyzacji przeglądania i nawigacji. Dzięki modułowi 
taksonomii, nowotworzone lub publikowane treści mogłyby być (przy­
najmniej w części) automatycznie przypisywane do zdefiniowanycli 
wcześniej kategorii -  co pozw'oliloby na automatyzację procesów ich pu­
blikowania i modyfikowania treści‘'^

3.2.2. W izualizacje

Rozwiązaniem z zakresu prezentacji języka, zmieniającym metajęzyk 
opisu z naturalnego na mieszany (obrazowo-piśmienniczy),  poprawiają­
cym jakość korzystania z JIW jest wizualizacja. Metaforycznie wizualizacja 
bywa określana używaniem wzroku do myślenia*’*’. Grafkzne  przedstawia­
nie informacji stymuluje przede wszystkim prawąpółkulę  mózgową,  sprzyja 
powstawaniu uogólnionego obrazu danych, dzięki któremu poprzez anali­
zę można wykrywać nowe prawidłowości,  zw'iązki, relacje, anomalie itp. 
Wizualizacja"’" może być realizowania zarówno manualnie jak i kompu­
terowo, łącząc twórczość artystyczną z techniką oraz wiedzą o perccp-

P. Lambc, dz. cyt.
W yszukiwarka w  postaci okna do w pisyw ania  stów  k lu czow ych  nie jest  ju ż  w y ­

starczająca. U żytk ow n icy  oczekują  bardziej zaaw an sow an ych  funkcjonalności niż  
tylko lista w y n ik ó w  znalez ionych  po w prow adzeniu  danego s łow a k lu czo w eg o .  W y­
szukiwarka pow inna dostarczać sugestii  i opcji wyboru z tzw. hotlinkami do kategorii 
tem atycznych  pow iązanych  z zapytaniem , a to w'szystko pow inno  być zaprezentow ane  
w kontekście.

Kategoryzacja jest przeprowadzana na podstaw ie treści zawartych w  dokum entach  
w oparciu o „ sam ou czące  siî ’” algorytmy. Takie rozw iązanie  pozw ala  m iędzy  innymi na 
dynam iczne  prezentow anie e lem en tó w  naw igacyjnych  na stronie.

II. M cC orm ick. T. A. DcFanti, M. D. Brown, Visiializcilioii in sc ie iilijic  
com pu tin g . ,,Com puter G raphics” 1987, \ ol. 21. nr 6, s. 1-14.

.lednymi z najstarszych form wizualizacji są produkty dziakilności kartograficznej, 
czyH mapy.



cji wzrokowej.  Wizualizacja jest  zarówno działalnością praktyczną, jak 
i „dyscypliną, która próbuje wykryć nowe metafory obrazowe (wizualne) 
reprezentujące informacje, które nie mają naturalnej i oczywistej reprezen­
tacji fizycznej. ( . . .)  Wizualizacje naukowe powstają z myślą o naukowcach, 
podczas gdy wizualizacje informacji na użytek zi'óżnicowanego środowiska 
odbiorców o różnym poziomie wykształcenia, przygotowania, możliwości 
odbiorczych itp.” "” . Wizualizacje komputerow'c wykonywane są od ok. 20 
lat. „Wizualizacja naukowa wykonywana za pomocą komputera I'ozwijala 
się równolegle z grafiką komputerową. ( . . .)  Rok 1986 rozpoczął etap inte­
gracji grafiki komputerowej i nauk komputerowych. Przyczyniła się do tego 
Narodowa Fundacja Nauki w USA, która poleciła instytucjom naukowym 
nabywać oprogramowanie graficzne oraz odpowiedni sprzęt komputerowy.
Raport z pierwszych warsztatów' wizualizacji naukowej ( . . . )  głosił: Naukow­
cy potrzebują alternatywy dla liczb. ( . . . )  Dowiedziono, żc 50% neuronów 
w mózgu odpowiada za widzenie. Wizualizacja w naukowych obliczeniacli 
pomaga całą neuronową maszynerię puścić w l ucli"'"^ Wizualizacja jest ele­
mentem komunikacji, wspomaga rozumienie, wnioskowanie, zapamiętywa­
nie, zwiększa możliwości pcrcepcyjne odbiorcy.

Przestrzeń wizualizowanej informacji zwykle należy do jednego z niżej modele  
wymienionych modeli: wizualizacyjne
• l iniowy (np. listy alfabetyczne, chronologiczne, tabele, sekwencje cyfr 

i liczb, kolorowe spektra przedstawiające zależności między zadanymi 
wartościami, np. wizualizacje wyników sondaży przepi 'owadzanych na 
portalach sieciowych),

• hierarchiczny (hierarchiczne struktury drzewiaste najczęściej są prezen­
towane za pomocą dendrogramów; dendrogram przypomina rozgałęzio­
ne drzewo, z tym że element glôw'ny umieszczony jest zazwyczaj u góry. 
a elementy najniższego poziomu na dole drzewa; do tej klasy rozwiązali 
należą również tzw. TreeMapy, polegające na zagnieżdżaniu prosto­
kątów mniejszymi prostokątami; położenie piostokątów, icli wielkość 
i podobieństwo są metaforą związków pomiędzy odwzorowywanymi 
obiektami),

• sieciowy (topologie sieciowe, struktury grafów, sieci semantyczne: 
w modelach sieciowych odzwierciedla się nie tylko powiązania góra- 
-dól, ale także pomiędzy węzłami równorzędnymi).

• wielowymiarowy (stanowi najodpowiedniejsze rozwiązanie dla badań 
nad strukturami semantycznymi, opiera się często na aulomatycznej kla- 
s teryzacji '"\  mapach samoorganizujących -  sztucznych sieciacłi neuro­
nowych; użytkownik może zapoznać się nie tylko np. z listą rankingową 
odpowiedzi,  ale i z wielowymiarową przestrzenią naw igacyjną).

"" I. Niskancn, An in lcraclivc  oiilolo'^v visna/izulion upproach foi- ihc iloiiuiin o f  
iielw orkcci hom e cnvirom iienis. 2007. [online], [doslçp: 9 .02.2011]. Dostępny \v World 
Wiclc Web: http://\v\vw.vU.li/inr'pi.ir'public;itions/2()07'P(’i49.pdr

V. Osińska, W izucilizcicja i w yszu k iw a n ie  Jokim ientow . Warszawa 2010 ,  s. 1<Х.
Klasteryzacja (grupow anie) jest jed n ą  z technik nienad/.orowancj (bez dostępnej  

a priori w ie d z y ” ) analizy danych. G łó w n y m  Jej ce lem  jest takie pogrupow anie  rozpa­
tryw anego zbioru ob iek tów  w  grupy (żargonow o zw ane klastrami). aby każda /  grup  
byki m o ż l iw ie  jednorodna, tj. zawierała e lem enty  potlobne do siebie, a jei.lnoe/e.śnie  
p o sz c z e g ó ln e  klastry byty jak najbardziej zróżn icow ane m iędzy  sobą. Por. s. 145-146.

http:///v/vw.vU.li/inr'pi.ir'public;itions/2()07'P(%e2%80%99i49.pdr
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• wektorowy (w oparciu o semantykę wektorową powstają  między innymi
takie rozwiązania Jak widoki w osobnych oknach, powiększanie i po­
mniejszanie fragmentów, czyli zooming, zniekształcenia geometryczne
-  „rybie oko”),

• przestrzenny (trójwymiarowy)"’'*.
WizuaHzacja informacji poprawia interakcję człowieka z dużą ilością 

danych '" \  Pomaga coraz bardziej zróżnicowanym i nie zawsze biegłym 
technicznie odbiorcom wyrobić sobie ogólny pogląd na całościowy obraz, 
tendencje czy ukryte struktury semantyczne i informacyjne. Wizualiza­
cje są mocnym wsparciem w nauczaniu i uczeniu się, s tymulują  myślenie 
ktytyczne i twórcze, zwiększają świadomość i rozumienie. W przypadku 
informacji,  która nie ma wymiaru przestrzennego i rozmiaru, pierwszym 
krokiem ku wizualizacji jest  stworzenie takiej właśnie reprezentacji j edno­
stek informacji. Służą temu między innymi tecliniki indeksowania (często 
jest to indeksowanie cytowań i współcytowań), ekstrahowania informacji 
i organizowania.

Uważa się, że wizualizacja wykorzystująca mapy samoorganizujące 
się jest  obiecującym rozwiązaniem problemu przeglądania zasobów nie 
tylko Internetu, pozwala bowiem na kategoryzację  przestrzeni cyfrowej,  
tak aby w rezultacie powstały możl iwe do opanowania dw uw ym iaro ­
we graficzne reprezentacje podprzestrzeni '"'’. Oczywiście  im większa 
jes t  ilość informacji , tym większa będzie mapa, więcej trzeba będzie 
nią objąć. W efekcie konieczne będzie zastosowanie dodatkowych roz­
wiązań poprawiających czytelność, takich jak  np. „rybie oko” . Pewnym 
krokiem ku wykorzystaniu wizualizacji  w wyszukiwaniu  informacji  są 
interaktywne interfejsy graficzne (ang. graphical user interface, GUI),  
zastępujące  statyczną, predef in iowaną strukturę hierarchiczną naw iga­
cji zmuszającą  użytkowników do poruszania się tylko po oznaczonych 
ścieżkach strukturą dynamiczną,  interaktywną. Wizualizacje w yda ją  się 
być obecnie najprostszą ścieżką zwiększania efektów posługiwania się 
językami informacyjno-wyszukiwawczymi (systemami organizacji  w'ie- 
dzy). Wizualizacja może być zastosowana zarówno do zmodyf ikowania 
prezentacji  języka (systemu), jak  i adaptacji  wyszukiwania  do m ożl iw o­
ści i oczekiwań odbiorców. Kiedy dane zostaną zaindeksowane i ustruk- 
turyzowane,  nic nie stoi na przeszkodzie,  żeby utworzyć icli wizualną 
metaforę. Wizualizacje są jakby nakładką na intelektualny plan organi­
zacji i wyszukiwania  informacji.  Można wizual izować istniejące języki  
informacyjno-wyszukiwawcze,  ich realizacje w postaci indeksów w y ­
szukiwawczych,  taksonomie, folksonomie, interfejsy wyszukiwawcze 
itd. Ciekawym rozwiązaniem, wartym przeanalizowania w kontekście 
informacyjno-wyszukiwawczym, s ą m a p y  semantyczne,  zwłaszcza pojęć, 
tematów i wiedzy.

"'■* T ypologia  w zorow ana  na: V. O sińska, dz. cyt., s. 28.
C. Chcn, Injorim ifion  v isu a lisa tio n  a n d  v ir tu a l cn viro iu n en ts. London 1999;

S. E. Palmer, Vision sc ien ce : from  p h o to n s  to  p h en o m en o lo g y . Cam bridge ( MA )  1999.
J. Gelernter, Visual c la ss ifica tio n  w ith  inJ(>niuition v isu a liza tio n  (In joviz) fo r  

d ig ita l l ib ra ry  co llec tio n s , „ K n ow led ge  Organization" 20 0 7 ,  vol. 34, nr 3, s. 128-143.



3.2.2.1. Mapy semantyczne

„Dążenie do hierarchizacji elementów iniormacji jest ( . . .)  naturalnym 
objawem, który sygnalizuje potrzebę mapowania przeszukiwanych w y­
ników. Mapy, które obecnie są  najpopularniejszym rozwiązaniem w sie­
ciowych projektach wizualizacji informacji, znalazły szerokie spektrum 
zastosowań” '“’. Technika map jest to szczególny rodzaj wizualizacji. Za 
twórcę metody wykorzystania map do pobudzania procesów myślowych 
uważany jest Tony Buzan, który pracował nad poznaniem mechanizmów 
pracy ludzkiego umysłu, technikami zapamiętywania i podnoszenia kre­
atywności jednostek i zespołów, choć oczywiście wszystkie techniki mapo­
wania mają  wspólne źródło w postaci map kartograficznych, służących do 
poruszania się w przestrzeni fizycznej. Badania z zakresu fizjologii i psy­
chologii dowiodły, że aby w pełni wykorzystać możliwości mózgu, należy 
uaktywniać obie półkule. Zauważono, że mózg znacznie lepiej pracuje, 
posługując się jednocześnie obrazami i tekstami języka naturalnego. Pół­
kula lewa jest półkulą liczb, zdań, werbalizacji semantycznej, linearnoś- 
ci, analizy, logiki i szczegółu, podczas gdy półkula prawa to półkula twór­
czości, koloru, rytmu, formy, przestrzeni, wyobraźni, metafory i Gestalt 
(obrazu całości). Tradycyjny sposób komunikacji i nauczania, opierający 
się na werbalizacji,  sprzyja aktywności lewej półkuli. Harmonizowaniu 
pracy obu półkul służy między innymi wizualizacja oraz podejście aktyw­
ne. W wypadku map dominująca jest ich wizualność, obrazowość, \4apy 
mogą mieć charakter opisowy, jak na przykład będący odpowiednikiem 
układu występującego w rzeczywistości znany z atlasów anatomicznych 
obraz szkieletu człowieka. Mapy opisowe służą „komunikowaniu wiedzy 
w jej naturalnym otoczeniu, kontekście” '”'\ Mogą również mieć charak­
ter konceptualny, symboliczny, operując reprezentacjami mentalnymi, nie 
obiektami fizycznymi. Należą do nich między innymi mapy umysłu, rów­
nież mapy myśli, pojęć, mapy wiedzy.

Nazewnictwo stosowane w odniesieniu do map jest mało precyzyjne terminologia
i niekonsekwentnie stosowane. W języku angielskim są  to najczęściej
określenia: concept map, knowledge map, m ind map, think map, topie map, 
semantic map. W języku polskim; mapa domen, konceptualna, myśli, po­
jęć, pomysłów, semantyczna, skojarzeń, tematów, umysłu, wiedzy. Wska­
zanie ostrych różnic dystynktywnych pomiędzy poszczególnymi gatunka­
mi map oraz odpowiedniości międzyjęzykowej przekracza moje możliwo­
ści. Wydaje mi się, że generalnie można wyróżnić: mapy umysłu wspoma­
gające bardziej efektywne i skuteczne myślenie,  zapamiętywanie, uczenie 
się; mapy pojęć, mapy tematów i mapy wiedzy łączące sferę konceptualną 
z dostępem do zasobu.

Technika tworzenia map umysłu (zwanych niekiedy również mapami 
skojarzeń, mapami myśli, mapami umysłowymi; ang. mind map) pole- mapa umysłu
ga na zapisywaniu i prezentacji informacji, jednocześnie posługując się 
obrazem i tekstem. Kładzie ona nacisk na formę obrazowania. Dzięki uży­
ciu wyrazów, symboli,  kolorów, rytmu, czasami efektu trójwymiarowości 
i innych elementów uaktywniają się różne ośrodki mózgu. Mapa umysłu to

V. Osińska,  dz. cyt.,  s. 37.  
P. Lambc,  dz. cyt. ,  s. 43.



Kys. 16. Przykład mapy umysłu
(Żróillo; IUIp://|-c:im.in;l irulc\.plip'.’icl-79).

mapa myśli

narzędzie wizualizacji , którego celem jest ułatwienie sprawniejszego my­
ślenia i zapamiętywania. Idea tworzenia map nie jest nowa, zniienily się 
jediiak stosowane narzędzia. Z punktu widzenia inżynierii wiedzy mapy 
umysłu są także sposobem zapisu i prezentacji informacji i wiedzy.

Mapy umysłu jako pew'na figura intelektualna znalazły zastosowa­
nie w tecłmologii map myśli (ang. think które są projektowane
w celu ułatwienia wieloaspektowej organizacji i przeszukiwania zasol^ów 
przechowywanycłi  w Internecie lub w intranetacli. Z wejściowego zbioru 
informacji tworzy się najczęściej drzewiasty układ tematów szczegóło- 
wycłi, składającycłi się na strukturę bardziej złożonego zagadnienia,  np. 
rozwiązywanego problemu. Mapy myśli są narzędziami przekształcający­
mi statyczny zbiór informacji w dynamiczną strukturę prezentującą powią­
zania między poszczególnymi jego elementami. W systemach zarządzania 
wiedzą umożliwiają  wyświetlanie wybranych odpowiednio do potrzeb 
fragmentów zbioru informacyjnego w kontekście informacji z nimi po­
wiązanych, co ułatwia ich percepcję i rozwiązyw'anie problemów. Z więk­
szością map semantycznych, poza mapami lematów, jest jednak wspólny 
problem -  nie ma powszechnie przyjętego standardu ich tworzenia"".

Przykładami oprogramowania  s łużącego  do tworzenia map myśl i  są: IVlindManager 
X5 Pro, Concepit^raw, MindlVlap, Tł iinkMap.  Warto zwrócić  uw'agç. że w nazwacli  
olerowanycł i  produktów są łck scmy minci, c o n c e p t  i thinl<, co  świadczy łoby ,  że  
rów'nicż w'śród producentów' nie ma j e d n o m y śl n o śc i  co  do przynależności  katcgorialnej  
o i erowa nycłi produ к tów.

"" Inibrmacja nie ma ujednol iconego wymiaru i rozmiaru, który mógł ł iy  być  o d w z o ­
row y w a n y  na mapie.  N'ie brakuje jednak prób odzw'ierciedłcnia za p o m o c ą  metalbry



Dla bibliotekoznawstwa i nauki o informacji szczególnie użyteczne mapa pojęć 
i wartościowe wydają  się mapy pojęć (zwane również koncepcyjnymi, 
domen; ang. concept map). Mapy te są wizualnymi reprezentacjami okre­
ślonej dziedziny, obszaru. Odległość, sąsiedztwo i połączenia pomiędzy 
jednostkami służą do wyrażenia i unaocznienia związków łączących je 
w rzeczywistości,  w języku i w danym systemie '".  Mapy pojęć są uw'a- 
żane za bardziej rygorystyczną lormę map umysłu. Powiązania pomiędzy 
pojęciami (punktami na mapie) są jawne.  Co więcej, użytkow'nik mapy 
powinien być w stanie odczytać fragment mapy pomiędzy dwoma węzła­
mi tak, jakby czytał zdanie języka zbudowane według sciiematu POjr-;cu;i 
+relacja+ P0JĘC1E2. Mapy pojęciowe dla różnycli dziedzin i obszarów 
mogłyby być znakomitym narzędziem wspomagającym pracę osób kata- 
logującycli. Mapy słow'ników języków informacyjno-wyszukiwawczych 
mogłyby z kolei służyć pomocą i wparciem użytkownikom, będąc za­
pewne lepszą i efektywniejszą formą prezentacji języka od stosowanych 
dziś sposobów wyświetlania zawartości kartotek wzorcowych czy pre­
zentacji języka w publikacjach drukowanych. W przypadku języków in­
formacyjno-wyszukiwawczych metodę mapowania można wykorzystać 
nie tylko do prezentacji języka, ale rów'nież do tworzenia map przejścia 
pomiędzy różnymi językami"-.  Idea narzędzi przejścia między języ ­
kami informaeyjno-wyszukiwawczymi nie jest  niczym nowym, z tym 
że wcześniej były one tworzone manualnie i przybierały postać tablic 
przejścia (konkordancji) będących słownikiem języka przejścia (języ­
ka przełącznika, pośrednika). Dziś można wykorzystać tu teclinologię.
Każdy punkt na mapie może być dalej rozwijany i pogłębiany odpowied­
nio do potrzeb. Rysunek I 7 jest przykładem mapy pojęć dla atrybutów 
taksonomii.

Wartość poznaw czą  i p ragm atyczną  wszystkich map wzbogaca 
(potencjalne)  bogactwo kontekstu,  którego na przykład w „zw ykłe j” 
taksonomii  nie udaje się uzyskać. Siłą map jest prostota,  dlatego w ar­
to je  tworzyć tylko wówczas ,  gdy dana dziedzina,  obszar  dadzą  się Thinkmap  
przedstawić  w plastyczny, ekspresyjny,  ale n ieskom pl ikowany spo- \''isual 
sób. Mapy bardzo złożone,  wzajemnie  oddziału jących na siebie,  Thesaurus  
nakładających się obszarów zw'yklc nie są  czytelne i nie spełniają  
pokładanych w nich oczekiwań.  C iekaw ą propozycją  jest  program Aqu- 
aBrowser,  w ykorzys tyw any  m.in. przez now4)jorską Queens Library.
W programie  zas tosowano wizualizację  (Thinkmap Visual Thesaurus)  
w yn ików  wyszukiwania ,  pokazującą  relacje skojarzeniowe pomiędzy 
różnymi terminami.  Wpisanie  s łowa „Poland” nie tylko spowoduje  
wyświet len ie  listy pozycji  odpowiadających zapytaniu  (dotyczących 
Polski),  lecz także pokaże w' lewej części ekranu wyrazy pow'iąza- 
ne semantycznie  z Polską, np. „ho lokaus t” , „ inw az ja” , „okupac ja” .

mapy różnych ccch i własnośc i  informacji.  Z przykładami rozwiązań można się zapo ­
znać  na stronic htlp;//www.cybergeograpl iy.org/at las/at las . l i lml.

N asu wa się tu analogia  z trójkątem semantyczny m Oclcgna i Richarda.
C ie ka w ą analizę wykorzystania  map pojęć w' organizacji  w ie dz y  można znaleźć w  

artykule A. Friedmana The use n f  c o n c e p t  m a p s  in knowiccJ'^e on^anization: an an a lys is  
o f  conference  papei's .  „K n o w le d g e  Organization” 2010.  vol.  37, nr 1, s. 43-50 .

http://www.cybergeograpliy.org/atlas/atlas.lilml


Rys. 17. Mapa pojęć dla a lrybulow taksonomii

(Zakikt:  P. Lnmbc. Uixoiininics. kmi\ylc(ly,e iiih lo f^ im isa lh n n il
(.•fft'clivcncss. Oxioicl 2007. s. 44).
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Rys. 18. Pole semant yczne  deskryplora Search
(Żródlo: w w u . \ ’isLialllics:uiriis.com).
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Rys. 19. Pole semant yczne  deskryptoni Retrieval

(ź ródło;  ww\v.visLuilthcs;uirus.uoin).

W iedza zawarta w:
■  pojęciach i powiązaniach 

w mapie wiedzy,
■  treści dokumentów.

W a r s tw a  y 
p o ję ć  '
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Rys. 20.  Mapa w ie dz y  a dokumenty
(Źródło: ww\v.miiiuiwx4lii.pl/~sziolo/2()03/VVI2 z;ir/\vicdza.pdO.

„fozbioiy”, „Solidarność”, „Wai'szawa” oraz nazwy państw sąsiadujących 
lub histoiycznie związanych z Polską. Każdy z wyświetlonych terminów jest 
linkiem, którego kliknięcie powoduje wyszukanie pozycji odpowiadających 
temu wyrazowi, związanych z piei^votnym zapytaniem.

Mapa wiedzy jest z kolei jakby nakładką na zasoby, jest powiązana 
z dokumentami, np. w bibliotekach cyfrowych, ze stronami WWW, na któ- mapa wiedzy 
rych pojawia się dane pojęcie, temat, przy czym same zasoby dokumentów 
zwykle nie są częścią mapy. Jedna mapa może być użyta do nawigacji 
po różnych zasobach. Znajduje zastosowanie między innymi w' wydaw ­
nictwach encyklopedycznych, w zarządzaniu witrynami internetowymi 
(struktura witryny jako mapa pojęć, interfejs nawigacyjny),  wymianie 
i przesyłaniu tzw. zakodowanej wiedzy.



mapa Mapy tematów"-^ (^ing. topie /;/с//?л ) jako jedyne doczekały się slandary-
(cMiiatów zacji w postaci norm: 1) ISO/IEC 13250:2003 Information tec i ino logy-

SGM L applications -  Topie maj^s; 2) ISO/IBC 13250-2: 2006 Information 
techno logy- T o p i e  Maps -  Part 2: EXita Model; 3) 1S0/1FX 13250-3: 2007 
Information technology -  Topie Maps -  Part 3: XML Syntax; 4) ISO/IBC 
13250-4: 2009 Information technology -  Topie Maps -  Part 4: Canoni- 
calization; 5) ISO/IEC 13250-5, Information technology -Topie  Maps -  
Part 5: Reference Model (w trakcie tworzenia); ISO/IEC 13250-6:2010 
Information technology -  Topie Maps -  Part 6: Compact  syntax. Mapy 
tematów reprezentują informacje za p o m o c ą ( n p .  osoba, państwo, 
organizacja,  moduł oprogramowania, plik, wydarzenie i t p . ) , ( r e ­
lacja pomiędzy tematami) i \\ystc{].)ień {zaisniicń\ zasób informacji zwią­
zanych z konkretnym tematem). Mogą być traktowane jako jedna z form 
reprezentacji sieci semantycznej,  między innymi w celu zapewnienia in- 
teroperaeyjności ze standardami W3C takimi jak RDF czy OWE. Począt­
kowo mapy tematów były opracowywane w celu usprawnienia twoi'zenia 
indeksów, glosariuszy czy tezaurusów dla zbiorów dokumentów elektio- 
nicznych, obecnie ich zastosowania wykraczają poza obszar publikowa­
nia dokumentów elektronicznych. Najczęściej wymienia się następujące 
potencjalne zastosowania map tematów: automatyczne klasyfikowanie za­
sobów w bibliotekach, repozytoriach, ułatwienie ich wyszukiwania i prze­
glądania; filtrowanie, czyli dostosowywanie zbioru informacji do potrzeb 
określonego użytkownika; porządkowanie danycłi nieustrukturalizowa- 
nych pozwalające na szybszy i łatwiejszy dostęp do informacji.

Podstawowy element mapy, czyli lemat (ang. topie), jest  repi'czen- 
tantem przedmiotu (ang. suhjeel). Standard nie precyzuje, co może być 
i czym jest lemat. Z dużym prawdopodobieństwem można przyjąć, że 
temat jest  odpowiednikiem obiektu w rzeczywistości.  Temat de /aeto jcsi 
pierścieniem synonim ów (także synonimów tylko wyszukiwawczych) ,  
czasami jest to pierścień jednoelementowy.  W mapacli nie ma potrzeby 
ujednoznaczniania tematów na poziomie foi’m językowych,  poniew'aż 
kontekst (luiz'wo. ty/к wysttyjienie, skojarzenie) spizyja eliminacji ew en­
tualnej polisemii i homonimii oraz sprecyzowaniu znaczenia. Tematy 
mogą mieć następujące rodzaje cliarakterystyk: nazwa, typ, \\ysl({j)ienie 
oraz role w pow iązaniaeh. Typ lematu to relacja klasa-instaneja.  określa­
jąca  jego  przynależność do pewnej kategorii,  na przykład: lemat „ X T M ” 
-  typ „format w ym ienny” , „ T M Q E ” -  „język zapytaiT'. Typy tematów 
(zgodnie ze s tandardem TM) także są traktowane jako  tematy. Pozwala 
to na definiowanie map samoopisujących się. lVystaj)ienie to informacje, 
zasoby związane z tematem"'^. Może to być odsyłacz do dokumentu ,  do 
rysunku, nagrania itp. Wystąpienia znajdują się poza mapą (mogą,  na

" ' Ponie waż  ciu/a czę ść  rozważali  zawartych w książce dotyc zy  j ęzyk a  haseł przed­
mio to w yc h .  w  tym tematów w  .11II’, warto zwrócić  uwagę,  że w y r a z ó w  leimii  i pi~ecl- 
m iot  użytych w kontekście map tematów nic należy utożsamiać  z tematem i przedm io­
tem w .IliP.

W'arto zauważyć ,  ż e j e s t  to odwrotność tego.  co robi się. opracowując  dokument  
rzeczow o,  tj. łącząc go  (kib raczej jego substytut w postaci opisu b ibl iograf icznego)  
z hasłem.  W przypadku mapy tematów to haski łączone  Jest z dok umentem (zasobem).



zasadzie wyjątku, być definiowane także jako część mapy) i są związane 
z tematami za pom ocą  odsyłaczy. Oznacza to, że mapa jest budowana 
jako  osobna struktura informacyjna nad warstw'ązasobów. Mapy tematów 
kładą nacisk na przedmiot (temat), nie na dokument,  zasób. Wystąpie­
nia, podobnie jak tematy, również  m ogą  podlegać typizacji. Skojarzenia  
łączą tematy, icli typy i wystąpienia w sieć temalyczno-przedmiotową,  
pomiędzy węzłami której zacłiodzą (niekiedy mocno) wyspecyfikow'ane, 
explicite  nazwane relacje {role w powiązaniach). Tak skonstruowana 
mapa sprzyja efektywnemu wyszukiwaniu.  W ramacli badaii nad au­
tomatyczną kłasyfikacją O CLC stworzyło w 2005 r. i udostępniło jako 
OpenSource  w^ykorzystujące tecłinołogię TopicMaps oprogramowanie 
S c o r p io n " \  które dokonuje automatycznej klasylikacji  w systemie DDC 
łub innym rozpoznawanym przez komputer.

„Tezaurus jest rozszerzeniem taksonomii przez dodanie do słownika 
pewnycłi rełacji i właściwości. Mapy tematyczne nie dodają niczego do scniantycziia
kontrołowanycli  słowników, ale przekształcają je  w bardziej elastyczny narzędziem
model z otwartym słownikiem. W rezultacie mapy tematów mogą być intclektiiaiiie-
reprezentacją taksonomii,  tezaurusów^ klasyfikacji faselowycli, pierścieni naddania 
synonimów i kartotek wzorcowych,  wykorzystując słowniki tycli narzędzi 
jako słownik mapy""' ' .  Kał Ahmed opracował mapę lematów w celu repre­
zentacji tezaurusa"’, a Lars Marius Garshol dla klasyfikacji tasetow'ej"^
Zdaniem Garsłiola, autora powyższego cytatu, mapy tematyczne mogą słu­
żyć jako ogólny model odniesienia dla wielu rozwiązań w'ypracowanych w 
bibliotekoznawstwie i nauce o informacji. Ich zaletąjesl lo, że są stosunko­
wo łatwe do utworzenia (w przeciwieństwie do np. ontologii) oraz że dają 
dodatkow'e możliwości wyszukiwawcze, którymi nie dysponują tradycyjne 
narzędzia i sposoby bibliotekarsko-inłbrmacyjne. Mapy tematów sprzyjają 
powstaw^aniu wartości naddanej, która jest specjalnym dodatkiem intelek­
tualnym do metadanych, języków informacyjno-w'yszukiwawczych i ich 
tekstów. Wydaje się, że ważnym problemem do kompleksowego rozwiąza­
nia jest  zagadnienie integracji metadanych, systemów organizacji wiedzy 
i technologii map, tak by w efekcie synergii wyszukiwanie informacji stało 
się efektywniejsze.

3.3. Adaptacje wyszukiwania

Najważniejsze jest wyszukiwanie, dostęp do informacji. Nie groma­
dzenie jak  największych ilości danych, nie ich opracowanie czy nawet 
trwałe przechowywanie, ale sprawne, efektywne wyszukiw'anie w jak naj­
większym stopniu satysfakcjonujące odbiorcę, dostarczanie mu tego, co 
niezbędne do rozwiązania problemu, osiągnięcia celu. Oczywiście,  aby

http: //www.oclc.org/rcscarch/soflwarc/scorpion/dcfćiLilt.htm. Cyt. za: L. M. Garshol,  
dz. cyt.

L. M. Garsliol,  dz. cyt.
K. A hm cd ,  Topie imip des ign  pciltern.s for  injormcilion arcliileciiirc.  Cyt. za: 

L. M. Garshol,  dz. cyt.
L. M. Garshol, XFML oiilo io^-aiulconverter. Cyt. /a: L. M. Garsliol, dz. cyt.

http://www.oclc.org/rcscarch/soflwarc/scorpion/dcf%c4%87iLilt.htm


wyszukiwanie móc wyszukiwać, odzyskać inlormacje, gdy przyjdzie taka konieczność, 
optymalne trzeba je  zgromadzić, opracować, skorelować, pok\czyć relacjami, zorga­

nizować, przechować, ale to są środki, nie cele. 1 chociaż postęp jest w y­
raźnie widoczny, to daleko jeszcze do wyszukiwania doskonałego. ,,Choć 
prawdąjest,  że na większość pytań nie istnieje obiektywnie doskonała odpo­
wiedź, wyszukiwanie doskonale dawałoby nam odpowiedzi doskonale dla 
pytającego (.. .).  Wyszukiwanie doskonale ma teź doskonalą pamięć. Wic, 
co już  w'iemy i potrafi odróżnić podróż w nieznane, kiedy chcemy odkryć 
coś nowego, od podróży retrospekcyjnej, kiedy chcemy znaleźć coś, co już 
widzieliśmy. 1 co ważne, potrafi odróżnić dokument od osoby i zasugerować, 
że aby uzyskać doskonalą odpowiedź, lepiej porozmawiać z daną osohą za­
miast czytać dany dokum enl""'\ Doskonały mechanizm wyszukujący, jak 
powiedział Lauy Page, to „kierownik biblioteki mający pełną władzę nad 
całym korpusem ludzkiej wiedzy” '-“. Optymalizacja wyszukiwania wymaga 
spełnienia dwu pozornie sprzecznych warunków ~ uniwersalności i persona­
lizacji (jej zalążkiem są dziś historie wyszukiwania obsługiwane przez wiele 
systemów informacyjno-wyszukiwawczych i przez wszystkie wyszukiwarki). 
Wyszukiwanie nie może się obejść bez scmantyzacji, której niedoskona­
łą postacią są metadane (zarówno te stride  biblioteczne jak i generowane 
z tworzonego przez osobę szukającą strumienia kliknięć'-'). Semantyczna 
przyszłość jest dopiero przed bibliotekami, podobnie jak  przed Siecią '-\  
Dziś mamy do czynienia z pewnymi jej namiastkami, które mimo swoich 
licznych niedoskonałości mogą usprawnić docieranie do relewantnych zaso­
bów, a ich wspólną podstawą jest kontrola metadanych (jakkolwiek i kontro­
la, i metadane bywają różnie rozumiane) '- \

Odszukiwanie  inibrmacji  najczęściej realizow'ane jest albo w' posta­
ci składającej się ze względnie niezależnych e lementów składowych

.1. BaUclIc,  Szukaj. Jak  G o o g le  i konkurencja  w y w a la l i  h iznesow ii i ku lturow ą  
rewolucji^. Warszawa 20 06,  s. 1 87.

Tamże.
W środowisku cy fr o w y m  na podstawie  strumieni kliknięć próbuje siî ' o d t w o ­

rzyć obraz (obrazy)  świata widz iany o c z y m a  użytkowników.  Scalona z pojcdynczyci i  
punktów widzenia  wizja m oże  dać jakieś  przybliżenie tego obrazu. Firmy zajmujące  
się w y sz u k iw a n ie m  prowadzą intensywne badania zmierzające do poznania,  jak ludzie  
opisują informacje zam ies zczan e  w  Internecie (por. przypadek wykupienia  s erw is ów  
del . ic io .us  oraz Flickr.com przez Yahoo.com) .  Ale  także rozwijają tzw. wyszukiwarki  
pulpi towe,  np. G o o g le  Desktop.  Przyszłość być m oże  będzie  należeć  do poznania tak 
m o c n o  niekiedy ki^tykowanej zbiorowej mądrości .

S ieć semantyczna jest strukturą składającą się z w ę z ł ó w  i krawędzi.  W ę z ły  repre­
zentują obiekty,  krawędzie  zaś określają relacje p om ię dz y  węzłami .  S ieć se m a n ty cz ­
na (Scnum lic  If'el)) to także nazwa koncepcji  zmierzającej do wzb ogac eni a  Internetu 
o infrastrukturę semantyczną,  dzięki klórcj udostępniona informacja m oż e  być łatwiej 
przetwarzana m as zy n o w o .  Jedną z k luczowycl i  warstw przyszłej infrastruktury s e ­
mantycznej  jest  warstwa metadanycli  opisując \c l i  zasoby.  K(.)nsorejum W 3 C  promuje  
w  tym celu model  danych określany jako R csou rce  D e scr ip t io n  F ra m ew o rk .  Standar­
dem  J e J a c to  są też ws po m ni an e  wcześniej ,  zaprojektowane dla n ieco od m ien ny ch  c e ­
lów, przez odrębne społecz nośc i  użytkowników,  mapy tematów.

A. Danskin: Tom orrow n e v e r  kn ow s" :  the е т /  oj' ca ta lo g u in g ?  [online],
[dostęp: 15 .09 .2010  г.]. Dostępny w  World Wide Web: ht tp: / /arcl i ivc. ina.org/ lV/ ina72/  
pape rs /10 2-Da ns ki n- cn .p df

http://arcliivc.ina.org/lV/ina72/


sekwencji  aktów wyszukiwawczych,  albo poprzez przeglądanie zasobu wyszukiwanie
(elementy składowe, kroki,  przeglądania mają  w porównaniu z wyszu- a przeglądanie
kiwaniem charakter bardziej dyskretny, ciągły i na ogól nieliniowy).
Wyszukiwanie jest  działaniem bezpośrednim, jakby wycelowanym tra­
fieniem w punkt wyszukiwawczy,  podczas gdy przeglądanie, odkry­
wanie, dochodzenie  do informacji  składa się niekiedy z wielokrotnie 
powtarzanych sekwencji .  Każda znaleziona porcja informacji zmienia 
stan wiedzy osoby szukającej,  sprawiając, że modyfikuje ona i dostoso­
wuje zapytanie do tego nowego stanu wiedzy, korzysta z różnych technik 
i źródeł, a kolejne fazy czy elementy składowe procesu (wśród nich także 
wyszukiwanie  bezpośrednie -  ang. direct search) nie są od siebie w y­
raźnie oddzielone. Przy wyszukiwaniu  bezpośrednim kluczowa jest tzw. 
instrukcja wyszukiwacza, czyli jak  się j ą  rozumie w środowisku bibliotek 
i systemów informacyjno-wyszukiwawczych,  tekst języka informacyjno- 
wyszukiwawczego tworzony na podstawie zapytania użytkownika.
Postrzegany przez oprogramowanie  jako  ciąg znaków porównywany jest 
z ciągami przechowywanymi w bazie systemu.

Z punktu widzenia wyszukiwania  rzeczowego (t reściowego) istot­
ne są trzy podejśc ia  do generowania  owych ciągów znaków; 1 ) z w y­
korzystaniem języka  o kontro lowanym słowniku, 2) z w ykorzys ta ­
niem swobodnych  słów kluczowych,  3) na podstawie  pełnego tekstu 
(wyszukiwanie  pelnotekstowe; por. 3.4.1. Wyszukiwanie  swobod-  rodzaje 
ne). Pierwsze z podejść jes t  tak typowe dla sytuacji  informacyjno-  wyszukiwania 
wyszuk iw aw czych  (wskazywanie  pożądanych wartości a trybutów 
w yszuk iw awczych ,  metadanych)  i równie dobrze  znane, żc nie będę 
się nim zajmować.  W kolejnym akapicie zwrócę jedynie  uwagę na j e ­
den aspekt metadanych,  którym jes t  specyficzny brak ich jednoli tości  
interpretacyjnej  uniemożl iwiający  niekiedy skuteczne wyszukiwanie  w 
wielu różnych zasobach. Przedstawię również  rozwiązanie,  dokonujące 
pewnych  przekszta łceń na kontrolowanych metadanych języka  haseł 
p rzedm io tow ych ,  znane pod n azw ą  FAST (ang. Faceled Application  
o f  Subject Terminology), wpisujące się w szerszy nurt, który nazw a­
łam fasetyzacją  wyszukiwania ,  a które w literaturze znane jest  jako  
wyszukiwanie  (przeglądanie , nawigacja)  fasetow'c (nawigacyjne,
„z p rzew odn ik iem ”) i wyraża  się w podążaniu drogą  w sk azyw aną  przez 
kategorie  i/lub powiązania .  W nim też niejednokrotnie  wykorzystuje  
się taksonomie  zaprezentow'ane w podrozdziale  3.2.1. Wyszukiwanie  
fasetowe uzyskało najlepsze rozwiązania  w świecie biznesu (sklepy in­
ternetowe) i w intranetach firm, gdzie służy efektywnej komimikacji  
pomiędzy pracownikami i między pracownikami a zarządzającymi.  Co 
do słów kluczowych,  to zajmę się j e d n ą  tylko ich realizacją -  tagowa- 
niem -  i powsta jącą  w jego  rezultacie fo lksonomią (folksonomiami) .
Manualne  przydzielanie  słów kluczowych przez nawet wysokiej  kla­
sy specjal is tów i profes jonalis tów uważam za anachronizm, zaś au to ­
matyczne ich generowanie  ma tak wiele wspólnego z wyszukiwaniem 
w pełnym tekście,  że będzie przedstawione jako  wątek poboczny w pod­
rozdziale 3.4.1. W rozdziale nie będą również poruszane zagadnienia



algorytmów wyszukiwania'-'^ i ich modeli  formalnych, bo choć ważne 
i mające  wpływ na efekty wyszukiwania ,  pozosta ją  poza zasięgiem moich 
kompetencji .

Standard metadanych Dublin C o re ' - \  będący schematem 15 elemen­
tów, klas metadanych do wykorzystania w opisie dokumentów' cyfro­
wych, zaleca w'ykorzystywanie przy tworzeniu metadanych rzeczowych 
kontrolowanego słownictwa Języków informacyjno-w'yszukiwawczych. 
W DC przewidziano również pole dla swobodnych słów kluczowych. 
W praktyce zawartość poszczególnych klas DC bywa różnie interpreto­
wana i wypełniana różną zawartością.  W wyniku analizy opisów zgro­
madzonych w bibliotekach cyfrowych zrzeszonych w Federacji Bibliotek 
Cylrowych stwierdzono między innymi: różnice w interpretacji poszcze­
gólnych elementów DC (przy zachowaniu Jednorodnego nazewnictwa 
elementów), umieszczanie niekompatybilnych informacji w tym samym 
elemencie, umieszczanie informacji tego samego typu w w'ielu różnych 
elementach, przypadki umieszczania wielu wartości w Jednym, elemencie 
Jako ciągłego tekstu (brak powtórzeń elementu, co w rezultacie sprawia, że 
brak Jest możliwości wyszukiwania w'cdlug wartości), umieszczanie wielu 
informacji poza DC (lokalność informacji). Na przykład, element Subject 
w polskich bibliotekach cyfrowych bywa interpretowany Jako Temat i sta­
wa kluczowe. S/owa kluczowe. Hasło przedmiotowe JH P BN, Hasto przed- 
jiiiotowe KABA, Dziedzina', element Description -  Jako Opis, Adnotacje 
[uwagi]. Uwagi, Wymiary, Komentarz, Informacje o innych tytułach, ozna­
czenie wydania, opis fizyczny, infornuicje o streszczeniu, defektach, licz­
bie skanów^-^'. Niekiedy trudno Jest odróżnić metadane niosące informacje 
o zawartości opisywanego dokumentu od metadanych odnoszących się do 
innych Jego cech. Z punktu widzenia działania schematu metadanych nie 
ma większego znaczenia, Jaki obiekt i które Jego cechy, własności są  opisy­
wane, a czasem nawet, Jakie wartości zostaną wpisane do poszczególnych 
elementów. Inaczej to wygląda od strony użytkownika i wyszukiwania 
-  im lepiej Jest zorganizowany słownik systemu, tym większe prawdopo­
dobieństwa sukcesu wyszukiw'awczego. Brak Jednolitości w interpretowa­
niu subkategorii metadanych połączony z brakiem wspólnego schematu 
wartości metadanych muszą skutkować problemami w wyszukiwaniu i ne­
gatywną oceną między innymi Języków informacyjno-wyszukiwawczych. 
Wielość Języków, niedoskonałe narzędzia translacji czy przejścia z Języka 
na Język muszą odbijać się negatywnie na efektach wyszukiwania w' roz­
proszonych zasobach.

Wcdtug  Louisa  R o s c n l c l d a  i P c lc m  M o r v i l l c ’a „i s tnie je  o k o i o  4 0  różnych  
alg ory Ui ió w w y s z u k i w a n i a ,  z których w i e l e  jes t  zn an yc h  od la l” (L. R o sc n fe ld ,  
P. M orv i l l e ,  dz.  cyt . ,  s. 172).  Wi(^cej na temat a l g o r y t m ó w  m i ę d z y  innymi  w p u b l i ­
kacji: R. B ae za -Y ates .  B. R ib e ir o -N eto ,  M o d e rn  i i i fo n m il io i i  re tr ie v a l ,  2nd ed. N e w  
York 2005.

Elementy  Dublin Core przedstawiane  są w e d k ig  schematu F^DF w  jgzyku X M L ,  
każdy e lement  Jest identy l ikowany przez URI.

J. Potęga,  Atelculcme ir p o lsk ich  hihlio tekach  cyfrow ych ,  [online],  [dostęp:
15 .03 .2011] .  Dostępny w  World Wide  Web: ht tp: //www.bn.org.pl /dla-bibl iotckarzy/  

Jhp-bn/wykazy-zmian/konfcrencJa-cyfrowosc-bibl iotek- i-archiwow.

http://www.bn.org.pl/dla-bibliotckarzy/


3.3.1. Fasetyzacja

Wśród cech OPAC-ów dostosowanycli do wymagań użytkowników 
powinny być między innymi możliwości prostego wyszukiwania za po­
średnictwem jednego okna w'yszukiwarki oraz spersonalizowanego i wie­
loaspektowego zawężania wyników przeszukiwania zarówno bazy opisów 
bibliograficznych, jak  i wybranych zasobów '- \  Wieloaspektowe zawężanie 
wyników bywa dziś często nazywane nawigacją,  przeglądaniem lub wy­
szukiwaniem fasetowym (czasami wielokontekstowym), a implementacje 
najczęściej obejmują katalogi tzw. nowej generacji (ang. mwf-genei-afion 
library catalog) lub (jak inaczej się je  nazywa) narzędzia do odkrywania 
(ang. discovery tools) zasobów, informacji ' '^

Faseta to jedna strona, płaszczyzna obiektu lub aspekt, gdy obiekt jest faseta 
konceptualny. Faseta to również homogeniczna klasa obiektów, której ele­
menty posiadają pewne cechy i własności odróżniające je  od elementów 
innych klas (faset). Faseta to wreszcie zasada podziału, według której gru­
powane są  wartości. Do specjalistycznego słownictwa bibliotekoznawstwa 
i nauki o infomiacji /àv<?/‘a  została wprowadzona przez S. R. Ranganatha- 
na. W 1955 r. Classification Research Group zarekomendowała klasyfikację 
fasetową jako podstawowe narzędzie organizacji i wyszukiwania informa- 
cji'-‘*. Ranganathan w teorii klasyfikacji jak i w samej Klasyfikacji Dwukrop- 
kowej wprowadził opozycję kategoria faseta. Kategorie ' zwane u niego 
podstawowymi (ang. funckimental categories), wykazują podobieństwo 
funkcjonalne do kategorii ontologicznych, podczas gdy fasety rozumiane są 
jako „przejawy kategorii w klasie” . Faseta w Klasyfikacji Dwukropkowej 
jest  zbiorem izolat należących do tej samej kategorii, wyodrębnionych we­
dług jednej zasady podziału i uporządkowanych w'cdlug relacji generycznej.

O k n o  w y s z u k iw a r k i  О РЛ С  ma o d z w i e r c i e d l a ć  dobrze  / п а п е  u ż y lk o w n ik o n i  
narzędzia  w'yszi ikiwania s i e c i o w e g o ,  ch o ć  o c z y w i ś c i e  nadal mają dostęp  do  
„trad yc yjn yc l i” metod przesz uk iw an ia  baz o p i s ó w  bib l io gra t i czny ch  (np. tzw.  
w y s z u k iw a n ie  z łoż on e  i zaaw ansowane) .  Por. D. Pattern: O P A C  siirvcy.  [online],  
[dostęp: 15 .03 .2011].  l^ostępny w World Wide  Web: http:/7w w w .d a v e y p .c o m /b lo g /  
archives/category/opac-survey; D. Lewandowski :  Rcmkin<j: lihrcirv matcricils. „Library 
Hi Tech” 2 0 0 9 ,  vol.  27,  nr 4,  s. 590-5 92;  /S C  a m /  S C O N U /.:  L i l v a r v  M an agcm cn i  
S ys tem s  S iu dy  / iep o r t .  [online],  [dostęp: 15 .03.2011] .  Dostępny w  World W'ide W'eb: 
http: / /www.sconul .ac .uk/ncws/ lms_report/ lmsstudy/ ; К. Anle lman.  L. Lyncma. .Л. K. 
Расе: Towcird ci 2 / ' '  cen tury  / i / v a r y  ccilalog. „Information Technolo gy  and tJhraries”
2 00 6.  nr 25.  s. 128-139;  E. Quintarelli ,  A. Resmini ,  L. Rosati: /^uccT'ai::: inlc'^ralin^ 
ix)tt(>m-uj) спи/ lop-c /onn d a ss i j iccu ion  in a so c ia l  fag^iuij; sy s tem ,  „Bulletin ol' the 
American Socie ty  for Information and T ec h n o lo g y ”, 2007 ,  nr 6/7.  s. 10-15.

G. Macgregor,  E. McCul loch:  C o /la lio ra tive  tag g in g  as  a  know/cc/ge o igcuiisation  
a n d  re so rce  d i s c o v e r y  tool. „Library Rev iew " 2006,  vol.  55.  nr 5, s. 29 1-300 ;  T. .Sierra. 
J. Ryan, J. Wust: B e y o n d  O P A C  2.0: l ib ra ry  c a ta lo g  as  versa ti le  d is c o v e r y  p la t /o rm .  
[online],  [dostęp: 25 . 03 . 2011] .  [Dostępny w  World Wide Web: ht tp: / /joumal.codc4l ib. 
org/art iclcs/10; D. Tunkelang: F a c e te d  Search.  San Francisco 2009.

V. Broughton,  The n e e d  f o r  f a c e t e d  c lassif ica tion  as  the bas is  o f  a l l  m e th o d s  o f  
inforimition re trieval,  „Aslib Proceedings” 2006,  nr 1/2, s. 49-71 .

Kategorie s ą  wykładnikami,  choć  nie za w sz e  jaw ny m i  w' planie wyrażania,  p e w ­
nych,  na ogól  szerokich,  znaczeń,  wyróżniających w planie treści języka obszerne pola 
semantyczne .  Kategorie s łużą  do grupowania elementów', np. wyrażeń,  o d w zorow u ją­
cych pe w n e  p o d s t a w o w e  aspekty organizowanej rzeczywistości .  Niektóre z tak w y o d ­
rębnionych kategorii mają charakter kategorii onto logicznych.

http://www.daveyp.com/blog/
http://www.sconul.ac.uk/ncws/lms_report/lmsstudy/
http://joumal.codc4lib


terminologia

zaloty i wady  
fasetyzacji

Termin jest „zapożyczony z tenninologii Jubilerskiej, gdzie oznacza ukośne 
ścięcie graniastej krawędzi naroża szlifowanego kamienia, potęgujące efekty 
barwne wskutek załamywania i rozszczepiania promieni świetlnych. Meta- 
foiyczne użycie tej nazwy w teorii klasyfikacji miało podkreślić wieloaspek­
tową analizę rzeczywistości, której elementy podlegają klasyfikacji. Każda 
dziedzina, dyscyplina czy zagadnienia rozpatrywane jest tu wielokrotnie 
przez pryzmat przyjętej kategoryzacji bytów, w wyniku czego z rzeczywi­
stości podzielonej na klasy dziedzinowe wydobywa się fiisety gromadzące 
w każdej klasie elementy należące do tej samej kategorii” ' '̂. Owo meta- 
foiyczne użycie nazwy faseta charakteiystyczne jest dla prezentowanej tu 
problematyki wyszukiwania, przeglądania, nawigacji fasetowej.

Wyszukiwanie fasetowe, naw'igacja fosetowa, interfejs fasetowy to sto­
sunkowo nowe terminy oznaczające dość podobne obiekty w rzeczywistości 
pozajęzykowej.  Ich wspólnym, choć nic jedynym wspólnym, elemen­
tem jest fasetowość będąca rezultatem fasetyzacji. Fasetyzacja'-^- to 
dobieranie w trakcie kategoryzowania (przypisywania dokumentom 
wartości metadanych pochodzących z faset lub przypisywania doku­
mentów do relewantnych faset) i odzyskiwania z dostępnego zestawu 
kategorii i faset '”  określonych, relewantnych dla użytkownika war­
tości. Wartości te m ogą  pochodzić z wszystkich lub tylko wybranych 
faset, bowiem każda faseta to niezależny aspekt, wymiar  czy cecha 
obiektu. Fasetowa może być zarówno organizacja i prezentacja infor­
macji'^^ jak i wyszukiwanie, nawigacja (ang. fa ce ted  search, faceted  
browsing, face ted  navigation, view based search, guided navigation).

W podejściu fasetowym proponuje się użytkownikowi zestaw ka­
tegorii różnych poziomów, dzięki którym może on zobaczyć ogólny 
obraz możliwości wyszukiwania, a następnie zawężać je,  dokonując 
selektywnych wyborów proponowanych opcji i wyświetlanych warto­
ści. Wyszukiwanie fasetowe, wykorzystując analityczno-syntetyczną 
organizację informacji oraz jej zastosowanie w wyszukiw'aniu, sprzyja 
efektywności.  Zawężanie wyników dokonuje się poprzez wpisanie do­
datkowego hasła w oknie wyszukiw’awczym (jest ono dodawane do wyj­
ściowego hasła wyszukiwawczego) lub wybranie określonej wartości 
z repertuaru proponowanego przez system. Liczbę i rodzaj dostępnych

S ło w n ik  e i icy id o p ed yczn y  infor/mtcji, ję z y k ó w  i s y s te m ó w  in form acy jn o -w yszu k i-  
w aw czych .  Warszawa 20 02,  s. 6iO.

Angie l ski  t e r m i n /a t ' t ' t o / by w a  t łumaczony na język  polski  jako lasetowy,  wic io-  
kontckstowy,  w ie l oaspektowy.  W publikacji  staram się konsekwentnie  uż ywać  określe ­
nia / ш е / с л п ’ z dw u p ow od ów :  1) chodzi  mi o zacho wan ie  analogii  między  terminami  
faseta { m g .  f a c e t )  i fase towy { m g .  facetex{)\ w  przec iwnym  razie byłoby: faseta, ale 
wielokon tekst owy,  wie loa spe kto wy;  2)  ze wz g lę du  na ek o n o m ię  (krótkość)  temi inu  
fasetowy w  porównaniu z w ie lo ko nt eks tow y czy  wie loaspektowy.  F a se ty za c /a  Jest 
moją propozycją nazwania z jawiska,  czynnośc i ,  procesu tworzenia i pos ługiwania  się 
( zw y k le  hierarcłiiczną) strukturą fase tową {ang. f a c e t  c d  c a te g o r ie s ,  h ie ra rch ica l  f a c e ­
t e d  c a te g o r ie s )  w  wy szu ki wa ni u  i nawigowaniu .

DaleJ będę  pos ług iwać  się tylko terminem faseta, mając jednak na myśli  i fasety,  
i kategorie.

Przez dziesiątki  lat najpierw w  systemach manualnych,  a później  sk omp ut eryzo ­
wa ny ch  do organizacji  informacji w yk orzys ty w an o  między  innymi klasyf ikacje faseto-  
w'e i tezaurofasety (tezaurusy o fasetow'cj organizacji  częśc i  systematycznej) .



faset definiuje się w panelu administracyjnym oprogramowania. Dla za­
awansowanych użytkowników dostępne są  także możliwości stosowania 
wielu filtrów' jednocześnie.  Jednow-ymiarowa, hierarchiczna organizacja 
pola semantycznego i wyszukiwawczego,  charakterystyczna dla wielu, 
choć nie wszystkich, taksonomii, ma zbyt ograniczone możliwości prezen­
tacji i zapewniania dostępu do złożonych i różnorodnych zasobów, czego 
coraz częściej doświadczają biblioteki próbujące np. realizować zasadę 
wyszukiwania zintegrowanego federa ted  search) pozwalającego na 
równoczesne prowadzenie poszukiwań w wielu różnych bazach danych 
Fasetyzacja jest  dobrym sposobem na efektywniejsze zaprezentowanie 
metadanych, dzięki czemu użytkownicy mają większe szanse na pomyśl­
ną realizację poszukiwań. Minusem jest to, że fasety muszą być zadane 
„z gó iy ' ’, w okresach pomiędzy kolejnymi aktualizacjami mogą nie w pełni 
przystawać do obrazu rzeczywistości i oczekiwań użytkowników, dobra 
fasetyzacja musi bowiem być tworzona, przynajmniej częściowo, przez 
ludzi, próby automatyzacji tego procesu tylko w części kończyły się suk­
cesem'-^'’. Fasetyzacja,  nawiązująca do najlepszych praktyk języków infor- 
macyjno-wyszukiwawczych, będąca hierarchiczną kategoryzacją (bardziej 
niż klasyfikacją) fasetową, wsparta technologią wydaje się dziś mieć duży 
potencjał informacyjno-wyszukiwawczy. Jak wcześniej wspomniano, 
gwarancją jakości tworzonej struktury jest partycypacja specjalistów, pod­
czas gdy przypisywanie dokumentów do faset i podfaset może być w więk­
szym stopniu skomputeryzowane bez istotnej szkody dla jakości '  Na tak 
zbudowaną strukturę należałoby nałożyć elastyczny interfejs operujący 
wizualizacjami, żeby lepiej prezentować pole poszczególnych faset i ca­
łości, także wyniki wyszukiwania, oraz dynamicznie po nich nawigow^ać.

Wyszukiwanie fasetowe wykorzystuje dorobek teorii i praktyki języ- wyszukiwanie  
ków informacyjno-wyszukiwawczych,  zwłaszcza klasyfikacji fasetow'ych, fasetowe 
architektury informacji i modelowania danych. Jak wcześniej w'spomnia- 
no, w wypadku obiektów cyfrowych fasety mogą powstawać również'- '̂'^

K. Schncidcr: H o w  O PA C s suck, p a r t  I: re levan ce  rank (or  (he lack of it). (13  
marca 2006 ) .  [online],  [dostęp: 15.03.2011] .  Dostępny w  World Wide Web: http:// 
\v \vvv .a latc chs oi irce .org/blo g/20 06 /03 /ho\v -opac s- suc k-p ar t -1 -relevance-rank-or- the-  
lack-of-it .html; Tejże: H o w  O PACs suck, p a r t  2: the checklis t  o f  shame.  (3 kwietnia  
20 06) .  [online],  [dostęp: 15 .03.2011] .  Dostępny w  World Wide Web: http://w\v\v. 
a l a t c c h s o u r c e . o r g / b l o g / 2 0 0 6 / 0 4 / h o v v - o p a c s - s i i c k - p a r t - 2 - t h c - c l i c e k l i s t - o r - s h a m e .  
html; Tejże: H o w  O PA C s stick, p a r t  3: the b ig  Picture.  (20  maja 2006) .  [online],
[dostęp 15 .03.201!  г.]. Dostępny w  World Wide  Web: http://vvwvv.alatcchsoiircc.org/  
blog/2006/05/how-opacs-suck-part -3- the-big-picturc .html

M. A. Mearst, C lu ster in g  versus f a c e t e d  ca te g o r ie s  f o r  inforuiation e.xploration.
„Communi ca t ions  o f  the A C M ” 2006 ,  vol.  49,  nr 4,  s. 59-61.

Tamże.
Generalnie w  środowisku sieci fasety m o g ą  powstawać:  1) na bazie metadanych  

tworzonych przez ludzi; częs to  są to standardowe metadane bibl ioteczne,  takie Jak 
np, autor, data publikacji ,  rozmiar, format, tagi; 2) drogą anal izy i ekstrakcji danych  
z treści; rozwiązanie  to w ym a g a  za a w a n so w a n eg o  przetwarzania dokumentu,  żeby  
z identyfikować i wyekstrahować potrzebne dane, np. nazwy lirm i instytucji,  imiona  
i nazwiska osób,  na zw y  geograf iczne ,  s łowa klucz owe,  adresy c-mail .  Jest to zaa w ans o­
wana technika, którą posiadają jedynie  najlepsze technologie wyszukiwania  zawierające  
w b u d o w a n e  a lgorytmy wykrywa nia  znaczenia w  tekście na bazie anal izy z w y k o r z y ­
staniem s łow nik ów ,  rozpoznawania  w z o r c ó w  i częs totl iwośc i  wyst;yiicń.

http://w/v/v
http://vvwvv.alatcchsoiircc.org/
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Rys. 21. Scl icmal witryny intcmclowcj  Dcpartamcnl  o f  Labor z zaznac zenie m
fasel wsp oma gają cy ch  nawigację  i przeglądanie.

(Żróiilo: К. La Barre. Facclcd iiiul hrowsiii;̂  fcdliircs in m'w OPACs.
..Knowledge Orgaiiizadon" 2007. vol. ,'̂ 4. iir 2. .s. S2).

przeglądanie  
i nawigacja  
fasetowa

dzięki komputerowej analizie tekstów z użyciem tecimiki ekslracji obiek­
tów. Fasetyzacja jest  istotnym elementem organizacji i wyszukiwania, jest 
poniekąd probierzem zaawansowania aplikacji wyszukiwania -  „bez tego 
elementu wyszukiwanie jest płaskie i bezbarwne, jak w'yszukiwarka inter­
netowa Google” '-'‘\  W ostatnich kilku latach wyszukiw'anie bezpośrednie 
(ang. direct search) zdominowało wyszukiwanie w' sieci, odsuwając inne 
sposoby odzyskiwania informacji na dalszy plan. Wyszukiwanie fasetowe 
jednoczy różne podejścia, umożliwiając nawigowanie po wielowymiaro­
wej przestrzeni informacyjnej, łączy bezpośrednie wyszukiwanie tekstow'c 
z progresywnym zawężaniem możliwych wyborów w każdym wymiarze 
i z przeglądaniem. Stało się dominującym mechanizmem interakcji użyt­
kownika w świecie biznesu elektronicznego, jest  rozszerzane między in­
nymi na częściowo ustrukturyzowane dane i folksonomie. Polega w dużej 
mierze na swoistym „odkrywaniu” przez użytkownika dokumentów na 
interesujący go temat przy wykorzystaniu nawigacji z zastosowaniem np. 
clrill-down menu (drążenie danych, uszczególawianie,  schodzenie z po­
ziomu ogólnego do poziomu szczegółów' '"’). Prawdopodobnie na sukces 
lasetyzacji pracuje również i to, że interfejsy fasetow'c dają użytkowniko­
wi możliwość widzenia informacji w szerszym niż zazwyczaj,  znaczącym 
kontekście.

Z analizy literatuiy na temat wyszukiwania i przeglądania fasetowego''^' 
w'ynika, że użytkow'nicy nie tylko chwalą sobie ten sposób dochodzenia do 
infomiacji, ale i że dzięki niemu uzyskują lepsze wyniki wyszukiwania. Fa-

C o to j e s t  ,,facclccl sciircli"'/  [online],  [dostęp: 23 .0 3 .2 0  II],  Dostępny w World 
Wide Web: se a rc h .h lo x .p l /2 0 ! 0/03/Co-to-jest-J<-iceteil-sctirch.hlml.

DriU d o w n  i dri l l  up w  Cognos.  [online], [dostęp: 15.03.2011].  Dostępny w  W'orld 
Wide Web: htlp://ww4v.ibmcognos.pl/po\verplay-raportowanie/dril l_i ip-dril l_down.l itm.

J. Condit  Fagan, U sa b il i ty  s tu d ie s  o fJ u c e tc d  hrow ning: a  litei-atuiv review.  „Infor­
mation Te chn o lo gy  and Libraries” 20 10 ,  vol.  29,  nr 2, s. 58-66 .



setyzacja jest jednak kosztowna, zarówno w warstwie intelektualnej, jak 
i teehnologii''^^ To dobre narzędzie do opisu i udostępniania jednorodnych ele­
mentów, jednak nie zawsze jest to odpow'iednie narzędzie do obsługi nawiga­
cji głównej. Ponadto implementacja interfejsu do wyszukiwania fasetowego 
wymaga uporządkowania danych wcdkig faset, co może niekiedy oznaczać 
konieczność przebudowy bazy, a to jest zwykle kosztowne i czasochłonne.
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Rys. 22. Stfona gtovvna kalakigu SOP AC Biblioteki Ann Arbour  
wraz z wybranymi kontekstowymi  pod powiedziami  odno szącymi  się do nowośc i  

bibliotecznych, typów dokumentów, najczęściej czytanych książek, ogk^danych fihnów ilp.
(Źródło: btlp://w\\\v.;uidl.org,ciualog).

3.3.2. FAST

FAST jest przykładem zastosowania fasetyzacji do haseł przedmioto­
wych i interfejsu je wyszukującego. W 1998 r. w' OCLC (Online Computer  
Libraiy Center), poszukując najlepszego narzędzia kontroli semantycznej 
danych wprowadzanych do rekordów Dublin Core, zainteresowano się 
również językiem haseł przedmiotowych Biblioteki Kongresu (Library 
o f  Congress Subject Headings) i możliwymi jego modyfikacjami, trans­
formacjami. Mając na uwadze założenia dotyczące Dublin Core, zdecy­
dowano,  że w środowisku Web język, za pomocą którego będą tworzone 
surogaty dokumentów^ powinien być łatwy w posługiwaniu się przez nie­
profesjonalistów i interoperaeyjny, by można ł^yło stosować go w wyszu­
kiwaniu w różnych środowiskach informacyjnycłi i dziedzinach''^'. Pod

Wiod ący vcndorzy  to między  innymi Endcca i FAST.
Warto przypomnieć ,  żc rekomendacia  Suhjcct dutci in the Djcknhiln ivco ix l  recom -  

meiulcitioiis a n d  ralio iu ile:  A ivpoi'l  Jroni the ALCTS/SA C /Siihcom m illcc’ on Metculcitci 
a n d  Suhjcct A nalysis .  1999. ([online],  [dostęp: 16.03 .2011].  Dostępny w  World Wide  
Web; http:/ /www.govst .edu/uscrs/gddcascy/sac/IVletadataReport .html) zaleca stosowal­
nie w  opis ie  r z e c zo w y m  (przynajmniej w  odniesieniu do z a so b ó w  s ie c io w yc h )  połą cze­
nia s łó w  kl u c z o w y c h  z językie in  o kontrolowanym s łownictwie .

http://www.govst.edu/uscrs/gddcascy/sac/IVletadataReport.html


tym kątem przeanalizowano między innymi możliwość adaptacji i uprosz­
czenia LCSH. Głównie chodziło o uproszczenie sl<ładni, w efekcie czego 
powstało rozwiązanie znane pod nazwą FAST -  Faceted Application o f  
Subject Terminology''*“’. Wśród motywów wyboru LCSH do eksperymentu 
były między innymi następujące: uniwersalny zakres słownictwa, kontro­
la synonimii, homonimii i polisemii, bogata siatka relacji hierarchicznych 
i asocjacyjnych między terminami, autorytet Biblioteki Kongresu oraz dłu­
ga i dobrze udokumentowana historia. Trudno zaprzeczyć, że język ten jest 
(nieformalnym, ale jednak) standardem wykorzystywanym w tysiącach bi­
bliotek na całym świecie. Mając na uwadze interoperacyjność metadanych 
w zróżnicowanym również tematycznie środowisku sieciowym, bardziej 
uzasadnione wydaje się zastosowanie jednego systemu, np. LCSł I, zamiast 
kilku innych, może i lepszych, ale różnych, i, co za tym idzie, niekompaty­
bilnych i powodujących problemy z interoperacyjnością.  

fasety FAST składa się z ośmiu samodzielnych elementów -  faset. Siedem z nich
w FAST ma charakter rzeczowy, ósma obejmuje formę i rodzaj. Fasety rzeczowe to;

Przedmiot (ang. Topie), Miejsce (ang. Place), Czas (ang. Time), Osoba (ang. 
Person), Ciało zbiorowe (ang. Corporate body). Wydarzenie (ang. Event), 
Tytuł utworu (ang. Title o f  work). Wszystkie liasła FAST są kontrolowane 
kartoteką wzorcową, nawet te, które w LCSH tworzy się poprzez dołącza­
nie określników swobodnych lub zastosowanie liasla-wzorca (ang. pattern 
heading). Hasła LCSH są rozkładane do postaci oddzielnych liaseł zgodnie 
z typem elementu składowego i odpowiadającej mu fasety. W haśle FAST 
wszystkie elementy składowe muszą należeć do tej samej fasety. Hasła LCSH 
zaczynające się od tematu rzeczowego prekoordynowane leksykalnie są po­
zostawiane bez zmian, np. Concertos (String oivhestirt). Quartets (Pianos 
(2), percussion). Rain and rainfall. Jedynie niektóre z nich, nazywające wy­
darzenia typu bitwy, np. Buli Run, 2nd Battle o f  Va., 1862, są rozkładane 
na komponenty Przedmiot (Buli Run, 2nd Battle), Miejsce (Virginia -  Buli 
Run) i Czas (1862). Hasła z tematami geograficznymi są konwertowane do 
postaci ciągu całość-część-część, np. hasło LCSH King Ranch (Тех.) będzie 
miało jako hasło FAST fomię Texas -- King Rancli, a Kenwood (Chicago, 111.) 
formę Illinois -  Chicago ~ Kenwood. Struktura haseł geograficznych FAST-u 
jest zgodna z MARC Code List fo r  Geographies Areas. Elementy chronolo­
giczne są przekształcane do postaci cyfr i liczb, np. hasło LCSH Great War 
1 8 4 3 - 1 8 5 2 rozkładane do dwu haseł FAST: Great War, 1843-1852 i 1843- 
1852; 20th century stanie się hasłem 1900-1999. Wyjątkiem od tej zasady są 
nieliczne hasła o konotacji również i clironologicznej, w któiych komponent 
chronologiczny jest oddany za pomocą wyrażenia języka naturalnego, np. 
Carboniferous [Karbon -  okres paleozoiku]. Song dynasty, 960-1279 [Dyna­
stia Song, 960-1279], zastąjiienie bowiem takich haseł wskazaniem jedynie 
ciągu lat łiyłoby stratą „potencjału epistemologicznego” . Poniżej znajdują się, 
pochodzące ze strony internetowej Biblioteki Kongresu, przykłady haseł roz­
winiętych LCSH i odpowiadających im haseł FAST:

Na s t ron ic  in te rne towe j  O C L C  (h ttp :/7\vvv\v .oc lc .org/ research/act ivi t ics /fas t /  
d e fa u l t . i i tm) zn a jd u je  się in f or ma c ja ,  żc ka r to te ka  w z o r c o w a  F A S T  l iczy p o n a d  
1600 lys. rekordów' i j e s t  b e z p ła tn ie  d o s t ę p n a  po d  a d r e s e m  ht tp : / / fas t .oc lc .org  do  
n i e k o m e r c y j n y c h  z a s to s o w a ń .  Prace  nad  p r z e k s z t a ł ce n ie m  LC S II  i L C / N A F  ( N a m e  
A u t h o r i t y  I^ile) zos ta ły  z a k o ń c z o n e  na  p r z e ło m ie  2 0 0 8  i 20 0 9  r.

http://fast.oclc.org


LCSH:

FAST:

French language -- Early modern, 1500-1700 -  Glossaries, 
vocabularies,  etc.
Topics; French language

Chronological:  1500-1700

Form: Glossaries,  vocabularies,  etc.

hasla LCSII  
i odpowiacla- 
jacc im hasla 
FAST

LCSH:
FAST:

LCSH:
FAST:

United States -  Foreign relations -  France 
Geographic; United States 
Geographic; France 
Topic: Foreign relations

Furniture -  United States -  History -  19''’ century 
Topic; Furniture — History 
Chronological; 1800-1899 
Geographic: United States
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600 Lincoln. Abraham, Sd 1809-1865 
650 Political leadership $z United States $v Case studies 

^  650 Genius $v Case studies
600 Lincoln. Abraham, Sd 1809-1865 $x Friends 

 I and associates
650 Presidents Sz United States Sv Biography
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600 Lincoln, Abraham, Sd 1809-1865
648 1861 - 1865
650 Political leadership

I  650 Genius
( / )  650 Friendship 
< ć  650 Presidents

650 Political science
651 United States 
655 Case studies 
655 Biography
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Rys.  23. P o r ó w n a n i e  L C S l !  z F A S T

(Zr(kllo: IÏ. (Jh']U\rcf,f., F A S T (F a cvlcd  Ap/)liciilion o / Siihjcc l Terminology): a vocahidary to 
/cicilihilL' /acelL'i/ brow sing, [online], [closti^p: 5.01.201 11. Dostępny w World Wide Wcli: 

www.oclc.org/researcli/presen(alions/. ../2()08()S().S-tast-childrcss.p|it).

Zaletą FAST jest to, że z jednej strony posługiwanie się przy wyborze 
metadanych dla dokumentów nie sprawia problemów nieprofesjonalistom, 
z drugiej zaś w wyszukiwaniu ma wiele zalet systemów postkoordyno- 
wanych, eliminując mankamenty i trudno.ści wyszukiw'ania z użyciem 
gramatyki języka haseł przedmiotowych. Nie bez znaczenia jest również

http://www.oclc.org/researcli/presen(alions/.../2()08()S().S-tast-childrcss.p%7cit


i to, że słownik FAST w dużej mierze może być tworzony i aktualizowany 
automatycznie (maszynowo) na podstawie bazy rekordów LC S H '‘‘\  Wy­
daje się, że fasetyzacja haseł przedmiotowych moghiby pójść o krok dalej 
w kierunku pogłębiania struktury poszczególnych faset (Przedmiot,  Miej­
sce, Czas, Osoba, Ciało zbiorowe. Wydarzenie,  Tytuł utworu) z mocnym 
uwzględnieniem potrzeb i preferencji różnych grup użytkowników, jak  to 
się czyni przy tworzeniu np. taksonomii.

^ ^ W o rld C a t Identities
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Rys.  24. Has la  F A S T  vv F ic t i onF in dc r
(Żrócllo; WWW,fictionnnclciMiclc.org).

3.4. Rozwiązania alternatywne

Nie można nie zauważyć, że oprócz rozwiązań polegających na przy­
stosowaniu prezentacji do oczekiwań odbiorców oraz zmian w interfejsach 
wyszukiwawczych postuluje się również rozwiązania całkowicie odmien­
ne, których wspólnym mianownikiem jest rezygnacja z kontroli seman­
tycznej na rzecz stosowania s łownictwa swobodnego, niekontrolowanego, 
czyli słów kluczow'ych i/lub wyszukiwania pelnotekstow'cgo. Stosowanie 
słów kluczowych w praktyce przybiera dwie formy -  albo stosowania słów 
kluczowych w'skazywanych jednak (clioćby pośrednio) przez profesjonali-

O  s z c z e g ó ł o w y c h  p r o b l e m a c h ,  k lóre  m o g ą  się p o ja w ić  przy  k onw ers j i  r e k o r d ó w  
LC S I I  do  Ib rm uly  FAST, m o ż n a  d o w i e d z i e ć  się, z a p o z n a j ą c  się z p o k a z e m :  A. G.  
Taylor ,  CoDiparison o f  keyword secirching iising FAST vs. using LCSfl,  [on line],  
[dostęp;  2 7 , 0 3 , 2 0 1 1]. D o s t ę p n y  w  Wor ld  W id e  Web;  w w w ,o c !c .o rg / r es ea rch /a c t i v i t i e s /  
fas t /a la06- tay lor .pp t .



stów, albo społecznego opisywania zasobów, czyli lagowania. Jak wcześ­
niej napisałam, wyznaczanie swobodnych siów kluczowych przez specjali­
stów, profesjonalistów wydaje się być przy dzisiejszym stanie technologii 
informacyjnych trudne do zrozumienia i uzasadnienia,  dlatego nie będę się 
nim zajmować'"’̂’. Uwagę skupię na słowach kluczowych wskazywanych 
przez odbiorców treści, czyli na tagowaniu.

Trzecim rozwiązaniem, które tylko zasygnalizuję,  jest  automatycz- automatyc/.iio 
ne tworzenie surogatów dokumentów, zwane również automatycznym indeksowanie  
indeksowaniem. Jego podstawią jest  przetwarzanie języka naturalnego.
Do końca lat 80. XX w. w przetwarzaniu języka naturalnego dawały się 
wyodrębnić dwa niezależne trendy: statystyczny oraz odw'ołujący się do 
gramatyki  generatywnej C h o m sk y ’ego i teorii automatów Turinga. Po­
dejście statystyczne jest charakterystyczne dla wyszukiwania dokum en­
tów w dużych zbiorach, w których wyrazy wchodzące w skład tekstów 
tworzą  w'raz z informacją o częstości wyst^yiień danego słowa w zbiorze 
zbiór  wspólny, tzw. wielozbiór. W przypadku nurtu drugiego tworzone 
W' ich wyniku gramatyki są wykorzystywane do odtwarzania struktury 
zdania (np. parsery, czyli analizatory skladniow'c). Oba podejścia nie są 
wolne od wad i niedoskonałości '"’. Od końca lat 80. XX w. coraz większe­
go znaczenia nabierają też metody inżynierii języka N1.P (ang. Natural 
Language Processing). Wiąże się to z dostępnością  odpowiednio przy­
gotowanych korpusów tekstów reprezentatywnych dla poszczególnych 
języków', co zwiększa wartość prowadzonych analiz (bez potrzeby odw o­
ływania się do modeli  kognitywnych). Dzięki adnotowanym korpusom 
w opracowaniu  frekwencyjnym tekstu można wykorzystać nie tylko 
wartości lokalne, typowe dla danego dokumentu czy zbioru, ale rów'- 
nież uw'zględnić związki 1'ormalne pomiędzy poszczególnymi wyrazami.
Z punktu widzenia modelu algorytmu wyszukiwania nadal najczęściej 
s tosowane są  trzy -  Booleowski,  wektorowy i p r o b a b i l i s t y c z n y T y m ,  
do czego dziś użytkow'nicy przywiązują  ogromną wagę, a co biblioteki 
z różnych powodów rzadko biorą pod uwagę, jest  prezentacja wyszu­
kanych materiałów w postaci listy r a n k i n g o w e j „ C h o c i a ż  algorytmy 
właściwe dla poszczególnych silników wyszukiwawczych są  uznawane

Oliszernc i wie lostronne  o m ó w i e n i e  problematyki s łów  klu czow ych  można  
znaleźć  w cytowanej  wcześniej  ks iążce W. Babika Slowci k luczowe.

Por. P. Malak, R ozw ój hadań  n a d p r z d w a r z a n i e m  jiizyka naliirulncgo. „Zagadnie­
nia Informacji N a u k o w e j” 2010,  nr 2, s. 21-30 .

W kontekście aut om atycznego przetwarzania języka naturalnego koniecznie  trze­
ba przypomnieć  n iewykorzystaną w  praktyce koncepcję Witolda Marciszewskicgo ,  
odw oł uj ąc ą  się do  struktury tekstu i miejsca s łó w  kl uczow ych w  lej strukturze. Por. 
m ię dz y innymi: W. Marciszewski ,  Micj.sce s tó w  k lu czow ych  w .stniklurze tekstu. „Za­
gadnienia Informacji N a u k o w e j” 1976,  nr 1, s. 47-71;  Tenże,  Zary.s p ro ^ ra n m  hadań  
u a d  s tru k tu rą  tekstu. „Zagadnienia informacji  N a u k o w e j” 1977, nr 1, s. 3-19;  Tenże,
M e lo d y  a n a l iz y  tekstu  Warszawa 1981.

Najczęstsze  kryteria rangowania to: podob ieństwo  do treści zapytania (w ym ag a  
nadawania wag,  ważenia,  hascl w y s z u k iw a w c z y c h ,  zamiast prostego indeksowania  
binarnego typu „hasto jest  lub nic jest  pow iązane  z dokumentem");  data publikacji,  
częs tość  cytowania;  częstość  udostępniania.  Cyt. za: K. La Barre, F a c e te d  navii^ation 
a n d  b ro w s in g  fea tu res  in n ew  OPACs. „ K n ow led ge  Organizat ion” 2007 ,  vol.  34.  nr 2. 
s. 78-90 .



Rys. 25.  StmklLira systemu inf ormacyjno-vvyszukiwawczego
(Żmdlo: R. R. L.aisoii, In form alion rclricval system s. VV: l:iK'yclopcdi;i cif libnii'v and 

iiifomiation scicncc, 3rd ed., Boca Ralon (KL) 2010. .s. 2554.).

za « ta je m n ic ę  handlową.», to bez fyzyka można stwierdzić, że wszystkie 
istniejące silniki wyszukiwawcze łączą w sobie modele opisane powyżej 
Booleow'ski, vvektorow'y i pi'obabilistyczny -  przypis .IWK], zwykle do­

datkowo ze specyficznym dla Web-u algorytmem rankingowym ( ĵak np. 
Google PageRank)” '-'̂ ".

M ankam en tom  indeksowania  au tom atycznego  i wyszukiwania  s w o ­
bodnego  w tekście próbuje się zaradzić (przynajmniej w środowisku 
s iec iowym),  implementując między innymi takie rozwiązania jak:
• bContekstowość (ang. contextual ciwareness)

Na podstawie odpow'iednio szerokiego kontekstu dokonuje się inter­
pretacji, eliminując te przypadki,  które w danym wyszukiw'aniii nie są 
relewantne dla użytkownika. Na przykład, jeżeli w jednym paragrafie w y­
stępują wyrażenia „Andrzej Bator” i „prawo” , to zapewne chodzi o prof, 
dr. hab. Andrzeja Batora, kierownika Katedry Teorii i Filozofii Prawa na 
Uniw'crsytccie Wrocławskim, jeżeli natomiast występuje wyraz „baryton”, 
to chodzi o artystę śpiewaka Andrzeja Batora.
• Odległość wyrazu od innego (dystans; ang. proximity)

Na przykład jeżeli ciąg znaków М -Ш #  (gdzie # - oznacza cyfi-ę 0-9) 
występuje w odległości nie większej od dwu w'yrazôw od zidentyfikow'anej 
nazwy miejscowości,  to jest  to kod pocztowy.
• Ekstrakcja obiektów (ang. entity extraction)

Wyodrębnianie z tekstu ciągów znaków o przynależności do określonej 
kategorii semantycznej,  np.: imiona i nazwiska osób, nazwy geograficzne,

R. R. Larson, Jnfoniiatioii re tr ie v a l  sy s tem s .  W: l ïn c y c io p e d ia  o f  l i lva ry . . . ,  
dz. cyt.,  s. 2562 .



daty, nazwy instytucji, sieroty, cytaty itp. Jest to zaawansowana leclinil<a, 
Ictórą posiadają jedynie najlepsze teclinologie wyszukiwania zawierające 
wbudowane algorytmy wykrywania znaczenia w' tekście, wykorzystujące 
słowniki, rozpoznające wzorce i analizujące częstotliwości wystąpień.
• Normalizacja znaków diakrytycznych
• Pierścienie synonimów
• Dopasowanie rozmyte (ang. /i/zzv’ matching)

Umożliwia korektę prostych błędów literowych. Korzystając z algoryt­
mów odległości edytorskiej, potrafi zwrócić dane z określoną tolerancją na 
błąd tak, że użytkownik był w stanie je  poprawić.
• Korekta ortografii (^ang. spell checking)

Odwołując się również do mechanizmu dopasowania rozmytego, po­
zwala automatycznie poprawiać błędną pisownię. Korzystając ze słownika 
system sam próbuje odgadnąć najbardziej prawdopodobny wyraz i od razu 
go poprawić. Jest to popularne rozwiązanie (żargonowo zwane funkcjonal­
nością) w wyszukiwarkach: Czy chodziło Ci o: ...?
• Maski (ang. wildcard)

Służą odkrywaniu wzorców w tekście. Np. ##?### określa ciąg znaków, 
gdzie „#” oznacza cyfrę 0-9, a „?” -  dowolny inny znak. W rezultacie po­
winniśmy być w stanie znaleźć z dużym prawdopodobieństwem wystąpie­
nia w tekście kodów pocztowych.
• Metadane
• Analiza strukturalna

Jeżeli dane pochodzą np. z Internetu, to na podstawie ich rozłożenia na 
stronie możemy określić, czy jest to reklama, czy na przykład artykuł.
• Lematyzacja

„Wrażliwość” na formy gramatyczne, przypadki,  liczby, rodzaje itp. 
Z wymienionych narzędzi można skonstruować dość zaawansowane roz­
wiązanie (ang. Master Data Management) służące do oczyszcza­
nia danych w oparciu o analizę lingwistyczną'-“'^

3.4.1 W yszukiw anie sw obodne

Mianem wyszukiwania swobodnego określa się dwa typy wyszuki­
wań -  wyszukiwanie za pomocą manualnie przydzielanych metadanych 
w postaci swobodnych słów kluczowycli oraz wyszukiwanie w pełnych 
tekstach dokumentów (wyszukiwanie pełnotckstowe). Tu będzie mowa j e ­
dynie o tym drugim.

Wyszukiwanie pełnotekstowe jest typem wyszukiwania, w którym kom­
puter zestawia poszczególne wyrażenia z zapytania z wyrażeniami zawar­
tymi w zbiorze dokumentów, a następnie porządkuje wyniki. Świadomość 
słabości wyszukiwania pełnotekstowego ma duże znaczenie dla bibliotek 
i ich użytkowników, choć nie tylko dla nich. Zanim biblioteka zakupi np. 
bazę danych, powinna ocenić wyszukiwarkę lub system dołączony do bazy.

.Icsl ju ż  dostępna technologia  M D M  także dla języka polskiego.
Zestawienie  zostało opracowane między  innymi na podstawie: http: / / seaich .blox. 

p l / 2 0 10/02/Uzdatnianic-danych-do-spozycia .html .

http://seaich.blox
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Jeśli baza danych oferuje Jedynie wyszukiwanie pelnotekstowe, bez możli­
wości wyszukiwania za pomocą metadanych, przeszukiw'anie zasobu może 
być trudne, a to znaczy, że biblioteka płaci za zawartość, która może być 
nic do odzyskania. Bazy danych tworzone przez biblioteki, takie jak archi­
wa, repozytoria instytucjonalne, biblioteki cyfrowe to kolejny obszar, gdzie 
niezbędne jest rozumienie słabości wyszukiwania pelnotekstowego. Wpro­
wadzenie tylko i wyłącznie dostępu do pełnych tekstów cyfrowych zbiorów 
biblioteki, bez stworzenia systemu metaopisów, może nie zapewnić użyt­
kownikom odpowiedniej jakości przeszukiwania zasobów przy obecnym 
stanie zawansow'ania semantycznego algorytmów wyszukiwawczych.

Do głównych mankamentów wyszukiwania pelnotekstowego nałeżą'^\
• Brak kontroli synonimii

W wyszukiwaniu pelnotekstowym synonimy są istotnym utrudnieniem. 
Wpisanie w okno wyszukiwarki pewnego wyrażenia powoduje zwróce­
nie w odpowiedzi tylko tych dokumentów, które zaw'ierają taki cii\g zna­
ków, ale już  nie jego synonimy. W kategorii kontroli synonimii mieści się 
rów'nież kontrola wariantów' ortograficznych (np. w w'yszukiwaniu pel- 
notekstowym użycie hasła catalogue powoduje pominięcie dokumentów 
z hasłem catalog). Wiele wyszukiwarek potrafi już  sobie poradzić z tym 
problemem, ale nie wszystkie.  Także użytkownicy m ogą użyć odpowied­
nich narzędzi maskujących w celu wyszukania wariantów pisowni hasła. 
Ale są też różnice w pisowni w różnych odmianach i dialektach języka 
i z tymi różnicami często mechanizmy wyszukiwawcze nic radzą sobie. 
Na przykład, w amerykańskiej odmianie języka angielskiego słowo pą­
czek jest poprawne w dwóch wersjach; „donut" i „doughnut” , z tym żc 
w jednym dokumencie zwykle pojawia się tylko jeden z w'ariantôw. Chcąc 
wyszukać wszystkie dokumenty, trzeba wiedzieć o istnieniu tych dwu w a­
riantów i oba wpisać do instrukcji.
• Brak ekwiw^alencji wyszukiwawczej pomiędzy skróconymi i pełnymi 

formami nazw
Szukając poprzez skrót czy akronim, np. l lNiSB, pomija się dokumenty, 

w których użyto nazwy pełnej, rozwiniętej, czyli Instytut Informacji Na­
ukowej i Studiów Bibliołogicznych. I odwrotnie.
• Brak ekwiwalencji  wyszukiwawczej pomiędzy wyrażeniami różnych j ę ­

zyków łub dialektów
Gdy w'prowadza się wyrażenie wyszukiwawcze w jednym języku, tym 

samym odrzuca się dokumenty w innycli językach. Wpraw'dzic użytkowni­
cy na ogól preferują wyszukiwanie tylko w jednym języku,  ale nie zawsze. 
Czasami zdarza się, że pominięcie to eliminuje z odpow'iedzi dokumenty, 
które użytkownik uznałby za relewantne i zaakceptował.  Zdarzają się też

Poniższe  zcs la wicni c  zostało opr acowane na podstawie  następujących publikacji;  
J. Beall ,  The w ea k n esses  o f  fu ll- text searching .  „Journal o f  A ca d em ic  Lilirarianship" 
200S,  vol.  34,  nr 5, s. 43 8 -4 4 4 ;  Tegoż .  Search fa tigue: f ind ing  a  cure  fo r  the clatahase  
blues, „American Libraries” 20 07 ,  vol.  38,  nr 3, s. 46-50;  S. McC ul ch eo n,  M. Kreyche,  
M. Beecher  Maurer. M o rp h in g  m e ta d a ta :  m ax im iz in g  a c c e s s  to e lec tron ic  heses  a n d  
d isser ta t ion s .  ..Library Hi Tech” 20 08 .  vol.  26 .  nr 1, s. 4  ! -57; [3., M. H em mi ng er  [et. al], 
Com i)ar ison  o f  fu ll-text sea rch in g  to m e ta d a ta  sea rch in g  f o r  g e n e s  in tw o  l i io m ed ica l  
l i tera ture  cohorts .  „Journal o f  the American Socie ty  for information S c ie nc e  and 
T e c h n o lo g y ” 20 07 .  vol.  58, nr 14. s. 2 3 4 1 -2 3 5 2 .



sytuacje odwrotne, gdy w różnych językach bądź dialektach jednego języ ­
ka występuje ten sam ciąg znaków znaczący to samo (lub nie), np. wyraz 
migration w języku angielskim i francuskim.
• Brak jawnego połączenia pomiędzy wyrażeniami aktualnie stosowanymi 

w języku a przestarzałymi
Dla niektórych poszukiwań istotne może być użycie nie tylko aktualnej 

nazwy, ale i nazw' dawniej stosowanych, zwłaszcza gdy szukający realizu­
je  wyszukiwanie retrospektywne'"“’ i zależy mu na wysokiej kompletności 
odpowiedzi.
• Momonimia

Ponieważ wyszukiwanie pelnotekstowe polega na zestawianiu ci i^ów 
znaków, szukanie za pomocą wyrażenia o wielu znaczeniach powoduje 
zwrócenie w odpowiedzi dokumentów dotyczących wszystkich tych zna­
czeń, a nie tego jednego, które interesuje użytkownika. Iłomonimy silnie 
wpływają na poziom reiewancji wyników. Bez dodatkowych danych kom­
puter nie jest w stanie rozróżnić znaczenia identyfikowanego tym samym 
cit\giem znaków. Na przykład, po wpisaniu wyrazu cookies otrzymamy 
w odpowiedzi zarôw'no teksty na temat herbatników jak i małych plików ma- 
gazynow'anych w komputerze. Użytkownicy często są świadomi tego pro­
blemu i stosują różne strategie, aby nie wpaść w pułapkę wieloznaczności. 
Na przykład, ktoś, kto szuka informacji o plikach komputerowych cookies, 
może dodać słowo computer do instrukcji wyszukiwaw'czej, gdyż jest mało 
prawdopodobne, żeby dokument na temat cookies-herbatników zawierał 
słowo computer. Można również użyć operatora „not” , w celu wyelimino­
wania nieclicianych homonimów i zwiększenia precyzji wyszukiwania (np. 
cookies not i-ecipes). Strategie te są pomocne, ale nie w pełni clektywne. 
Szczególnym przypadkiem jest zjawisko, które metaforycznie można na- 
zw^ać homonimią międzyjęzykową, wyrażające się w tym, że w dwu języ­
kach występuje ten sam ciąg znaków, ale o odmiennych znaczeniacli, np. 
location w języku francuskim, gdzie oznacza najem, czynsz, rezerwację lub 
przedsprzedaż i w języku angielskim, gdzie oznacza miejsce, lokalizację.
• Wielodenotacyjność nazw własnych oraz icli równoksztaltność z nazwa­

mi pospolitymi
W językoznawstwie  przyjmuje się, że nazwa (imię) własne to seman­

tycznie „takie wyrażenie,  które może być użyte w zdaniu do wskazania 
jakiegoś  indywidualnego przedmiotu, do wyróżnienia go spośród innych 
przedmiotów. Termin « p r z e d m i o t »  jest tu rozumiany szeroko i obe jmu­
je  zarówno przedmioty fizyczne, jak  i osoby. Wyróżnia się zatem takie 
imiona własne, jak  nazwy osobowe ( . . .) ,  nazwy dynastii,  nazwy zwierząt, 
nazw'y miejscowe (geograficzne) ( . . . )  nazwy przedmiotów” '-‘̂ \ Nazwy 
własne z punktu widzenia językoznawczego  nie mają konotacji i tylko 
jeden  dénotât. W praktyce informacyjno-wyszukiwawczej  len sam ciąg 
znaków może wskazywać na różne przedmioty, np.: z pewnością  wię­

Problem ten pojawia sii; nie tylko przy wy szu kiw ani u  pe lnotekstowym.  Liczące  
dziesiątki  lat katalogi bibl ioteczne  zawierają s ło w ni c tw o z różnych okresów,  tymc za­
se m uż ytk ownic y  szukając niemal z a w s z e  pos ługują  się tylko s ł ow ni c tw em  bieżącym,  
nawet  je.śli icli kwerenda ma cłiarakter „li istoryczny", l 'ctrospektywny.

Im ię wicLsne (n a zw a  \vtas)ia. nom en propr iu m ).  W: Encyl<l(>pciliaJ(;zyl<ozna\\'st\va 
og ó ln eg o .  Wrocław ł9 9 3 ,  s. 217.



cej niż j e d n ą  osobę identyfikuje nazwa własna „Andrzej Nowakow'ski” ; 
ciąg znaków „Stefan Batory” może oznaczać zarówno króla Polski,  jak  
i transatlantyk itd.
• Niemożność ograniczenia wyszukiwania do danych określonej kategorii, 

np. odnoszących się do formy obiektu, nie do jego treści
• Brak możliwości sortowania wyników
• Brak prostego przełożenia między zawartością a użytymi ciągami zna­

ków -  metafory i metonimia
To, że tekst zawiera jakieś wyrażenie, nie oznacza, że na pewno dotyczy 

tego, co niesie treść tego wyrażenia. 1 odwrotnie. Brak określonego cić\gu zna­
ków nie musi oznaczać, że treść nie dotyczy tego tematu. Na przykład, można 
sobie wyobrazić artykuł o Adamie Małyszu, w którym konsekwentnie jest on 
nazywany „orłem z Wisły”, „naszym najlepszym skoczkiem” itp. bez używa­
nia imienia i nazwiska. Analogiczne problemy powodują metonimie' '’'̂’.
• Wyszukujący nie zna terminu nazywającego przedmiot jego poszukiwań 

Na przykład,  chondromalacja  jest  medycznym terminem na nazwanie
rozmiękczenia  chrząstki stawu kolanowego.  Osoba z bolącym kolanem 
szukająca informacji  o tym problemie może dokładnie  opisać dolegl i ­
wość, ale może nie znać jej nazwy. W takim przypadku prawdopodobnie  
będzie szukać informacji ,  używając  określeń ból i kolano, co sprawi,  że 
będzie  musiała przejrzeć o wiele l iczniejszą odpowiedź  niż la, k tórąotrzy-  
małaby po użyciu terminu chondromalacja. Poza tym użycie s łownictwa 
z określonego rejestru skutkuje również większym praw dopodob ień ­
stwem tego, że wydane dokumenty  będą  naukowe,  fachowe lub prze­
ciwnie z nurtu społecznego (potocznego).
• Trudność w wyszukiwaniu terminów pozostających w' relacji 

Ponieważ w wyszukiwaniu pełnotekstowym nie koordynuje się w y­
rażeń, często występują trudności z wyszukaniem dokumentów doty­
czących lematów, które „opisuje” się za pomocą połączonych relacja­
mi semantycznymi n-tek wyrazów składowych, np.: alkohol a przemoc 
w rodzinie, biblioteki a wykluczenie cyfrowe, kościół a państw'o; sztuka 
a choroby psychiczne. Wyszukiwanie takich tematów drogą poszukiwania 
w tekście wszystkich elementów danej n-tki skutkuje odnalezieniem do­
kumentów, które w tekście zawierają wskazane w'yrazy, ale niekoniecznie 
w żądanej relacji.
• Brak standaryzacji w wyszukiwaniu

Na użytkownikach spoczywa ciężar odkrycia mechanizmów wyszuki­
wawczych obowiązujących w konkretnej bazie, np. czy są w niej używane 
domyślnie operatory Boolcowskie lub jak traktowane są wyrażenia wielo­
elementowe. Tymczasem użytkownicy często nie mają świadomości tych 
różnic, zakładają,  że w'szystkie wyszukiwarki pracują w ten sam sposób 
(najlepiej jak Google).
• Różnice w rangowaniu rezultatów wyszukiwania
• Różnice w algorytmach tworzenia „stop list”

Stop listy są wykazami wyrażeń, które należy pomijać, tworząc indeks 
(zbiór odwrócony) do bazy. Zwykle są to wyrażenia pełniące w tekście

N a jw a /n ic j s z c  rodzaje mctonimi to między  innymi: metonimia przyczyny  
(s łucham  M ozar ta ) ,  skutku [po t  zamiast  wysUck)  i miejsca [K re m l  zamiast Prczyclcnl  
Fcclcracji R osy /sk ic j  czy  D m itr i j  M icJw ic il icw ).



funkcje gramatyczne, takiej jak  np. przedimek nieokreślony „ć//A" w  języ ­
ku angielskim czy przyimek „in” . Jednak czasami w połączeniu z innymi 
jednostkami tekstu stają się nośnikiem treści semantycznej,  jak ma to miej­
sce w wyrażeniach takich jak  np. moiher-in-Iaw  czy vitamin A.

Wyszukiwanie pełnotekstowe z pewnością  daje lepsze rezultaty, gdy 
jest  realizowane w stosunkowo niewielkiej i jednorodnej tematycznie 
bazie danych. Dlatego integracja metadanych i wyszukiwania pełnotek- 
stowego wydaje się być bliższa spełnienia oczekiw'aii użytkowników od 
samego wyszukiwania w tekście.

3.4.2. Tagi i folksonom ie

Użytkownicy  bibliotek, zwłaszcza ci biegli w posługiwaniu się tech­
nologiami informacyjnymi i nie znający „technologii  katalogów kartko­
wych” . spodziewają się, że wyszukiwanie w katalogach bibliotecznych 
będzie przypominać przeszukiwanie serwMSÓw takich jak Amazon, YouTube 
czy Flickr. Oczekują  także, że nowoczesny OPAC będzie dysponow'ał 
systemem podpowiedzi bazującym na sugestiach pochodzących od in­
nych użytkowników, dedykowanym forum, możliwością wyszukiwania 
za pośrednictwem jednego okna wyszukiwarki ,  mechanizmem sperso­
nalizowanego i fasetowego zawężania wyników, możl iwością  oceniania 
dokumentów, tagowania itd. '“’̂ . Rozwiązania te są wdrożone już  w wie­
lu OPAC-ach, nie zamiast tradycyjnych sposobów dostępu'-^\ ale jako 
dodatkowa możliwość wyszukiwania  i przeszukiwania. Spośród tych ele­
mentów', często obejmowanych wspólnym mianem 2.0, z punktu widzenia 
opracowania i wyszukiwania rzeczowego istotne jest zwrócenie uwagi na 
dwa -  tagowanie (i związane z nim folksonomie) oraz na wieloaspekto­
we wyszukiwanie i p r z e g l ą d a n i e o  którym była mowa w podrozdziale 
3.3.1 Fasetyzacja.

P. Clialon,  E. Di Prctoro, L. Kohn,  O P A C  2.0: O pportunities ,  d e v e lo p m e n t  a m i  
analysis ,  [online],  [dostęp: 23 .0 3 .2 011] .  Dostępny w World Wide  Web: hltp://\vw\v.  
i crkko.he lsinki . f i /bmf/EA!HLpapcrs/Patrice_Chalon_papcr.pdf; W. Tam, A. M. Cox,
A. Bussey,  Stiident user  p re feren ces  fo i '  fea tures  of  n ex t-genera tion  OPACs. A ca se  
s tu d y  o f  U n ivers i ty  o f  Sheffie ld  in terna tiona l students.  „Program: electronic library and 
information sy st em ” 20 0 9 ,  vol.  43,  nr 4,  s. 34 9-374;  P. Danowski ,  L ib ra ry  2 .0  a n d  user­
g e n e r a te d  conten t:  What can  the users  d o  f o r  us?  W: W orld L ib ra ry  a n d  Information  
C on gress:  73''' IFLA G e n era l  C onference a n d  Council. Durban, South Africa: IFLA
2007 . [online],  [dostęp: 5 .05 .2011] .  Dostępny w  World Wide  Web: http://archive.ifla. 
org/ l V/ ina73/p apers / l  l3-Danovvski-en.pdf; M. Casey,  L. Savastimik,  Serv ices  f o r  the  
nex t-gen era tion  library,  [online],  [dostęp: 5 .05 .2011] .  Dostępny w  World Wide Web: 
http: / /www. libraryjournal .eom/artic le /CA6365200.html .

Christine L. Borgman użyta określenia online  c a r d  c a ta lo g  vv celu podkreślenia,  
jak bardzo w sp ó łc z e sn e  OPAC-i  powie lają  rozwiązania s tosowane w  katalogach  
kartkowych.  Zob.: Ch. L. Borgman,  Why are  online  c a ta lo g s  s t i l l  h a rd  to use?,  „Journal 
o f  the American Socie ty  for Information S c ie n c e ” 1996,  vol.  47,  nr 7, s. 4 94 -500 .

Chcia łabym zwrócić  uw ag ę  na dwa kolejne elementy,  bezpośrednio n iezwiązane  
z o p r a c o w a n i e m  i w y s z u k i w a n i e m  p r z e d m i o t o w y m ,  tj. ranking re le want noś c i  
o d p o w i e d z i  zam ias t  t y p o w e g o  dla ś r o d o w isk a  O P A C  rankingu a l f a b e t y c z n e g o  
i (zamierzone  lub nie) sugestie innych uż yt ko w ni kó w  (np. „czytelnik,  który pożyc zy ł  tę 
książkę,  p o ży czy ł  także . . . ” ). Por. W. Tam, A. M. Сох,  A. Bussey,  dz. cyt.

http://archive.ifla
http://www.libraryjournal.eom/article/CA6365200.html


jeden język Język jesl obrazem (lub, jak  dziś częściej można przeczytać, mapą) rze-
-  różne światy czywistości stworzonym przez grupę jego użytkowników, zatem ile grup,

tyle też może być języków. „Przejście od jednego języka do drugiego jest 
pod względem psychologicznym bardzo podobne do przejścia od j ed n e ­
go systemu geometrycznego do innego. Świat, o którym mowa,  jest  ten 
sam w przypadku obu języków; świat punktów przestrzeni jest  również ten 
sam dla obu układów odniesienia. Lecz formalna metoda wyrażania ele­
mentów doświadczenia, podobnie jak punktów przestrzeni,  jest  w każdym 
z tych przypadków tak odmienna, że daje w' każdym z obu języków (. . . )  
całkiem inną orientację” '̂ '". Jeśli przyjmiemy, że język naturalny, wyła­
niający się w trakcie jego używania, oddolny, jest  wypadkową idiolektów 
użytkowników, to tylko część rzeczywistości odzwierciedlonej w językacli 
osobniczych jest wspólna dla całego języka, dla wszystkich użytkowni­
ków, jakaś  część pozostaje specyficzna tylko dla poszczególnych osób lub 
grup. Z kolei „jeżeli ( . . .)  przyjmiemy, że język składa się z planu treści 
i planu wyrażania,  a plan treści konstytuowany jest przez konotację jego 
wyrażeń, konotacja zaś to nie tylko tak zwana treść charakterystyczna 
(czyli zbiór cech denotatów danego wyrażenia konieczny i wystarczający 
do tego, żeby zgodnie z regułami semantyki danego języka w konkret­
nym wypadku można było dane wyrażenie przyporządkować danemu ele­
mentowi rzeczywistości),  ale także inne przysługujące mu cechy, czyli że 
konotacja zależy nie tylko od wiedzy danego użytkownika o języku,  ale 
także od jego wiedzy o rzeczywistości, jest  więc zmienna w jego życiu 
osobniczym -  to wówczas  światy kryjące się za językiem poszczególnych 
( . . . )  użytkowników tego samego języka naturalnego są  różne, a poro­
zumienie między nimi  odbywa się tylko dzięki identyczności dcnotacji. 
A więc, i w tym wypadku jeden język -  to różne światy, bo wszystko zależy 
od konotacji” ''’'. Tagow'anie rozumiane jako grupowe (poprzez sumowanie 
logiczne idiolektów) opisywanie zasobów, a, co za tym idzie, używanie j ę ­
zyka, wpisuje się w nurt współczesnego językoznawstwa dostrzegającego 
wielowymiarowość interpretacyjno-znaczeniową systemu języka' ' '^ i jego 
tekstów przy zachowaniu niezbędnego dla zaistnienia komunikacji  pozio­
mu i części współdzielonej semantyki.

Choć zabrzmi to jak  paradoks, to tagowanie jest w pewnym sensie po­
wrotem do klasyki indeksowania manualnego za pomocą swobodnych 
słów kluczowych, z tym że tymi, którzy to robią, nic są  specjaliści w zakre-

''’"G. G odl ew sk i ,  Warszawa 2 003 ,  s. 77. Cyt. za: IÎ. Bojar, .Ус'с/с'//
j ą z y k -  ró żn e  światy'.^ „Acta Phi lo log ica” 2 0 0 6 ,  vol.  32,  s. 5.

B. Bojar, dz. cyt. ,  s. 15.
Por.: „Postrzegając jakiś przedmiot ,  z reguły automatycznie  przyporządkowujemy  

go do określonej  kategorii .  Tak na przykład s łysząc  jakąś melodię ,  automatycznie  kla­
syf ikujemy j ą  jako  należącą  do  muzyki  rockowej ,  klasycznej  itp. Świat  nie jest  zatem  
dla nas jakąś  ob ie k tyw n ą  rzeczywistośc ią ,  która istnieje sama w  sobie  i sama dla s iebie,  
ale za w sz e  zostaje ukształ towany w  wyniku p o d e jm o w a n e g o  przez nas procesu kate­
goryzacj i ,  czyl i  przez sposób  postrzegania,  w ied zę ,  postaw y -  krótko m ów iąc ,  przez  
nasze  ludzkie dośw iadc zenie .  Nic  znaczy  to, że tworz ym y na w łasny  użytek jakąś su­
b iekt yw ną  rzeczywistość:  jako wspólnota,  zg adz am y się co  do naszycłi  wsp ó ln yc h,  in- 
tersubiektywnycii  d o ś w ia d c z e ń ” . ( K o g n i f y w n c p o d s ia w y  ję^zyka i ją z y k o z m m s tw a .  Red.  
E. Tabakowska.  Kraków 2001) .



sie indeksowania, ale użytkownicy Internetu. Indeksowanie to odbywa się 
za pom ocą  tagów'^’-' -  słów kluczowych, Jakkolwiek różnie rozumianych. 
Tagi opisują obiekt w kategoriach uznanych przez jego odbiorców za rele- 
wantne -  pożądane i u ż y t e c z n e T o  indywidualne, osobiste podejście jest  
bardzo ważne -  stanowi podstawę popularności tagowania i poniekąd jego 
sukcesu, choć jest też źródłem wielu problemów. Wizualizacją postrzega­
nia obiektu, np. serwisu WWW, jest dynamiczna chmura tagów, będąca 
zestawem znaczników, które są  zazwyczaj także linkami do odpowiedniej 
części tego serwisu. Najczęściej znaczniki-linki są uszeregowane alfabe­
tycznie, natomiast wielkość i pogrubienie czcionki jest  zależne od waż­
ności lub popularności danego znacznika. Umożliwia to łatwe znalezienie 
danej kategorii zarówno alfabetycznie,  jak  i według ważności. Tagowanie 
niesie ze sobą pewne niebezpieczeństwa i problemy. Każdy może stworzyć 
inny opis tego samego obiektu -  nie lepszy, nie gorszy, ale po prostu inny. 
Ponadto, ta sama osoba może dokonać różnych opisów jednego obiektu 
w różnych momentach czasu, w zależności od aktualnego stanu wiedzy, 
zapotrzebowania, samopoczucia itp. Tagi oddają  prywatne i chwilowe w y­
obrażenie ich autora o zawartości charakteryzowanych obiektów. Mogą 
być odpowiednie tylko w momencie trwania procesu tagowania i to odpo­
wiednie subiektywnie. Znaczenia tagów nie muszą być oczywiste dla każ­
dego i wiele z nich jest zrozumiałych tylko dla ich autorów. Raz opisany 
obiekt informacyjny może być wzbogacany o kolejne tagi przez kolejnych 
tagujących. Siłą tagowania i folksonomii ' ' '“’ nie jest  jednak jakość pojedyn­
czego aktu i jego efektu, ale ilość przechodząca w nową jakość.

W Encyclopedia o f  library and information science naj'jisano, że folkso- 
nomie są językami indeksowania, które powstają w efekcie rozproszonego 
opisywania zasobów przez liczne podmioty (osoby) t a g u j ą c e T a g o w a n i e

'''' .lak do  tej pory nie pojawi ły  się g lo sy  protestujące przec iw „za.śmiecaniu” języka 
p ol sk iego  kolejnym ob cy m  terminem.  Wyraz tag ma polski  odp owiednik  -  znacznik,  
ale jes t  on rzadziej u ż y w a n y  od /ag.  Nie  daje się też utworzyć  od niego w dz ię c z n e g o  
czas ow ni ka  na w zó r  tagować.  N ie  zanosi  się,  żeby  przyjęły się inne m o ż l i w e  polskie  
określenia jak etykieta,  metka,  przywieszka,  choć  nic miałabym nic przec iw temu, ż e ­
by śm y  o zn a c za l i  (znaczyli)  za p o m o c ą  znaczników.  Na c o m e  back s łowa kl u c z o w e g o  
nie l i czy łabym w  kontekśc ie  Sieci  i Webu 2.0.

Miejscem,  gdzie  fo lksonomie  są  ukryte i zarazem p o w sz echn ie  u żywan e jest  
algorytm G o o g le ,  tzw'. PageRank.  Za p o m o c ą  specja lnego  programu wyszukiwarka  
i jej szperacz  łączy w prow adz ane  przez internautów tagi z ich późniejszymi  wyborami  
i tworzy  indeksy.  S ło w a  k lu czow e  wybierane  najczęściej  przy wchod zeniu  na daną  
stronę trafiają najwyżej  listy frekwencyjnej i wed le  kolejności  na tej l iście otrzymuje  
się o dp ow ie dź ,  czyl i  zes taw od sy ła czy  do za s o b ó w  Internetu.

F olkso nom ia  -  „praktyka kategoryzacji  treści z wykorzystaniem do wol ni e  dobra­
nych s ł ó w  klu czowyc h.  W znaczeniu potocznym termin ten odnosi  się do grupy ludzi 
współpracujących spontanicznie w  celu uporządkow'ania informacji w kategoriach” . 
W: Wikipedia [online],  [dostęp: 21 .0 3 .2 011] .  Dostępny w  World Wide  Web; http:// 
pl .wikipedia.org/wiki /Folksonomia.  Folks ono mia  byw a również określana mianem  
społecznej klasyfikacji ,  etnoklasyfikacji  c zy  specyf icznie  polskim określeniem (autor­
stwa Justyny H ofm ok l)  kumplonomii .  Termin fo lksonomia wprowadzi!  do języ ka  T h o ­
mas  Vander Wal w  2 0 0 4  r.

J. Furner, Folk.sonoinie.s. W: E n c v d o p e d ia  o f  l ib ra ry  a n d  inform ation science ,  3rd 
ed.,  Boca  Raton (FL)  20 10 ,  s. 1858.  ’
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folksononiie jest manualne (w sensie, że tagują ludzie, nie komputeiy"^^), askiyplywne, 
realizuje się w języku naturalnym, jest „demokratyczne” (tagi nie są dzielone 
na lepsze i gorsze), często dokonywane przez twórców lub użytkowników 
zasobu, którzy nie są specjalistami w dziedzinie indeksowania, ale czasa­
mi mają większą (od profesjonalnych indcksatorów) wiedzę przedmiotową 
i zróżnicowane motywacje. W  niektórych serwisach'^'''* tagow'ania dokonują 
eksperci, a rezultat ich pracy prezentowany jest jak „zwykła” chmura tagów. 
Dodatkowo należy zwrócić uwagę, że tagi dotyczą najróżniejszych cechy 
i własności, nie tylko przedmiotu czy treści, być może częściowo dlatego, że 
tagowaniem objęte są na równi dokumenty piśmiennicze jak i nie piśmienni­
cze (w przeciwieństwie do najpowszechniejszej praktyki bibliotecznej kon­
centrowania się na dokumentach piśmienniczych)'' '^’. Metaforycznie można 
powiedzieć, że tagowanie jest jak zbieranie opinii społecznej w referendum, 
zwłaszcza że w tagowaniu nie obowiązuje główna, a często i jedyna, zasa­
da gramatyczna rządząca tworzeniem tekstów w językach słów kluczowych 
i w językach dcskiyptorowych -  zasada niepowtarzalności jednostki lek­
sykalnej. Te same tagi mogą być przydzielane wielokrotnie tym samym 
zasobom, dając w ten sposób świadectwa popularności tagowi i zasobowi. 
Niejednokrotnie znajduje tu potwierdzenie prawda o zbiorowej mądrości 
(ale również i o jej braku). Foiksonomia będąca rezultatem tagowania jest 
również miernikiem tego, czy dana strona jest popularna oraz jak ma się za­
wartość strony do interesującej użytkownika tematyki. Przy mało popular­
nych witrynach (i językacłi) etykiety mogą być inylące. Żartobliwie można 
określić tę sytuację jako przypadek, gdy dodawane jest tym, którzy już mają 
dużo. Siła folksonomii tkwi bowiem w liczbie tagów -  im jest ich więcej, tym 
większe prawdopodobieństwo trafnego określenia zawartości. W przypadku 
bibliotek jest to dobry pomysł na prezentację najpopularniejszych tematów 
czy książek. Wyróżniające się wielkością tagi stanowią także sygnał reko­
mendacji innych użytkowników. Foiksonomia jest przykładem realizacji j ę ­
zyka skrajnie intensjonalnego, performatywnego w specyficznym dla siebie 
sensie, będącego formą oddolnego dialogu z zastanym systemem znaczeń.

Najpopularniejszą prezentacją folksonomii jest  chmura tagów mająca 
cechy sieci i odzwierciedlająca, choć nie wprost,  relacje między lagami, 
obiektami i tagującymi zarôw'no w'ewnątrz wymienionych trzech kategorii 
jak i pomiędzy nimi. Niektóre serwisy oferują narzędzia zarządzania taga- 
mi, np. pozwalające na łączenie ich (również relacjami hierarchicznymi).  
Oprócz chmury foiksonomia może przybierać postać liniowego spisu ta­
gów, klastrów lub hybrydy tagowo-fasetow'ej'™.

W jakim ś stopniu nicrozslrzygnii^tc pozostaje pytanie,  c zy  tagowanie  w y k o n y w a ­
ne przez komputer  np. zawartości  kanałów RSS,  prowadzi  do  powstania fo lksonomii .  
czy  jaki ego ś  innego tworu?

Np. Su rf th c  N e w s . com (http;/ / i iews.e o m .c o m / 2 2 4 3 - l  2_3-0 .html) .  Cl ioe iaż  w  ser­
wis ie  wykorzystuje  się tagowanie,  to czy  w j e g o  e fekcie  powstaje fo iksonomia? Cyt.  
za: Sarah l laym an.  Nick Lothian, Taxonomv dircclcc/Jolksonomic.s,  W: W orld L ib ra ry  
сп и /Injorimition C ongress:  7 У 'Ч П А  G e n e ra l  C onference  a n d  C ouncil. D urban , Soiilb  
Africa: IFLA 2007.  [online].  [Dostęp: 5 .05 .2 011 ] .  Dostępny w' World Wide Web; http;// 
archive . ina.org/lV/ i l la73/ index .htm.

J. Furner. F olksonom ies.  dz. cyt.,  s. 1.S59.
K. Stępień,  F olksonom i, c zy l i  spo leczn o .śc iow e o p isy w a n ie  tre.ści. Poradnik .  

Warszawa 2010 .  s. 59-65 .
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Aktywność tagujących użytkowników niewątpliwie przyczynia się do 
likwidowania wielu barier informacyjnych, np. terminologicznej. Dlatego 
biblioteki na całym świecie z większym lub (częściej) mniejszym entu­
zjazmem próbują włączać swoich użytkowników w opracowanie zbiorów, 
czyniąc to np. poprzez zachęcanie do tagowania -  proponowania charakte­
rystyk dokumentów. Robi tak już  wiele bibliotek, zwłaszcza publicznych, 
w USA, serwisy typu Amazon.com czy Empik.com. Potencjalne korzyści 
z tagowania to między innymi pobudzanie poczucia wspólnoty i wpły­
wu na kształt oferowanych usług, zachęta do bliższego zapoznania się 
z zawartością opisywanych obiektów, analizowania ich w różnych kontek­
stach i z punktów widzenia innych użytkowników, usprawnienie procesu 
wyszukiwania materiałów (wzbogacenie istniejących opisów o dodatko-

tagonanic  
a BIN



we elementy, a także możliwość odkrycia źródeł dzięki opisom czy reko­
mendacjom innych użytkowników), uzyskiwanie informacji o tym, które 
źródła, materiały czy tematy są dla użytkowników interesujące lub godne 
u w a g i D o d a ł a b y m  do tego jeszcze jed n ą  korzyść. Tagowanie wydaje 
się być pew ną  szansą na podniesienie efektywności dostępu do informacji 
w katalogacłi bibliotecznycli, bazach danych, bibliografiach. Tagi m ogą 
bowiem być nieocenionym, choć roboczym, źródłem wzbogacania na 
przykład siatki relacji ekwiwalencji wyszukiwawczej.  Tagi mogą służyć 
do samodzielnego wyszukiwania poprzez odrębny indeks lub chmurę 
tagów. Jakkolwiek można byłoby negatywnie oceniać fakt współtworzenia 
treści przez niespecjalistów, amatorów, to stworzenie inteligentnej wyszu­
kiwarki będzie możliwe dopiero wtedy, gdy dobrze się pozna tych, którzy 
z sieci korzystają, przebywają  w niej. Między innymi chodzi o zdolność 
do rozpoznaw'ania jednostek językowych preferowanych w różnych sytua­
cjach problemowych i komunikacyjnych Takie pragmatyczne ujęcie 
sposobów łączenia w związki słów kluczowych (cii\gów znaków) z kon­
kretnymi obiektami informacyjnymi zdaje się być warunkiem sine qua non 
skonstruowania dobrej wyszukiwarki

T agow anie  i h ili l io leczne i ia ta iogi 2.0.  [online],  [dostęp: 28.06.200(S].  Dostępny  
w  World Wide  Web: ht tp; / /blog.bibl ioteka20.pl /?p=66.

Por. J. Baltel le,  dz. cyt. ,  ŝ  186-206.



Zakończenie

w  Sieci znajdują si(g' ogromne zasoby potencjalnie użytecznycii informacji, jednak 
ich odszukanie nie jest  tak proste, jak  się wydaje. Z jednej strony na przeszkodzie stoi 
ukrycie większości zasobów w warstwie tzw. głębokiego, niewidocznego dla wyszu­
kiwarek, Internetu, z drugiej zaś wiele nierozwiązanych problemów intelektualnych 
wyszukiwania. Częściowo mogłaby temu zaradzić semantyczna organizacja zawar­
tości Sieci. Żeby to było możliwe, oprócz danych musiałyby się znaleźć w niej także 
informacje o wyspecyfikowanych relacjach pomiędzy danymi. Informacje te przybie­
rają postać metadanych, reprezentującycli pewien porządek semantyczny, na przykład 
w postaci ontologii ' czy taksonomii,  umożliwiających szeroko pojęte przetwarzanie 
semantyczne. Pierwszym krokiem w kierunku zmiany chyba powinien być inny, 
tj. strukturalizowany semantycznie, sposób przechowyw'ania informacji (na przy­
kład z wykorzystaniem XML, (X)ł lTML, OWL, IlDF czy SPARQL). Powstało 
też troclię narzędzi, które potrafią wyszukiwać informacje w sposób konteksto­
wy (np. wyszukiwarki semantyczne łlakia czy Powerset). Wiele wskazuje na 
to, że najbliższa przyszłość Sieci upłynie pod znakiem poszukiwania w'kladu 
intelektualnego i rozwiązań technologicznych dla zaawansowanycłi , relacyjnych 
reprezentacji konceptualizacji,  mogących usprawnić działania w (semantycznej) 
Sieci powiązanych danych (ang. linked data), a może w GGG (ang. Giant Globu! 
G raphy. W rozwoju semantyzacji istotną rolę odegrają systemy organizacji wie­
dzy, takie jak na przykład wspomniane ontologie. Jednak stworzenie ontologii jest 
trudne, bo zakres słownictwa używanego w obiektacli sieciowych jest nieograniczo­
ny, heterogeniczny i w zasadzie nie podlega kontroli. Miejscem, w któiym szeroko 
stosuje się słownictwo kontrolowane, są biblioteki. Czemu po odjiowiednich ada­
ptacjach i zmianach nie spróbować wykorzystać ich dorobku intcleklualnego do 
analizy semantycznej zawartości zasobów, jej opisu i wyszukiwania? Dlaczego nie 
zaryzykować stworzenia semantycznego katalogu rzeczowego na podobieństwo 
Semantycznego Web-u? Słowniki większości istniejących dziś języków inlbrmacyjno- 
wyszukiwawczych to gotowe do wzięcia tezaurusy, część z nich ma nawet szcze­
gółowo wyspecyfikowane relacje. A może jako pierwsze zainteresowałyby się tym 
pomysłem biblioteki cyfrowe? Napełnianie bibliotek cyfrowych obiektami powin-

' Chyba zbyt rzadko przypomina się. żc wy sz uk iw an ie  semantyczne  jcsl  ukierunkowane na w y ­
szukiw anie  w j e d n y m  języku.  Jcsl lo związane  g łó w ni e  z ontologiami  i różnicami w algorytmach  
N L P  za leżącymi  od języka.  W rezultacie albo trzeba tworzyć  odrębne rozwiązania dla różnych j ę z y ­
ków, albo po god zić  się z dominacją  języka angiel skiego.

- W listopadzie 20 0 7  r. Tom Berners Lee użył tego określenia na s w o im  blogu. Graph Jest lo g ic z­
nym następcą dwu poprzedników,  czyi i  Net i Web.



no iść równolegle z zapewnianiem sprawnego i efektywnego dostępu do zasobów. 
Może warto pomyśleć o globalnej „semantycznej bibliotece cyrroweJ”? \  Licznie 
powstałe biblioteki cyfrowe zwykle spełniają dwa zadania; przechowują i chronią 
zawartość oraz dos ta rcza ją ją  użytkownikom końcowym lub innym aplikacjom. Przy­
kładem działań w kierunku utworzenia semantycznej biblioteki cyfrowej Jest projekt 
SemLib"^ firmowany i finansowany między innymi przez Unię Europejską. Głównym 
zadaniem SemLib jest wzbogacenie istniejących już  produktów dwoma komponen­
tami sieci semantycznej -  systemem rekomendacji (Semantic Recommender  System, 
któi7  korzystając z powiązanych danych, będzie poprawiał wyszukiwanie i prze­
glądanie informacji) oraz systemem adnotacji (Semantic Annotation System, który 
będzie wykorzystywał metadane RDF generowane przez użytkowników i publ iko­
wał je  Jako powiązane dane). Integracja tych komponentów pozwoli na połączenie 
bibliotek cyfrowych oraz wykorzystanie w sieci semantycznej danych wprowa­
dzanych przez inne instytucje. SemLib ma być również narzędziem eksportowania 
istniejących metadanych w RDF i udostępniania ich Jako Linked Data (Web o f  Data). 
Pod pewnymi względami przykładem dobrej praktyki Jest również szwedzki katalog 
centralny LIBRIS, publikujący dane bibliograficzne w sieci semantycznej.  Dane są 
opisane w DC, SKOS, POAF i Bibliontology, zawierają liczne odniesienia do innych 
zbiorów danych. Publikacja informacji o zasobach bibliotecznych Jako powiązanych 
danych pozwala -  dzięki standaryzacji zapisu i modeli interpretacji danych -  na inte­
grację danych bibliograficznych z innymi danymi w sieci.

Być może część bibliotek „przeskoczy” etap 2.0, przechodząc od razu do fazy 3.0 
(sieci semantycznej) i modelu Biblioteki 3 .0 \  Jeśli koncepcja ta doczeka się pehiej re­
alizacji i nie zostanie zastąjiiona inną. Prawdopodobnie minie jeszcze kilka lat, zanim 
sieć semantyczna pozwoli na systematyczne przypisyw'anie znaczenia poszczególnym 
elementom stron WWW, co umożliwiłoby specjalnym programom (zwanym agentami) 
odczytywać te informacje i wykonywać zlecone przez użytkowników zadania*’. Czeka­
jąc na istotny przełom jakościowy, należałoby nie zaniedbywać i nie dezawuować tego, 
co może dalekie od doskonałości, ale Jest dane. Mam tu na myśli między innymi Języki 
informacyjno-wyszukiwawcze i zasoby bibliotek -  tradycyjnych i cyfrowych.

Wiele można zrobić, korzystając nawet tylko z tych technologii,  które Już są 
w zasięgu możliwości,  także bibliotek. Reorientacji wymagałyby Jednak priorytety 
i reguły postępowania. Między innymi pożądane (by nie rzec: konieczne) byłyby: 
1) integracja informacji o zasobach, zarówno tych tradycyjnych Jak i cyfrowych; 
obecny stan rozproszenia dezawuuje wartość wielu działań, zakłóca komunikację,  
sprawia, że użytkownik nie jest  poinformowany, mimo że odpowiednia informacja 
istnieje; 2) wysunięcie na pierwszy plan zawartości^ bez względu na jej nośnik, po-

' S. Kruk, S e m a n tyczn e  B ib lio tek i C yfro w e  -  Cz.: Wprowcutzenie.  [online],  [dostęp: 6 .04 .201 !j. 
Dostępny w  World Wide  W'cb: http:/ / \vvv\v.semanticschool.c o m / 2 0 10/0 2/ semantycznc-bibl iotcki -  
-cytVovve-wprowadzenie.

■' Projekt Se m L ib  powstaje w  ramach 7. Programu R a m o w e g o  w  zakresie badań i rozwoju  
technolog iczne go.

' Model  l î ibl ioteki  3.0 zakłada porządkowanie za s o b ó w  za p o m o c ą  ontologii  oraz specjalnych  
aplikacji  na leżących do  technologi i  semantycznych.  Na temat koncepcji  3.0 można przeczytać  
między  innymi w  publikacji  S. K. Chauhana Lihi'cny 3.0.  [online],  [dostęp: 6.04 .  201 1]. Dostępny  
W' World Wide  Web: ht tp: //key2inroi-mation.blogspot .eom/2009/09' l ibrary-30 .html .

Zob. T. l ierners-Lec,  .1. 1 Icndlcr, O. Lassila: Sieć  .semantyczna,  [online],  [dostęp: 6 .04 .2011 ]. D o ­
s tępny w World Wide  Web: ht t p: / /ww w.makol ab. com/pl / sortware/semant ic / s iec_semanlyczna.pdr .

 ̂ Przychodzi tu nieodparcie ma myśl  Szekspirow'ska fraza: A rose by any other name woul d  smell  
as sweet .

http:///vvv/v.semanticschool.com/2010/02/semantycznc-bibliotcki-
http://key2inroi-mation.blogspot.eom/2009/09'library-30.html
http://www.makolab.com/pl/sortware/semantic/siec_semanlyczna.pdr


stać czy formę; 3) zwiększenie oferty wielowymiarowego (fasetowego) przeglądania 
i nawigacji z wykorzystaniem podpow'iedzi generowanych na podstawie kontrolowa­
nych słowników; 4) ranking wyszukanych informacji w oparciu o przyjęte kryteria 
relewancji  semantycznej;  5) szerokie zastosowanie wizualizacji; warto również prze­
myśleć zagadnienie prezentacji słowników .11W w postaci map pojęć lul-> tematów; 
6) personalizacja wyszukiwania; 7) umożliwienie przeszukiwania i wyszukiwania 
nie tylko z komputerów, ale i innych urządzeń (telefony komórkowe, PDA, każde 
urządzenie połączone z siecią); 8) umożliwienie stałego kontaktu z łoiłiliotekarzem 
w formie preferowanej przez użytkowników; 9) intensywne rozwijanie idei tzw. 
uczestniczenia (ang. embedded librarianship) w aktywnościach użytkowników^

Poprzez zawarte w książce rozważania starałam się wykazać, że teoria i prakty­
ka języków informacyjnych i opracowania rzeczowego dysponuje dość pokaźnym 
potencjałem intelektualnym, który nie w pełni jest  wykorzystywany, a czasami 
nawet nie uświadamiany. Prognozy zmierzchu języków iniormacyjnych częściowo 
biorą się z nieodróżniania udziału Jł w braku sukcesów i satysfakcji użytkownika od 
wpływu innych elementów systemu informacyjno-wyszukiwawczego,  a częściowo 
z rzeczywistych niedostatków tych języków. Na pewno część dotychczasowego 
dorobku teoretycznego i praktycznego w zakresie języków informacyjnych i opra­
cowania rzeczowego może i powinna być wykorzystana przy budowaniu narzędzi 
organizacji i zarządzania informacją i wiedzą na miarę paradygmatu (semantycznej) 
sieci. Dorobek ten wykracza pod względem potencjału cpistemologicznego poza 
środowisko bibliotek i konwencjonalnie pojmowane metadane rzeczowe. Z drugiej 
strony bibliotekarze powinni w większym stopniu korzystać z dobrodziejstw technolo­
gii informacyjnych, zwłaszcza że niektóre z nich (np. wizualizacje) przy stosunkowo 
niewielkich nakładach mogą sprawić, że komfort i efekty korzystania z produktów 
bibiioteczno-informacyjnych znacznie się podniosą. Ciągle zbyt mato jest pogłębio­
nej refleksji na temat pojęcia informacji w naukach humanistycznycli i społecznych, 
zwłaszcza tych jej interpretacji, które łączą się z komunikacją i treścią jirzekazów 
wpływających na działania jednostek i grup społecznych, zmieniających je. „ informa­
cja i wiedza są współtworzone w ramacli społecznych dzialaii. Określa się je  dzisiaj 
razem mianem «społeczeństwa informacyjnego-' ,  w którym dominującą rolę odgry­
wa złożona infrastruktura informacyjna (techniki komunikacyjne, zasoby danych, 
zarządzanie nimi, instytucje administracyjne i prawne regulujące obieg informacji 
w społeczeństwie, warunki dostępności, jej jawności czy bezpieczeństwa) przenikająca 
większość dziedzin życia zbiorowego”‘\  Owa techniczna strona procesów informa­
cyjnych i komunikacyjnych w coraz większym zakresie osadzona jest w świecie 
cyfrowym, w Sieci, co nie oznacza automatycznych zmian po stronie wartości infor­
macji i wiedzy. Technologie inlormacyjne same przez się nie warunkują procesów 
poznawczych, choć mogą je  wydatnie wspierać i ułatwiać. Tu również jest miejsce 
dla bibliotek i realizacji ich niezbywalnego obowiązku -  pośredniczenia w dialogu, 
transmisji treści, komunikacji ku pożytkowi jednostkowemu i społecznemu. W w y­
miarze teoretycznym zawarte w książce rozważania mają również na celu częściowe 
uporządkowanie terminologii, zw'eryfikowanie lub reinterpretację pewnych poglądów 
i koncepcji. Refleksja nad sensem jednostek stosowanego języka ma nie tylko wymiar

D. Shumaker,  M, Talley, M ot/c/s  o fc m h c J c Ic J  Hhrarianship.  [online],  [dostęp: 6.04.201 I]. D o ­
stępny w  World Wide  Weli: www.sla .org/pdfs/EmbeddedLibrarianshipFinalRptRev.pdr
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ładu terminologicznego, ale również i metanaukowego mogącego wspierać rozwój 
dziedziny czy dyscypliny. Brak troski o stowo połączony z bezkrytycznym otwiera­
niem języka nauki na język publicystyki, biznesu, infotainmeni itp., przejmowanie 
niejednoznaczności,  uproszczeń, kalek, metafor charakterystycznych dla odmiennych 
rejestrów języka prowadzi między innymi do mylnego identyfikowania obiektów, 
zjawisk i sytuacji, do spłycenia,  fałszowania obrazu rzeczywistości. Fałszowanie do­
tyczy nie tylko faktów, które mają  być adekwatne do treści wyrażanych sądów, opinii 
czy mniemań, ale również miary mówienia.

Istotna zmiana jakościowa w praktycznej działalności informacyjnej nie dokona 
się bez wsparcia ze strony nauki. Szczególna rola przypada tu bibliotekoznawstwu 
i nauce o informacji, o ile będzie ono w stanie podjąć wysiłek autorefleksji i zmia­
ny. Akademickość BIN nie powinna przeszkadzać w tworzeniu podstaw intelektual­
nych procesów informacyjno-wyszukiwawczych w różnych dziedzinach życia 
społecznego, nie tylko w nauce (potwierdziłoby to maksymę Poppera, że nie ma nic 
bardziej praktycznego od dobrej teorii). To z kolei wymaga podjęcia prób stworzenia 
koncepcji informacji pragmatycznej,  właściwych dla różnych obszarów zaintereso­
wania. Dzisiaj koncepcja informacji pragmatycznej nie może się nie odwoływać do 
paradygmatu sieci. „Do rozpatrzenia są wiedzotwórcze użycia Internetu w nauce, 
edukacji,  masowej kulturze i rozrywce, pośrednio również w polityce i gospodarce. 
Czy możliwe jest uogólnienie tych poszczególnych aspektów w jedną  teorię (model) 
Internetu -  należy w to wątpić ( . . .) .  Pozostanie wówczas  do wykonania zadanie rze­
telnych i szczegółowych badań ( . . . )  w określonych sytuacjach i za pomocą licznych 
technik -  w tym Internetu, lecz nie jedynie niego! -  nad problemem; jak  informacja 
będzie się przemieniała w znaczącą wiedzę, sterującą działaniem ludzi” "’. W biblio­
tekoznawstwie i nauce o informacji od dziesiątek lat bada się ludzi i sytuacje, w j a ­
kich poszukują informacji. Jest to dobry punkt odniesienia dla nurtu teoretycznego 
i empirycznego poznawania społecznych, kulturowych, kognityw'nych i innych aspek­
tów istoty i mechanizmów przekształcania informacji w wiedzę. Własności i cechy 
informacji, konteksty podejmowanych działań, w tym kontekst sieciowy, iteracyjność 
zachowań wywoływana przez informację itp. mogą być traktowane jako „wnikanie 
w społeczne tło formowania się wiedzy pragmatycznej,  a więc również ważnych 
warstw świadomości” ". Przemienianie informacji w wiedzę, która, jeśli towarzyszy 
jej świadomość wartości prawdy i zdrowy rozsądek, może stać się fundamentem m ą­
drości oraz społeczne uwarunkowania i konsekwencje zaistnienia konwergentnego 
modelu życia społecznego, w tym komunikowania się, w paradygmacie sieciowym 
powinny wejść do repertuaru badań bibliotekoznawstwa i nauki o informacji jako 
dopełnienie wcześniejszych nurtów zainteresowań. „Można przypuszczać, że dopiero 
wielostronność postrzegania procesów przekształcania informacji w wiedzę stworzy 
warunki sprzyjające rzeczywistemu kreowaniu zmian w zachowaniach informacyj­
nych i dążenie do formowania kultury informacyjnej użytkowników spoza elitarnych 
środow'isk naukowych” '^

Umiejscawiając refleksję naukową i okołonaukową w paradygmacie sieciowym
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należałoby połączyć badanie technicznej strony komunikowania z analizami prag- 
matyczno-semantycznymi zawartości informacyjnej komunikatów, wpływu poszcze- 
gólnycłi typów komunikatów i wlaściwycli dła nicłi zacliowań komunikacyjnych na 
struktury, zachow'ania społeczne, ciągłość i odmienność cywilizacyjną, tożsamość 
osobową i grupową. Na przełomie XIX i XX w. rozpoczęto dziś klasyczne badania so­
cjologiczne nad komunikacją jako  czynnikiem w'spółtworzącym strukturę społeczną. 
Dziś nadal społeczeństwo bywa określane w terminach komunikacji , ale ona jest już  
definiowana poprzez sieć i powiązania sieciowe. Pokazanie, na czym polega społeczny 
charakter informacji, jej rola w tworzeniu się struktury społecziiej i funkcjonowaniu 
grup, komunikacji , budowaniu wiedzy, związków zmysłowo-informacyjnej strony 
doświadczenia osobniczego ze społecznym aspektem komunikacyjno-informacyjnym 
itp., wciąż jest przed naukami humanistycznymi i społecznymi, a wśród nich przed 
bibliotekoznawstwem i nauką o informacji. ,,W sl'erzc doświadczeń osobniczycli 
i grupowych mamy do czynienia z informacją, poznaniem czy wiedzą; te episte- 
mologiczne kategorie mają swoje socjologiczne znaczenie jako czynniki tworzące 
łub współtworzące działania czy struktury społeczne. ( . . . )  Selekcja, przetwarzanie 
sygnałów i budowanie ( . . . ) struktur wiedzy, mającej znaczenie dła podmiotu -  
wszystko to wyposaża człowieka w zdolność podejmowania decyzji, rozumienia, 
w końcu myślenia abstrakcyjnego. Podobne mechanizmy i schematy poznawcze ist­
nieją również w doświadczeniu zbiorowym (. . .) .  Informacja i wiedza są współtwo­
rzone w ramach społecznych działań” ' \  Działania te jeszcze nie tak dawno określano 
mianem społeczeństwa informacyjnego, później wiedzy, dziś społeczeństwa mobil­
nego czy sieciowego, poprzestając na wyliczeniu tylko tych, które są najważniejsze 
dła prowadzonych tu rozważań. Wyrażenia te, moim zdaniem, nie nazywają różnycłi 
formacji społecznych, zastępujących jedna drugą i następującycli po sobie, ale różne 
aspekty jednego bytu społecznego wyodrębniane ze względu na różne cele opisu, 
analizy, działania. Pozwalają one również na optymalizację i przcwidyw-anic zacho­
wań poznawczych, rozwiązań organizacyjnycli, 1'unkcjonowania instytucji, w tym 
bibliotek, które mogą ułatwiać łub utrudniać zdobywanie wiedzy i jej przekształcanie 
w wiedzę. Ale są też i koszty. Procesy informacyjne odznaczają się tendencją do od­
wracania entropii i poszerzania zasobów infoi’macji, a to z kolei jest przyczynąjeszcze 
większych kosztów, jakie towarzyszą pozyskiwaniu informacji. Zagadnień badawczycli 
i potrzeb jest wiele. Rzecz w tym, żeby podejmując je, l^yć w stanie oprzeć się pokusie 
sprowadzania problemów do żonglowania słowami lub pobieżnego opisywania rzeczy­
wistości z zamiarem formułowania daleko idących wniosków i uogólnień.

Bliska prawdy wydaje się być Wisława Szymborska, która napisała kiedyś, „że 
przyszłość nie jest  tak jasna -  jak chcą tego optymiści, ani tak ciemna -  jak chcą tego 
pesymiści” .

M. Hetmański ,  S p o łe c zn y  c h a ra k te r  informacji,  dz.cyt. ,  s. 27-2<S.
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»i I ii* * ̂  I Dr hab. JADWIGA WOŹNIAK-KASPEREK jest profesorem  
Uniwersytetu Warszawskiego. Absolwentl^a bibliotel^oznaw- 

' > * informacji naul<owej na UW. Stopień doktora uzyskała
^  yf 1 9 9 0  r. na W ydziale Neofilologii UW, a stopień doktora

habilitowanego w 2001 r. na Wydziale Filologicznym Uniwer- 
sytetu Wrocławskiego. Od 1982 r. pracuje w Instytucie Infor-

_______ —_____ macji Naukowej i Studiów Bibliologicznych UW. Główny nurt
fot. Kamil Stępień jej zainteresowań badawczycli to zagadnienia: organizacji 

i zarządzania informacją oraz jej zasobami, terminologia bibliotekoznawstwa 
i nauki o informacji, teoria i metodyka bibliografii, potrzeby użytkowników, 
bariery w dostępie do informacji. Autorka ponad 130 publikacji, m.in.: Kate­
goryzacja: studium z teorii języków informacyjno-wyszukiwawczych. Warszawa 
2000; Kryzys wartości wiedzy? „Zagadnienia Informacji Naukowej” 2010, nr 2, 
s. 3-20; Poland: libraries and archives. W: Encyclopedia o f  library and informa­
tion science. 3rd ed., Boca Raton (FL) 2009, s. Bibliography 2.0:
a short-lived trend or an established model? „Visnyk of the Lviv University” 2009, 
z. 4, s. 188-194. Jest bibliotekarzem dyplomowanym, przez ponad 14 lat praco­
wała w bibliotekach naukowych.

*  *  *

Książka jest syntezą w iedzy naukowej na temat język ów  inform acyjnych  
usytuowaną w  szerszym  kontekście m.in. w pływ ów  Internetu i zmian w  za­
chowaniach użytkowników. Autorka analizuje podstawy epistem ologiczne  
języków  informacyjnych i opracowania rzeczow ego, istotę i wartość modelu  
języka haseł przedm iotowych, a także jego  m ożliw e adaptacje do potrzeb 
i oczekiw ań użytkow ników . W ażne m iejsce zajm ują refleksje dotyczące  
informacji, w iedzy, prawdy, system u wartości, języka komunikacji i termi­
nologii w  bibliotekarstwie, bibliotekoznawstwie i nauce o informacji. Bardzo 
interesująca i wartościowa książka. Pierwsza tego typu na rynku polskim.


